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DO 


k -a PIERWSZEGO W TTM NARODZIE STANU. 
Tale quiddam facies; SiG prima te Rei- 
bli 


te. > 


publica pofte fortuna fubmoBent ; Sies tamen, 
clamore Junes. Si quis fańces opreferit;. fles 
tamen €3 flato Juves. ;Nunguam inutilis eft 


opera civis boni. - : | ; Torpa i ; 
wagi nad życiem Jana Zamoyfkiego fkoń- 


SENECA de tranquillitate animi, czyłem na tym: ,, Jeżeli ftan Szlachecki w na- 
wy. E „ nadrzoney okoliczności nie potrafi fię latwo 
i prędko zgodzić na znieficnie rządu feudal. 

nego, a na ufłanowienie prawdziwey Rze. 

czypofpolitey , cały Narod obeymuiącey, i 

na powfzechnym prawie zafadzoney 5- na 

ten czas fpofób nayprędfzy , nayłatwieyfzy, 

a w terażnieyfzych okolicznościach dla za. 

chowania Narodu naypewnieyfzy : Usta- 

NOWIĆ JepnowŁaDztwo, *. Bo myślałem 

a fobie, 


it 


fobias ze Narod pod Defpotyzmem nie ief na 


1 


zawlze zgubiony. -On iftnie. Tylko jelt przy- 
ciśnidBYBI do czafu, * Przeciwnie: Nsrod.z rzą: 
dem fetdabrym „czyli; z Szlacheckim dziliay 
żadnym fpofobem utrzymać Gę nie może. Mufi 
być dziejónym i zginą: Bo od zządu tendal 
nego dd Rzeczypof| politey porzadney Delpo- 
tyzm ieft rednia drops a RO -iefzore nadto 
wiele mam YMipizedzenia a Jeze Szlachta nie 
dotyć oświċcoma by- bez zagubý Narodu ten 
krok omi wąć umiała. Lecz ponieważ Stam 
Sz ląchecki obtął [pofob pierwfzy. To ient: põ- 
niewał chce ratować Kray uawa Rzeczypo- 


fpolitey rządney, przeto zdąie mi fię nie- 


od rzeczy, abym obiaśnił pewne ogólńiey wy4' 


rzeczona prawdy, a które tak f; j w aflawie-przyś 
fzley Rżeczy POL; olitey iflotne, że bez ich ufku 
tecznienia Polika zaginie. Owlzem. bez záfas 
dzenia na nich f(woiego rządu; mówię iefzcze 
raz, użytecznicyfzą Narodowi nafzemu byłaby 
w tym razie abfdlutna Monarchia, iak zła Rzecze 


pofpolita, Bo pierwfza Narod Polakow zacho» 


nI 


wa. Żła Rżeczpofpólita Narod Polaków, ORY, 
do połowy zagubiła, i widzę iafna, że, Tech 
przyfzia*iey uflawa na tych wielkich prawydach, 
Które te przefirogi obeymuią, gtuńtować fie nia 
będzie , Pofika Rzeczpofpolita Me przelanie być 
złą, i Natod/do' refżty zanilzczy;  PDziizy 
ńtrzymywać fig Rzeczompofpofitynę may rozućł 
mnicy 'uflanowiGfym trudno; A RZeczokipó. 
fpolitym źle ùrz Adzan niepódóbmo. 

Narod. Polakow był W KA iedeńt 'Z 
maywiękfzych, iaypotęznisyfzye! h, Tz haypowa. 
źniejfiy ch. "Teraz Natód Polaków, fuż to dd: 
ziemi ulzezuplony; to do ladiości ieden z naya 
mnieyfzych i nayfłabfżych; 7a, w ealey Eofopie; 
on ze wiżyfikich cierpi nay więkfze *kfżywdy”F 
*zgstdę. On wewnatrz nayfirafzni ieyfże wi 
dział zbrodnie, żewinątiż naj róż fżych doświad 
czył gwałtow. Pietwfż y legł ofiarą pó ù trzech 

ig : 

Przyczyna: ze We szy fikich inmrych Kia 


iach Panbiący nie zatrudofgia fig czym inniit 


fylko Narodem, Nie powracaią Narodońi wol: 


a 2 ności; 


Try 


nościę trzymaią w niewoli. Ale o tym naywię« 
cey myślą 0 to uftawicznie fłaraią fię, aby ka- 
żdy fwOy Narod tak urządził, aby fię powię- 
kfz»la iego praca, ludność, i bogactwa. Gdyż 
na takim tylko urządzeniu wfzędzie Fanuiący 
zafadzaią fwoią potęgę i świetność, = "Przeto 
w/zyfkie rady, wlzyfikich Magffiratur ufawy» 
fprawiedliWOŚGi urządzenie, Zgoła tam w fzyfte 


kie prawa ni$Zaymują kogo Miego, tylko Na 


rod, — 

Przeciwnie w Polfzcze Panujący od wie- 
kaw nie zatrudniali fie. Naródem, tylko fobą fa- 
memis „Nie fłarali fię tak urządzić Narodu Pol- 
fkiego „ aby fię powiękfzała iego praca, ludność 
i bogactwa: gdyż nię na urządzeniu Narodu ; ale 
tylko na urządzeniach wfpolnych między panu: 
iącemi zafadzali fwoią potęgę i Szlachetność. -— 
Przeto od dawnego czafu, ani, ich rady, Ani 
Magifiratur utawa, ani fprawiedliwości utzą- 
dzenie, zgoła wfzyftkie ich Prawa nie były o 
Narodzie, tylko- Panuiących. Narod zaś opu, 
faczony., zaniedbany, zofławał fię bez. prawa, 

bez 


fprawiedliwości, partykularney woli i dziwa. 
„ćłwu każdego z Panuiących porzucony, 

Przezacny Stanie Szlachecki, nie możefz 
inaczey powiedzieć, iak przyznać: że nie mie. 
ścifz w fobie Polakow, tylko iedną czafłkę. Że 
nie effes całym Narodem *Polfkim, tylkó ie- 
dnym ftanem iega; fanem obroriczym, fanem 
Rycerftwa. 

Lecz gdy ZmMMOZż0pE potrzeby życia ludz- 
kiego; gdy nawykły zbytek%łuż i w tobie ofla- 
bił ciało, i fkaził męftwo , fłraciła Polfka nay- 
bogatfzą połowę ziemi; zginęła połowa naycel- 
nieyfzych Polakow , a ftan obrony Narodu, ffan 
iego Rycerftwa, nie tylko przy obronie Pola. 
kow krwi nie przelał, ale nawet fzabli nie do. 
był. — 

Nadto : gdy zewnętrzne Mocarftwa, gdy 
Europy Defpoci obronę Kraiow, i fpofob woio- 
wania, zafadzili na famey fztuce, dla którey po- 
uczenia (lało fię wfzędzie potrzebne gotowe woy- 
fko; natychmiaft Polfki Narod firacił fwoią 


obronę: bo ftracił użyteczność nayświetnieyfze- 


go 


vi 


Stanu Rycerftwa. - Zoftaie przymufzosym na 
mieyfcu fanu Rycerftwa podnofić dzifiay,„ i 
utrzymywać (ian nowy, fian gotowego żoł- 
niecffwą. Tego podnieść , ani utrzymać Mis 
zdoła jeden fan Szlachecki. Lecz na wyftawie= 
niç i da Opatrywanie gotowych woyfk Wiko 
maoftwo ludu (u) tylko cały Naród może, i 
przyneg Om będzie kofztowhe ofiary podam 
tków, i: ludz 


L. tak wielkRaPdmmaną, Z uawa nowe8% 


a kofztownego Janu żołnierftwą, odmienia. "Ę 


koniecznie ow ftofunek, który dotychczas miał 
ftan Rycerfki z całym Narodem Polfkim, 


mowy r e nn summi Z 
emea 


r5 Miaka  Kororne t Łitewikie dawały| Rzeczy- 
pofpolitey podatek PROTUNKOWY, Znofzą te 
ofiare z łatwością, i bez wicikiego nciemięże- 
nia. Sen Szlachecki, w tak wielkicy potrzebię 
Rzóczypofpolitey , chociaż dopiero pierwfży raz 
podatek płaci z; chooraż: tyfiąc raży więcey od 
Miiat: ua powodow obowiązku i wdziĘCZNOŚCI 
dla Oyczyzny» przecięż nieuczynił tey ofiary. — 
Owfzeń iaż wyrzeka, „že podatki wielkie, że 
ai wkratet nie będzie czego bronić. Już dwie 


„ trzech częśći Inftrukcyi w materyi podatzow 


VIE 


W widoku, naypozrorniey ufprawiedliwia- 
iącym moć praw dawania, czyli udzielność 
Szlachty „w Polfzcze, ukazuie fig: że to iet ftan 
reprezentuiący Narod Poliki. o 

Stań, reprezentant Narodu, W wizyfkich 
publieznych radach, powinien mieś na pier- 
wfzym csu, nie fiebie, ale Narod Powinien 
fłazowić prawajlie o fobie iednym, A/€ 0 Naro, 
dzie całym. PREJZImYy prawa naize. Oto 
w kupie. potężnych Xiqg, wysąwizy prawa po- 
borow, ledwo znaleść iedn% albo dwa „prawa 
fprzyiaiące Narodowi. „Wizyftkie napełnione 
prawami © famym reprezentującym fłanie. 


Jeżeli Szlachta rozumie użyteczniey , i-be- 


fpieczniey dla fiebie, mieć fig za Stan, nie Re- 


prezeńa 


Samaa — 


——— 


„ waruieode, de śe. * Ta oboiętność w ofia- 
rach dla Kraiu-po tylu niefzczęściach, iakich 
Szlachcic Polfki doświadczył, ieft nicpoiętą: =- 
Trzebaby go tylko ha rok tu w kordon pod Dea 
fpotyzm, gdzie b podatek wielki płacić “trzeba, 
1 fpofob do wybrania /ętraty zdobt odięty, ~= 
Choć fie pfzenica lub żyto urodzi, t«go. fprze- 
dayjąć nie wolno. 


vrE 


prezemiwiący, ale za ftan abfolutnie panuiący; a 
Narod Poliki, za Narod fobie poddany. Na 
ten czas tym ieft w Polfzcże Szlachta: do "Naro- 
du Polfkiego, czym fą w kraiach fąGedzkich Je 
dynowładey do Narodow tamecznych. Naten. 
czas z tego wfzyfikiego, co w Pollzcze Szjachta 
pofiada, lud, czyli Narod feft naycelnieyfzą 
Szlachty Włafnością ; ieft gruntem wfzelkich 
innych włafności, których am fobie zapewnić; 
ani z nich wielkich pozytkow fpodziewać fię nie 


7 i y ia Narodu» 
można, bez poprzedniego urządzenia Naro 


W każdym urządzeniu włafności naypiet- 
wey fłarać fię potrzeba o iey fobie zapewnienie, 
Nieroztropnie ten, Panuiący nad iakim judem, 
czyni, który, w (woich radach, w fwoich ufła- 
wach, iedynie fzuka partykularnych z owego 
ludu pożytkow, nie urządziwfzy go wprzod tak, 
aby go fobie zabeśpieczył.  Owfzem: wfzyfikie 
z poddanego ludu partykularne pożytki niepo» 
winny być więkfze; nad te, które zgadzają fig 
z ubezpieczeniem fobie Narodu. 


Niewzdry. 


mz ad 


Nie wzdrygnież fię poczciwy Szlachcic na 
tę iednę myśl! Od poł wieku, o.wydarciw Naro- 
du Polikiego Szlachcie, i o podzieleniu między 
fiebie kraiu i fzlachty, w wfzyfikich* Europy 


fukłądach, W wfzyfłkich zgromadzeniach Mo- 


narchów, bywaią rozmowy, -Te iuż raz ufku. 
tecznione, W wfzyfikich pifmach peblicznych, 
powfzednim przyfłowiem zolłało: Mifka z Eu. 
ropy wypędzić , Bollkę podziekć, Nie ma w ca. 
łey Europie drugiego takiegowktaid, któryby tak 
Krol Prufki, Ce- 
farz Niemiecki, Soltan Turecki, Car Mofkie. 


fki, a w kole' takich ludzi Polacy, bez nay- 


żle był położony iak Polfka, 


mnieyfzey przegrody; ani gor, ani rzek, ani 
fortec, . , s 


Mufi Szlachta, chociaż uważaiąc fię iako 


abfolutnie Panuigcym w Polfzcze, 0 to naypier- 
wey w fwoich zgromadzeniach, “w fwoich ra: 
dach, “w fwoim prawodawftwie pod utratą 
wfzyfłkiego fłarać fię, aby tak urządziła podda: 
ny fobie Narod Poliki; żeby go być pewnym 
mogła, ~ Naypierwey takie dla niego prawa na- 

pifać 


pifać należy, aby fię ufiawisznie pówiękfzała ie. 
go praćowitość, ludność i bogactwa: gdyż na 
tym tylko Szischta, choć nie ftofownie do fprae 
wiedliwości, ale zgodnie z rozumiem, może Zalas 
dzić panowania fw €go potęgę i powagę. 

Dsgpiero po takowym urzą lzeniu Narodu, 
zatrudnilię olobiliemi zaiego użyt. - Nigdy 
zaś partykularnych „dla Szlachty przywilejow:, 
włalności , Korzyści z owegoludu rozściągać dar 
jey nie mož MRO dopokąd zgadzaią fię z tym 
powfzechnym "Narodu urządzeniem, | jakiego 
potrzękuie "zabezpieczenie | iego. Przeciwnie 
czyniąc do tych czas żbliżył fłan fzlachecki ża: 
niedbanego Narodu utratę, à z tą utratą (woy 
upadek. 

+, W każdym, ezyli;prawym, czyli gwałto- 

wnym;: towarzyftwie: Dobro powfzechne, iek 
dobrem naywyżfżym, = Wfzelkie partykularnych 
dobra i włafności, nie.mogą z więkfzać fię, tylko 
dopokąd: dobru powfzechnemu niefzkodzą. 

W. Kzeczypofpolitey «fzląchty Polikiey: nie 
wolno. partykularneny fzlachcicowi w fwoich 


wlafnych 


włafnych dobrach z rzeki: takiegð fzukać poży- 
tku, któryby tamował publiczną fpławneść, Nie 
wolno-mu drożey fprzędać, alba darować fwo. 
ie włafne dobra przyjacielowi, powinowatemu 
nie Szlacheicowi: gdyż takowe używanie: dobr 
partykułariego Szlachcięa, zdaie fię fzkodzić 
powfzechneniu dobru wfzyfikiey Szlachty. 

Z tych famyciypowfzechnego dOBPA Szlachty 
powodow wypadaę iz mic powinno być wolno 
Szlachcicowi więccy U2y wag piwa. włafności 


nad-ludzmi, „tylko dopoty, dopokąd takowe u- 


Żywanie nie kczywdzi powfzechnego dobra 


Szlachty: 

W fży Akie prawie. podatki, i rekruty , te to 
nagłownieyfze dzifiay części dobra powfzechne- 
go, znayduią fe w poddanych. Przeto ofłatni 

gdzie nierząd, naywiękfze popelniemy głupfiwo, 
przeciwko wfzelkiemu. publicznemu dobru Szla- 
chty fianie;fię, gdy prawa partykularney wia- 
fności Szlachcica nad ludem rozciągać fię będą, 
tak dalece, iż potrafią przefzkodzić. zwiękfzaniu 


fig podatkow i rekrutow ; to ieft: iż zatamuią da- 
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ley pracowitość, urodzaie, i rozludnienie Naros 
du Polikiego. 

Stan Szlachecki iakimkolwiek imieniem na- 
zwie lig, czyli fianem Reprezentuiątym Narod 
Polfki, czyli Ab/olutnym Panem jego, zawfze 
dla fwoięgo ząchówania przymufzonyiefi, wcale 
inną przed (ię wziąść drogę, nad tę, którą fzedł 
do tych czas. Nie może o fobie radzić ofobno; 
ale mufi radzić © Narodzie, a przeż urządzenie 
Narodu, dopiero radzić o fobie, 

To odtąd być hafłem publicznych obrad 
powinno: SZLACHTA SĄ IEDNEM. STANEM, NIE 
CAŁYM NARODEM. Stan Szlacheżki ieft częścią 
Polakow, Część utrzymywać fię nie może, 
gdy całe ciało znifzczeie, Gdzie Narod ocaleie, 
tamm utrzyma fię Stan. Gdzie "Narod upadnie, 
tam Stan znifzczeć mufi. 

Swietny Narodu Polfkiego Stanie! w poćzą. 
tkach teraźnieyfzego Seymu upóminałem cię (f), 

Ze to 


= man W A A —— 


(£) W poprawach i przydatkach do Uwag nad ży- 
ciem Jana Zamoyfkiego, 


Ze to iet moment, w-którym nafłępftwo Tro- 
nu urządzić należy. Jak prętko nafi meprzy- 
iaciele zgodzą fię, natychmiafł powfłaną qielkoa. 
czone trudbości do ufkutecznienia tego. Upo- 
minat iefzcze raz. Pamiętaymy: Jeft to rzecz 
naywiękfzey wagi. Nalz los iefzcze dotychczas 
wątpliwy. 


Gdy za radą enotliwego Krafiifkiego , Bi- 


fkupa Kamienieckiego j męża tak zawfze Kraio- 
wi przychylnie myślącego. Wziął fig teraźniey- 
fzy Seym do układu nowego Rządu; .cżytaiąc 
Zafady, wtym zamiarze przez Seym podane, 
fłaneło mi w oczach to wfzyfłko, co odtąd du 
chem być powinio Uftawy Rzeczypofpolitey 
Polfkiey, i do czego godzić-ma Rząd Kraiu te. 
go. A niemogąc dofirzeć wfzyftkie ga w ogol. 
ności tych Zafad, uląkłem fię, aby zapomnia: 
nym nie było w układaniu fzczegółów. "=" Przez 
ftrzegam: że:ufławy Rzeczypofpolity Tiey Rząż 
du obeymować powinny, pie Stán ieden, ale 
całą ziemię, i cały Narod. Niechay będzie za. 
wfze ną oku położenie nafzey ziemi z graniczne- 


mi 
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miskrajami ; ftofunek nafzego Narodą z okólnes 


mi Narody; zewnętrze politycznie związki; mae 


fie wewnętrzne między fobą ftofunki; obce o, 


nas zdanie, powfzechnie w Europie panująca 
opinia halze domowe uprzedzenia i obyczaie ; 
przy ftófówamie Szlachty dó Narodugł przyftofo- 
wanie Ikonu gazem do Narodu i do Szlachtyż 


związek Szlachty z tym Koniecznie potrzebnym 


gotowym wajkięin. w którym ledwo piąta 


VA > $ < ., 7% ; 
część Szlachty ammydować fię możeż związek 


Stanu Mieyfkiego z mzee gotowy woyfkiem, 


c 


w którym przynadymniey 'cztefy części ich bracr 


będzie; 3 z takiemi uwagi wyl Awiańie fobie 


Trónu w pofrzódku tegoż woyfkś, ludu; i SZa: 


chty, c, Xc. Xe. 


Jeżeli w obięciu,tychwlzy fikich związkow, 


w .umiarkowaniy.. takowych=.ftofunkow z aieżeli. 


w wymierzeniu między. niemi. wagi.uchybiemy; 


okropna przyfzłość, 


r < 14 k „1 
To obeymulą ‘moie przefirogi, ktore; ile 


z x 1:* 7 4 2 184%; 
mu czas krotki w tak waziiey imateryl pozwolił, 


mv 


zebrałem jak nayzwięzley, fzukaiąć tylko dobra 
kochancy Oyczyzny.” e -G 
"Ty, który iefżoże, malz dufzę Polaka 
w profłocie feica kochający twoią Qyczyznę eno- 
tliwy Sslachcicu, czytay z uwagą. "AM zawie. 
rząy ślepo% ani Odrzucay na piezwizy obraz, 
Dochodź, '€żyli tonie ieft prawda; co mowię. 
Idzie tu o lofy twóie, 1 6 lofy Narodu, które 
fz nierożdzićlne, ... TAn SAFE pRiElikógi fit telg 
czym ińtiyth, nić nie zawierająy tylko prawdzie” 
wą. Szłachty Polfkiey' trwałość i świetność, 
afadzońą na wielkości i'na powadze Narodu. 
Nić jetem z tych Pańow ieden, którzy," 
gdyby mie rozumne dziecie iśnigcemi pieścidły, 
tak ciebie zawfze, i dzifiay iefzcze zwodzą wy-' 
fzukiwaniem na oko małerytPopulornych a w iftos 
cić tobie fżkodiiwych ;--bo gubiącycie Kiayi 
ezyniących: ż tiebie narzędzie -ich/namiętroścł; 
i duiny. * Nię'iefient ż t(yeh-Pahów: którzy” zá 
miat mowienia ci oczewificy: prawdy; zania 
wyłufzczćtia przed tobą wiernie tego fanu rze: 
czy, w którym fłoi Europa, niewflydzą fię przy 


dzifiey- 
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dzifieyfzym oświeceniu, podchlebiaiąc twoim 
przefądom, dogadzaiąc miłości włafney, nie- 
wftydzą fię mówić i pifąć: że dopiero. będziefz 
cierpiał, miewolę, kiedy rolnik, blizny , będźie miat 
Jprawiedliwość. 

Nie ieftem z tych pifarzow, którzy zamiafi 
przekonywania, i oświecenia, czernią fig wfpól. 
nie; - zamiafł Ehydzenia wyftępkow w ogolności, 
wygaduią na fiebie porozumienia nayftralzniey. 
fzych zbrodni; zamialt wiązania, łączenia wlzy- 
fikich Polakow w dzifieyfzey okoliczności, rzu» 
caią między. Familie. nienawiść -i niezaufanie; 
zamialł powfławania na zbrodnie iawne, A Za 
chęcania do śladu cnot, uwielbionych takwprzed- 
kach iako wfpoł- żyiących, nifzczą rzadkie a nay. 
piękyieyfze . przykłady ,.-podaią w. wątpliwość 
wf[zyftkie cnoty, „owfzem,. iakby fię lękali, że 
iefzcze mało w Polfzcze nieprawości, ma miey- 
fen i tych kilku wzorow cnoty, wymyślają w 
dzieiach nafzych nie znane i nigdy niefłychane 
złoczyńltwa. Profzę, wzywam na miłość Oy. 
czyzny, zacni; Pifarze,. nieburzmy Narodu; ale 

łączmy 
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łączmy fię wfzyfcy z foba w tym zamiarze, 
abyśmy nafzemi „pifmy fpofobili „ bliżylrimędzy 
wfpół - Obywatele iedność; powfłaiąc na te dzi- 
kie uprzedzenia , które naywięcey odpychgia Po» 


lakow od fiebie, i przefzkadzaią im do Zgody, 


a tak gubią Polfkę, 

Nig ieftem ant Dworlkim "885 Hetnań- 
fkin ani Potemkinowikim. Pikim, Cetarfkim, 
ani Mofkićwfkim, Ale ile maay fpoyrzę na te 
Ruble, na te gęfłe Talary Piufkie, boleię: nad 
tym-niefzczęśliwym moim Kraiem, że znaydu- 
ią fię w him tak bezecie firafzydla, W tym cza. 
fie nawet, gdzie wiązać fię, radzić, iednoczyć, 
z. (woich maiątkow ; 2 Swoich pret'ogatywofia- 
ry czynić należy, aby tym pewniey wyratować 
Oyczyznę z niebefpieczeńftw tak wielkich. Ale 
jeftem. nayprzywiązanizym fironnikiem. Narodu 
Polfkiego. Niczego mie pragnę tylko, aby ten 
Narod był pótężnym i poważanym; aby mogł 
mieć przyiacioł, nie opiekunow;. aby mogł za- 
wierać bez fzczuplenia granic przymierze uży» 


ge | 


teczne, albo zachować zbroyną neutralność, aby 


s WR 
D SZlącuta 
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Szląchta Polfka, nięchcąc, niemogąc, czyłi nie- 
umiejąc bronić Kraia, nie była w tey ochydney 
potrzebie okupowania fobie pokoiuufiępowaniem 
Prosi, Miaft (2), diak od wieku czyni: 

i Gdyż 


(2) Staraymy fię o fprzymierzeńcow , ale nie ku- 
puymy fprzymiegzenca. Bo ñe co rok drożfzym 
robić będzieg do pokad mos nieznifzczy. — 5; A iee 
s Beli za odMaWieniem mu tych miaft, on przye 
s mierza zawyzeć nie zechce? 4 — Zolańmy W 
zbroyney neutralności; . 1Daymiy drugie cyle' po- 
datku,  Spełniaymy fto tylięcy woyfka. May 
doświadczenie: Teu fprzymierzeniec dopiero przed 
kilku laty braf, i iaż na nowo brać chcę. Za 
rok, może znowu, który z iego Minifłrów oka- 
żę mu wielkie pożytki, gdy mu Polfkaiakie ine 
fze miafta ufiąpi, Rzecze nieomylnie do nas, aby 
miu ie dać, {naczey on nas opuści, nafzega przy- 

micrza odfłąpi śe, Kc. Płaćmy cło podług ta- 

ryfły naywyżlzcy przez nafzych zdraycow z trzech 
taryf  mnieyfzych wybrandy , a trzymaymy fię 
morza, 

Lecz Thord- i Gdańfk, ponieważ fą jniafłami, 
zapewne w Polfzcze nie będą miały obrońcy. Każdy 
Szlachcic powyśli fobie: „Co mi x tego. To nie 
» moia wieś, Nic ia nie mam z Torunia, ani 
n z Gdańfka, 4 gdy ża ich ufiąpienie, zyfkamy 
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Gdyż tak przybliża fwoią zgubę. Ale'żeby ta 
Szlachta, zamiaft tego marnotrawnego rozdawa. 
nia Narodu Polfkiego, w nim fzukała jego o- 


brony , A znalazła fwoią całość, powągę, i 


świetność?” 
Ratuy fię Szlachto: nie potrzeba, abyś trg- 


ciła twoie fwobody „i wolność ale potrzeba, 
abyś twoie prawa upowfzechniła; abyś powięka 
fzyła liczbę Obywateli fwobodhych i wolnych. 
Nie uratuiefz fię Konfłytucyą Eząftkową; czyli, 
że tak rzekę; 'połataną; co Ale ufatuiefz fię-Kon- 
fijtucyą zupelnie nową; «i cały Narod: Poliki 

b 2 obey- 


» przytkierze, iuż mniey woyfka. potrzebowąć 
„ będziemy, a tak mniey podatku płacić będę... .. 
Z tym to famoiftwem, iuż odpadały od Kraiu 
ńaybogatfże miafła. Pogarniono za niemi i Wite 
ż Szlachcicem, Z tym myślenia fpofobem, zay- 
dzie powoli Szlachta za miaftami w cudzą niewolę, 

Bądźmy zbroyni,  Micymy podatki i woyfko, 
a znaydą fię fprzymierzeńcy, Brabancya dopiero 
pół z niewoli wyfzła, a ponieważ łączy fię lud 
wfzyftek, ma pieniądze i woyfko, i iuż nadarza 
jey fię (przymierzeniec, mie żądaiący od niey ža- 
dnego miafta , tylko wfpolney pomocy i przyiaźni, 


xE 


obzyjakiącj. - Jeft to epoka: gdzie Polka zupek- 
-hey |podpaść odinianie, powinua. . 

-> ogjeżeli w|dzieiach ladzkieh byży takie Na- 
rody gwsktórych długie krzywdy, ucifk ,-Frępwałt 
zbudzał nagle odwagę, i nadzwyczayną ducha 
dzielność włamaniu trudności.i niebefpieczenii w 
„dla powitania i ocalenia fwortgo. *Toć Pola- 
"dy "uż, tyle wycietpieli, fz nie ma anistakiego 
iprzędzenia, AMi tak Wielkioyjofobiltośći; * ani 
<tey- Ranu prerogatywy. któraby dzifiay, gdzie 
śdźieg 6 ratunek'NARODu nie powinna pękać fig, 
AOhifeckeć w. oczach iPolfkiego Szlachcica, ieżeli 
„jra iefzcze dufzę. 

5 Już blifiko-dwoch łat radziemy..::. ROZ- 


pocżeliśiny .«. Ale tefzcześmy nie dokończyli ani 


iedney z tych głownych ufław, które tylko mo- , 


HIS 


4} nalz- Kray poflawić ną drodze pewney;, i 


ggruntować Naronu trwałość. 1-w:zrofł, < 


PRAWO 


PRAWO NATURY 


CZYLI 


O ZWIĄZKACH NATURALNYCH. 
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W fzyfiko fe rufża,  Wfzyftko fię ad 


mienia. Swiat trwa. -Z dzielności wfzyft- 
kich części wynika całego ogołu trwałość, 
porządek, i dobro. Więc wfzyftko fię ru- 
fza, wfzyftko fe odmienia, wfzyftko działa 
podług ufław nieyzrufzonych. - Prawem na- 
tury, ief Prawo Boga. 

Stworca Świata założył drogi, któremi 
wlzyfiko biegnąc mufi do zamierzenia iego. 

Jakiż widok mocy i mądrości! Puść 
myśl w niefkończoność światow. © Albo. 
fpoyrżył”po tey zieini na drugą niefkończo-. 
ność iefteftw. LiL ei 


> - OS WE Naywyż-. 
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Naywyżlzy prawodawca. wymierzył ka- 
zdemu fiwarzenia włalność, pódlug którey 
fwoie ićfteftwó utrzymuie, i (woie plemic 
rozmnaża; £Wymierzył mieylce, które na- 
tym-świecić zaftapić" mal; wydzielił czyn- 
ność, z jaką od powszechności dla fiebie 
odbiera, i wzaiemnie tey powszechności 
udziela pożyśku. - Owfzem ani prędzey 74- 
'cżąć, ani dłużey trwać, ani wyznaczonego 
mieyfca rychley obiąć, lub z niego poźniey 
uftąpić, czyli inney odmianie podpaść nic 
nie może, tylko według zamierzódczg 
chaw 0005 = PR „a 4 7 
wszadnędeligfiwa nie ieft oddzielone od 
drugich: «W fzyfiko: fię lączy, Wfzyftko 
ukazuje jędRoŚcI znamie. Między ftworze- 
niem, « 47 fiworzeniem niema „przedziału, 
Maiey wiednych,,Więccy włafności W drus 
gich, to-ieft całą rożnigą Jol. 

Tai przyrodzonych włalności. PoŹDOŚĆ 
fanowi:owstwiązek, którę mad ieftefiwą 
każde ; izżinnemi ieftęfimy ;.2 całyfł Świa- 
tefhą, i 7 Bogiem: A i Rairi fir 
-osJ8tYNEZE nias Które fale wfyfikie 
iednakie włafności, maią z fabą-lestoakie 
związki, Jedno maią prawo. Są rowne. 

da ds „R, Stwo- 


Stworzenia, 'które niaig fale wfzyftkie 
rożne, włafnośći; maią 2-fobą roż0e zwią- 
zki. «Ich prawo ieftrożnę: Nie fą rowne, 

Stworzenia , z, iednakietmi włafnościami, 
maia iednakie potrzeby. Wfpolność. po- 
trzeb ciągnie takie ftworżenia:w redio Miey- 
(ce; łączą fię coraz ściśley ; rożfzerzaią fwoy 
plac; mnożą fię ifiocząci|wafiebie iefteftwa 
z mnieyfzemi przymioty. W fzyftko:do do 
fkożałościędąży: Rum nRolwcizc 

Z wfzyftkich fiworzeń naydofkonalszym 
człowieks »Oń' ztym Śwłatem ma;zwiążkow 
naylicznięyi+On pefiada włalności nawięcey 

PRAWO. CZLOWIEKA „p. 

pad czyli RARA 

"o ZWIĄZKACH CZLOWIEKA. EWE 
«+2 rora Samym; i Z 1ŃŃEMI ObZ. "* 


to 
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Z tych praw; które naywyżlza Is TNOŚĆ, 
świat tworząc, wyrzekła; te. prawa wypadły 
dla człowieka: ji z | H 

Każdy człowiek 4 życieńw odbierze czu- 
Cie. rze) 
kia; Nikt nie.oqbierzę : życia dofkonałego. 
Wfzyftkich ludzi: Życie. będzie ;fię .powię- 
kfzać i zmieyfzać flopniami. 

BIC Rownie 
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Rownie wizyftkich ludzi czucie”będzie 
mieć pewną miarę. Może fię powiękfzać 
do.pewnego ftopnia, na którym albo ras 
zem ginąć, albo zmnieyfzać liç przynaglone 
zofłanie. | 

Tylko z powiękfzeniem fię czucia, pos 
więkfzy fig człowieka czynność. 

p "Czlowiek mufi rodzić fię, rość; fłarzeć, 
1umieraćć 4/7... 

Każdy człowiek mufi podlegać boleści 
irozkofzy, 0% | 

Każdy człowiek fłanie fię przez fwoie 
czucie, koniecznym celem dzielności wfży= 
ftkich obtaczaiących go Jeftefiw. 

Ta dzielność zewnętrznych  iefieftw, 
która utrzymywaniu życia ludzkiego P'zy- 

„iazną, iprawi w człowieka uczucia miłe, 
czyli rozkosz. 
«Pa dzielność zewńętrznych ieftefiw, 
która utrzymywaniu Życia ludzkiego przeci- 
wna, fprawi w człowieku boleść. 
= Każdy pod boleścią i pod śmiercią mufi 
fiarać (ię o wfirzymanie życia woiego. 
1» Urodzate ziemi; i fen do ufzymanią 
życia końićcznie potrzebne. ' 


Dla 


Dla poznawania dzielności zewnętrznych 
iefteftw, życiu ludzkiemu fprzyiaiących, i 
dla unikania: dzielności tychże iefteftw, ży- 
ciu ludzkiemu fzkodliwych, odbierze ka. 
idy człowiek zmyfły, |. 

Nikomu z ludzi pozwolono nie będzie 
poznać iftotę zewnętrznych rzeczy. 

/ » Każdemu człowiekowi zmyfły tylko do- 
niofą uczucia, „czyli (kutki „, które na nich 
tę zewnętrzne iefteftwa (prawuią. 

„Tych: odebranych uczuciow mieć bę- 
dzie każdy pamięć, i władzę wywodzenią 
fobie z nich wyobrażeń, ` 

Wyobrażenia: wewnętrzne równie mo> 
cno wpływać będą w wolę człowieka, iak 
uczucia zewnętrzne. i 
-= Każdy do naśladowania mieć będzie 
wielką łatwość; do myślenia trudność, 

Nietylko` utrzymywać życie włafue, ale 
mufi każdy człowiek pomnażać plemie wła- 
fne 

Uczucia iednego człowieka, będą mo- 
gły porufzać zmyfły człowieka drugiego, i 
budzić w nim fiofowne do fiebie czucie. 

Boleść cierpiącego człowieka powinna 
wzrufzać w drugim człowieku boleść. 

Każdy 


1opażdy Gzłowiek odbierze włudżę Wyra- 
henii przez mówę drugiemu człowiekówi 


fwoieh uczuciów, i udziełeniacma” a. 


wyobrażeń, (eh j) 

Dla obrony, i dlatużywania: wh wiki 
fnoset czyli prawy midane będą no 
człowiekowi MOG i RÓŻÓWM. ©) * 

" Nikt'nie ma mocy? ati rożumu ala wy- 
datciś praw drugim. - Przeto mioo więbiza; 
rozum dofkonalfzy, wniłkim nie”będą fia- 
temi wai fę udzielać będą rodem4 -alè zo- 
RiREEGIKO tzafowytm przymioterń ófobyzi 

Przeto każdy człowiek będzie fię* rodził 

fiabym f"eługo w: wieku dziecinaym bg- 
diie nl htr Zi i Trożumie niedółężnym. 
Z wiekiem doyrzeie w-hint moe, i rozum: 
AWtEn bierze fiu co kilka godzin fen, 
i w kitel znowu iak poprzednie dziecias 
Rog wak dakèy fatość płat 


WNIOSEK. 


Więc daier codo praw, sjfzyey ią 
rowńi. ' Co dofpofoba ai otes prawy 
nie fą ry row ii. 


4 


T 5 Ta 


Ta nićfówność daić imwipolne potrze- 
by, i każdego człowieka do życia w towa- 
rzyftwie koniecznie przymufza, zwoń 

Ta'nierowność nie”emożęztożciągóć fig 
nigdy tak dalece, abyciedeńw włzyftkimyrabyt 
mnieyfzaCzęść większey prawa:wydrzćót ina 
fiebie używać mogła::Bótefobiśłalnioc b 
fozumiw kążdym człowieku grodmienne ż 
wiekiem, z czafem, z namiętnością,v! BO» 
dlegają choróbomi tówdkiliknaśćie. godzin 
potrzebują fpoczynku, y więć fiarai 
ścią; (kończą fię śmiercią. 

* Powfzechna zaś moc iwori Mi toviarzy 
ftwa lub więkfzey częścidudzi da fate; niw 


- czyni nieodwienne pidiiwitkowi sani tho- 


robóm. mie: podległe sc zavfze; maydzielniey< 
fze; iak prawa lądziy: tak one: tg e 
telniesoq tmzinażrobuz gł DOT ? 

1 Moci.RÓŻUM więkfzcy części ludis £ą. 
więc tą nienarufzoną praw ;człowieczeńfwa 
watownią 0 którą: w stęgonia t tych! Pes 
STWORCA zł) ufignowił, TE 
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WNIO: 


ze 
"WNIOSEK DALSZY. 


"RowNość, Sość, i WŁASNOŚĆ, fą 
nżypotrzebnieylzym „ i nay prolłszym wnio- 
fkiem z praw człowieka. sdi 

Nikt nie rodzi fię ani z przywileiem r nie» 
oddzielnym próżniowania i bogaćtwa; ani 
z przeznaczeniem nieódniiennym pracy $ 
ubońtwa. - 

* Wfzelkie dla ludzi bogactwo znayduie 
fę w ziemi. 

Nie można bez naywiękfzego gwaltu 74. 
bronić któremukolwiek człowiekowi naby- 
wania włainości ziemi. 

"Praca, czyli podług praw używanie wiz. 
fasci olobiftych ;*fpofobi każdemu człos 
wiekowi wła!ność gruntową. 

Nikt nie rodzi fię znamieniem poddań- 
stwa, niepóczciwości; wzgardy, ii wstydu 
odebranego życia. -Jako nikt nie rodzi fię z 
przywilejem filachetności, panowania, fza- 
cunku i honoru. 

Tylko użyteczność . stanowi między 

„ludźmi rożność, 


WNIO.- 


WNIOSEK WZGLĘDEM 
TOWARZYSTWA. 


Człowiek do towarzystwa stworzony. 

Końcem. towarzyszenia fię ludzi „iest 
ibezp:eczenie praw natury. 

Każdy człowiek, w. towarzyftwie zarzeka 
fig, iż „nic użyje ofobińtey mocy i rozumu 
na obronę Iwoiego prawa, ale poświęci tę 

całą moc i rozum na obrone, towarżyftwa. 

A towarzystwo nà wzaiem zabezpięcza ka- 
źdemu człowiekowi obronę iego praw, i 
wolność używania wfzelkicy włalności po» 
dług tychże praw. 

Ustawa towarzystwa. dla ludzi iakiego= 
kolwiek Klimatu iest jedna. Bo żadne po- 
łożenie kraiu nieodmienia naturalnych praw 
człowieka. Klima zianieyfza tylko, lub 
powięklza w człowieku czucie, Taka od- 
miana wyciąga iedynie odmiany w ustawie 
rządu, w. prawach cywilnych, w nadgro- 


dach, i. karach. 


WNIOSEK WZGLĘDEM prawódawftuą, 


*Naywyżfza moc, i wola; czyli naywyż- 
fza udzielność istnie w Narodzie. 


Taka 


Kg 


Taka mÓC.i wola st Ustiwą fimego 
Stworcy. — Prze£O tyłkó! ta władza pochodzi 
od „Boga, którą wyraźnie fam narod udziela; 

z Wolność człowieka zafadza fię na wol- 
hymm używaniu: fwoóich wlafności wedlug 
rawa.. PEPS RJ s 
| "Brawo w towarzystwie, jest wyrokiem 
woli powlzóchńey. = Wola powfżechna iest 
zbigrem woli wfżystkich. Do ustanowi 
Kid priwa każdy Obywatel, albo przez fie 
bie , albo przeż fwoicgo pofła, gależy. , 
s Prawo, czyli. woli powfzechtiey wyrok 
tie powinno zeńazywić, tylko canot 
takie, które „prawu wfżystkich, Czyli” toż 
warżystni fyfzkodjiwe, 70007, 
T Naypićtwizyti. znakiem Woli, powłza 


yaar żedtiómyślność. Drugim 4na 
Fim w li pówfzechney jest zgoda dwoch 
tizech części atodi. PE e, 
Prosta Wekase może być crá zat 
wódnytn Znakieńt wól pówfzęchnej. * SEP 
Gwałt woli powfzechnej dzieje fie skie. 
1 VASA a trzęcia, <zęść, narodu. przeciwko 
wom częścióm czyńi; albo kiedy trzecia 
„Część. dwor czynić nię pozwalać „ugi 
BIYDOWBY W SIM) DoniziadU E 


Im 


ini mnieyfzą ieststachęść trzecia; tym 
więktzy! dzieie fię gwałt. Naywiękfży: gwałt 
wtenczas kiedy iedna ziemia, iediiecwo- 
iewodztwo; ieden «człowiek: tamuie wolę 
kilkudziefigt <ziem woiewodztw. libkilku 
milionow ludzi. To/ stabie nayczęśćicy, 
kiedy niewiadomośćzaszńak woli pówłże 
chney wyznaczy. tylko famą iednomyślność. 
Powizechna moc i wola tak ią każdemu 
Narodowi wiftoeżone;: 1ż:wyzuć fię z. nich 
żaden Narod niesna władzy: SITE: 
W stowarzyfiwie każdy. wyrok ofobiftey 
woli iednego człowieka, jednej, albo: Ril- 
kudziefigtfamilii, nie, ieft prawem; ale; pra- 
wa:gwaltem. i yėl 
-W towarzyftwie śgwałciciejarni praw łą 
te wlzyftkie ftany, familie; albo tasiedna 
fanilia , „któraby utrzymywała , że urodżes 
nie nadaie iey więcey prawi, niżeli: ipnyią 
ludziom;: że one lub;ona łednactplko,ma 
moc panowaniń mad nei ludżmi, dawa- 
nia. hu praw; wyznaczania im włakiości, 
fzczęścia, pokoju; fprzedawanią ichysóBę- 
powania sinnęmiu>Padl „szamieniaBigę lub 
dawania w pofagu. doboq ydbyd 1000 asl 
besh Ofzultami 
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Ofzuftami politycznemi fą- te, wfzyfikie 
familie; albo ta iedna familia, któraby 
wnmrawiala, że Bog nadał iey jedncy nay- 
wyżlżą moc.i rozum nad miliopami ludzi; 


że iey iedney rozum i woła lą nięomylne, 


nigdy: od prawdziwego dobra tych milios 
now ludzi nieoddziełne, żadney ofobiflos 
ści, żądnym namiętnościom, ani ciała 
fiabości podległe. > | 
Tylko opinia, to ieftrtylko fałfzywa, 
a iuż ogólnie wfzyfikim ludziom wpoione 
wyobrażenia, mogę grabież woli powize* 
chney w ręku gwałciciela poważnić. 
1Przeto mowić, pifać, drukować, udzies 
lać innym ludziom fwoich wyobrażeń, 'tak 
powinno być wolno każdemu człowiekowi, 
iak mu ieft wolno używać, fwoich myśli; 
ofobiftych włafności, dopokąd nie fzkodzi 
prawu innych ludzi. 
WNIOSEK WZGLĘDEM WŁADZY 
RZĄDOWEY. 
Naywyżfza moc, i wola Narodu fą nie< 
rozdzielne, 
—— Narod z naywyżfzą wolą, beż naywyż= 
fzey mocy byłby podobny do człowieka pa- 
raklityka. 
nasan Narod 


''Narod'ż naywyżfzą mocą, bez 'nay- 
wyżfzey woli byłby podobny do człowieka 
IiE50. i ROG 6 > 
©" dalia Magifiratura , każdy w Kraiu 
Urzędnik, def narzędziem, nie. maiącym 
inney eo tylko tę, którą mu naywyż- 
oc udziela. ze 
M Naywyż(ia moc nie.może fię udzielić 
cała, A tym bardziey nie może nadać ko- 
mukolwiek mocy więkfzey od fiebie. 
Strafzydłem iefi. polityki, nie dobrym 
rządem, gdzie Urzędnik wykonania praw 
firzegący, ma więcey mocy, niżeli fam 
prawodawca. , Gdzie Król „miewa czafami 
więkfzą władzę od mocy i woli powfze- 
waz naywyżfza, magiftraturom prawa 
wykonywaiącym, tylko. taką władzę udzie- 
lać powinna, któraby fię nigdy ukazać nie 
mogła grożną towarzyftwu wolności; a któ- 
ra zawfze ukazywałaby fię grożną partyku- 
larnych przemocy. GO" 
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-WNIOSEK OWZGEĘPEM WŁADZY 
*dotrols> oISADOWNIGŽEY;!c w s | 
„ _„pyłko wola powfzechna , możć fłanG- 
wić thażitrdtiiry fEdównicżEś NAGAĆ IA wia- 
"aze Topiłać ffofobyzdóchodzenia i fóżpo- 
Ziama. czyki fron$ żśłącey fię dowody 
prawdziwe, Karę zaś wyznaczy fath pfawo. 
""2Paln*nić HM rówhóści, wólńoseń, ani 
właftości ;*tafń prawa człowieka już wzrtu- 
fżone;?* gdzie ieden obywatel ma” władzę 
wyznaczania fędziowi dla: wfpoł==obywateli 
iH 14 210 AStA 9950 NUDYS% 
a ahh prałatzłowiekefa wWufadwiczny 
niębezpieczeńftwie gdzie iedńa imagifira< 

tura dla ciłego kraiu fędziow obier >: 
Z rowności i wolności człowieka- wypAż 
dz, iabypTędzić 6. 6bi6rali tylko ?ci'fami 

obywatele; Których on fądzić bedzie: 
oi VA aki fądu rie'iniego być niejno= 
że, tylko Mowa amego prawa tong shpon 
WNIOSEK WZGLEDEM BEŽPIEČŽEN- 
STWA WEWNEFRZNEGO, = = 
i ZEWNĘTRZNEGO. 

Obrona wewnętrzna praw obywatela 
przeciwko obywatelowi, tak być urządzo- 
rw ną 


ną; powinna, aby nigdy. ukazać fig nieę-mo- 
gla grożną towarzyftwu wolności; ,a ukazy- 
wała fię zawłże tak grożną obywatelowi, ka- 
żdeniu , aby fkrzywdząny,, . za famym, uka- 
zaniem wyroku fadu, odbierał nadgrodę, 
fwoią włafhość i pokoy. s P> | 
<  „Obroną .zewvętrzną powinna, być pos, 
wfzechna-moc Narodu, Ta nikomą być us: 
dzielnąwię.może: , Więc z bezpieczeńftwem 
praw: człowieka, tylko. fami Obywatele być 
fwoiego.Kraiu obrońcami powinni,-q- 
-s Obrona Krain- deft; to ubezpieczenie. 
praw ludzi; wolności; : i włafhości, Obywa-, 
telfkich, Więc obrona Kraiu nie powin- 
na,miećmawet podobięńftwą możności fzko- 
dzenia.tym prawom.) , S 

q Taka obrona; która, od mocy całe- 
go Narodu filnieyfzą Maige fię,. może być 
użytą na niewolę tegoż Narodu; którey Ua 
trzyniywanie nie cierpi wolności człowieka; 
odbiera mu koniecznie wfafność ofobiftą; 
i nifzczy, włafność gruntową; poj których 
qarufzenius niema, iuż.czego: bronić, taka 
mówię obrona, nie może być czym innym, 
tylko; narzędziem «gwałtu, à obroną .tyrań- 
ftwa. " ` D ? ż 5 8 215PYDI 
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Ta obrónd towarzyftwa, gwałci wła- 
fność ©ofobiitą, którd rzuca wieczną nielpo- 
kóyność waue rodzicow, i dżieci Kraiu 
diłego!* Która utrzythiywać fię nie hożć bez 
pźzytmtdzenia z ńadywiękfzym gwałtem, Die 
wfzyftkich, ale tylko niektórych Obywateli; 
dó oplfżczenia na zawfze dómu, ródzicow, 
krówńych, i inaiątku; "do wyrżeczemia fię 
fiłófiności wrodzonych, obranego fpofóbu 
ycia? wolności używania praw człowieka: 

Ta'óbrońd Krant, nifzczy śwłafność 
grintówji która" nieftofównie do* powfże- 
chfieg woli Narodu; ale fiofownie'dó W zra- 
ftzigóej obrony Sąfiedzkiego Krain albo 
do pattykiłśtiey ' Ambteyi iedney Ftmilit; 
powiękfzać fię przymufzóną być mogąc, 'z4- 
biera Obywatelom wielki z włafńości po- 
żyłek A zofławia tih tylko pracę 1 niedo- 
Mirek i BOOM SAWN GA, 11 j 
być, tylka obroną niewoli i defpotyzmie 
ATBówień nie mogą fwoiego” wzróftu ," È 
fwoich niezmierńych potrzeb, fofowić dół 


piaw ludzi, dó włafośc, 17467 woMÓŚĆi . 


obywiceHĘ dle prawd REZ, Wokuość i wlao 
iność obywatela ftoluią do fiebe. 


Według 


W byka fególiirne i gotówe' nemora 


ni wedłig! praw Stwòréy, tylko powfze- 
chna móc Narodd, * Gd powłzechney woli 
tegoż Naróda wmiarkówana, "to ieft! tyłko 
fami Obywatele fa natutłńemi obtońtabii 
fwoich prit wólności; "włafiiości. Spo- 
fob woyny Hi pewinien fiĘ zafddzać na fztuż 
tej" aleha Tite 1 męftwie człowieka.” 
WNIOSEK WZGLĘDEM PRAWE b 
RIZO RE NARODOW. 

PRW Narodów; "fą' prawa człówićć 
ka powfzechniey wzięte. Jak 2 natury każdy 
człowiek: ia woźwit, "i Mocy na obronę ; 
fwoich praw; nie na wydarcie praw drugim; 
tak każdy "Narod mice powłnicA” wolność 
używania fwofeytioćy ipPóżumU'ńid obronę 
fwoichtprawą> nie na wiidzieranie praw Na- 
tródóm GA Or IROI! p: GSAT 
ui ik wO warzyw ten obywatćl gwat 
ci prawa drugich; *który fobie więćey od 
nich prawa przyczynia; tak' w Naródach ta 
Familia ree Narod, gwatet piawa innych 
Narodów;który więcey öd ińhych fobie'ptań 
przywłafźeza: 4 sam t „oO 

Wojma ieft unawa Stwórcy; zgadził fie 

z rożrządzeniem Stwórcy; kiedy jey koń- 


„cem iefł ocalenie todzam kidzkiegó: 


Ba Woyna 


Woyna ieft to iedyny fpofob, który 
naywyżlzy Prawodawca podał ludziom dla 
obronienią (woich praw, dla ofwobodzenia 
fię od gwałcicielow. 

Tylko ta woyna ieft godziwą1 fprawie- 
dliwą, która prawa ludzi broni. 

Gwałcicielem praw Narodow, ieft każdy 
delpotą. Ałbowiem gdziekolwiek, choć ie- 
den tylko delpotyzm iftnie, tam w pogra- 
nicznych Narodach iuż z stcodaościji Sy. 
muig (ię. Rzeczypofpolite. 

Gwałcicielem praw Narodow, fą 5-4 
fkie, te familie, każdy ten człowiek, który 
w jakimkolwiek Narodzie fobie iednemu 
wiadzę prawodawczą przywłafzcza, n 

Gwałcicielem praw Narodow, iefł tą Fa. 
milia, to wfpołeczeńftwo, które utrzymuię 
woyfko regularne. Bo nadaie ftu tyfięcy lu- 
dziom -przez tztukę więklzą moc, niżeli 
BóG nadał millionom. 

Gwałcicielem -praw Narodow, ieft ta 
Familia; albo-te Familie, które, iak ziemię; 
bydło, i inne fiworzenia, tak ludzi fwoią 
wiafnością nazywać ozuchwalą fię. > 

‚4 Gwałcicielem praw Narodow, ieft ka- 
żdy ten.Xiąże, Król, Cefarz, zgoła iaki- 
kolwiek 


kolwiek człowiek , iakikolwiek urzędnik, 
który waży fię przymufzać bronią tego czło- 
wieka, tę wieś, to miafto, prowincyą4 , narod, 
aby pod iego rządem zofławali; kiędy ten‘ 
człowiek, ta wieś, to miafło, prowincya, 
narod, nie podoba fobie pod takim rządem, 
chce . fi ię przyłączyć do innego towarzyftwa, 
albo obrać fobie inny rząd, 

Gwałcicielem praw Narodow, ieft taki 
Xiąże, Król, Cefarz, który wydaie woynę 
iakiemu krajowi, dla odzierżenia go, lub 
dla zagrabienia mu prowincyi; niewfłydząc 
fię zaffdzać na tym nayfromotnieyfzym dla 
ludzi, a nayzuchwalfzym dla niego dowodzie, 
że te miłliony ludzi, fa pofagiem iego Zony, 
fą puścizną po Babie, Stryiu, albo Wuiu. 

Sprzyfiężcanii na prawa Narodow, fą 
wfzyftkie te familie; pod iakimkolwiek imie- 
niem, które czynią taiemne (pilki na podzie- 
lenie między fiebie Narodow, które fprze- 
daia, frymarczą, woydami fobie wydzierają, 
a.po-woynach przez ugody dzielą między 
fiebie milliony takichże, jak oni ludzi. Uftę- . 
puig fobie; zamieniaią Narod za Narod. 

Podpifywać niewolę :iedney części 
wfpół - obywateli, Żaden człowiek, 'i żadne 
zgroma- 
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zgtomadzenie niema iwładzy: oTBylRo'trzex 
ba zezyolęniay dobrowoluego: tyeta mych’ 
ludziy: Qiktórych wolfość rzecz idzie. Seym 
naylegaliicyfzy tylko część Narodu może 
z fwojego:towirzyfiwa wymazać, ale odda- 
wąć-w! jiewółę nie maj żadniey. władzy.,5 Ktos 
kolwiek«na to fię:poważa ;: czyni jwjlfępek 
przeciwko ludzkości. 
r Człowieks:być: Palstnóścię człowieka 
nr te; say 
Dzifiay tuż cała, ziemia „podzielona; 
obfiadła; ieft nayfprawiedliw(zą: włafnością 
to, +60. ią uprawi ia. Przeto: dziłiag: ing 
(praiwiedliwy zamiar wojen być nie może; 
tylko praw Narodow całość. "dh 
(fa każda woyna ieft nie fprawiedliwą, 
Którą żaczyna <ktokolwiek dla: inoego po-. 
żytkiu; nie dla ocalćnią praw Narodów, „ani 
dla powrócenią iakiemu ludowiwrodzoney 
wolności ; zawierania towarzyftwa z tym, 
zkim dobrowolnie zechce; albo obierania 
fobie rządu takiego, taki mu fię podoba... 
>- Dzifiay nie można. prowadzić woyny 
dla odzierżenia pod iakimkolwiek pozorem 
ziemi. Bo każda ziemia ieft włafnością tych 
ludzi, CY ią obfedli. 
Nie 


będzie, 


yte Nie fnożna też proksiina woyny dla 


„odzierżeniastych. ludziwo‘Bo  ludziesnie: fa 
:bydlęty , «ażeby włainością drugiego! czło- 


viih być. móglisc Jsa 
! Ałevtylkocwoyna: na tym: kókówyć fię 


„powiada: aby<tych ludzi przez woyaę-po- 


fławićw tym fianie:wolności, 'żeby.ftowa- 
rzy fzyć è mogli ztym, z kim: fami zechcą, 
i obrali fobie irząd.oiaki im fię podobać 


a „ DOKONCZENIE... | 
W teh fam, Czas kiedy” rozważałem te 
nayświętfze prawa, które f wokczeBosTwo 


-J 


wdla ttwałości: i1-fzczęścia rodzaju ludzkiego 


ufanówiło ; «widziałem fię'w: licznym zgto- 
madzeniu wielu Narodowe; 
wizylcy niefpokoynić|- Jeden pd 


Ja więcey-boiaźni, niżeli. miał zaufa- 
„nia. Wfzyfcy.kręcą fię; ' biegają ;.iedno po 


drugim gwarzą, "Rzadko ktoimyśli: Więcey 
"niemi. parhiya: Anria niżeli rozuin 
włada: : 

- „Wychowanić; zwyczaje anaiita gięte, 
dl | przefąderńi utrzymywane; kierowały wlzy- 
ftkich ich. kroki; 1 brządzały. wlzystkie ich 
RLW czyny. 


czyny: Za młodym fary ;: za ftarym mło- 
dy; powtarzał flown; przywięzniąc fię wię- 
ceyodo ich wyrazu, niżeli do ich znaczenia; 
znayduiąc w nich tylko ową boiaźń lub po- 
ważenie; zgrozę lub:upodobanie;. które 
poruszały: iego zmayfły w ten czas; kiedy ie 
uftystał' od fwoich Oycow; przełożonych, 


słbb wauczycielow „których gwałt ziprze- 


fądeńmvfposobił, stanowił, i nadyma. 


Nic między teini ludźmi nie byfo stałe- 
go. Bo nic nie gruntowało fię na stalych 
prawdach,. Wszystko było arbitralnością, 
mniemaniem, domyfłein. 


Wo With: mowach .nie było związku; w 
qch' wyobrażeniach pełno fałszu ; gdyż były 
famych tylko przysposobionych CZUCIOW 
wniofkiem,. albo teź były podaniem , które 
gwałt , »fpiknąwszy, gz przesądem, (koia- 
rzył 1-wmowił. "Ztąd pofzło, -że ich mowy, 


ich czyny, tich całe życie, ukazywało mi - 


fię przeciwieńftwem. Ich wychowanie nie 
zgadzało fię z ich moralnością. Ich moral- 
ność infzą byta dla' Krółow, infzą dla bo- 
gatych ; infzą dla ubogich: Prawa, Poli- 
tyka, czym innym od moralności. gi 
Wlzyfcy 


-o0Wfhyfey 'z'iakimfiś'iprzeniknićniem u- 
fzanowahia wymawialiys WOLNOŚĆ ,*WŁAŁ 
SNOŚĆ, I GNOTĄ3' HONORO Ale poznałem, 
że u wfzyfłkich fą to czcze flowa; * To poż 
ważenie; Które wymawiaiąc ukazuią;: nie 
pochodzi Od uwagi, :czyli!od rozumu; ale 
ieft tylko odnową tego czucia, które widy* 
wali zawfzew:tych, co,przed niemi nay- 
pierwey"tę fiowa wyrzekli, „Albowiem wi- 
działem „żer ci, Którzy nię,mieli woli uży- 
wania, ani urządzenia fwoiego maiątku; 


dzinę pewności fwoicy włafney ofoby: bo 


\ta bez adu, za fałfzywym udaniem, za roz- 


gniewaniemfię iednego człowieka; mogła 
być każdego” czafu wziętą >> do więzienia 
wtrąconą, i. zamordowaną,  Przecięż oni 
wlzyfcy znadymaniem mówili:o fwoiey wól- 
ności, i włafności. Ow fwoią moc, nazy= 
wał fwoią cnotą. Nie daleko odeinnie ie- 
denna drugiego‘ krzywo fpoymał;:i nagle 
ten uftyfzałem krzyk:*zrzeba zginąć, (albo 
go zabić, to iefi hinorihysise ne 

saw Wielu, 


Wielu; dlaiątczymahia : fwójego” bez- 
prawie, kłócili y’ zabśiali: fię;. ludzi, fobie 
rówiwych na fwóy dobytek rachowali. „Albo 
też; wydzierali prawnićbwóm bipieniaćtwem 
cudzy inaiątek,>fiawę;ifpokoyność, aw r- 
ku nofiłi paciockijyi-w ufłach zawfze flówo: 
Religia: i O G3 SO OH 77 na 

fiuekałem fię; ziak 


zgrózaiprzechodziłakażdego na fabio:w fpo 
mwnienie owych Zbirow, których: Eyrami 
używałio w Rzymie, : na znifzczenie cnotli- 
wych obywateli, przy (woich «prawach 0b- 
fisiących. © Ale/ widziałem z naywiękizym 
zadziwięniem; żerciż famb Zbirowie” WZią- 
- wfzy imie obrońcew:kraiu; zoftawali wiel- 
bionemi od wfzyfikiałic« Ase a siias 0 
TE Rzecz 
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Rzeź -w(pół- Obywatelow, Rodzicow, i 
Beaci,.; wiich moralności była przeklętą; a 
w ich polityce, igłupiey;żołnierfkiey Subar= 
dynacyż, GUO. sians gło, 

Wfżyfcy nie nawidzą; życzą mu zguby; 
barbarzyńlkim- 'Mazywają. ten; kray- gdzie 
rolnik ieft poddanym:Szlachty. Ale ieżeli 
z tey Szlachty: ieden; pod Imieniem Kur 
fiirfta, Duka, <Króla.,. Garas lub Cefarza 
uczyni „ fwgięmi . poddanemi- z.„wfzyftkich 
miefzkańgows. taxuie.i obarcza iak inu fię 
podoba;sich maiątki; gdyby bydląt tak ra- 
chuię, wśzyftkich ludzi lata; nie maiąc żą+ 
dnego, wfłydu „; wyftawia ich. fobie „nago, 
przewraca, mierzy wzrofł, maca kości, wy- 
bięraiąc go ,zddtnego, do fwoiey uflugi, a 
częfto milliony miefzkańcow dumie,, albo 
lakómftwa fwoiey familii poświęca; częścią» 
mi fprzedaie, wymienia; między fyny. dzieli 
lub w pofagu z.corką,daie. Tak ochydna 
niewola nikogo nawet-nie zafłanawia. ~ 

Między głownemi rodzaiu. ludzkięgo 
niefzczęściami, kładą woynę, W fzyfcy w/co- 
dziennych modłach profzą Boca, aby. ich 
wybawił od. woyny 5- a:wfzyfcy, owlzem na 


«co naywięcey bolałem, Ji ci nawet, którzy 


myślą, 


myślą, tylko tego Monarchę, tego czio- 
wieka czczą, i wielbią, który ieft naywię- 
kfzym i nayfzeżęśliwizym wojarzem. 

Więkfzą niezdrożność powiem: wfzy- 
fcy ganią, natrząlaią fię z Rzeczypofpolitych 
ala tego, 'że Rzeczypófpolite nie mogą być 
bitne, do woien tródne; że w fwoich czy- 
nach malżą być rozważne i otwarte; nie 
mogą fię żadną miarą tak zmowić na dru- 
giego, aby ten wcześnie o tym nie wiedział. 
Przeciwnie chwalą Jednowładzewa dla wiel- 
kiey ich dzielności, dla tey prętkości, i 
fekretu, z którym wfzyfiko w iednym dniu 
przewrócić; na fzkódę drugiego zmowić fię, 
i napaść go można. 

Oni ztorzeczą ,' owfzem "z Gfłatnią 
wzgardą, iako o nieprzyiacielu ludzi, nó» 
wią © tych na wichodzie tyranach, którzy, 
gdy fię na obywatela rozgniewaią, bez fądu, 
nazwawfzy go buntownikiem, nafyłaią kil- 
ku drabow z firyczkiem , aby go udufił, 
Ale między niemi widziałem, że gdy po- 
dobniż tya pod Imieniem Krółów, roz- 
gniewaią fię, nie na iednego obywatela; ale 
na cały fwoy Narod, bez fdu, > 
ony: wfpół- Obywatełów przeciw fobie 
: iedney 


iedney ;ofobie , buntownikami, nie kilku, 
lecz tyfiące drabow, pod imieniem, Żołnie- 
rzy, wyfyłaią, aby rzneli, i i palili... Widzia- 
łem mówię, że w takich przypadkach, głupi 
ten lud z naywiękfzą oziębłością , gdyby. bez 
czucia, tylko to dedno fironne fiowo: -Bun- 
townicy, powtarzał; i fpokoit fię. 

„ .Wizyfikie u nich złoczyńftwa, mogą 
pod. nazwifkiem DOBRO KRarU zamienić fię 
w cnotę. , 

Powfzechnie mołaią:. interes, ofobifiy 
ieft źrodłem wfzyftkich złości; iefńt nay- 
więkfzym nieprzyjacielem. dobra publiczne- 
go, a niechay. tylko ten interes ofobifty, 
przezwie fię interefiem publicznym,  iuż go 
wielbią, i nie maig tyle rozgarnienia,, aby 
rozróżnili raz na zawfżę, aby założyli, tamę 
między ofobiftością i-Narodem; aby inte- 
zeflu calego kraiu, niezdawali w rece iedney ; 
familii. 

Kradzieże i zaboyftwa, potępia ich mó- 
ralność, + Lecz gdy te niecnoty, zamienią 
wfzy fię w.powfzechnieylze łupieże, {zeze 
golne wezmą nazwifko dobra kraiu, faig. (ię 
drogą do odbierania nayżywszych okrzykow 
i chwały.. 

Oszu- 


""Oszliftem, ńidystikowszey”karf"i „publi 
czity wzdrdy” wartyth y ogłasza Wich Re- 
ligia, morilność, tsaa polityka tego czło 
wićlea s” iurzędiika; sędziego, który gSłałcić 
cielom! oubierśiąć cudzy” maiątek, nie'ód- 
daie go inaczey zfktżywdzońym łe iścicies 
lom, tylko końcem wydarci ii go-łatwiey; 
al5b pod obowiązkiem; aby atu fig" z mego 
opłacali: > * "Takie "oszuftówfwć! poziiałemi 
w ich Monarchach. Ą co mnie naybałdziey 
AZN, iż a to abitui! rier: 
telnbść:: FENT a l, m 
= zgoła AREIA wszyAkick Stóp; 
przeciwieńftw, i gwałtów, tktóre między 4€3 
mi ludzi poziten,” Skdńezą Aa yt: wa 
Wsżyftkiidr* Podob ówókść ludowi Rzyrhu 
fkiemni co dzikiem i barbarzyńcamii naży: 
waf owe Narody, Kör! cierpiały had sobą 
Królów Al d ReBIEPBORWA Auna? gdy 
fi ję nazwał Imperatorem. 

mAB też Bikien: HE Európeyfkie Na- 
todj;" które ż ńaywiększyin Obrzydzeniem; 
wspominaią 0 wschodnich deśpotach +70 
Tufeekich Sułtanach 94 u fiebie czezą po- 
dobije ze despótow;' pod: Inicie -raa 
rzow i Królow, 

Gdy 


gay dia lepszegówałahia;" 'wcó gwałt 

i oai ludzi przerobib inisto Přtez 

chądziiem fig; Po zgromadzeniu , Hym: ra= 

zem ftychać było głos Potężny, Ten im, bar 

dzicy szerzył ię patyo mnoftyie, tym Wig- 

cey zdawał fig nabywać mocy; . aG ReiS 
wyrazy iego: 7 


te 


„i Królowie; przeftańcie wólen/ Zmę- 
3 szosy ibyo już 'waś poznawać zaczyna, 
5 Jedmarzwaszych. familia, ktora nalicznicy: 
z szeti woyłiarhi'eódzay ludzki trapiłażo tyz 
5 fiye ńńlitowanói, .zabogiego . ludadwymę; 
5 Czoneńń; nie mogąc nasycić; aniydktocić 


5 Śwóicy'ditmay; nie mogąodniiarkować bez- 
„ wftydnego (marriotrawfi way) zaciągneła: ną 
 cadży, azpbkalątek> „współioBywateliidhigi 
„ niezmiernay wychegcdudsewiać. SUBicrdą 
„ dalszego zaciągu wiarę, wyrzekłatoiftąrę, 
» pod; czas piewiadomościtylokrotnie fku- 
y tęczne - Waszym Fąmilipm, tak -zawsze 
„ dogodne fowo: rszczĘŚniwoŚć NA ROP, 
D DOBRO KRAI, ariekezenin podatkawyeo; 
»ŚFIORAE ogolna moia: : Syd GŻora 


Sy Wfzelka Kiefrówwbać i mia fwóią miarę, 
» „Nafódy w nićwiadomości tierpią dłiigo: 
Lecz 


„; Leczfirafzne w. fwoich krzywd: zie, 
% „> kiedy fig poznaig. ii bł t 
=. Tteh lud; RREY od” iya afii 

neon," 'rażońy tą nieznośną, a iefzcze 
3» > iedofitóiy opłatą: fzczęśliwości, o któ- 
>, reg! tylko fłyfzat,” którcy: żaś ucźtić nie 
„. mogł. Ugo? 

'.„ Aogdy; otobyi tak: drogo: 2 
„chciał poznaćyąnalazł hedmdziefąt Xięg 
s żapilinych lhiotiystyfigcow.mewinnych 
„obywateli, =w (krytych Jechach -firaco-. 


s nych; zńalazł: częfto:gwałconą 'włalnóść 


» ofdbygz zawłze obarczony piaiątek;'wfzel- 
„ kioy:pracy « ;korzyśćzabięraną sna poda- 
59 * tkis: ufławiczaefi «odmiany cufławiczną 
„dufży. nięfpokoyność;> wrelacie głód, i 
gowikiku wiekach: micer Jona niżeli 
„91 „pokoi ISIH IBAN URIX 
Gdy 'tó” panńiąca Eilid szyła 


+) fłczęśliwośćią ;: grlud tiefzczęścićh:; iey: 


„błędem i" dóświadczeniem przekonał fie 
so Naród; 2E fzczęsłiwość <łedney” Famili 
„, może być niefzczęściem całego Narodu; 
w żę -fzczęśliwość, nie będąc tylko ftofo- 
s WRą> nikt icy znać, ani „obierać, ani [za~ 
cować 


5 


cować nie może, tylko cii.fami, którzy ią 
cznią. 

Oświadczył przeto: „ Ponieważ nikt w 
fianie nie ieft zakupienia, i opłacenia - 
powizecbney fzczęśliwości , tylko. fam 
Narod; więc odtąd: tylko ten fam Narod 
obierać 1 fzacować tę (woią faczęślimość 
będzie. 

Samodziercza Familia, tylko do pofiu- 

fieńftwa niewolnikow przywykła , pierwfzy 
raz tę mowę profłego rozumu od rownych 
fobie hidzi fiyfząc, krzyknęła to drugie, a 
od pierwfzych rownie Jedynowładzcom da- 
godne towo: Oro buntownicy. Zołnierze! 
wierni moi kamraci, wy obrońcy. dobra mos 
iego Pańfitwa! ognia na nićb/ Lecz gdy W 
ia Narodzie iuż żołnierz, czytać umiał; 
a tak więcey, niżeli na draby potrzeba, SĘ 
ćenia maiąc. Są to obywatele, rzekł, 


„, obywatćlow nie ma żołnierzy, tylko (a> 


p dy. , Sato ci, którzy fhładaią krays Ich 


życie, ich dobro ieft dobrem kraiu. „My, 
„ obrońcy Krain niesiefleśmy: obrońcami nies 
„woli ” Krol iefl Reprezentantem Narodu, 
» Przyfięgaliśmy Reprezentantowi + wiec 
> pooJięgaliśmy Narodowi. Wdzięczność 
| © „ każe 


> 


„ każe łożyć życie-przy obronie obywateli. 
Oni nas żywią. Oni płacą. W każdym 
ich wewnętrznym, około fwoich praw, Jpo- 
rze, nayświętfzy żołnierza obowiązek, 

; fłrzec granice, aby obcy, z obywatelfkiey 
kłotns pożytkować nie mogł. 

„„ Ukaż nam nieprzytacioły krain. Znay- 
dziesz pofłufzeńfiwo ślepe. Hafłem żołnie- 

„ rzą iefł konor- Rzeż wfpot - obywatela iefł 

„ Jromem. Bo nie rożni żołnierza od krwa- 

„ wego zboycy. 

„ To wymawiając, przed obywatelami 

„> broń ku ziemi f[chylili. 


Tu głos umilkł: pochmurzyła fię twarz 


wfzyftkich zwyczaiowcow. Kilka tylko o- 
fob, po których uważałem, Je myślą, z ia- 
kaś wefołością, Z iakąś chlubną dla dobra 
ludzi nadzieją, zawołało: „ Ten przykład 
nadwątla to fimutne podobieńftwo, które 
widzieliśmy, iż. w refzcie zmowią fię pa- 
nuiące domy. 
„ Podobieńfitwo, które codziennie ui- 
fzcza fię bardziey, że pięć lub fześć pa- 
„ nuiących Familii, zagarnąwszy wszyftkie 
„ przywiłeie, Í oddzieliwfzy fię od innych 
„, ludzi, przez to iuż poftanowione mię- 
» dzy 


4 dzy miewi oddzjelnemi imałżeńfiwy po- 


» 


, 


> 


winowacenia fig, na koniec złączą fię w 
ieden Dom. f 

„Z tą polityką uflawa gotowego żotnier= 
ftwa , +z naygłupfzą tych: panuiących woli 
fubordynacyą, czułych i kochaiących 
przyjacioł ludzi (muciły; grożąc powize- 
chną,'i długą rodzaju ludzkiego niewolą. 
A nie ukazuiąc nawet fposobu , którym- 
by! człowiek kiedyś fwoie prawa ódzy- 
fkać potrafił. Bogu, temu to naywyżfzemu 
praw. ludzkich ufłanowicielowi, i obrońs 
cy, niechay będą dzięki! . Ten ieden 
przykład uczyni fkromnieyszemi nieco 
zuchwate defpoty, On rzuca na wfzyftkie. 
w niewoli Narody promień iakieyś pa- 
dziei i pociechy, że iefzcze być mogą, i 
że będą kiedyś wolaemi. 

» Oświęcęnie zamieni i Zbirow defpo- 
tyzmu w obywateli. 

„ Nieoświecony Żołnierz ieft nayfzko- 
dliwszym, nayniebespiecznieyfzym czło- 
wiekiem w towarzyftwie. Przeto wy 
Mędrcy,. i wy fzacowni praw Bofkich 
Nauczyciele , Kapiami, .pamiętaycie, że 


. od. iędnych, zolnierzy- „zawiśnie praw 


zsani alsow di dod -vaala As ludz- 


g Na te fłowa wielkie -fzeiranie'.po ca- 
Ji y i mnoftwie powfłało; nagle: firafzóńa 
N wybuchneła nienawiść, - Wife: obu» 


odudzkich! całość it !wolńośćr cżłowieką; 
Moucie, pifzcie „„opowiadaycie, ow: WA- 
fzych naukach moralnych. powinności 


„ożołnierza względem obywatela. Fiómacz- 
ocie na. czym zafadza fię przyfięga „1: różu, 
mna: fubbrdybacym  Obiaśmiycie zwo- 
sdzony. lud , sżę nikt:przyfięgać me może 
na ślepe pofafzeńftwo, pgdyż tak to nay- 
świętsze Boga Świadecto; z człowiekagro- 
biłoby narzędzie tyrańftwa; i wszyftkich 
zbrodni... Uftanowcieprdwdziwą opinią 
poczciwości, honoru, 1 cnoty. Argdy 
2 Narodem` będzie Żołnierz, i "Despota 
zamieni fię w człowieka: » Wye zaś: fzla- 
chetne Narody; które ieszcze cieszycię 
fe wolnością, bądźcie: ćzułena: na ten 
przykład: Jeft'to pógroż defpotem.: Jeft 
to. fprawa wafza, Jeftrto fprawbludzkie- 
go rodu.  Uświęćcieigw pośrzodku wa- 
fzego Narodu, wiekopomńnym 'znamie- 
nienn (f): 
Na 


iti 
CF) Nie dziwi manie; „60 wila: Niemcy © [ewo- 


lucy Frahcuzkiey??* o! tego po hich fpodziewa- 
dem fig: ** Ale VITARA mię; co wyślą: g tęy 
Jrewolucyi Polacy; boo nich wcale inaczcy fg- 


„„wzyli-fię naste kilka »ydłącyckiofębo ji 
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driłem. Powlzecbniejfzą opinią w Polfzcze zna- 
lazłem tey rewolucyi przeciwną, Przecież 


rewolucya Erancuzka , ieh 'napomnieniem' i 
upokorzeniem trochę ; , idż aż nadto pozwala 
Hątego FMobie defpótyzmił, © Rtob nalz Na- 


O rod GK) odżernił ,* tak zefzarzał | | zhańbił, toz- 


fzarpał ; i prawie, nogami. zdeptał? — i "Przech 
Defpotows | 9; Wićm, czeniu miłość włafnąj |; Re- 
lakom -w) yftawia, tę rewolucyą, z czariey, krony, 
Dla tego, że Szlachta przez połączenie (ię ; z Mic- 
fzczany, zdale fię być upodloną. * , Mylemy fi fię. 
Bo czymże była Szlachta w Defpatyzmie? Dziś, 
"jeżeli ftraciła polowanić, albo gołębiacnie, zy- 
fkała przez złączenie fig-z Miafławi władżę*pra- 
wodawczą; mad który przynilcy: nie ma więkfze- 
g0; Gwałtowna zguba : ‘niektórych 'ofob; . gdy 
fobie wyftawiemy „sże „tą wielka, rewolugygo rwa 
przeciw - fobie Dwór, Minifierium , Oficyerow 
Woyfkowych, Aryftokratow, Duchowieńftwo, 
prawdziwie fzezęśliwą będzie -Francya; ieżeli kę 
na tey krwi fkończy. Będzie to na zaw(ze do- 
wodem, że „w woynach domowych, oprocz WO- 
ien religii, dopokąd tylko fam lud kłoci ię, do» 
potąd zgubę Judzi rechajyać „możną pfobami, i 


© 4; 84 ta Filożofowie, zabuknąt: któryś. = 
Natychmiaft, głupie, famego zwyczaiu, nic 
rozumu potwory , zawiaft na fwoie tyrany, 
iuż porywali fedo kamieni na:fwoie dobro- 
dziecie. h 3 
Tu zadrży każdy, kto malisz żyć w ta- 
a ają s gdzie żołnierz Delpocie przy- 
PC oic e SAGA | 
W tym powizęchnym oburzeniu fię nie 
myślącego mnoftwa. przeciw tak chwale- 
bnemu, i tak rozumnemu.pofłąpieniu, pra- 
wdziwie obywatelikich żołnierzy, ia przy- 
padłiemftałem obok człowieka w 'iakieyfiś 
barwie. Suknia na nim biała, guziki żot. 
"te, wyłogi czerwone, a na około podwoy- 
nym galonem fzamerowany.  Zweyrżenia 
był miły, W obcowaniu grzeczny. Wmo- 
wie nawet, zabawny. Nagle po tych fiowach: 
żołnierze przeciwko panującego rozkazowi 
obywateli zabiiać "nie chcieli, nagle, w 
gmieniu oka, gdyby go ogniem pofypano: 
zj “twarz 


m aae r — 


ruiny domami. Ale fkoro fię regularny żołnierz 
w domową kłotnię wmiefza, ma ten czas zguba 
ludzi zaraz rachuie fię na tyfigce, a ruiny na 
całe Miafta, i całe prowincye, 


twarz wzdęła, 7 nozdrza fię kurzy, ifkrzą 
fię we ibwie ślepie, pucha, drży, zgryta 
zębami, z popędliwości pryfka śliną; nie 
do zrozumienia gadaiąc, wrzelzczy : Obwie- 
fié tych wfzyfikich. ` Sg to zdraycy, nie żoł- 
nierze. Wieczna tò hańba, wieczna [romo- 
ta ffanu żołnierfkiego. Każdy żołnierz przy- 
fiegaiąc na pofłufzeńfiwo , 1 na wierność. po- 
winien na [amo fkinienie fwoiego Pana, fwa- 
iego Mowarchy, rznąć nietylko obywatela, 
ale brata, żone, dzieci, Matkę, i Oyca (g). 

"Qdfkoczyłem od niego daleko. Zdawa- 
ło mi fię widzićć ftworę famiego piekła, któ- 
re radoby wytępić plemie człowieka. 

Jakież to wyobrażenie honoru, przyfię- 
gi Boga! Jeft to moralność tey bezecney 
poczwary, która wyrzekła niegdyś, czemu 
rodzay ludzki nie ma iedney głowy, aby ią 
od razu ściąć można 

Lecz, ile ia na tę przeklętą naukę, 
pierwfzy raz fłyszaną, firuchlatem; tyle 
ona ucieszyła głupi motłoch, w takim beze- 
ceńftwie wychowany. 

Odzywa 

(g) Są to fłowa iednego Generała Leytnanta Niem- 

ca w fłużbie Cefarfkicy, — Ja fam fłyfzałem ię 


z uf jego. 


Odzywa fię głos: powtórnie: Jedy- 
nowiadzcza ta familia, od innych. tym 
przykładem zatrwożonych famodzierzow 
podłegi ufzczypliwe.„ nad iey powolno- 
ścią urągąnia i wzgardy „odbierając, olą- 
dziła fwoim-upodleniem, wfłydem, Iwoią 
krzywdą, gdyby ludzie odzyfkali, co ich 
własnego: : przyrodzone  iwoię „prawa; 
Gdyby odtąd nie była ona Panem,maią- 
tku, i życia drugich ludzi, W tymr przez 
wychowanie nabranym mnienianiu., ukła- 
da iefzcze gwałtu: zażyć. „Noc ciemna 
obrana do wytzalęcia, fpornicyszych nie- 
szkańcow głownego miafta, ido zatrące> 
nia naycnotliwszych obywateli w natodo- 
wym zgromadzeniu, -. Ciągneły przyspo- 
sobione działa, bomby, kułe,..roszty, 
fpiszy ,mięcze, noże, na własny Narod. 
Już w pewnym Zamku, w fłarey despoty- 
zMu- katuszy , zdradą wpusżczonych kil- 
kaset niewinnych ludzi, kartacze w mia» 
zgę zfiekły, 

Zatrzymał fię głos. - Spoyrzałem: po ca- 


nayokrutnieysza , była, dia. tych swoyfką. 
Człowiek więcey od. zmyfłow, 'więcey. od 
zwyczaiu, niżeli od rozumu zawifły,, przyi- 
muie oboiętnie naywiększe zbrodnie, jeżeli 
iuż z nieimi oswolony; ieżeli.do nich iego 
zmyfły przywykłe. -Lecz obruszy fię,zawsze 
na zbrodnie pomnieysze, ieżeli onę.$ą no- 
we; ieżeli pierwszy raz iego oczy lub uszy 
ruszą, 

Mowi głos,daley: „,Jędynowładzcza fa- 
milia, dla fłalego woyfk przedlięwzięcia, 
nie mieszania fię do obywatelfkich zakło- 
ceń,; gwałtem nie mogąc, przedfiębierze 
użyć podftępu, pospolftwa zburzeń „.i in- 
nych złości „taiemnych,,., Zaimyśla gło» 
dem lud rozrątrzyć, aby go domiepoko- 
iu fkłonaym uczynić. „A tak zapaliwszy 
lud rozhukany, wytracić przez niego fa- 
mego. naypierwszę na przeszkodzie gło- 
wy, a, potym. dla powrocenia fpokoyno- 
ści fiać fię potrzebnym. Tym końcem 
robi sobie fironniki, opłaca podszczuw- 
ce. i buntowniki; utrzymuje w rożnych 


iym zgromadzeniu. > Widziałem na wszy- - | mieyscach przekupniki zboż, którzy. w 
ftkich twarzach zupełną obojętność. Nie dzień przepłacają, a w nocy też zboża 
zmarszczył fig nawet żaden. Rzecz dla mnie | rzucaią w rzekę, lub w morze, 

Day Na 


Na tym wftrzymał fię nieco głós. Lecz 
wszyscy fłuchali go z oboiętnością, Rozpo- 
czyna więc daley: 


„ Lud przeciwnościami i głodem roziu- 
szony, rzucił fię na cztery osoby, które 
*rózumiał być (woich nieszczęść przyczy- 
"na Bez lądu, wlecze iednę osobę pó 
drugiey na plac publiczny, i głowy im 
ucina. "W drugim mieyscu podburzony 
na pewnego Piekarza, iakby chował nie- 
ztnierny magazyn zboża na większą dro- 
gość, nie wyrabiaiąc go na chleb w tym 
powszechnym głodzie, zapamiętały lud 

, wpada do domu owego Piekarza, nieczu- 
ły na krzyk żony, dzieci; wywłoczy go 
z domu, ścina na placu, i głowę na pi- 
kę wbiwszy, obwodzi po mieście, uka- 
zuiąc ią z pogroźcniem każdemu Pieka- 
rzowi, Ow Piekarz był człowiek niewin= 
ny. Nie znaleziono w domu iego tylko 
dwa chleby, dla własney żywności. Na- 
tychmiaft zgromadzenie Narodowe; ka- 
zało buntówniki połapać, oddać do fądu, 
który ie śmiercią pokarał. Dzieci zaś 
owego nieszczęśliwego, ftały fię dziećmi 

Na- 


„o Narodu, który «im: wychowanie ddie; 
„, żŻoniesido. Śmierci wyznaczono . pensyg. 

Nie dozwolono głosowi fkończyć. : Ra- 
zem ftraszae wzniofło fię obruszenie. "Ogól- 
nie zaczęto krzyczeć. '| Wszyscy, gdyby na 


eo złego, gdyby ria widmo'tyrańftwa, fpoy- 


rzeli na wolność. > Zamiafł wyrzekania: nad 
upornym  przeciwieńftwem 'frmodzierczey 
Familii, która lud' zbutzyła,: wszysey chy- 
dzili wolność. © Okruthie; a w Narodach 
niewidziane (albowiem despotyzm od ludu 
przezornieyszy , kiedy bez fądu zabiiał;czy- 
nit to w kłotniach ) zatracenie kilkuoosob 
ftało: fię dowodem dla wszyfłkich nie myślą- 
cych, żesludzie' nie mogą "być wolnemi. 
Wołano? ;, Wolnośćaeft Filożofow wymy- 
flens: Człowiek: rodzi figę. do niewoli. 
Trzeba nad ludźini Jedynowładztwaą, — 
Trzeba, żeby ich zawsze gotowe firaszy- 
„, ły tarasy. O ta:dowody, *że bez tego 
„ gorzey. —.. Nagle przytłumił: wszyfłko, 
bo. nad wszyftko filnieyszy dalszy: głos. 
„,„łnna' famodziercza Familia, miała z 
p fwoim Narodem nayuroczyfiszy kontrakt, 
„„ w którym:lud warował fobie-pewne praw 
> wa. 'Rzeczona Familia, że niektóre z 
tych 
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s tychsprawwięęey owemu: Naradówi: fżko> 
„s dliwe , niżeli.Ją użyteczne, tamacałądzi, 
„+ śła, ifamaie benzezwolenia drugiey ftro- 
». ny zniszczyła. 1" Rotym przykazałaroweme 
». Narodowi złożyć podatki na waynęs któ» 
„» Tą, „zamowiwszy Mię z drugą takżesdedno» 
„owładczą Familig;irożpoczęła dla wzięcia 
niejakiey puftey,»i nieludney; ziemi; od 
owego «Narodu: kilkaset mil odiegiey; i 
żadnego dobra-dla niego ptzyńieść nik 
mogącey. « Owszem. przez woynę: do: re» 
szty 'fpuftoszałey żaludnienie i dalsza: o= 
„obrona! zofiamie: przyczyną nowych wydan 
tkow, "i odńawiaiących fię przez kilka 
wiekow woien, a z.niemi;jpowiękfzaiących 
"fię coraz >podatkow. Przecięż owakid 02 
świadczył, że złoży podług żądania: nia tę 
-woynę> podatek | ieżeli  odbierzesraru= 
fzofiych<praw całość. sd sdssri i, 

1, Jeli nowładeza Familia, iak one'wSzy- 
fikie, iużnadto do oftatniey pogardy lu- 

„ dzi s przywykłe'; nazywając prawa ludu 
;, fwóią dla nich tafka; tzekła z-gniewem: 
Sekem Panem waf/zych maiątkowiżyćia. A 
gdy tego poznawać nie chcecie , nifzcżę wfzy. 
u/łkie prawą: Żołiierz, wybieray podatek, 
Na. 


BERS 45 
, Nargwałt, i nieszczęśliwy tem lud użył 
o naturalneykażdemu cztowiękowi obrony. 
„A fumodziercza Familia zańnafł upamię- 
;, tania fię tą uwagą, Że to fa ludzie, za- 
„ miaforzeczenia do fiebie: „Cbciałem ten 
Nawod'ufżczełtliwić. Chciałem odmianą-fzko- 
dliwych mu przywileiow: poprawić jego lofj. 
Lecz ponieważ oń tak ief głupim, iż nie pom 
znaiemoiey dobroci ; iz mie rozeznaje fwoiey 
Jzczęśliwości, przyzwoitość , rozum, milost, 
Irózkość , każe zoflawić go: w tym błędzie, i 
oświecdć: powoli.  Okrucieńftwem byłoby, za- 
biiać kogo dla tego, że nie chce być fzczęśli- 
wym. -, Zamiaft tey uwagi Jednowładcza 
„„ Familia wpada w frogość, Krzyczy, owe 
„ ftowo; tak gwałtównikom dogodne:* S2 
to buńtownićcy. Zołnierzez wy ukochani moi 
kamraci: . wiecz. i ogień “na tych wfzyftkicb, 
którzy moiey woli fucha nie'cbcą. / Palcie 
miafąai whe. > A kogo złabicie a<brotią w rę: 
ku, bez fądu, wiefamycie namieyftu. 
„„Natychmiaft aż! nadto (korzy Zbiroż 
, wie, nie umieiąc'czytąć, nie mając ielzcza 
„, nawet tyle. rozeznania, aby: rozrożnili; 
„, kto ich żywi, kto im płaci, rzucili fię z 
s oftatnią zaiadłością na Narod. Bomba» 
mi 
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mi, rozpalonemi kulami, ruynuig mia- 
fta, palą whe, wyrzynaią ich Mieszkań 
cow; przy pierfiach matek niewinne dzie- 
ci morduią, uchodzących ludzi łapią na 
granicach, wiążą do ogonow końfkich, 
i tak nazad dó kraiu wleką. « Wfzyfłkie 


lochy, tarafy < zapchaneę. miefzkańcami. ' 


Nie trzech ańi czterech, * ale po kilka- 
dziefiąt, po kiłkufet razem obywateli, 
bez fądu wiefzaią, 

„ Trzech tygodni nie wyfżło, a rządny 
Defpotyzm z fubordynacyą regularnego 
woyfka, naypięknieyfzy kray fpuftofzył; 
kilkadziefiąt tyfięcy ludzi wymęczył. 

„Na tym głos wftrzymał fię, Rzecz dzi- 
wna: nieczuły ten lud fluchał to wfżyftko z 
oboiętnością. Tak przebrzydłe okrucień- 
fwa; iuż nie przez zgiodnialy, i zburzony 
lud, ale przez Monarchę wyrządzone, że 
nie były nowe, że już był do nich przy- 
wykł, żadney wnim nie fprawiły z owych 
tkliwości i zgroży, którą ukazywał, fly- 
fząc wyżey nierownie mnieyfze okrucień- 
fiwa. Jak gdyby obwiefzać, nie było ro- 
wnie katowfką fprawą, iak ścinać głowy. 
Qwfierń naywięklza część tych, Że ták rzę- 
tiii kę 


kę bez fęrca i czucia głupcow, zaczęła wy- 
wołtywać z ukontentowaniem: Te zo rząd. 
To to.żołnierz. Będzie to ku wieczney Jawie 
tego woyfka, które do tak rozfądney i furo- 
wey karności przyzwyczaione. Tak przy- 
należy na prawdziwe woiowiki. ` Dochowy- 
wać wierności [woiey chorągwi, fwoiey przy- 
fiędze, i Motarfże [fwoiemu. 

„ W tym famym czafie, kończy ow 
głos, taż famodziercza familia, kazała na 
drugim końcu świata rzucić do kilku 

„„ miafł po 18. i po 30. tyfięcy bomb, kil- 
» ka godzin. nie wyszło, a nayniewinniey- 
„ fżych ludzi maiątek zamienił (ię w ruiny, 
» gruzy, i popioł. /Tyligcem trupa zale- 
»- giy: Ulice. * 

Ledwo co te ftowa głos (kończył, ra- 
zem naywiększą część osob w tym zgroma- 
dzeniu, gdyby machinki iakie, zaczyna fka- 
kać , trzepotać fię; krzyczy, wrzeficzy: 
WIELKI MĄŻ, SZCZĘŚLIWY LUDZI ZAŚOYCA, 
Na relzcie, w zapamiętałości, bez zaftano- 
wienia ię, niewiedząc, co robią; wpadaią 
do Kościoła, do tego mieyscą nayświętfze- 
go, mieyfca pokoiu, mieyfca famey pocie- 
chy; do dömu Boftwa, Stworcy ludzi. Tam- 

Oz 2 tychże 
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tychże ludzi nifzczyciel, fkłada na ołtarzu 
część łupu; A oni wfzyfcy, nie boige. fig 
gromu, wrzefzczą: „ Wieczna Tobie chwa- 
„ ła Boże dobróci, za pomoc do tego 74- 
„ boyflwa.  Wielbiemy Twoią mądrość, 


„ Twoie miłofierdzie, Twoią niefkończo- 


„ ną dobroć. Gdyż to nie my, dle Twoia 
„ to ręka nifzczyła te prace ludzkie, i wy- 
rzynała tych ludzi (c). 

Struchlałeniy na tyle w iednym poftępku 
bezeceńftw, Świętokradzkich zbrodni, i 
bluźńięrftw. $ A 

Jakiż miał zamiar, iakiż mieć będzie 


2) 


koniec, -kto takie wyobrażenie Boca daie 
hidziom! Zbrodnia despotyzmu chce bydź 
cnota, udaiąc fię za zbrodnie samego BOGA. 
Woyna, okracieńftwo, ieft ich fakomftwa 
i dumy 

(c) Przed woyną, Jozef II Cefarz kazał z Kościo- 
łow brać Aparaty, z Obrazow Sukienki, i fprze- 
dawać; widziałem (am Zydow chodzących 2 Ka- 
pami i z Oroaty po Ulicach dla fprzedania, Nieraz 


wlekta fię za ZydegwStuła po błocie. Kiedy Bel:, 


gradu oblężenie rozpoczęto s, faga CefAFZ». profząc 
BOGA o powoc, pofzedł z wielką uroczyfłością 
do Kościoła Nayświętizey Panny , ioddał Jey ŝu- 
"kicnkę. 


i dumy żywiołem. = Niedosyć, że dla ich 
nasycenia; fierocą niedołężne rodzice, wy 
dzieraią im oftatnią zgębę chleba, płużą 
krwią ludzką; ‘bez bojaźni! wmóawiaią ie- 
szcze w ludzi, że Bóc dubi woynę, że BóG 
ieh okrutnym, ieft tyranem! 


Miałem serce nabrzmiałe z bolu i czu- 
cia. Uciekłem w odludne uftronie, od wi- 
doku tey publiczney niecnoty. A fzukaiąć 
ulgi żalu, oczy ku Niebu wzniofłszy: 


/, Boże, rzekłem,: Boże, który Narod 
ludzki fiworzyłeś, czylśż to bydź może, abyś 
ty był nifzczycielem tego t> Uflanowiłeś pras 
wa od'wiekow nieodmienne, których zamia* 
rem wjzyftkich. rodzażów trwałość. +<Nada= 
Żeś każdemu. rodzaiowi „końcem. używania i 
obrony praw jwoich, moc, która tylko w o- 
Sólności każdego rodzaiu ifinie; niejkażytel- 
nym go czym, a Jama iefl. nienarufzoną 
przeciwko wfzelkiey fzczególnych iefteftw mo~ 
cy, Nad tę moc udzieliłeś rodzajowi ludzkie- 
mu rózum, Przez który, nie może człowiek 
znifzczyć innych rodzajow, ale rozciąga 
fwoią; władzę: nad fzczególnemi wfzyfikich 
rodzążow iefleflwy. 

Słufznie 


` 


RZ 


Słufznie więc wzywa cię rodzay Indzki, 
Boże -mocy , kiedy przez tę moc,’ chce 
ofwobodzić fig od tyranow. - Kiedy przez żę 
moc ufiłuie' odebrać wydarte -fobie prawa, 
Słufznie , BOŻE: SPRAWIEDLIWOŚCI ; wOłą 
człowiek do ciebie BOGA wovnNt, Kiedy 
za woyna iefi narzędziem: fprawiedliwości. 
Kiedy ta woyną nie ma innego zamiaru, tylko 
ukaranie gwałcicielow, i powrócenie ucie- 
mieężonemu Narodowi przyrodzone prawa. 

Lecz wfzelka ta moc, która fzczególne 
iefłefiwa  mocnicyfzemi czyni od rodzaiow; 
która zapewnia tedney ofobie prawa, a fla- 
nowi całych Narodow niewolę, nie defi mocą 
przez ciebie utworzoną.  Jefł gwałtem two- 
ich urządzeń, twoich praw, « tuoiego na 
tym świecie Boftwa. Nie do zachowania, ale 
do znifzczenia fiworzeń dąży. -Ta każda 
woyna , która nie wraca człowiekowi praw 
przyrodzenia, ale tylko przenofi Narody z ie- 
dney niewoli w drugą, tefl fkutkiem gwałtu z 
iejł  rozboiem człowieczeńfiwa; iefł kłótnią 
tytanów , których łupem rodzay ludzki. 

Przejądy, i zwyczaje, które do tych czas 
dzielnieyfze w człowieku były, niżeli rozum 
ubofłwiły niewolę iego. > 

Y 


"TY ;NAYWYŻSZA ŚWIATŁOŚCI, Z%//Zcz 
ciemność.  Pomściy fie twgjey krzywdy.. Albo 
zeż w niejkończonym miłofierdziu , powroć 
Monarchom. ten nayfzlachetnieyfzy twoich 
fiworzeń dar, litość. „ Ofwieć: czym predzey 
woy/ka ziemjkie, Niech. czuię:żołnierź, że 
tylko w ten czas, kiedy łoży życie przy o- 
bronie praw rodzaiu. ludzkiego, dopełmia 
fwoiego powołania, i fłaie fig narzędziem 
nayiwietfzej Opatrzności. - Ale; kiedy pod- 
nofi broń na włafny fwey Narod, w ten czas 
podnofi «ią na ciebie famego; przefłaie bydź 
człowiekiem; faie fię nieprzysacielem ludzi s 
zamienia fie'w fiworę defpotyzmu s, wiecznie 
odrzuconym: bedzie od.oblicza.twoiego. Rźuć 
promień. światła na defpoty, których duma 
z taką pogardą depcze Narody. ` Niechay 
zadrżą nad fwoim lefem na fatfzywey opinii, 
i przejądach zafadzonymn.  Niecbay zaczną 
więcey poważać ludzi, Otwieć lud. Boyday- 
by czym prędzey ta nayświetfzą prawda z0- 
fłała'' zdaniem powfzechnym:Navwvższa 
MOC i WŁADZA POCHODZI OD BOGA.. BÓG 
ZŁOŻYŁ IĄ W RĘKU SAMYCH NARObPOW. 
TEN KAŻDY, KTÓRY PRZYWŁASZCZA SOBIE 
IAKĄ MOC i WŁADZĘ, KTÓREY MU NAROD 

D 2 WYRA- 
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WYRAŹNIB NIE DAŁ; IEST NIEPRZYIĄCTE- 
LEM LUDZI i BOGA, 

Lecz dopokąd:uciemiężenie i niewolą, 
pożytkuiąc z ciemności y- Jzerzyć fig po tey 
ziemi będzie, oświeć moy rozum. Gdyż mam 
Oyczyzuę, którą kocham, a którą mi gwat- 
ciciele wydarli, =Po iey utracie, ia znaleść 
moiey fpokoyności nie moge. BOŻE SPRA- 
WIEDLiwoOŚCI zlsżuy fie. Day ulgę czuciu 
mosemu.  Odkryi /pofoby, ktdreby pewnie 
żabezpieczyły przed iarziem defpotyzmu te 
refzte wolney ziemi, Dla ich pręd[zego po- 
znania, dla ich ufRutecznienia., /pufzcz mie- 
Gzy tey ziemi miefzkańcow, a niegdyś wfpót- 
obywateli moich, zgode i moc ducha, 


KONTRAKT « WSPOŁECZNOSCI 
czyli 
USTAWA TOWARZYSTWA. 
Wfpołeczność ludzka, ief koniecznym 
fkutkiem przyrodzonych . włafności ludzi. 
Ona,, praw natury dziełem będąc, ani fię 
„zacząć, ani iftnąć nje może, gdzie te pra. 
wą narufzone. 
Wfzelka między kilku, albo kilku ty- 
figcy ofobami; między iedną, albo kilku- 
dziefiąt 


dziefiąt Familiami wfpołeczność, uczyniona 
bez przypufżezenia innych ludzi, w tey 
w/połeczności żyć przynagłonych, nie ieft 
wipołecznością ludzką, ale iet fpifkiem 
przeciwko ludzkości. 

Każdy człowiek ma z tym światem nie- 
adzowne związki, od których zawifła iego 
Życia trwałość; iego dobre 1 złe mienie. 
Widzieliśmy, że dla ftofowania fię do tych 
związków, czyli dla obrony fwoich praw 
naturalnych odebrat'moe 1 rozum. 

Więc wfzyfcy ludzie wfpołeczności ży- 
iący, maiąc ciało zdrowe i rozum, do kon- 
traktu towarzyftwa wchodzić powinni. 


Rzeczpofpolita ieft+materyą tego kon- 
traktu. Czyli zrozuniialey może powiem: 
zamiarem towarzyfzenia fię ludzi, ieft u- 
befpieczenia fobie wfpolnię praw przyro= 
dzonych, 

Warunki tego kontraktu, czyli po na- 
fzemu, prawa tak fundamentalne, iak.po- 
lityczne cywilne, układać, fłanowić, Od- 
mieniąć, tłómaczyć; należy do tych wfzy- 
fikich między któremi wfpołeczności kon- 


trakt. 
Kto 
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Kto "niechce ofobiście., może czynić 
przez umocowanego od fiebie, z wyraźnym 
nadaniem mu fwo;ey mocy:i woli Z wys 
raźnym oznaczeniem punktow, “układać; 
fłanowić, odmieniać , lub tłumaczyć fię 
imaiących. 

Nikt rozumnie nie może fwoiey „mocy 
i woli nadawać umocowanemu od fiebie, 
do czynienia w ogólności o w(zyfłkim. Nikt 
bez narufzenia praw człowięka, a przeto, 

komu nie ieft wolno. oddawać, raz na- 
zawize, fwoiey mocy i woli do czynienia, 
ftanowienia, 'odmienienia, tłumaczenia 
wfzyftkięgo, tak, i wten czas, dak, i kie- 
dy Reprezentastowi podobać fię będzie. 
Gdyż *bez obrażenia Boftwa, Stworcy ćzło- 
wieka, nikomu: wolno nie ieft, wyrzekać 
fię praw życia, przefłać bydź człowiekienńę 
fzkodzić fobie; zadawać fobie śimierć:: 

Ten towarzyftwo pomiefzai ż rządem 
iego; owlzem dla upodobania fię tyranom 
napifal: że fą ftworzone niektóre. części 
ziemi dla (amych defhotow fwobody, à dla 
wfzyfikich innych ludzi niewoli. 

Prawodawfiwowfzędzie, i do wizyfłkich 
obywateli należy. Bo nie ma tey części 

| Świata, 


Świata, nie ma tego kraju ziemi, w któ- 
rymby człowiek nie odebrał dla. utrzyma- 
nia życia koniecznie z tym światem związki; 
a dla ftofowania fię do nich moc, i rozum. 


Tam, gdzie Prawodawftwo nie należy 
do ludzi, tam nie ma żadnego towarzy- 
ftwa. Jeft tylko Pan, 1 ftado bydła iego. 

Nigdzie Klima; wfzędzie gwałt przei- 
ftacza człowieka. Zofławia millionom ludzi 
życie; a fobie iednemu przywłafzcza-prawa; 
do tego życia należące.. 

W układaniu warunkow kontraktu 
wfpołeczności , czyli w ftanowieniu praw 
wolności i włafności obywatelfkiey, iako 
też w obieraniu fpofobow do fłańowienia 
tych praw, iedynie dozwiązku zewnętrznych 
Narodow ftofować fię należy. 

Jeżeli graniczne towarzyftwa zafadzaią 
fiè pa prawach człowieka, i, nie narufzaią 
ich w niczym. Albo ieżeliby;, zawieraiący 
towarzyfiwo, znaydowali fię na iakiey wyfpie, 
przed ludźmiukrytey. . Na ten czas ufława 
ich towarzyftwa innego zamiaru mieć nie- 
powinna, tylko 1ak naywiękfzą fzczęśliwość 
ludzi. . Na ten czas, wolność i włalność 

obywa- 


obywatela, będzie rozciągać fię tak daleko, 
dópokąd niefzkodzi prawu obywateli innych. 


Lecz icżeli w innych Narodach uż na- 
rufzone prawa Ćzłowieka; jeżeli w kraiach 
Safiedzkich iuż wolność i włafńość zgwat- 
cona: Na ten czas Rzeczpofpolita, w fta- 
nowieniu praw politycznych i cywilnych, 
muli koniecznie , ftofuiąc fię do w zroftu 
zewnętrznego gwałtu końcem obrony, także 
u: fiebie okryślić, i ufzczuplić obywateliką 
wolność i włafność. 


Tak na tym świecie ieft-wfżyftko po- 
łączone: iż nic fię odmienić, mic powiłać 
nie może, . coby natychmiaft nie wkładało 
na obtaczaiące rzeczy koniecznego ,z fobą 
związku. 

Przez te to nieuchybne zwiąki,  wfzy= 
fikie Narody, powinny bydź. firożem i o= 
brońcą, aby nigdzie wolno nie bylo naru= 
fzyć praw człowieka, 

Jak w towarzyftwie oddzielne przywileie 
jednego Obywatela , iednego Stanu, Nie 
mogąc ifłnąć bez ufzkodzenia wfzyftkich 
innych; tak w Narodach oddzielne przywi- 
leie iednego Narodu, iedney Fanulit, nje 

mogą 


mogą „ifinąć bez. ufzkodzenia wfzyftkich 
Narodow. 

Ćały rod ludzki cierpieć mufi,- ieżeli 
choć w iednym kraiu zgwałcone. prawa 
ludzi. | 

Powtarzam: Rzeczpofpolita w pośrzod 
kraiow,. defpotyzmem obarczonych, nie 
może ani więkfzey wolności, ani więklzey 
włalności obywatelowi zofławić, tylko taką, 
iaką pozwalaią defpotyzmy zewnętrznę. 

Jakichże to bezeceńftw firafzydło, w ro- 
dzie ludzkim: defpotyzm, kiedy tam nawet 
razi, i złe broi, gdzie go nie ma. 


USTAWA RZĄDU 
czyli 
PRAWA POLITYCZNE. 

Gdy. pierwfza część kontraktu wfpołe- 
czności oznaczy prawa fundamentalne, i 
prawa własności obywatęla; druga część 
trzeba, aby, pofłanowiła urzędniki, których 
towarzyftwo używać będzie, do wykonywa- 
nia praw fwoich. 

Prawa polityczne: są to związki urzę- 
dnikow z obywatelami, 4.obywateli Z urzę- 
dnikami. 

Ufawa 


Uftawa rządu: ieft to wydział władzy 
każdego w towarzyftwie urzędnika, 

Do kogo nałeży zawierać towatzyftwo, 
do tego należy układać rząd iego. 

Moc naywyższa, ieft nieoddzielną od 
woli naywyżsżey. 

Każdy urzędnik, ieft tylko towarzyftwa 
narzędziem, które z fiebie żadney nie ma 
władzy, tylko tę iaką mu naywyżfza moc 
towarzyftwa udziela. 

Ktokolwiek-w towarzyftwie, infzą fobie 
władzę przywłafzcza nad tę , iktórą mu to- 
warzyftwo nadało; popełnia wyftępek kra- 
iowy. 

Jeżeli pograniczne towarzyftwa wfzyft- 
kie zafadzaią fię na nienarufzonych pra- 
wach człowieka: na'ten czas, ponieważ 
wfżyfikie kraie w fwoich czynnościach ro- 
wna otwartość i powolność mieć mufzą. 
Rzeczpofpolita, w fłantowieniu u fiebie rzą- 
du, na to iedno naypierwfzą uwagę mieć 
powinna, żby nie: nadawała Urzędnikom 
fwoiey mocy naywyżlzey , a zofławiała przy 
Narodzie moć maywyżlzą tylko *dealną. 
Czyli aby wynalazła ten ftofiinek władzy 
magiftratur z dzielnością praw, aby i pra- 

wa 


wa wfzędzie wykonywane były; i urzędnik 
nigdzie aniwolności ; ani włafności obywa- 
tela,  aniocałości Narodu. być niebefpie= 
cznym nie mógł. 

Ten: ftofanek , takie befpieczeńftwo 
znayduie fię w pewnym podzieleniu władzy 
wykonywaiącey. 

Lecz,sieżeli w pogranicznych towarzy: 
ftwach; iużfą narufzone prawa cziowieka; 
iezeli przy innych Narodach, iuż tylko 
czcze zofłaie fię nazwifko,: a rzeczywifta 
wola ij moc naywyżfza znayduie fię w ręku 
iedney Famili. *Przeż który ufzczerbczy 
człowieczeńftwa przywiley „ moc rządu na- 
biera tam nieludzkiey dzielności, i taie- 
mnicy, Na ten, czas ufłanowienie rządu w 
Rzeczypofpolizey iefł bez porownania tru- 
dnieyfzes “5-4 wać 

Nietylko pilną uwagę mieć należy na 
wewnętrzną całość obywatela i Naroda; ale 
koniecznie dzielność rządu: ftofować -po- 
trzeba do zewnętrznego Kraiów związku, 

"Taki to ief dzifay opłakany los rodza- 
ia ludzkiego, iż nie ma tego kąta ziemi, 
w którymbysludzie myśleć'i radzić mogli o 
fwoim ufzczęśliwieniu. „Ale wfzędzie tylko 
: -_ radzić 
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radzić i myśleć przymufzeni o uftdwiczney 
fwoiey obronie, Znak, iż rodzay ludzki 
ma w pośrzod fiebie nieprzyiacioł potę- 
żnych. 

Rzeczpofpolita , + obtoczona  defpoty= 
cznemi kraiami, mufi koniecznie u fiebie 
czuć defpotyzmu fkutki, Rzecz niepodo- 
bna w pośrżodku ognia nie być 'parzonym. 
Iftnąc, a nie mieć z obtaczaiącemi rzecza- 
mi związku. 

Nie iefł w mocy żadnego Narodu, aby 
gwałtówna dzielność zewnętrznych kraiow 
nię fprawiła na nim żadnego fkutku. 

Mud każdy cierpieć. Bo nie ief wmo- 
cy żadnego Narodu rnifzczyć tę zewnętrzną 
gwałtu przyczynę. -Ale należy doroftropno- 
ści, tak figyu fiebie układać; tak fię ftofo- 


wać, aby mu te zewnętrznych przyczyn 


fkutki były naymniey fzkodliwe. 

Rzeczpofpolita dzifiay nie może; ani 
_więcey wolności, ani więcey włafności oby- 
wgtelowi -zofławić , tylko ile zewnętrzny 
krajow, związek pozwala. „A w ufłapowie- 
niu rządu naywiękfzą uwagę obracać niufi 
na tenże zewnętrżiy Narodow związek: 


Nie 


Nie mogę przeto mowić © prawach wła- 
fności i wolności obywatelfkicy w Polizcze; 
ani o uftanowieniu rządu, dopokąd nie dam 


| wyobrażenia o. teraźnieyfzym politycznym 


kraiow zwigzku. 


TERAZNIEYSZY ZWIĄZEK. POLITY 
CZNY KRAIOW | 
czyli 
PRAWA NARODOW, 


Naturalne: prawą. człowieka pofłanowił 
Bóc. „Cywilne i polityczne prawa obywates 
la, z tych wniofkiem,być. powinny, „Prawa 
zaś Narodow fą te fame, co prawa czło- 
wieka;. 
Ten praw związek tak ieft nierozwiąza- 
ny, że iężeli z tych gatunkow którykolwiek 
zgwałconym zofłanie , mufżą koniecznie 
wfzyftkie inne gwalt uczuć, n”. 5 

Więc do całości wfzyftkieh Narodow 
należy, aby w żadnym kraju prawa człowie» 
ka narufzone nie byly.. BEŻ. 

Jeżeli bowiem naturalne prawa człowie- 
ka fą prawami Narodow: kto gwałci prawa 
człowieka, ten gwałci prawa Narodow, 


Konie- 
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Konecznie z warufzeniem w którymkol- 
wiek kraiu praw człowieka mufi odmieniać 
fię tegoż kraiu z innemi Narody ftofiinek. 

Jeżeli w iakich kraiach na micyfeu' praw 
człowieka, wzniefe fię gwałt. - Już związek 
tych kraiow z inńemi kraiami przefłaie fię 
zafidzać na. prawach Narodow; ale tylko 
gruntuie fię na prawach przemocy. 

Jeżeli w niektófych kraiach, gwałt na- 
rufza obywatelfką wólność'i iwłałność koń- 
cem więkfzego fwoiego wzroftu , mufżą ko- 
nibcznie” wiazynkie Naródy inne. narufzyć 
obywateli wołność i włafność, 'kóńcem po- 
pa żon R "ioiego „femiuż gwaltowi od- 
porti. * 

Powtarzam : Do fpokoyności i do be- 
fpieczeńitwa wfżyftkich* Narodow * ńależy, 
aby w żadńymi krain’ prawa człowieka gwat- 
cóne die były: *Rownież, do fpokoyności, 
ido befpieczeńftwa zyftikich Narodów ha- 
leży; aby, ieżeli tuż w innych kraiach pra- 
wą człowieka fa znifzćzone, też Narody fto- 
fowały fię nieodwłocznie do zewiiętrznych 
paw panüigcego gwalt: 


Gaa 
.—=—=— z 


DALSZE 


DALSZE OBRAZENIE DZISIĘYSZEGO 
PRAWA NARODOW. 


Gwałt zaczął wydzierać ludziom pra- 


wa» Ofzczeritwo, przez niego zakupio- 


ne, udawanym głofem z Nieba , ludzi 
od -bronienia fię wfirzymywało. „Zwyczay 
dokonał refzty. - Zatłumił. w człowieku czu- 
cie. Tak bezecne łakomftwo i duma, na 
mieyfcu cHiewiecznńiwa, poftawiły kilka 
olob. 

Nigdzie w Europie nie ma ładzi. Wize- 
dżie niewolnicy, Nigdżie nie ma Nasodus 
tylko "Narodow Panowie. 

Wfzędzie znifzczone prawa człowieka, 
Więc znifzczone prawa Narodow s-a: 

W kraiach Europy Narody do układu 
fwoiey fzczęśliwości nie wchodzą. Owfzem 
nawet im proźby zanofić nie ieft wolno. 
Tylko kilka Familii wfzyftkich ludzi wol- 
ność rozwalnia albo ufzczupla;, wfzyftkich 
ludzi maiątek taxuie i dochody wybiera, iak 


_ im fię podoba: Nie ma więc między Naro- 
- dami wolności ani włafności. 


Mieyfce praw Narodow zaftąpił defpo- 
tyzm z prawem gwałtu. 
| Tak 
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"Tak ieft: W Europić nie ma praw Na- 


rodow. Są tylko związki defpotow. 

Część Włoch, część Niemiec, Auftrya, 
Czechy Węgry,” Morawa i część zadbra- 
ney Połfki, z ziemią, z-wodą, z zwierzęty, 
z bydlęty i z ludźmi 1efi włafnością iedne- 
go Auftryackiego Domu. Wfzyfiko' tam 
mnożyć fię, rość, i pracować, tylko dla 


takiego domu mufiy Zaden tey ziemi uró- 


dzay, żaden zwierz, bydlę, ani>człowiek, 
ztamtąd wyiść nie może, Æ dla tego, kto 
doniawiałby fię o fwoie prawa, ieft Monkacz, 
Spłberg &c. Qe, ' 1 
Czyli ief w Rofiyi Naród 2 — 'Nafłę- 
puiąch uwaga zapytanie: rozwiąże. Wyfła- 
wiono teraz w Roffyi ftatuę Piotrowi I., a w 
klae’ defpotow wielkiemu; który Carow 
uczynił głową Popow; który z żołnierza u- 
czynił ślepey woli Carow narzędzie, a gdy 
kat zmórdował fię ścinaniem Szlachty, tenże 
Piotr wielki wyrwał mu miecz; i fam fwoią 
ręką ściął ośmdziefiąt 
nE Szwecya od gwałtu defpotów, Mófkie- 
fkich, inaczey uwolnić fię nie mogąc, pofta- 
nówiła nad loba włafnego defpotę. Przed 
tym gwałt obcy pofyłał Szwedów na Sybe: 


ryą. 


tya: Teraz widzieliśmy, przed kilku mie« 
fiącanii, iak ich przemoc domowa zamyka 
w Frydcygshoffie: 

W Danii, Chłopi i Miefzczanie namo- 
wić Szląchty, aby powrociła im prawa, 
i przypuściła ich do towarzyfłwa fwo:ego, 
nie mogąc, oddali i fiebie i Szlachtę w nie- 
wolę. 

Prufakow: Fryderyk. pierwlzy . fztukami 
na łokcie przedawał. Dzifiay Familia Bran- 
deburfka na fwoią flużbę tychże Prufakow 
mierzy, i wybiera, Naywyżfza wola ie w 
ofobie iednego teyże Familii człowieka; a 
naywyż(za moc w iego żołnierzach. 

Hollandya nie wiem czyli ma iefzcze 
wolność po tym gwałcie, na ktory przed 
dwiema laty patrzaliśmy. 1 nie wiem czyli 
to można nazwać zupełnym Narodem: gdzie 
wola naywyżiza znayduie fię w wfzyftkich 
obywatelach, a cała moc naywyżfza w ie- 
dney Familii d Orange. 

Anglia, którą i morze nawet od wpły- 
wu, i od zewnętrznych związkow defpoty- 
zmu uwólnić.nie może, ma wewnątrz Narod 
wolny. „Gdyż. tam naypierwey poznała (woie 
Polityczne niebefpieczeńftwo -Szlachta , i 

E wcze- 
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wczęśnie związała fię z Stanem Mieyfkim i 
Chłopfkim, ‘Tak fwoią i innych ludzi oca- 
lila wolńość. Przecięż ten wolny lud, dla 
odparcia zewnętrznego gwałtu, i dla zro- 
wnania dzielności fwoiego rządu z fafiedz= 
kiemi defpotyzmy, muliał uprzywileiować 
iednę w pośrzod fiebie Familig, w wielu 
nawet przypadkach, .defpotyczną władzą. 
Francya, to-ieft ziemia, na któtey nay- 
pierwey powfłał na {wole nogi ogromny de- 
fpotyzm; przymuńł (woiemi związki, i pou- 
czył inne defpoty, rak kować Narody. Ka- 
rol VII. był pierwfzy w Europie, który w 
Francyi podnioff ftałe woyfko, Dziś znowu 
Francya pierwfza w Europie, z wfzyfikich 
niewolniczych Narodow rwie defpotyzmu 
łańcuchy; rozrzuca famodziercze katufze. 
Bożć! kończ dzieło wolności człowieka! 
Bogday tam naypierwey zniszczał, gdzie 
naypierwey zrofł rodzaiu ludzkiego obar- 
czyciel! Człowiek wolny ieft twoim dzie- 
łem. Człowiek niewolnik ieft dziełem ty- 
rana.  Niechay, zkąd przez” tyle wiekow 
wychodziły prawidła ludzkiey niewoli; nie- 
chay odtąd rozchódzi (ię po Europie nauka 
człowieka wolności. 


Neapol, 


Neapol, Sycylia, Hifzpania ;, fà ftwo- 
rzone dla Domu Burbońfkiego. Kto ina- 
czey wierzy, tego po tych kraiach pali świę- 
ta Inkwizycya. 

W kraiach Turcyg zwanych, Tbeokra- 
cya i żołnierftwo ieszcze panuią. Czalem 
zbytnia tam niewola ; czafem zbytnia tam 
rozwiozłość. Rownie lud į Sułtan niewol- 
nikiem. 

Procz Anglii, Szwaycaryi i miaft nie- 
których, nie ma w Europie Narodow. Jeft 
tylko kilka udzićlnych Familii. 

` Ugody, działy „granice, prawa włalno- 
ści, i wolność polityczna; woyny i pokoie 
nie układaią fię między Narodami, tylko 
między famodzierczemi domy. 

Te udzielne Familie, iuż na takim fta- 
ty ftopniu, iż gdyby fię mogły zgodzić, by- 
łyby trzymały władzę świata w ręku. A 
przez odftrychnienie fię w małżeńftwach od 
rodzaiu ludzkiego, byłyby uczyniły iednę 
Familią panuiącą w Europie, „Szczęście dla 
Narodow, że ich Panowie zgodzić fię nię 
mogą, a tym czasem z takomftwem i z ich 
dumą podatki rofng; lud coraz więcey ci- 

Ea sną; 


sna potrzeba- go; oświecić; 4 Rietośny 
ciężąt: zerwie cieypliwość. 


TER AZNIEYSZY ZWIĄZEK PÓLIT Y- 
CZNY CO DO POWAGI Ñ ARODOW. 


Gdy powagę i iefiefiwo Narodow przy” 
właszczyło, fobie kilka Familii ,, Rzegzypo- 
fpolite poszły w pogardę; kraie delpotyczne 
w poważenie. 

Napaść Rzeczpolpolitą; wyniszczyć o- 
gniem i mieczem Naród bez udzielney Fa- 
milii; ludzi bez dziedzicznego Pańa, pod+ 
burzeniem fanatyzniu wyrżnąć; potyn ich 
resztę; rozszarpać i pódzielić, ieft-w oczach 
Europy tylko dowodem potęgi, mocy, iie- 
dna gwatcicielowi fzacunek i chwałę. Ale 
naymnieysze uchybienie grzeczności De. 
fpocić: Owszem wyprzedzenie krokiem ie- 
ga; Pofła, ieft przeftępfiwem prawa Naro= 
dow. i f 

Gdy. Piotr Wielki przez Rygę przeie- 
żdżaiąc uraził fię, że mu magifirat nie da- 
fyć grzeczności uczynił, ogłofił to przed 


Europeyfkiemi Dwory za przyczynę woyny,” 


i Ryga wraz 7 okolicami znaywiększym okru- 
cieńfiwem była zniszczoną 


Ludwik 
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-"PLudwik XIV. człowiek niezmiernie dus 
mny i zły, chćgcizburzyć Rzeczpospolitą 
Gcńucńfką zmyśliły że mu: chciała: fpalić 
okręty; "Ogłofit to-przed Europą: Nię ma: 
igc pieniędzy: ,0 wym$czył na Franeuząch 
dwanaście miłionowinadzwyczaynego poda- 
tkuy ma tę niegodziwą napaść. :Pofiałiwoys 
fko ; kazał: rzucić: do:Geari dziefięćtyfigcy 
bomb i kubrozpałońjch5" które miafto <zhi+ 
szozyły; kilku” tyfięcom" niewinaych: ludzi; 
jednym chratątek' „” «drugi (życie wydarły: 
Wiefzoje kiżał , łupem rozżartejnu doliiić- 
FZOWI, WpaŚĆ na Feima S} Piotta) i 
ega ' fikośwyrznąć i ae ; 7 


Rzeczpofpolita Hollender(ka. przed kilę 
ku daty zaprzeczyła [wqiemu Sztathudęrowi 
pewne prawo. .Gdy,obywatele wtym zaĘło: 
ceniunig, pozwolili, przejązdu. przez, peyne 
miafto Zonietego Sztathudera, aSiofirze pa- 


nuiącego nad Prufami, natychmiaft Dom 
Źrandebur[ki przeciwko” wszystkim Irakta- 
tom poflął do dowie dzielięć tyfięcy 

*'woyfka. 
Lecz Polika będzie w iecznym, 8 dą. tych 
„czas nayniefze zašli $ świądkiem tey Na- 
ia: o ugłenż>1 j „todow 


70 == 


rodow zniewagi, w iakiey trzyma ie tera- 
źnieyszy defpotyczny związek. IS i 
Kiedy: Dwor Mofkiewfki, beż naymaiey< 
szey przyczyny, bez. wypowiedzenia formal- 
ney woyny, naftai Rzeczpospolitę  Polfką 
fwoiemiwoylki, gwałcił © oczach. Europy 
w cudzým krain wszystkie prawa Natodow i 
ludzkości: ' Naiiedaymikońcu;. iakogłowa 
religii Rufkiey,* zapalił fanatyzm; i kazał, 
pod imieniem Boga, wyrznąć w Połszcze 
tych wszystkich ludzi, którzy nie fą Rufkiey 
Religii. s: Jakoż /w: niedziel, kilka wyrznięto 
okolo stotyfięcy: osob rożney płci, różuego 
wieku, a naywięcey niewinnych owych nies 
mowląt, które ieszcze (chronić fię nie mo- 
giy, a' których wściekły Rufin po'troie ra- 
zeny na jedne dzidę zbiiat (£) “Nà drugim 
Końchi kraiu Rzeczypospolitey tegoń Dworu 
żołnierz, nad zabranenii w nićwolę Polaka- 


————— M > 
~ m- 
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(f); W Hamaniu zoayduią fig do tych czas trzy 
wielkie ftudnie zapąkawane kilkątyGącami fatnych 
dzieci, przy pierfiach matek zamordowanych, — 
Tizeba zofiawiać ié bezeceńftwa ślady,.aby poto- 
mność wiedziała, Tak fądzić tę Katartynę II. któ- 
Xg, wcale iey nieznaiąc, tylko o iey penfyach fiy- 


mi, wywierał naysroższe okrucieńftwo. Ka- 
tował ich publicznie w.dni pewne, obwie- 
szał, topił, obcinał nosy, uszy, ręce; i no- 
gi: Drewicz, beftya nie człowiek, temu 
beźbronnemu, który mu fię w dobrey.wie- 
rze poddał, przerzynał brzuch, i żywo w 
koło drzewa obkręcał wnętrzności » + . »« « 
Ja... Takie okrucieńfiwo, pad ludźmi 
Rzeczypospolitey, bynaymnicy żadnego nie 
obruszyło w Europie krain. Owszem Dom 
Roffyiíki, iak fkutek pokazał, nabrał przez 
to u innych udzielnych Domow fzacunku i 
powagi. -Bo fię wkrotce z nim dwoch in- 
nych ieszcze na Polfkę Despotow złączyło. 

Przeciwnie: gdyby choć część tylko 0- 
krucieńfiw takich wypełnił lud iaki, albo 
iaka Rzeczpofpolita nad zabranemi w nie- 
wolą żołtiierzami którego" despoty, obru- 
fzyłoby fo- całey Europy Defpotow, iako 
gwalt ludzkośći 1 praw Narodow. 


Kiedy, 


(ZO AEE a kan 


Tzac, nikczemny chciwiec ffawy i pieniędzy Wol- 
ter, i podły dla peufyi Helwecyufz wyfławiaią 
pod niębiofa, wyftawniąc potowności, do naśla- 
dowania iey mądrość, tollerancyą» i ludzkość, 
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Kiedy, Dom Mofkiewfki, Dom Prufki, 
i Dom Auftryacki z taką podłością, z na- 
paścią tak beżwftydną, -Narod Polki fzar- 
pali, i między Gebjė dzielili. Kiedy Dom 
Mofkiewfki Krym , i obbadły:na nim lud 
zawfze wolny, fwoią włafnością nazywa, i 
gwałtem zabiera. /Nieznaczy to w Europie 
narulzenia praw Narodow, Lecz kiedy Suł- 
tan Turecki dawniey chcąc ratować fkrzy- 
wdzony Narod Polki, teraz czynić gwałtu 
wolnym Krymeyczykom niedopufzezaiąc, 
przy zaczęciu wóyny ofadził w wieży iedne= 
go człowieka, Pofła Domu Mofkiewfkiego; 
czytaliśmy Manifefta wzywające gniewu, na 
niego wlzyftkich innych udzielnychr Familii, 
iako’ na zgwatciciela praw Narodow 


Dzifiay, z przyczyny pokłocenia fię Doa 
mow (d) lamodzierczych, wygubienie mils 
liona ludzi, ieft tylko+momentalnym Imu- 
tkieim przy czytaniu Gazet. Ale narufze- 
nie w podobnych przypadkach choć iedney 

oloby 


ary A w JA re ay, 


Cd) Król Prufki w fwoich dziełach wyrachował, 
iż w fiedmioletniey 'woynie przefzło million ludi 
zgineło. s 
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elóby z udzielnych Familii, def baębarzyń- 
fiwem w całey Europie: 

Kiedy'Fryderyk TI! bez naniii przy 
czyny ;: tylko na dotmyfi, wkroczył dó Sar 
xonii, znifzczył ig.  O©'tym, że tyle tyfięcy 
ludzi niewinnych wygineło; « firaciło fwóy 
maiątek, o tym wcale w Europie nieińówi0- 
no, ' Aleje Królową ©depchnąt od fżafy 
z papierami, to okrucieńftwo do tych czas 
ieft plamą w fidwie Fryderyka II. 

Za Panowamia Augufta' IL. Augufta IHH 
Rzeczpofpolita Polfka bez.podatku, á:bez 
woyfka;: bez'rady, i bćz'rządu: zale tylko 
z. figurą; wziętą” z udżielmey Familii;: miar 
ła w Europie powolne i fwych: granie 
całość: | vy: l n a Ee 


TERAZNIEYSZE "ZWIĄZKI: POLITY. 
CZNE CO DO SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Wfzyftko między. teřatríieyívemi Dariy 
robi fię przez gwałt. **Dylko'o to: ftaraią fię, 
aby była formalność: Rozbiorą cudzy kray: 
ale: nie mogą fig U'pokoić; do pokąd fwo- 
iego gwałtu nie pokryią fprawiedliwości for- 
malnością. st 3 
Potęza 
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Potęga udzielfiych Familii rośnie z po- 
więklzaniem fiędch udzielanych przywilejow, 
Wfżyfikie Panuiące Domy pomnażają (wo- 
ie udzielne przywileie, odbierając ię Szla- 
chcie i Duchownym. 

Jak bie ma w żadnym kraiu, między lu- 
dem a Panuiącym zaufania, tylko (zma bo- 
istú» tak nie'ma:i między kraiami żadnego: 
zaufania; tylko taż boiaźń. rss 

Niechęci,' żawziętości Panuiących e 
mów;: fą teraz iedyną niechęcią: i zawzię- 
tością Narodow... = now 

Traktaty fąnieftałe: Bo nigdy nie maią 
w zamiarze (prawiedliwości„» tylko. zyfk. 
Gdzie. tego więcey; tam. więklza przyiażń. 
Bez fprawiedliwości, tylko z tym przyiaźń 
zyfkowna, kto ieft mocny. 

Traktaty” nayczęściey odmieniaią fię 
z śmiercią iedney/ófoby, Króla; Miniftra, 
&c. Sc, i wolno fwoiego fprzymierzeńca, 
opuścić w naywiękfzym niebefpięczeńfiwie; 

fzukać z iego zguby;pożytku. Bo nic nie ma, 
coby fię me godziło pod stym imieniem; 
INTERES STATUs'mówi Fryderyk wielki. 
Tenże Monarcha, maiąc nayuroczyftlzę 
przymierze z Francyą , wprowadził ią w woy- 
nę. 


EDS 75 


nę. Po tym fekretnie fam zgodził fie w Wro- 
cławiu z Domem Aufłryackim, właśnie w ten 
czas, kiedy trzydzieście tyfięcy Francuzów, 
zamkniętych w Pradze, iego odfieczy czekało. 
Ci zdradzeni polityką tego Wielkiego Króla, 
wfzyfcy tim z głodu wymarli. Tylko fię 
z nich ośm tyfięcy wywędżonych do Fran- 
cyi wróciło. 

Tehże mąż wRlaffie famodzierzow wiel: 
ki; owfzem naydofkońalfzy ich nauczyciel, 
końcem wytlumaczeńia im, czym teft dla 
nich fprawiedliwość, napifał na harmacie: 
Oro NatwYższE PRAWÓ KRÓLÓW. 

Dom Auftrygcki wy Fyaktacie przy 7a- 
bieraniu Polzcze kraiow, {am dobrowolnie, 
zaręczył fię, że obywatele, którzy maig, albo 
mieć} będą . poffeffye w skraiach obydwoch 
Potencyi,: będą mogli używać Iwoich do, 
chodow, i witym lub-w owym krain, gdzie 
im fię podobać. będzie, założyć {woje 
miefzkanie:=: A w tym nie-będą doznawali 
żadney przykrości; ani podlegać z tey przys 
czyny nie maią żadnym nadzwyczaynym po» 
datkom: na nich włożonym. To wfzyliko 
niezachowane. Podwoyną faflyę ten płacić 
muli, ktoby w kordonie nie fiedział. . 

TERA- 


TERĄZNIEYSZE «ZWIĄZKT P aa 
Sp co DO OBRO) TY NARGDU. 


pee olad, aaa względem drugiego 
być powinna groźna, i woieniia,, „Nie, może 
być „obrońcą -fwoiey . ziemi. mieszkaniec, 
tylko; koniecznie;żołnierz,. na, fkinięgię dex 
dynowladcy. zawsze pofłuszny; w;broni pd 
itniego mIESZKAŃGĄ akwen i.zawize 
EVO wY» : 

` Europa; ieft, pie pimai Ajajai ną 
którym ;dwa, miliony -ofobijs gotowych i 
zbroynych czeka fkinienia, do: bitwy. 


Teraz utrzymywanie zewnętrzne Obro- 
ýy kraiu ieft' tak: niezmiernie kófztownej 
że ieżeli kray chce mieć polityczne befpie< 
czeńftwo, nie'może'żadną miarą utrzyniy: 

wae fię w Rzeczypo(politey żaden ftanuprzy* 
wileiowany.” POZWY gwałt zewnętrzny; 

prędzey lub poźniey rowna wfzyfłko. 
3a Więcey uciążenia ' przy. teraźnieyfzym 
* Defpotów prawie przemocy, "z przyczyny 
obrony zewnętrzney'y” cierpi lud, niżeli 
w-przefztym ftanie feudalnym, także na pra- 
wić przemócyżafadzonym. Wtem. czas 
mufiał żywić tylko; równie w wóynie, iako 
l w pokoiu, 
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w pokoju, kilkadziefiągt tyfięcy Szlachty, i 
kilkafet Klafztorow. Dzifiay mufi utrzymay+ 
wać zawlze; a w woynie daleko więccy, kil- 
kakroć fto tyfięcy Żołnierzy; liczne i kos 
fztowne Atfenaty „ raz, na raz przylpofo- 
bione Magazyny; .kilkadziefiąt Fortec; kil- 
kadziefiąt tyfięcy politycznych Offcyaliftow; 
iiednę drogą, a niebefpieczną uprzywile- 
iowaną Familią, 

Befpieczeńftwo teraz każdego kraiu, Za- 
wifo iędynie od ftofownego do Safiedzkich 
kraiow powiękizania fię podatkow pienię- 
Żnych, 

Dom Mofkiewfki piędziefiąt milionow 
Rublow;- Dom Auftryacki go. millionow 
Ryńfkich; . Dom Brandebutfki 27, millios 
now Talarow rocznego podatku liczą. 


JAKIŻ BYŁ DOTĄD W DESPOTY- 
CZNYCH KRAIACH WIELKI SPO- 
SOB TAKIEGO .POWIĘKSZE- 
NIA PODATKOW? 


Ćzytaymy z uwagą.dzieie. Te Domy 
panuią w Europie, które. fiale przez kilka 
wiekow” trzymały lię> pewnych. taiemnych 
Ci Familii 


78 TT 


Familii maxym, czyli układów. Jet w Hi- 
ftóryi 'wfzyftkich Narodow znaczną ta dro- 
ga, którą do tey potęgi udzielne Familie 
przyfzły. 

Oto, naypierwey obowiązuią fobie Du- 
chowieńftwo. Potym nieuchybiaią nigdy 
być obrońcami tey Religii, dla którey wi- 
dzą fironnikow więkfze mnoftwo. A gdy, 
naygruntownieyfzą zafadą trwałości i wzro- 
Rü Domu; uznali iego wewnętrzną zgodę 
i iedność , ufiłuią przez wychowabie, . przez 
moralność, przez Religią, i uftawy poli- 
tyczne zapobieć, i znifzczyć między (woie- 
mi dzięćmi wfzelkich kłótni przyczynę. 
Tym końcem urządzaią Sukcefiyą z po- 
czątku upoważnioną zwyczaiem, daley do- 
mowym prawem; nakonięc zamienioną zu- 
chwale w Dziedzictwo Narodow. 

*W  miaftach fpoltrzegaią twoięgo zmo- 
żnienia dalfze (poloby. Powiękfzaią dawne: 
zakładaią nowe; opafuią murem; wprowa- 
dzaią handle i rękodzieła; a oświeceniem 
rzucaią nafienie niechęci Miefzczan ku gar~ 
dzącemu niemi flanowi. 

Zsytek przezmafła i handel wprowa, 
dzośiy , fkaził «wkrótce waleczią Szlachtę, 

Skoro 
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Skoro ta zniewieściała, porzuciła oręż, mia- 
fta naypierwey > złożyły- fwoiemu, piby to 
obrońcy, a do Samowładztwa dążącemu do- 
mowi podatek, i przyftawily do żołnierftwa 


ludzi. 


Z woy(kiem pozor fprawiedliwości, po- 
fzukiwana obrona Religii, i naraione wy- 
fiępki kraiowe, nilzczyły fpornieyfze pany. 
Wywielbiana ludzkość darzyła ufławiczne 
okoliczności do iednania fobie coraz wię- 
cey miaft i whow. Dla ich obrony, dla 
poprawienia , niby: to ich: niefzczęśliwego 
lofu, odbierano przywileje Szlachcie2 Jedną 
ręką podawaną ie Miefzczanom i Chłopom. 
Drugą ręką w dwoynafob od tychże miaft 
wybierano podatki, a ze wfiow, za uwolnie- 
nie Chłopow z pod Szlachty, ciągniono li- 
czne dla fiebie rekruty. 


Gdy iuż tym fpofobem Stan Szlachecki 
równał fię z Stanem Mieyfkim i Chopfkim, 
ofłatnia koley naftąpiła:na owe Duchowień- 
iwo, które przy zaczęciu obowiązywano 
fobie tak pilnie,  Odebrano iDuchowień: 
fiwu przywileie. j SO 


Ta 


Taget droga, sktótą niebaczna Szlachta 
i Duchowni, niechcąc zrownać lig; wolna- 
ścią, zrownali fię.z:Mielzczanami niewolą. 
"Ta ieft droga, którą, przen ody Fęsod nię 
oftrożney Szlachty wizyftkie przywileie.do 
iedney Familii. 


Tak przy poddaeych zofłała fię tylko 
wieczna maiątkow dzierżawa, czyli dziedzi= 
śtwo;>ten nayfilniey/zy zachęt do pracy, a 
fami panuiący. objęli rzeczywiiłą>włafność, 
i wfzelkioz tey włalhości pożytek. =>" Rolnik 
zyfkał, wolność względem Szlachty; ale zos 
ftał niewolnikiem względem pauuiącey Fa- 


miłii s która arbitralnie móiązeką dzieci mu 
żabieraś isot to dal | 


Pańuiący, całe dochody w fwoich Zarza- 
dzeniach maiąc, dla ich wybióru, mżywaią 
wfzyfikich razem podatkowania fpofobow. 
Zakażwią obce zbytki. Zabieraiąc wfzyftko, 
daig. ofzczędności przykład,  Zamykaią w 
kraiu pieniądze.: €zęfilzym biegiem powię- 
kfzaią-ch-mafię. „Częftorw ich przebiianiu, i 
w'ich fałZowaniwgzefzcze fzukaigjpóżytkow. 
Oto krótko namienione wielkie prawidią 

Ekono- 
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Ekonomii polityczney ; używane do tych 
czas w Defpotyzmie. (£) 

Tym to. fpofobem udzielne Familie li- 
czą na fwoią. obrońig krociami miiliony; 
Tym to fpolobeńi fanela ta moe, którey 
Narod Sąfiedzki mechcąc podlegać, równać 
fię mufi: Ztakiey, inż prawie w wiżyfikich 
kraiach zapadłey odmianie włalności Cywil- 
ney, wypadaią te firafzie, dżifiay między 
kraiami, zewnętrznego gwałtu prawa; do 
których ftofować fię pod zgubą potrzeba, 
A ftofować fie nie można beź ufzczuplenia 
wewnętrzney obywatelfkiey włafności. 

Nie ieft w mocy ludzkiey uniknąć żwiąz= 
kow, które iuż iflną. Trzeba fig do: nich 
ftofować, albo ginąć. Nie ma środka. 


WNIOSEK DLA POLSKI, 


Zginie: ieżeli w prawach wolności ofo- 
biftey, i włalności ziemi; ieżeli, w uftawie 
fwoiego' wewnętrznego rządu, nie będzie 

F  ftofo- 

(£) Król Prufki Fryderyk ÍI, w fwoich dziełach 

tym, którzy go fię pytaią, zkąd na fiedmioletnią 

woynę miat pieniądze ; i dear że faifzował 
tuonetę, 
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ftofować fię do politycznego kraiow związku. 
Polityczny teraz kraiow związek, tylko te= 
mu fprawiedliwość i powagę, wolność, i 
trwałość wyznacza, który kray fklada wiel- 
kie podatki. 

* Więc dzifiay praw 1 rządu naywyżfzym 
zamiarem ieft, nie ludzi fzczęśliwość; ale 
naywiękize podatki. Okrutne prawa gwałtu, 
które defpotyzm znifzczeniem praw czło- 
wieka uflanowił. 

Więc dzifiay Rzeczpofpolita, taki u fie- 
bie rząd uftanowić, tak wolność olobifłą, 
i włafność ziemi urządzić mufi, aby z tego 


urządzenia włafhości iak naywiękfze dla 
Rzeczypofpolitey wypadały podatki. > 

Do podobnych urządzeń wiafności 
w Polfzcze naywiękfzą trudność widzę w Pa- 


nach. Dla tego, wprzod, niżeli o tym u- 

rządzeniu włafności mówić będę, przełożę 

Panom niektóre powody, ktoreby ich prze- 

konały, iż więcey Polfzcze, niżeli fobie, 

życzyć powinni. 

„DO PANOW. 

„. Naypierwfi nilzczeią Panowie , gdzie 

powfaie Defpotyzm. Po tym Szlachta upa- 

da, a on z ich łupu coraz barziey rośnie. 
„Wrefzcie 


| 
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Wrefzcie niewdzięczny Samodzierz chłonie 
w fiebie Duchowieńftwo, które mu naywię- 
cey do końca fiużyło. 

Gdy Panowie, Szlachta, i Duchowni 
fwoie przywileie potraciwfzy, odmienią fię 
w ludzi, dopiero Defpotyzm, z wfzyftkich 
ludzkości pozorow obnażony, ukaże fię nie: 
przyiacjelem ludzi. Nagle, ogromna ową 
ftwora w porownaniu do calego Narodu; 
ftanie fię niczym. Tak to prędzey, lub 
późniey mufi znifzczeć, i zniknąć ta wła* 
dza każda, która nie na prawie, ale na gwal- 
cie; ofzukaniu, przefądach, i opinii ftoi. 

Zywiołem Defpotyzmu fą Panowie; 
Szlachta, i Duchowni. On kiedy Panow, 
Szlachtę, i Duchowieńftwo nifzczy; fiebie 
famego:nifzczy. Szczęście dla rodzaiu lu- 
dzkiego, że tak ftrafzne ma żądze, iż zmiar- 
kować ich nie może. 

Panowie, defpotyzm was naywięcey nie 
nawidzi. Was naybardziey cierpieć nie mo- 
że. Przypomniycie (obie tych, których w 
Anglii Eduardowie koniami na fztuki fzar- 
pali; których w Francyi Filipowie i Ludwi- 
kowie, truli, Ścinali, w taiemnych katulzach 
dufli, a za wymyfiem wielkiego ich Raycy, 

| F 2 dowcipne- 


dowcipnego w okrucieńftwach , Kardynała 
Richelieu, kołem z famych brzytew w ka- 
wałki fiekli (h). Owi Senatorowie Szwedz- 
cy, z których, mifirz defpotow Kryfłyan, 
czterdzieftu dziewięciu w iedney godzinie 
wyrznął; Tekelich, Rakocych, Nadaftych, 
tey ozdoby waleczności Szlachty i Panow, 
mężnych Węgrzynow, z których iedni tu» 
laig fię po Turczech, drugich ćwierci, ną 
Wąideńfkich bramach wifiały; innych dzie. 

ci do tych czas nofzą firyczki na fzyiach, 
Byli to w tych kraiach tacy, iak wy w 
Polfzcze Panowie. < Innego. wyfłępku nie 
mieli, tylko że bronili fwoich przywileiow, 
które 
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(b) Kardynał Richelieu miał u fiebie Salę nazwaną 
Salą niepamięci, la Sale des. Oublietes.  Jey cała 
pofacka fkładała fię z tafel na wadże wifzących. 
Pod nią był loch głęboki. Po śniierci tyrana tes 
gó, a wielkiego Defpotow Miniftra; znaleziono 
w tym lochu 40 trupow; i kupę ludzkich kości, 
W innych iego Pałacach były także fkryte, głębo. 
kie, ale wężfze pod pofadzkami lochy nażwane /e5 
„dtrapes. W tych ku śrzodkowi były zafadżone 
koła'z famych brzytew; które; gwałtownie kręcoa 
ne, fiekły w fztuki ofoby przez tego Miniftrą zdraa 
dliwie do pokoiu zaprofzone, i w ten loch wpadte 


które im Defpotyzm wydzierał. Nie, aby 
ie oddał ludziom, ale żeby ie przywłafzczył 
fobie. 

Jużby do tych czas w kraiach iednowła= 
dnych nie było fzczętu ani z Szlachty; ant 
z Panow, gdyby nie Majoraty, ten iedyny 
przeciwko Defpotyzmowi: Szlachty wynała= 
zek, który tam chowa iefźcze choć w okos 
wach ofłatki Szlachty i Panow: 

l*Woiewodztwa Rufkie można było nas 

zwać dziedziną naywiększych Panow i nay- 
bogatszych w Pollzcze Domow.  Skoro'ie 
defpotyzm zagarnął, w. lat kilka ledwo żo+ 
fiały: znaki, gdzie fię świetne Familie miesa 
ściły. ` Pomnieyfza Szłachta dyfzy tata ie- 
fzcze; ale Pana już nie ma żadnego. Owfzem 
Panowie w takiey fg nienawiści i pogardzie, 
że ieżeli pokaże fię'który; natychmiaf pos 
licyine draby'w fwoią go firaź biorą. 

Defpotyzm ieft to ftek wfzyftkich przys 
wileiow , które: Duchowieńfiwo i Szlachta 
dzierżyli. <W towarzyfłwach Panowie z 
tych przywileiów naywiękfze pożytki maią. 
Ztąd pochodzi, że Pan i Defpota tak fobie 
z blifka w brew fłoią. 


W Pols 


W Polfżcze żaden człowiek, żadeń ftam, 
nikt od Panow nie ma więcey powodu, aby 
kray utrzymał fię w całości, i aby Rzeczpo= 
{polita była wolną. pE 

Gdy Polfka upadnie, Panowie naypier= 
wâ znilzczeią. Czyli w obcym, czyli w:kra- 
iowym Defpotyzmie Panow naywiękfze cze- 
ka prześladowanie, trapienie, 1 wzgarda. 
A ieżeli znofić niewoli umieć nie potrafią; 
ieżeli z niecierpliwością fremrać będą; 
zgryzą ię, awiednieią, i wylchną4 ; albo na- 
fłąpi więzienie, męki, i śmierć; a dla ich 
dzieci hańba, uboftwo, fchydzone i zawis 
{ne nazwifko. - . Przeciwnie: ieżeli Polfka 
fzczęśliwa, Panowie i ich dzieci z milionow 
ludzi nayfzczęśliwfi. -W całym kraiu flaro- 
Żytność ich krwi znaydzie pofzanowanie; w 
całym Narodzie oni pierwszeńftwo i powa- 
ge; w potomności, jeżeli. łączyli z fobą 
cnotę „ ich wnuki odbiorą zafzczyty, i miłe 
Polakom Imiona. 

Nad te wfzyftkie pobudki, nayimocniey- 
fzą dla poczciwego człowieką ieft wykonanie 
fwoiey powinności. Ofobliwie, kiedy ztą łą- 
czą fię obowiązki wdzięczności. PanowiePol. 

fcy naywięcey winni Polfzcze. Szlachta cier- 
piała; 
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piała; Szlachta krew lała; Panowie i w do- 
brych Qyczyzny czafach , i w naywiękfzych 
tey Qyczyzny nielzczęściach, zawize z Rze. 
czypofpolitey fwoie zyfki ciągneli. Nie- 
chay tyłko każdy z nich wniydzie w ten ma- 
iątek, który zebrał; albo w te włości, któ- 
re mu fẹ po rodzicach dofłaty,  Znaydzie 
tam donacye, graryfikacye, kaduki, wydar- 
te fukcefiye, rozebraną Oftrogfką Ordyna- 
cyą, Bifkupie intraty, kilkunaftu. Staroftw 
dochody &c. $c. Od fu lat blifko Pano- 
wie Policy wfzyftko maią z kraiu, a żaden 
z nich nic dobrego nie uczynił kraiowi. 
Powiem, kto moiey Oyczyznie fzkodził, 
Z famych Panow zguba Polakow. .. Oni zni- 
fzczyli wlzyftkie ufzanowanie dla prawa. 
Oni rządowego pofłufzeńftwa cierpieć nie- 
chcąc, bez wykonania zofławili Prawo. 
Oni zupełnie zagubili wyobrażenie (prawie- 
dliwości w umyflach Polakow, Oni prawo 
zamienili w czczą formalność, która tylko 
w ten czas ważną była, kiedy prawo ich du- 
mie, łakomftwu, 1 złości flużyło. W tym 
kraiu, gdzie prawo narzędziem niecnoty, 
Rzeczpofpolita obywatelow zamienia fię w 
Rzeczpofpolitą łupiezcow, zdraycow , krzy- 
woprzy= 


woprzy figżcow, iurgieltnikow;, a- kończy fie 
na tymi: %6 od naymnieyszęgo Urźędnika, 
aż do Tronu, ktofię na naywięcey poważy; 
ten naywyżey fiedzi. 


Rto ną Seymikach Uczy ‘obywatela zdra- 
dy, podfiępow, podłości, gwsttu; Kto nie- 
winną Szlachtę naypoczciwiey  Badyfzcze- 
rzey fwóiey Oyczyznie życzącą, ofzukuie; 
przekupuię i miesi Pańówie. Kto od 
wieku ropit nieczynną wiadzę p rawodawczą, 
iwat Seymy? Panówie. Kta igdówe magis 
fiatury zamienił w targowifko fprawiedliż 
wości, „albo w plac piiańftwa przekujpiłska; 
przeńiocy* Panowie Kto Koronę prze- 
dawał?” Panowie. Kto Karole kupował? 
Patowie. Kto woyfka obce dò kraiu *proe 
wadził? Panowie. Kto od pewnego czafu 
niby to czysność Seymu powracając zamiee 
nit wolę stod w wolę Dwóru Mofkie- 
wfk'eg0? Panowie, Kto przedawał Polakow? 
Panówie. Kto przy rozbiorze kraiu brał za- 
graniczne Penfyc? Panowie. Kto na tera- 
żnityfzyni Seymie przefzkadzał do wosia, 
nie pozwalał na Kommiffya Woyfkową? Paa 
nowie. 


Tak 


Tak iieft: Panowie ptzyprowadziłi Ko- 
chang Qyczyznę do tego ftopnia upadła; 
fiabości i wzgardy, z któzey ią dzyfiay'z taką 
ttudności$ dla przófzkody tychże Panów. [aż 
mma Szlachta dźwiga. * i 
Fe 
Rozpufłni; telikówsyśaiflchaiwij 4 marz 
notrawni;>dumni i podli; dzielność’ praw 
znilzczywłzy;: na wlzyfikie namiętności wy- 
azani Panowie byli'w: Polfzcze. -Jedno 
małżeńfwo, ledna wdówa bogata, ieden 
Urząd ; Bifkupfiwo, Staroftwo, nie podług 
ich myśli dane; częfło zdanie im przeciwne; 
fowo ich żądzy. niedogodnej: w ofłatnią ich 
zapamiętśłość , przeciwko Szlacheicowi; al- 
bo drugiemu Panu, rzucało. - Aby tyko 
dogodzić fwoiey pyfie;'aby fig: tylko zem- 
ścić , gotowi "byli fiebie' i Rzeczpofpólitą 
tgubić. Naypięrwey wyfzukuiąc materye 
popularne chociaż ;kraiówi nayfzkodliwfze 
zdradńym podcklebfiweń, czynili: fobie w 
Szlachcie fwonnikow. Wkrotce z iędnego 
kraiu robili dwa Narody.” Natychmiaft Seys 
miki ftaly fię uzbrototfą zgraią pod dwiema 
herfztami. Na Scymy nie Pofelftwo Narodi 
ale fłużba dwoch Panow: ciągneła. "Trybus 

naty 


zfały. nie fprawiedliwością, ale były wywo- 
demi, kto tego roku mocnieyfzy. ja 
‘Ta Familia; «która naylicznieyfzy Rey 
Szlachty wodziła, na każdym zieździe wię- 
kfzą rong maiąc, trzymała w fwoich ręku 
wfzyfikie Elekcye, władzę prawodawczą, i 
wfzyltkie magiftratury lądowe. Nie to uwa- 
žano w prawie, coby. naywięcey dobru Pus 
blicznemu fprzyiało, sale coby ufzkodziło 
przeciwnika, albo dogodziło; partykularnym 
użytkom. Nieten brał urzędy „który miał 
zafługi, cnotę;-i wiadomość potrzebną; ale 
kto naylepicy życiem i fumnieniem fzarzał. 
Nie:ten pewnym był fprawiedliwości, kto 
kładł przed fędzią prawo., Ale kto oddawał 
lily; Pańfkie. -Owszem bez woli popular- 
mieyfzey Famiili „ nietylko cywilnym urzę- 
dnikiem, ale nawet być nie można było 
Probofzczem, Kanonikiem, ani Dziekanem; 
Prowincyałem, Lektorem, Przeorem, ant 
Gwardyanem. Uchoway Boże, żeby fię któ- 
ry Szlachcic był odważył ftanąć przy prawie, 
przy dobru powizechnym; «owszem, fprze- 
ciwić fię tylko fwoim przeświadczeniem, któ- 
remu z tych dumcow; fzczęśliwy , ieżeliby 
na mieyscu nie był rozfiekanym, zapewne 
odtąd 


= 


odtąd ani w drodze, ani w domu życia be- 
spiecznego nie miał. OQdbierał wkrótce po- 
zew i dokumenta, że cudzą wieś pofiada. 
Tak wfzyftko fię przed goruiącą dumą pła- 
szczyło. Kto chciał mieć fpokoyność, ma- 
muaiątek, 1 fprawiedliwość, zaciągał fię pod 

przemoc 
Rodzice iuż niewinne dzieci fwoiłi z po- 
dłością; uczyli ich nikczemności ;' niszczyli 
w „nich wolę i wyniofłość, tak: wolnemu 
człowiekowi potrzebną; okazywali codzien= 
nie te podłe fposoby, : któremi na fłużbach 
Pańfkich fwoie. niefprawiedliwe majątki że- 
brali” Duchowni w fwoich saukach; Za- 
konnicy po ambonach; Nauczyciele publi< 
czni w fzkotach, na każdą uroczyftość, fmam 
Żyli fię w pochwały cnoty, obywatelftwa, i 
fprawiedliwości tych, którzy naywiększe 
niecnoty, krzywdy, i zbrodnie;pełnili. — 
Tak wychowany Szlachcic nie miał własney 
woli. Nie czuł fwoiey duszy. Polak firacił 
zupełnie wyobrażenie fprawiedliwości i pra- 
wa. Wszyscy powtarzali Trybunały, Ziem= 
fiwa; Grody, Seymiki i Seymy ,' aż im te 
flowa powtarzać wolno było, na tym fwo- 
ią wolność zafadzaiąc, bynaymniey nie zna- 
li 


li iftoty tych uftaw.*© Wszyftko” tam prze- 
mocy fkutkiemwiddgc , nic ich nie'obrażas 
ło, eo albo zdrada, ałbo,gwalt uiścił, Tak 


większa: część Szlachty, -w zwyczaiona: do, 


bezprawia: wyftępkow; i złości, utraciła 
wiłyd; a nawet 1 czucie: tego, że iefł narzę» 
dziem fwoich Panow niecnoty. 


(Ta zaś Familia ;sktórarw Szlachcie fiab-. 


fzą ftronęmiaia, mie mogąc zniszczyć przes 
ciwnikay' zamieniła lńoy g gniew; w nienawiść 
własnego Narodu, 


Zaczęła naśmiewać fię z ozyftkięgo, co, 


była.w Polfzcze: Przegarzała kraiowe: zwys 
czaie; fzydziła Narodowy obyczay; farma. 
tyzmem zwała Szlachdica proftotę i fzcze” 
rość. _ Porzuciła; fuknię Polfką; uapełniła 
dóm cudzoziemcami; fzczepiła z wychowa= 
niem w dzieciach nienawiść. Polakow; obs. 
wodziła ie/po cudzych granicach ; „wmawia= 
ła w nich „że fuknia i ięzyk Polfki, ieft Tu- 
knią i iężykiem głupftwa, Sam nie raz, a 
zawsze fłuszną dla takich Polakow wzgardą 
patrzyłem, na tych niecnych rodzicow dziś 
poftarzałe fyoy, co to: z Polfki wszyftko, 
maiąc, a po polfku gadać nie umielą. 


i 


Lecz 
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Lecz mniey byłoby: złego, gdyby, tezło- 
śliwe Familie, tylko w-(woich dzieciach by- 
ły zofławiły: ku fwoiey; Qyczyznie niechęć, 
Poiły one Narodową nienawiścią wszyfikich, 
którzy fię ich - domow. trzymali. Niszczyli w 
nich miłość kraiu, fposobili do.cudzoziem= 
fwa ftarych i młodych umyfły.. "Tak-drugą 
część Polakow zamienili «w nieprzyiacioł 
Polakow, Bez gruntu, tylko upfrzony Salas 
chcie, ani byt zimnym; ank: cieplym; ani 
to Niemiec, ani Francuz; ani Włoch, ani 
Anglik: z wszyftkich Natodow było wnim 
coś.. Był w Polfzcze, a nie miał Qyczyzny; 
nazywał fię obywatelem, a był nieprzyiacie= 
lem Rzeczypofpolitey. 

Niefpokoiła fię. bezecna duma nartym 
przeiftoczeniu Polakow: -w nieprzyiacioł 
Polfki. Końcem uiszczenia fię fwoiey, zem- 
fly, końcem pognębienia przeciwnikow 
nie zważając, iż kray zgubi, w zdarzóney 0< 
koliczności, fptowadza cudzozieinfkie woy= 
fko. Z.tym na wsżylłkie publiczne- obrady 
żieżdża, 2 Mofkiewikim fztupaiem; wszy- 
ftkim obiecuie, i grozi; daie pieniądze, i 
przyrzeka urzędy; zapewnia maiątek; i zgu= 
bę iego; zaciąga pod (woie znafmić gwałtu 

większą 


większą część Szlachty, i znowu kształci ich 
umyfły, do fwoiey nowey niecnoty. Tych, 
którzy fię złudzić nie dają, ani grożby nie 
ulękną, każe brać pod warty; drugich z 
kraiu wyfyła; do innych puszki rychtuie, i 
zabiia. Wszyfłkich obiławaiących przy pra- 
wie, dobra ogniem pufłoszy, i niszczy. — 
Tak wkrotce, pod karabiny Rufkiemi, na 
wszyftkich  ziazdach większość znayduiąc, 
poddał obcemu żołnierzowi Trybunały, 
Seymiki 1 Seymy. Cudzoziemiec poszedł 
daley. Zabrał podzielił fię kraiem. 

Tu okaże fię naywiększa Panow beze- 
cność,.i ofłatnia: ka własnemu Narodowi 
nienawiść. W ten czas kiedy cudzoziemiec 
rozciągał nad wszyftkiemi Polakami, i nad 
niemi famemi niewolę; kiedy rzucał na Na- 
rod wieczną ochydę; kiedy fzarpał na fztuki 
Oyczyznę; oni ieszcze w fwoiey zaczętości 
ku fobie nielpokoią fię; nie łączą fię z fo- 
bg: Owszem wewnętrznie cieszą fię z gwat- 
tu, który ich przeciwnikow do reszty ni- 
szczy. Zaden z Panow nie ruszył bę z ofiarą 
fwoiego maiątku i życia na obronę ginącey 
Rzeczypofpolitey. Jedni, którzy do pokąd 
z Qyczyzny:żyfkiwać możuia było, zebrali 
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czne doftatki, używali ich fpokoynie w za+ 
ciszu, rownie iakby w nayszczęśliwszym 
czafie Polki.  Okazuią nayłepiey, czym fą 
Panowie, te przy rozbiorze kraju od nich 
wyrzeczone fiowa: Niećb fie dzieie z kraiem 
co cbce. Ja to wiem, iż zawfze w moiey wfi 
będę woytem. Inni zaś widzą, że przy roz- 
boiu Oyczyny łatwo bogacić fię z iey łupow, 
fami nadarzają fię cudzoziemcom za narzę: 
dzie do prętszego ufkutecznienia gwałtow: 
Ukazuią im fposaby do pozornieyszych 
formalności, Za pensye, za własne Rzeczy- 
pofpolitey dobra, bez zapewnienia iakie< 
goż dalszego losu OQyczyznie, 'i tey niewin- 
ney Szlachcie, którą zdradzili; tylko-po.za- 
bespieczeniu fwoich osobifłych 'losow, i 
fwoich osobiftych nadgrod, niewolę milio- 
now ludzi podpisali naypierwfi. Szlachcie 
zaś, który dotąd był łudzony, dopokąd byt 
potrzebny, gdy fzedł pod iarżmo, opus 
szczony przez Panow, którzy tyle lat ufilnie 
nad nim pracowali, aby mu odebrać rozum 
i duszę,. zapomniał w ofłatniey potrzebie 
Qyczyzny, że miał fzablę w pochwie. 

Ale nad rozbior kraiu gorsze złe Pano- 
Wie wyrządzili Polakom.  Zatracili Narodo- 


wy 


wy charakter.: .Sżlachcic z nieufiraszonego 
fat fię ùa wszyftkowękliwym; zwyniofiego 
podłym; z*urodżońego do wólności iuż 
doyrzałym da naycięższey niewoli: świad- 
kiemtego zabory. Stracił to hafio, którego 
naruszenie w wszyfikich iedno. czucie bu 
dzić powinno. Bez wyobrażenia fprawie= 
dliwości, naywiększa: nieprawość. w nim 
krwi niesburzy. "Czyli to gwałt prawu, czyli 
pofiiszeńftwo= prawu rowny w iego umyśle 
fkutek'fprawuią. «Krżywoprzyfięfiwo popel- 


nićruż/mu z łatwością przychodzi, Sława 


Narodu; "miłość Oyczyzny, mie zapala go 
do ofiar.” Nie ma fłałości ducha: Na wszy= 
ftko-figzaftrasza,: Już nie czuie; iż milsza 
śmierć niż mewola podła, 

Tak ieft: Zśtracili Panowie włdściwy 
nasżeńia Narodowi umyft. "Charakter Naro= 
du'okażuie lig. naylepićy, i nayczęściey w 
publicznym. gwałcie, w niebeśpieczeństwie 
Oyczyzny, * 1 ws karaniu iawnych zbrodni 
kraiowych. ' Stawmy Narod Połfki:wpodos 
bnych razach: Nie brakuie ich w dźieiach 
iego. - Postępek w przypadkach takich od= 
kryte ducha naszego: 


Pomiiam 


Pomiiam -ow w róku-1769 gwałt, ie- 
fzcze do tych czas Seymem nazywany; kje- 
dy mąż niefkażoney miłości (wgiey:QyCczy- 
znieyCaacki Podczafzy,Koronny był. z roz- 
kazie Repnina chwytany ; kiedy Pofiow przy 
prawie. obftaiących wra publiczney .drądze, 
ha ulicy 1% powozów wywłoczono,i z jmia- 
fta wyganiaho; kiedy: lzba Seymu źofłałą 
odwaąchćm Mofkiewfkim ; a Narod miał 
tę podłość, że gromadził. (ię do niey-co- 
dziennie. 

Pomiiam, że dał (ię. wprowadzić w tak 
obelżywy:podiłęp woRadomiu; że: pe od- 
kryciu zdrady nie poczuł fię, i nieprzeniofi 
śmiętci oadhaniebney:Konfedetacyi podpis. 

Bomiiam , Że posowym niefiychanym 
gwałcie, kiedy zpośrod Stolicy; pod.czas 
Seymu; wzięto czterech, naycnotliwfzych 
Senatotową nazajutrz. Seymuiący, iak po- 
{policies p .zwyczaynęy godzinie, zelzli fię 
na Seflygz Nikt nawet głosu nie zabrał o tak 
nieftjchanym <wizyftkich, praw zdeptaniu, 
Owfżem prdcz icdoego męża cnoty 1 fato- 
ści Andrzcia Zamoyfkiego, na ten czas Kan- 
elerza, wszyscy razem Migifirowie, Senato. 
rowie, i wszyscy:Pofiowigzjak,gdyby w-ni- 
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czym narliszoną nie była udzielność Naro- 
du, tenże Seym kończyli. 

Ale już wre krew we mnie! Coż to za 
rok Poliki, którego dni nieróżnią fię od 
nocy. - Zbrodniani i nieczułością Polakow 
napełnione godziny iego,  Czyliż mogła 
ziemia Pół(ka wydać tak cząrną poczwarę! 
I nie byłoż żadnego Polaka, któryby z-tego 
firalzydła wcześnie był ofwobodził Oyczy- 
znę?.:1:: ©n mnie; a zemną milliony nies 
winnych wtrącił w.ten loch utrapienia, 4 
nędzy ....:. 'Ten nie kocha kraiu, ten nie 
ma dufzy Polaka, kto czytaiąc to, nicza- 
pali fię publiczną zemfłą. 

Trzech utrapieńcow: rodzaiu ludzkiego 
powzięłó zamyfł, aby na fztuki rozfzarpać 
Narod Polfki, Do wykonania takiego be- 
zeceńfiwa ; potrzebują czlowieka Polaka, 
nierównie od nich złóśliwfzego, któryby 
to do (kutku przywiodł, co oni pomyśleli; 
który taki rozboy Narodow formalnyin Po- 
Jakow zezwoleniem upoważnił; a zafżcze. 
pionym nierządem wreszcie kraiu'na zawfze 
uwiecznił. Ukaznią złoto. Na brząk iego 
zrywa fię Ponińfki, - On'iedem z pośrodka 
tak wielkiego kraju, w dzień, w ten czas, 

kiedy 


kiedy na niego patrzyli wfzyfcy, bieży na 
mieyfce fpifku. -Za dwa tyfigce Czerwonych 
złotych, wyzuwa fię z wfzelkiey. ludzkości; 
zrzeka fię wfzyfikich obowiazkow poczciwo= 
ści, wdzięczności. ' Z wefołością bierze ten 
puinał, który ma nurzać w wnętrznościach 
fwoicy Matki. 

Odtąd układa wlzyfiko z naywiększą 
przytomnością.  Urządza wfżyfikie okoli< 
czności. 2 dofkonałą rozwagą. Im więcey 
rozmyśla, tym bardziey fię na (woich Bra- 
ci złości i froży. ` Owszem cały pofłępek 
świadkiem, że nayczęfisze były te momenta 
u nićgo, w których żałował, 1 dręczył fię, 
że nie może prędzey zgubić Oyczyzny, 

Odrzucony od Poielftwa w Woiewo- 
dztwie Poznańfkim, dollaie od kogoś, także 
niemitofiernego na los Polakow, Uniwer- 
fat powtórnych Seymikow Liwfkich, Nas 
tychimiaft zbroi fię niecnota Cudzoziemfkim 
woyfkiem. Idzie bezczelnik do Liwy. 
Wchodzi z ofłatmą zuchwałością do Ko- 
ścioła; w pośrodek zgromadzonych obywa- 
teli całey ziemi; fławią obok fiebie z nabi- 


temi karabiny obce Żolnierfiwo, i. ftanowi 


fig Pofiem. A w tym, iak gdyby fię lękał, 
G 2 aby 


aby/iakiey zbrodni nieopuścił:* W obecfioż 
ści tai BosrwĄą, w oczach intogiego”lu 
du czyni w głos bluźnierftwo przeciwka 
Bouts nattzafa fig z przytomności Jegoz 
najiitotzyfiszą przyfięgą wzywaiąc Go na 
świadectwo, że”swobody i prawa Narodu 
broni, kiedy te fwobody i prawa z takim 
sYałtefn deptał. 

Waka „siejężjkiciał praw obywas 
tel tiwtkich, idzie z tym obcym żołnies 
rzen do” Narodu, bez wfłyda, beż hay» 
niniejszego poSzanów ania, ani fię żapionął, 
HENAC przed nim, że ich Pełnomocnym 
Pofiśm Ziemi Tiwfkiey, 'gdy iftotnie: był 
Pełnómoenym Pofiem tr zach lapiezcow Pol- 
RE Owszem tą bezkarnością ośmielóny, 
gwałt, który na iedńey Ziemi wykonał, u 
kłuda fobie na całym Narodzie powtorzyć. 
"Zaprzedany trzem Despotom zdrayca kraiu, 
chte gubić *kray, biorąc Imię Marizałka 
Niro i 

- Tym koficćm*ż różńych*Wojęwodztw 
Pofiy i Senatóry po'iednemu zwodzi d0 pe: 
"wneEO domu'p partykularnego , w którym 
niewolę: Polik bw z MimArami Cadzoziert 
'fkiefni: kóżńżył:! "Tam złudzonego-i obzel 
266: S- tnicą, 


zac. 


tnicq,.i groźbą ; do podpifu Konfederacyi 
przymułza: ; Vo: takowych, kilku wymiufzge 
nych: podpilich, « nakpniec przed jednym 
z nich; wykonał na Marfzałkowiiwo powtóťs 
ne,krzywoprzyfięftwo, v 4tą iedną rożnica, 
że mie publicznie; „ale fkrycie,. 

Czlowiek, prawdziwie miedzianego, c; OZO- 
fa „, w tymi życiu icheze, miu piekielney, 
dufzy poczwara, oświądcza przed znikczę= 
mnioną , publicznością , „że; 1uż jef. Seym 
pod: Konfederacyą nigdy fie: jefzcze, Seym 
nie zaczął; że ieft obrany „Marlzalk ierą „ad 
Narodu; gdy iefzczę. Narodu, nie ‘hy iane 
lut wykonał pczyfięgę przed 'Pofiami;. „gey 
ieszczę „40%, być Pofa; uie. mogło. indra 
12 Pięrwfzego dnia Seymi gdy iunż,zgro- 
madzili fę obywatele, do Izby. ;Boleltkiey , 
wchodzi tam Ponińfki., W. zgroniądzeniy 
bliko tyliąga, olob Rawana pośrodku, Izby: 
Bierze, kiysprofty w rękę; podnofi, ZO; W On 
resrtiwolas: „Jefłem wafzym Marfzał kie 

rczeliodźcię. Be, Ałutro 4. go: daina ofiiey 
przyidziecie. Prawda, że, nato zuchwal- 
ftwo zbladła wielu Polakow. Ale me miat 
żaden tyle duzy; aby w mieylcu zuchwal- 
ftwo ukarał. , Owlzem, iedgn, tylko i Reytah, 
niedo- 


niedopuścił, gwałcicielowi prawa, wfiępu 
do mieyfca prawa. Wyfżedt z Izby żdraycą 
Polakow. / Polacy zamiafł tym ścistey [zego 
związania fię z (obą; zamiaft wykrzyknięcia 
z iednomyślnością: Marlzałka;* zatmiafł tym 
prędizego, tym fkutecznieyfzego radzenia, 
iakby od takiego nieprzyiacieli OQyczyznę 
uwolmić, wfżyfcy Polacy z wielką fpokoy: 
hością za nini wyfzli. * 

Dnia drugiego, gdy fię znowu obywa- 
tele zgromadzili, Ponińfki tawa we drzwiach 
tylko, i proftym kijem o prog uderzywlzy, 
nakazuie Naródówi, aby fię zaraz rozfzedł, 
a iutro 0 teyżć godzinie zgromadził. Na- 
tychmiaft rufżaią fię wfzyfcy Poftowie, tak 
gdyby bez Ponińfkiego, ani rozuinu, ani 
woli nie mieli. Wychodzą z lzby. Jeden 
poczciwy Reytan, krzyczy, woła, zaklina 
ich na miłość Oyczyzny, na miłość ich wła- 
fną, na honor Narodu; aby fobie famym 
nie czynili tey krzywdy; aby niegubili Oy- 
czyzny; aby tym ufilńiey , tym nieodfłę- 
pniey radzili, im oczywiściey «odkrywa fię 
kraiu niebefpieczeńftwo. Ale iuż Da ten 
czas nie czuł Szlachcic. Już w nim przez 
długą Panow nieprawość, tak znikczemnio- 


ny 


ny był uniyft, iż kto fię poważył, mogł 
befpiecznie deptać pó karku iego. j 
Stąpit Poniniki daley: zdrayca kraiu, 
czyni fię publicznym łupiezcą 4 tyranem 
iego. s, 
Wieleż to zbrodni zawiera w {obie dzień 
21. Kwietnia 17731: Załfłanawiam fię nad 
dziejami wfzyftkich kraiow. - Nieznaydwię 
w żadnym takiego dnia, w którymby tyle 
rdzem złoczyńłtwa ieden człowiek polączył. 
1 w którymiby iakikolwiek lud do:tego fto- 
pnia fwoią nikczemność okazał, , ' 
Naypierwey obtacza> fwoy „dom. Mo- 
(kiewfką wartą. « Potym zagrabia pod fwo- 
ią moc Skarb publiczny. Daley każe fobie 
przyfięgać Kommiflyi Woyfk Rzeczypofpo- 
litey.* Z Huzarami Prufkiemi nareżdza dop 
my partykularaych, i wymufza Konfedera- 
cyi podpis. Z tąż obcego żelnierftwa zbroy- 
ną czeredą wpada do Grodu; podaie, Akt 
Konfederacyi, przez fiebie taieminie.z nie- 
przyiaciołimi Oyczyzny ułożony do Ki iag 
publicznych; wzbrańiającym dię przyjąć go 
Urzędnikom, przytoómnym Zoldadwem Por 
graża. -Aby żadnego przeciwko temuż Ak- 
towi zażalenia odbierać w .Grodzie niewa- 
żono 


żono fię, furowo zakazwie. Narefzcie wdrdy 
człowiek temu wdzielaema Narodowi, tak 
dla niego powoluemiu, tak cierpliwemu;, wy- 
rządza oftatyia zpiewagę: rozkazuie iedne= 
mu z lwoich rozelkńcoń: aby pofzedł do 
Izby” Pofelfkiey, i<zapowiedział: Naródowi 
Imieńiem iege; że mu'przykazuieszańaz fię 
fozcyść:: ii Vè itgi 


Jaka Kolóść tu: scita Aee: noie; iie 
fobiepfzypominamy '*że. urodziiem*fi$ Pot 
lakiem! Szlachta ulękta fie więcepjgroźby 
śmierciy niżeli fromotney hańbysij Ochyda 


rodu nazego: Wieki część:Bofiów; za ' 


‘odebraniem takich: rozkazow, :natychmiafł 
ruilzaćz mieyfc. "Nie na'ściganie iukaranie 
zuchwalcy, ale poffufzna. z fpokoynością 
garnie fięiku drzwiom. , < Jeden 'Rieytan...w. 
Tak ief, tylko ieden poczciwy Reytabyzno* 
wu wołao:zaklina, i krzyczy nawbyftkich, 
aby patstiętali; aby: nieopufżczałi miefzczę- 
śliwey Polfkiio'A. gdy głuchy byłina'głos 
niężtwa, iqlizepfaty Bolak;cnotliwy Reytan 
rzuca fię w progu pod'nogi nie czułychBraci, 
Tan ięcząc krzyczy : Zpiprcie MNIE; KA= 
LICZCIE-MNIE, KIEDY QYCZYZNĘ GNĘBI= 

CIE 


CIE. 4.syPaBni ten;widokrchoty nieńwrócił 
dzielności duzo Polakow: o dody s 
Naywięklże żłoczyńęe, naywięklzć tyś 
rany: wzrułzały fię na:świętość cnoty. Pos 
nińfki dla którego iużywludzi niciSwięte= 
go nie było ;* który zwołdości, z prawa, z 
Narodu, z Religii, z przyfięgi, 4 z BOGA 
pośmiewi(ko fobie czynił. - Zanyafeizafki= 
nowienia fig w fwoim $lepym zapędzie na 
taki widok ćnóty w człowieku, wpada o- 
wem w'na$więkfzą wściekłość : Składa film 
z fwoiey ofoby fad; wydziera Polfzcze ofta- 
tniego cnótliwego Polika, poczciwego Rey 
tana; konfifktie dobra, bgłafza praw'óbroń- 
cę nieprzyiacitleth czyni miecadta rżu= 
ca zufamią na cnotę. 
"Cóż toż. anistu ielfżcze nies Hi fię 
w całey: Polfzcze choć: iedeń przy nąymniey 
taki obywatel, «który: ieżeli nie Qyczyziiy, 
to przynaymniey: enoty mfzcząc eish picus 
topił miecza. w tak czarnym iero ai 
nie. 

Czuły Reytan był od wizyfikich « opu» 
fżczony,” i marnie zginął. Jego tyran=Po+ 
niińfki zofłał bardziey iefzcze ad, wfżyttkich 
z naywiękizą, podłością czczony... Groma- 

dził 
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dził: fię pod nim na Seymowe Seffye Narod: 
Na tych Seffyach; c6'2 wfzyftkich zbrodni 
ieft naywiękfżą, i- prawie do wierzenia nie- 
podobna; Ponińfkipodchwyca Narod wies 
dnym fłowie, 1 wydziera mu: władzę. Pras 
wodawczą, oddaiąo ią kilku ofobom Dele- 
gacyi pod prezydcicyą Minifitow Cudzo- 
zielnfkich. R PIRED s | 


-. „Gdy mu niektórzy obywatele wyrzucali 
-podiięp. Nie ma nalz ięzyk owa, ktoryby 
tu. potrafił dofłatęcznie wyrazić Ponińlkiegą 
bezczelność.. . O to odpowiedział udzielne- 
mu. Narodowi w oczy: Że już Seym nic 
ftanowić nie może: 'bo on tego nie pod- 
pifże. | l l 1 

Tak, gdy już znifzczył Narod, gdy iuż 
wlzyftkie przyfzie lofy współ - Rodakow ode 
dał w ręce Cudzoziemcow , fprzyfięgłych 
nieprzyiacioł Polfk: ; fam targnął fię iefzcze 
na dawnieylze' Rzćczypofpolitey  ufławy. 
Prawa iuż zazte poprawia; nowe fam ieden 
knuie; pod Imieniem Sancirow ogłalza; 0- 
bywatele poróżnia; fprawiedliwością kupczy; 
wizyftkie całey Polfki maiątki na mefkoń- 
czóne czafy- zakłocą, Ge. &e 8. 


Czyliż 


Czyliż ten Narod ma charakter; w'któ- 
rym ieden: człowiek potrafił wypełnić. tyle 
zbrodni bezkarnie? Więcey powiem: w któ- 
rym taki publiczny złoczyńca nie tylkomie 
zginął ;: ale bawił fię w kraiu; Żył lat 15 po- 
ważanńyż zafiadat w Senacie; Tron przybrał 
go do boku (woiego za Miniftra. Owlzem 
urzędy-handlował; fprawiedliwość przeda- 
wał; i iefzcze głośno kazał wlzyfłkim po= 
wiadać, że u niego wfzyftko ieft na przedaż: 

Ale'co nayboleśnieyfza dla Polaka fwóy 
kray kochaiącego, Ż2 i ten Seynr; który 
ma odrodzić : Naród; nie okazuie iefzcze 
włafiego temu Narodowi Charakteru, 

Na teraźnieyfzym'Seymie, fkoro Narod 
pierwfzy raz uyrzał fię wolnym zpod »tego 
iarzma, pod które go Ponińfki zaprzedał, 
J. W. Suchodolfki Pofet Chelmfki nieo- 
miefzkał zaraz: domagać (ię, aby Narod o: 
bzyfzczając fwo:ą zniewagę, iak prętkoanu 
wolno, kazał natychmiaft, iefzcze na otwar: 
tym wyftępku śmać żadncy włafności nie. 
amaiącego zbrodnia (0). 


(o) Inni zdraycy przynaymniey pieiądze od nig- 
przyjacioł pobrane zofławili w kraiu; Ponińfki, 
iw tym fzkodził Polfzcze, 'Bo te pieniądze, które- 
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: >n W poczàtkadh Seyha pźży ufdsseKom- 
niiflyi 'Woyfkoińwy qgrzyspodatkachy przy, 
wielu: inaychonayużytótźnieyfzych: kraiówi 
uiławach -tepo"Seymmnis «gorliwy: teh Mąż, 
wzęudzyt(iefzcze i to potrzebne uczucie Pos 
łaków::q sUrziętyń byłoPonińfki sda ySądw 
Wkrótce fztuczny hiocnotducieki a urelztu. 
Jefzcze: otepłyj Narod, kazal! [ga włęędzie 
gonić Złapany | fzczęśliwie.: Opowiedzidno 
przed:Sgdem te pitbliczne, sarwizyftkie:OfOx 
bite , i«wfzyfikie oftatriią! bezczelnoścdią o- 
zniczone złoczyńfiwa,. ktorych odonay wię: 
kfzą część bez wfpolnika fin wsoczóch Cas 
tey Polfki tak: zuchwałe wykonywało sCzeka 
obrażonaopublicznośóćnw. nadgtodę fwoiey 
zniewigi” publicżnego!: przykładu +: Czeka 
niewinny Reytau fprawiedliwości; , 
Witym niektóre Olabycy. nież litościz 
bo rzecz: niepodobnąy:abyb człowićkczuly; 
obywatel -poczciwy;y mogł Uczuć litość nad 
tak zaehwałym : zdraycą! kraiu. « Owłzem; 
im. człówiek: ma więcty czułością dim klons 
ðY stab sepieyfzy 


r” 
Č =... 


wziął „2a. kray „znowu. marpotrawnie, w; karty 
oddał Mofkalom;.któczy. równie, taka za zdraycą 
Qyczyzny ; tak l za kąnownikiem chodzili, 


nieyfzy-ieft do miękczónie Genad ugdzą 
bliźniego: tym: fróżfzym go natura czyni 
w ukaraniu publicznego zbrodnia, który 
fig takozuchwalę z praw natrząsał, który tyle 
miliońow ludzi: nedżnemi porobił ; Nie, 
ile znanyczłowieka,nie a litości; ale z bo+ 
jaźni, "żegkiedyś byli, albo być mogą pu- 
blicznemi, zdraycami, mówią za Ponińfkim 
na tym Seymie; grożą, przepowiądałą, Coś 
złego dla Polfki, że: w miey złoczyńca ukar 
ranym zofłanie. Już d ten fiaway. Seym 
miefza fię; lęka fig, (am nie wie czego. Za- 
łuie;" iż kazał łapać zbrodnia; chciątby, aby 
zdrayca uciekł.  Zaczyma fię obawiać, aby 
co złego niefiałó fie Rzeczypofpolitey, gdy 
w niey* zofianie przykład.| kary publiczney 
niecnoty:” kocha | 
['gdzież: ta iefzęze charakter Polakow? 
I gdzieżieft toimęztwo, ta ftalość wprzęd- 
fiewzigeju,co ief tab potrachną temu, który 
kray ź nicbefpięczeńftwa» ratować zamy- 
ślą? — Chcemy dać dowody, że od, tąd 
przy obronie: Q©yczyzny umierać będzżemy, 
anie mamy tyle MPey dufzy , sabyśmy dali 
dowody, żć karać zdwaycęOyczyznysUumiEr 
miy.: ->Chcemyfię groźnemi tuczy Bić. prze- 
i ciwke 


ciwko zawziętym nieprzyiaciołom Qyczyzny, 
a nam gróźnym ukazuie fię ieden Pońiń(ki 
w arefzcie. 

Cnótliwy Turfkis po niefmiertelney pa- 
mięci Reytanie, ty drugiey fały obrońco 
fkrzywdzoney OQyczyzny przyimiy podzię- 
kowanie odenrmie , w. którego fprawie fta- 
walz. = Jeftem bowiem ieden z tych nie- 
fzczęśliwych. Polakow, których bezecny Po- 
nińfki*w niewolą zaprzedał. 

Słufznie narzekafz na zepfute obyczaie 
nafzych ftarfzych Braci, Ale w młodzieży 
nadzieja Polfki.  Strzeżmy fię, aby nięka- 
zić tey drogiey nadziei. 

Trzeba przykładu. Przeto nieoświad - 
czay fżacunku dła tego, który, w zamiarze 
obrony zdraycy Oyczyzny, gotow w mo» 
mencie ratunku Rzeczypofpolitey zamiefzać 
tęż Oyczyznę.:  Uchoway Boże, niebuduy 
fię z włafhości tego ferca, które fzkodzi kra- 
jowi.  . Nienazyway cnotą, co ieft wyfłę- 
pkiem. 

'Nayściśleyfzą powinnością ieft każdego 
powińówatego z fratg fwoiey fpokoyności, 
maigtku, i Życia nawet, bronić fwoięgo 
przyjaciela, Brata, ofkarżonego © zdradę 
Onni kraiu, 


kraju, gdy ieft niewinnym. . Cnotą zaś ieß 
tegoż powinowatego, fkoro fię o zdradzie 
przekona, wziąść kamień, i pierwizy ude- 
rzyć o głowę zdraycy Brata, "Taka moral- 


ność byłarmężow Greckich, tego to wzoru 


wolności:  Dziewiędziefiąt lat maiąca Spar- 
tanka, cnotliwa Paazoniafza Matka, dowie- 
dziawfzy fię, iż zdraycę iey Syna żywo mu- 
rować będą, wlecze fię o kiiu pierwizy ną 

niego kamień ńioiący © "| 
Wyfiępek kraiowy popełnia ten Brat, 
który „ przekonany o publicznych zbro- 
dniach-fwoiego Brata, przymufza Narod do 
zofławienia bezkarnie zbrodni, grożąc po- 
miefzaniem kraiu, Wątpliwością ieft, czyli 
godzi ię obywatelowi bronić (wego Brata, 
ofkarżonego o wyfiępki publiczne, w tym 
przypadku, w którym widziałby miewinność 
jego, ałe tey okazać nie mogłby bez rzus 
cenia całego kraiu w niebespieczeńfwo, 
Nie ma zaś wątpliwości  żadney ; otwatty 
leży wyflępek, kiedy obywatel .0sżbrodni 
fwoiego Brata przekonany, końcem iego 
ocalenia kray mielża, Jakież nieizczęfnę 
wrogi wypłodziły na. trapienie moiey, Qy- 
Gzyzny Ponińfiach: Czyli: Polika upada, 
czyli 


. €zyli' figPolfka -dzwiga, zawfże tey w poż 
pizek ehadzi Ponińfki, | 
Cierpiała publiczność kiedy Xiaże Ka: 
lixtoPońińfki Seymowych kitka:Seflyi za: 
wiiefzał;y kiedy .te drogie momentå, w któ: 
rych Alans; Forma: Rządu, miały załadzić 
łofy-Rzeczypofpółitey,' te naydrożfze moż 
ingata”kochaney Qyczyznie uwłoczył, z ró 
wnym niewzględem,3iiz równym dak hiegdyś 
Brat iego, nićpofzanowamem dla: Narodu, 
upornit; naczuthię, Kwaie. Delacye wpychał. 
Jeft to Gfzczerćza tpiłość kramu. Zna Rzęcz+ 
pofpolita tak dobrże, iak kto inny; całą 
zgraię nie cnotliwych obywateli. « Ale Po- 
nińfki był ich herfztem. Ale inni fzko- 
diili kraiowi takofkrycie„ iż więkfza część 
Półąkow ich niezna. Ponińfki zabiiał Oya 
czyznę tak zuchwale, tak otwarcie, iż nieś 
ma: podobno w: całey” Pollzcze dziecięcia; 
coby a zbrodniach Ponińfkiego niefiyfzało. 
Ale Ponińfki ma ofobifte; wyfigpki, które 
mu ftóją nacgardło, -d 
w»Ale" dzifieyfze dobro Qyczyzny;” które 
gawfże być naywyżfzym prawem pówisino; 
na które nie ma nic „sscoby więk(zego pow 
teżebowało względu, wyciągapizykładu tylko 
zys z herfzta, 


z herfzta. * Trzeba aby Polfka przy odra- 
dzaniu fię znifzczyła to niefzczęfne zdanie, 
które tak rozmnożyło iey zdraycow: gdzie 
wielu grzefży, tam nikt karanym nie będzie. 
Taka była do tych czas panuiąca opinia w 
Połfzcże. Rzeczpofpolitd, przez przykład, 
trzeba żeby u fiebie pofłanowiła tę maxy- 
mẹ: gdzie wielu $rzefzy, tam nieomylnie 
chot ieden karanym będzie, A każdy na po- 
tym, niżeli fię na wyftępek da namowić, 
pomyśli wprzod, czyli nie on przykładem 
kary zofłanie. 

Bolał dobry Polak, kiedy patrzał, że i 
ten Seym, który ma być zbawieniem Naro- 
du Polfkiego w rzeczonych Seflyach prze- 
ciwko natarczywości źle życzących kraiowi 
nic nie uczynił fobie powagi. _Boleie nie- 
rownie czułey przywiązany do fwoiey oyczy- 
zny Polak, kiedy iuż obiia fię o ufzy iego, 
że dla zdraycy nie ma kary w Polszcze. 

Niefkażona 'do tych czas publiczności 
Pol(ka! ty iedna dopiero przeftrafzyłaś Po- 
laka Rufina; ty iedna dó tych czas ftale u- 
miałaś zafuknąć zuchwałe duchy Mofkie- 
wfkie, Jeżeli ten nielzczęśliwy los ma paść 
na Qyczyznę nafzą;: że iefzcze i teraźniey- 

H fzy 
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{zy Seym ulękńiefię groźb Pónińfkich ftus 
chay okropriego głosu. Niewinne popioły 
cnotliwego Reytana, chiè mogąc w lądach, 
wołaią do ciebie o (prawieliwość na Tyrana; 
wiarżmione krocie cierpiącey Szlachty, nie 
maize na tym Seymie dofyć czułych na ich 
krzywdę Braci, ięczą do ciebie o zemfłę na 
zdraycę: 

Tyle zbrodni, tyle zuchwalfiw 1 bezkar= 
ności Ponińfkiego: wiecznym świadkiem, żę 
utracii Narod Palikt fwoy charakter właścia 
wy. Trzęba koniecznie, aby teraźnieyszy 
Seym-fłarał Ge wfkrzefić go, ieżeli chce u- 
czynić fiałym fwoie dzieło. 

Cierpię, że przymulzony tetem uczy- 
nić tę uwagę, która w nafiępnych wiekach, 
dłgmyślących będzie doftatnią poznaką, ia= 
kisbył umyfl Narodu. w teraźnieyszym cza- 
fie. Kiedy ieden z naszych Panow; ieden 
z nayzacnieyszey Familii, ieden z nay bogate 
szych Obywateli, będąc Pofiem; ftoiąc na 
firaży granie Rzeczypofpolitey. przeciwkó 
Mofkwie, e dói Końmmendanta Mofkie- 
wfkiego : "że: poświęcił: fwote przywiązanie 
nieba zin e Piiperatarai uey i:Pańfiwu Mos 
f/kiewfkiemu.  Kopią' tego tifu poña} do 
(53 Koni- 
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Kommifyi, nie wiem z iakiey przyczyny, 
ale zdawałoby fig, iakoby'na urąganie fwo- 
iemu Narodowi, który fię właśnie na ten 
czas haral uwolnić 2 pod iarźma Mofkie- 
fkiego- 


Niektórzy Poflowie z czułością, takie 
oświadczenia nieprzylacielowi przez Oby- 
watela, Pofta, i Kominendanta uczynione, 
Seymowi przełożyli,  Seym zapobiegaiąc, 
aby gorliwe wyrązy tych Pofiow nie zmar 
twiły owego- Pana, rozkazał urzędownie 
fwoim Marfzałkom, <aby imieniem Seymu 
podziękowanie oświadczyli: 


Prawdziwa wolhość ma więcey Wynio- 
flośc. "Narod z inaym: duchem byłby pu- 
blicznie ten lift przeczytać kazał, i milczał. 
Powtarzam: trzeba koniecznie z powftawa- 
niem”naszym; „podnieść upadły , charakter 


Naroda: "Ten zniszczyli w Szlachcie Pano- 
wie, Bo nigdy Panowie, ani do fwoiey 
Qyczyżny, ani do Sz! achty, przywiązanenui 
nie byli. Podźmiy w.odlegleysze wieki.. Po 
Śmierci Zygmunta Augufta Panowie chcie- 
li fobie przywi: aszezyć s Elekcyą. Królów. 

H 2 Panowie 
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Panowie nie dopuścili Janowi Zdmoyfkie- 

mu ufkutecznić poprawy Rządu (r). 
Panowie zgryźli prawie Stefana Batore.. 
go, a ledwo nie zabili Jana Zamoyfkiego 
dlatego, że nie dogadzali ich dumie. Za 
naszych 


(r) Zacny Pifarzu Lifow do YI. Małachow/kiego, nie 
znam cię, ale z pifm twoich znam, że myślifz, i 
życzyfz dobrze Polfzcze. To mię z tobą wiąże, 
Chcieć, aby Oyczyzna była (zczęśliwą, a natar- 
czywie, wyfzukiwać potwarzy na to, ‘co Polacy 
dzifiay do naśladowania w fwoich wzorach haypo- 
trzebnieyfzego maią, w tym nie ma związku, — 
Z długą, z zimną uwagą, z oczywifłemi dowody 
przyfiępować powiniem, kto burzyć chce umarłych 
groby, w których choć wiekami uświęcone, ale 
złośliwe zawieraią fię popioły, 

Ten okaże fię człowiekiem popędliwym, nie 
zafzkodzi umarłym, ale ochydzi fiebie żywego, 
który. w rzeczach wątpliwych, na fame domyfły 
rzuci fię na święte prochy, i zmiefza ie z błotem, 

Jana Zamoyflkiego nazywafz człowiekiem du- 
mnym, zguby Polfkiey ułożycielem, uciemiężycje. 
lem Szlachty, nieprzyiacielem Oyczyżny+ On po- 
niżeniem wfzyftkich, tylko fwoiego Domu wielko. 
ści miał fzukać, On miał zrownać Szlachtę z po- 
fpolftwem. On z kiłku Panami chelał władać Na- 
rodem. On zafadził w Polfzcze gwałt i niefpra- 


naszych czafow Panowie przysporzyli zgubę 
kraiuupórnym odrzucaniem Proiektu Dys- 
fydentow.; Nie czynili tego z miłości Oy- 
czyzny, ale z nienawiści olobiftych. Zo- 
ftanie na wieki, oczywiftym świadkiem te- 
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wiedliwość &c, de, Są ta wlzyftko ftowa, a fto- 
„ wa, w których wiele zapędu, niedofyć: uwagi. — 
Cnota Jana Zamoyfkiego ma dowody. Całe życie 
tego męża świadczy, że on był iednym obrońcą 
Szlachty, Wfzyfcy Panowie Wielcy, Zgorkowie, 
Zborowfcy, Ofolińfcy, &c. zgoła cały Senat zas 
wfze mu był przeciwny. Kiedy kilka Panow 
chciało fobie przywłafzczyć Prawo Elekcyi; Jan 
Zamoyfki to Prawo zachował całemu Rycerfkiemu 
Stanowi. Kiedy Senat chciał fię uczynić Stanem. Jan 
Zamoyfki bronił Szlachty. Kiedy Panowie fpro- 
wadzili do Kraia Niemieckie Woyfko. Jan Za- 
moyfki z Szlachtą Niemcow wypępził, i Panow 
połapał. Nieśmiertelny ten mąż władzę obiera- 
nia Sędziow przywrocił Narodowi. Se. de, 
Gtob tego , na który uprzedzony Polak ozdo- 
bne z radością rzuca kwiaty, dfa ciebie tylko cię- 
żkiego weftchnienia fłaie fię przyczyną, Że on 
zgubił rowność batoralną , odrzuceniem Miaft od 
Prawodawótwa, Nie trzeba zapominać dzieiow 
Polikich. Te świadczą, pedaiąc nayuroczyfifze 
wywody „ że Miafta przez Szlachtę taką krzywdę 
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go, Konfederacya Radomfka, Sama Szlą- 
chta lata krew w Konfederacyi Barfkieyi — 
Zaderń *ż Panow hie fłanął na iey czele. ` Bô 
każdy znich więcey fwoy maiątek, niżeli 
fwoią Oyczyznę kochał: 

„JW. 
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poniofły, iefzcie za Zygmunta Augufta, Już za 
tego Króla, Stam Rycerfki tak uporczywie przy- 
tym odepchnięciu Mlaft wbftawał , że fam ten Mo- 
narcha Dziedziczny nie nogi, chociaż chciał, ie- 
dnemu Miafłu Krakowu tę władzę powrocic. 


Jak cnotliwy Jan Zamoyfki myślał o tym fta- 


nie ludzi, dowodem fa Miafta w Ordynacyi, któ- 
re, od podległości właściciela wyiąwfzy, poddat 
famemu Prawu, A dla dzieci Mieyfkich oboiey 
płci fundacye Edukacyine poczynił, r” 


Rożnił g Jan Zamoyfki w tym zdaniu od 
fwoich wfpof- doczefnych. Ale przeciwko fałfzy- 
wey opinii fwoiego wieku nie był dofyć filny. — 
Przete nie mogąc właściwie powrocić człowieko- 
wi Polakowi wolności, rzucił fię na opinią» za- 
kładaiąc fam Szkoły, doradzaiąc Stefanowi Bato- 
remu fprowadzić do Pelfki ludzi uczonych» a z 
niemi światło , które famo tylko niewolę ludzi ni~ 
fzczy. 


Daley świadkiem ieft ludzkości: Zamoyfkiego 
Ran rolniczy w Ordynacji, któremu ten Mąż, ic- 
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J. w. Ogińlki; Hetmanie Litewfki, 
e ji A 4 . :2 
przyimiy tu wdzięczność: należącą, fig 
twoiey cnocie. Ty ieden z wszyftkich 
Panow: Polfkich, wrofłatnim niębespie- 
i ; i zyłeś na 
czeńftwie Rzeczy pofpolitey, ruszyjes : 
icy 
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fzcze wsgwym czafie oddał zupełnie: naturalną 
wolność, i grunta z.Prawem Dziedzićtwż. 

w innych punktach rózfądny Autórze, tu 
czernifz.dalcy, pamięć. tego Obywatela, że on rząd 
feudalny uftanowił, Zapominafz, że Jan Zamoy= 
fki Łył w. Rzeczypofpolitey $zlacheckiey,' takiey 
co do Prawodawftwa, iaką ieft dzifiay-. Nie roz- 
fadnie uczyni ten, kto. w dwieście lat po: nas nad 
grobem tak mądrego teraz Króla, albo nad.popio- 
tauti cnotliwego Staniflawa Małąchowfkiego ;+Mar- 
fzałka dzifieyfzego Seyvmu, Męża tak wiele w ca- 
łym krain kochanego; i poważancgo ; będzie wy- 
rzekał z tey przyszyny, że teraźniey(zy Seym Mid- 
Qa do Prawodawftwa nic,przypuści; albo rządu 
feudalnego nie anifzczy... . Przypomuły fobie , że 
Proiekta Jana Zamayfkiego końcem ufiawy Rządu 
wewnętrzijeg05 końcem ułożenia Seymu, koncem 
urządzenia Elekcyi Królow, dc. ke. były odrzu- 
cone. : Wrefzcie nayobelżywize rzucafy fiowa ną 
życie tego nieśmiertelnego Męża, zlorzecząc mu, 
że on Szlachtę zamienił w.pofpolftwo uftawą Ma- 
jorotu. Aby wniść w myśl tego Męża, trzeba 
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iey obronę; ofiarowałeś życie i cały ma- 
iątek' na ratunek ftrapioney Oyczyzny, —- 
Masz za to dzifiay powszechnie dla fiebje 
otwarte ferca Polakow: Będziesz 'ie miał 
i w potomności, która, kiedy nikcze- 
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poyść głębiey do związkow politycznych. Te 
wiele rzeczy: dzifiay potrzebnemi czynią, które fą 
w famey iftocie złe i fzkodliwe rodzaiówi ludz- 
kiemu, Jak prędko powfzechna Europy polityka 
wkłada na wfzyftkie kraie, aby panuiące familie 
miały Fron Sukceffyonalny: z prawem ftarfzeń- 
ftwa. = Majoraty, fọ iedynym fpofobem, nie do 
znifzczenia, ale do utrzymywania fię Szlachty, — 
Stan Szlachecki w Anglii ma Majoraty. Aw An- 
glii Szlachcic, Miefzczanin, i Rolnik, wfzyfcy fa 
rowni, i wfzyfcy wolni. To ieft icdno w Euro. 
pie Pańftwo, Które iet bogate, ludne, i wolne: 
Nie rownie łepiey byłoby dla Poliki ażeby Szla- 
chta upewniłą fwoie iefteftwo w niektórych Majo-. 
ratach, a wrociła refzcie ziemi wolność fprzeda- 
ży, niżeli dzifiay, gdy w zamiarze ocalenia te- 
goż (woiego iefteftwa całą ziemię w niewoli trzy. 
ma. — 

Wielki Jan Zamoyfki, ftanowigc Majorat, nie 
fzukał w nim zyfku fwoiey Familii, ale fzukał 
użyteczności tey Familiś dła fwoiey Oyczyzny, — 
Nie chciał on, aby Zamoyfcy mogli być kiedykol- 
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mność :i nieczułość innych Panow zło- 
rzeczyć będzie, ucznie twoią cnotę. Nad 
iey niefzczęściem weftchnie, 1 ipoyrzy 
fię z gniewem na potomfiwo zdraycy. 


Pano- 
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wiek grożnemi Prawom, albo wfpoł Braciom. — 
Ale chciał, aby nie byli nigdy podłemi, a przeto 
zawfze przy cnocie, mogli być obrońcami Praw, 
i fwobod fwoich Braci przeciwko każdemu prze- 
możnemu; zz 
Tak on mądrze urządził Majorat, iż Zamoy- 
fkich zoftawił w mierności, a przeto zawfze przy 
cnocie, Doświadczenie dwochfet lat świadkiem, 
że nie zawiodł fig ten Mąż w fwoim układzie. — 
W fzyfcy Zamoyfcy byli cnotliwi, Pe” 
Naftępuiąca Uwaga odkryie iaśnicy zamyfł 
Jana Zamoyfkiego w uftawie Ordynacyi 
Konftytucya pozwoliła mu zamienić wfzyfikie 
fwoie Dziedziczne Dobra w Majorat, Nie wiat 
więcey dzieci, tylko iednego Syna. Coż uczynił? 
Oto tylko trzecią część fwoich Dóbr Dziedzi« 
cznych w Majorat zamienia, To ieft tylko prawu 
fukceflyi ftarfzeńftwa poddaie taką Dobr cząftkę, 
z którey dochodami Zamoyfcy nie mogą być niko- 
mu ftrafanemi, ale mogą być aawfze przeciwnemi, 
I tak dzifiay cała Ordynacya. Zamoyfka czyni intra- 
ty okoła czterechkroć fło tyfigcy Złotych, Bolfkicle 
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Panosie 'f(woim marnotravftwem4  fa- 
komftwem;y> dumą i podłością , Okazaną: w 
przeftawaniu z Pogranicznemi Del potami, 
šciagnelis na cały: Naród hańbę: i wzgardę. 
Albais co Fryderyk II, mowi o Pola. 

kach, 


Żamioyfki z czterech kroć fn tyfiącimii dochodu w 


` Polfzcze, będzie zawfze dóbrze fi a mającym S Szlą- 


chcicem, ale nie groźnym Paneni. 1 Nawet eny 
*fuhdatot tego Majoratu, aby fig žadėti Załmoyfki 
nadto zmocnić mie mogł, ułożył, iż tei kto Ma- 
' jorat bićrze, iuż dziedzitżnych inqych Dobr nie 
może. 
< „Zafłanow fie przeto, Odday pokoy nic ci niea 
wini tym zwłobom poczciwego Męża. Rozważay 
życie, Zamoyfkiego. A ponieważ widzę, 2 twoich 
piim, że myślifz, fłanie Gę: iż. po gruntowniey- 
(zym zamyśleniu fiey powiesz: że to steft ieden 
wzor Obywatela, iakiego „Polfzcze dzifiay potrze- 
ba. Z-wfzyfikich nafzych wielkich Mężow ieden 
, Jan Zamoyfki, łączył w fobie razem CNOTE, 
ROZUM, i MĘSTWO, . Był Obywatelem Cno- 
diwym, Miniftrem Wielkim, i Wodzem dziel. 
nym 
Poydź więc; przebłagay święte popioły, przeę 
ciwko którym blużniłeś,  Poydź, a padłfzy na 
twarz w grobie, całuy pruchno cnoty... A ;gdy, 
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kich; to tylko tym Panom ffuży, „ktorych 
en zdrdyczini Oyczyzny.:robił./ Panowie: 
ieździli do*Kajowa;: Paaowiepodpilywali. fię, 
w:Kaniowiei Z Panow ma tydt:Sey mie nay- 
więkfze trudności. Mowię to; idkoma Seys 
mie przytómny ; fama Szlachta nielzczęśli- 
wą Oyczyznę dźwiga. : esiti 
Otó mornent, gdzieby nie trzeba od: 
fiępować Polfki; gdzie dzień i noc praco< 
waćnależy, aby ość z hiewóli; a.pofia- 
wić. w befpieczeńfłwie *Oyczyznęw "Sama 
Szlachta pracuie, [ama Szlachta: ciągnie fię 
do oftatniego grofza. arię, prawie 
wielc$ 
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pobożnością przeięty, będziefz powracał, Mow 
za fzanownym wieku nafzego Bifkupem: 


„ Grob iego natbiedziłem, idk świętość niezwykłą, 
A choć, co było znikłe, ;zmifaczało i znikło. 
Ofaiki, które trawią zbyt dzielne żywioły, 
Czcilem, i zami wielkie fkrapiatem popioły, 

Jeżeli tó zadziwi kogo, Stań; a zadziwiaią. 


cemu pokazuiąc grob Wielkiego Człowieka, kończ 
daley: Moie łzy. . « 


Stufzne; choć inaczey mniemafz. 
Takich trzeba, takich niemafz. 
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wielcy Panowie wyiechali za grahicę: Kiedy 
fzkodzić, widzieliśmy ich wfzyftkich w do- 
mu. Kiedy ratować, wolą włoczyć fię po: 
cudzych kątach.  Qyczyzna woła ratunku; 
podatkow, ‘pieniędzy, a Panowie, teraz za 
granicą fiedzący, naymniey około fześciu 
milionow rocznie, z maffy kraiowych pie- 
niędzy wywożą. Qyczyzua bez podatkow, 
bez woyfka, zginie; a kiedy na ten podatek 
potrzeba było ofiary Staroftw, Panowie, i 
naygarliwsze Panie w tym dniu fkaziły wszys 
ftkich prawie Poflow. 

Panowie! widzieliście, że z upadkiem 
Polki was czekaią losy naysroższe; że wa- 
sza duma, wasze łakomftwo, wasze niezgo- 
dy, i wspolne zawiści do tey niedoli przy- 
prowadziły Oyczyznę. Przez zniewagę Praw, 


przez zgwatconą w wszyfłkich fądach fpra- ` 


wiedliwość zniszczyłiście w Szłachcie wy- 
niofłość ducha, męftwo, odwagę, fłałość 
w przedfięwzięciu, i miłóść wolności; za- 
traciliście własny Polakow charakter, nada- 
iąc Szlachcie podłość, wszyfłkiego boiaźń, 
į na bezprawie i niesprawiedłiwość zupełną 
nieczułość. 


Czas 
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Czas upamiętania waszego. Czas, aby- 
ście wrocili prawu dzielność. Bo waś gwałt 
pogrąży. : Staraycie fię, nie mogąc iuż na- 
dać duszy tym, którzy fię z wami pofłarzeli, 
abyście: tey duszy nie kazili w młodzieży. 
Nie wiążcie fię, nie flużcie nigdy Despo- 
tom, którzy was tylko łudzą; ale łączcie 
fię, fluszcie zawsze waszey Oyczyznie, któ- 
ra was nigdy nie zawiedzie; która i wam, i 
dzieciom waszym;, odda wdzięczność i fla- 
wę. Pamiętaycie; że te nęcenia was przez 
Despotow do fiebie, ich grzeczność, to bra- 
tanie fię zwami nie-trwa dłużey , tylko do- 
pokąd was potrzebuią. Doświadezyliście 
przy ofłatnim rozbiorze kraiu, 1akie wam 
podłości czynili. A fkoro dopięli fwoiey 
dumy, otrzymawszy. z rąk waszych fwoiego 
gwałtu formalność, zaraż, w kim naywię- 
cey nikczemności znaleźli, na tego z nay- 
większą pogardą patrzali. 


Nie utrzymuycie bardziey waszey. Fami- 

lii, niżeli Rzeczypospolitey.  Niechay tego 
ochydnego przykładu drugi raz nie będzie, 
jaki z żalem publiczność widziała na tym 
Seymie, w tych pafkwilach, opisach czar- 
nych 
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-nyeh ,eprzeciwko'Szłachcicowi dla tegò, że 


spoważył fię.prawdę:powiedzieć: Pana. 

Ja z tych powądow uczyniłem do was tę 
Przeniowęj caby:przekonawszy was jak wié 
Jeście Polszczeifzkodzili ; wakłonilem, Zex 
byścieliey to. nadgtodzić arali fięs żebyścię 
mieczy nili trudności, owszem ułatwili nah 
fiębuiąte rady moie, które iedyniecz. nay» 
czyfiszey milości ku moiey Qyczyznie podas 
ię. A których ufkuitecznienie od was nays 
więcey zawiflo. "Pamiętaycie; abyśóię poĘ 
wtornie nie fkrzywdzii tego fiawnego Seyi 
mu.o Czytaiąc Summaryusz jego; zdaie fig 
być. nie podobnym do fiebje na tey Sęflyi; 
gdzie fzło o Starofiwa. disor eiue: 
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Niebefbieczno ` tefl zapewnić” wolnikowt 
fprawiedliwość,  Wąeleżito swardości i bari 
barzyńftwa w takich flowach. -I któraż to 
moralność ;rktóraż to Religis;"nie pótępi, 
nie odrzuci Od.oblicza, i od fhiłofierdzią 
Stwórcy , tych wszyfikich , co odmawiają 
fprawiedliwość człowiekowi; rolnikowi, te. 
mu, co narod ludzki żywi! 


Opa- 
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Opatrzność; kiedy-chciała wydofkona- 
lić tę. ziemię, odkryła, i podała, człowie- 
kowifwoiesńaydzielnieyfze narzędzie, ROL- 
Niczwó.!-Dopieto człowiek, : z tym. Nie- 
biefkim darem, fał fie na teysziemi nie- 
iako pomocnikiem famego Boftwa.- / Przei» 
flacza i mnoży, Jedneirzeczy gubi, drugie 
roztwacza; tym nowy. kfztałt nadaie, tam 
te zupełnie w infze przerabia. Z. frogich 
czyni łagodne; z fzkodliwych robi użyte- 
czne; ol.ratne niszczy zupełnie. Co było 
dzikiego; flaie fię w iego ręku dofkonałe. 
Między rzeczy nięczułe i martwe, dzieli 
czułość 1 życie. « Zgoła cała natura przez 
ręce człowieka rolnika do więkfzey coraz 
dofkonałości dąży. '- Całą ziemię rodzay 
ludzki okrywa! | 

Jak ochydną i brzydką ieft natura dzika! 
Jak fmutny, 1 nędzny widok kraiu, w któ- 
rym rólnik niewolaikięin! Tam ziemia le- 
2y. zakrytą przed Niebem... Jedna część ie- 
Heze: wydobyć fie nie.może z pod wod 
śmierdzących. „Po drugiey, to wfzyfłko, 
Go tylko zgnilizna i wilgoć płodzi, fzerzy 
fię, krzewi, :1 odpiera; -aby fię-nietkneły 
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ciągną 
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ciągną fię bez końcą, iedne z drugich wy- 
chodząc, lasy czarne i bory ponure. Zadne 
z nich człowiekowi nie fą użyteczne: o- 
wfzem , przez swoie wiekow załomifka, nas 
wet tey' ziemi nayszlachetnieyszym zwierzę- 
tom nie wygodne, = W głuchym swoim gg- 
szczu sposobią tylko warowne legowifko 
wilkom żarłocznym, albo miedzwiedziom 
dzikim; w okropnym swoim zamroczu ście- 
łą z samego próchna i duszącey zgnielizny 
kopifko , w którym porzą fię gady iadowite, 
albo ryią kiernozy sprosne. Tam zginie 
okoy; ieżeli w padnie na pufte ftepy: wszę- 
dzie rzek nierozeznać od lądow; lądu od 
iezior i ftławow; a tych od. szkodliwego 
wsżelkiemu życiu błocka, które grube trzci- 
nifko, łosy, lub liftowie zapchało. Prze- 
prawy trudne ; drogi nieznaczne; częfto pul 
dnia minie, a człowieka spotkać trudno. 
Jeżeli zabłąkany wieś znaydziesz, człowieka 
w niey szukać trzeba. On, pod przemo- 
cą wychowany, na wszyftko ftrachliwy, iak 
przed nieprzyjacielem przed drugim czło- 
wiekiem kryie fię w iamie bez okna i ko- 
mina,  Miafla w takim kraiu nieróżnią fię 
od whow, chyba większym smrodem, fku- 

pio- 
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pionego liczniey żydówfkiego gałgańitwa, 
które więcey od rolnika sprawiedliwości.ma= 
iąć, w zamiarze, aby nielłudzkim tey ziemi 
panom, opłacało fię drago, truie i sfię z nę* 
dznego rolnika oftatnią krwi kroplę, którą 
mu ieszcze niewycisnełą praca. 
Powszechnie w takim kraiu ludzi mało, 
a mniey jeszcze domowego bydła, które, 
w każdey zimie, oboiętna niewolnika fta- 
ranność, nie wygoda, głod, 1 Z Samego 
błocką kwaśne trawfko duli, i rozmnoże- 
niu przeszkadza, Bez bydła ćzcża ziemia; 
naypowszechniey rodźi tylko żyta jaře, Owsy, 
tatarki, ziarna czcze i dzikie, iak ten człoe 
wiek, który ie w ziemię rzuca. Coż to za» 
odmieńna poftać kraiu ż wolnością rolqika. 
Jak kiedy, po długiey i twardey zimie, 
nalłąpi wesoła i piękna wiosna, niknie pred- 
ko nieczuła lodu fkorupa, która przez sześć 
iniefięcy kowała wszelkie życią nafiono: ros 
wniny, góry, i doliny, pokrywaią fię gella 
murawą, i po niey obfito fypią fię rozmai- 
te kwiaty; fkacze, pląla, niby nagle orze: 
źwionych ryb mnoftwo; zlatuie fię na koło 
wefole ptaftwo; zgoła woda, żiemia, i po- 
wietrze, nie dawno imieyfca nieczułości, ftsią 
I tẹ 
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W. dni 


Tak 'od owego- kraiu 


fię razem żywiołem amego życia. 
kilka cały świat inizy: © 
rolnika biewoli, różni fię pofłać tey ziemi, 
na którey tolaik ma fprawiedliwość 1 wła- 


síośŚć. 

Na mieyscu nie użytych lasow, ciągną 
figę bez końcą wfie bogate, i miafta wfpa- 
toż Te Rawy; topiele, bagnifka, w któ- 

vch fame tylko morowe powietrze lęgło fię, 


{ 
| 


axók w rok fwoią zarazą plemie ludzkie 
nifzczyło, teraz buyna okrywa ie plzenica, 
i rok w rok mbożą kain fiebie ludzi; Rodzą 
i góry nieprzyftępne. .Okryto ziemią i (kały 
twarde. Widać daleka iàk dźwigąią obfite 
na lobie żniwo. 

Tam, gdzie fie Reza tò chowało, 
co drapieżnógo było, dzifiay ubaznie hę nay- 
pięknieyfza dolina, napełnić na wypafiemi 
ftady , i naylepiey maiącym fig ludem. Owe 
nieprzyfiępne lądy, fłały fię nayłyźnieyfze- 
mi łąka. -Ich środkiem płynie w sprofłowa- 
nym korycie zamknięta rzeka, która.przed- 
tym bywała wieczną tamg między iow, 
kiem a czlowie ekiem, dzibiay więkfzą ła itwoś 
nad ziemię ftałą, do wspólnych mię 
dźini czynności zrządza, i. lączy codzien- 


ME 


| 


nie Narody kilka/et 
człowiek Q3 319 nau 
wydotkońślił. Ziemie, rzeki 
krył fwoiemi bud dowy ; ziemia, 
mierze, nié Żywi tylko ludzi. 
Gdzie rolnićtwo dofkonałe. rorleg 
kray faie fię iakoby iedhym naem, w tó- 


č 


l 


rym zamialt ciągłych'ulic, . łą czących z [o= 
ba wfpanialfże domy publiczne, tam whe 
nie pików anie ciągnąc lig, łączą z fobą gło- 
wne miafta. « Pola napełnione obfitemi żni- 
wy, zdaią fię być publicznym placem, ob 
ład paiym zdobytemi na naturze bogate- 
mi pl lony; Lafy, 
dzielone, ukazuią 16; gdyby z Narannościg 
utrzymywané {ady, a rzeki wielorako po- 
łączone, maią pofłać iakoby były rzniętc- 
mi kariały. 

Ale rołnićtwo', nietylko naturze dzie 
kiey nadaie dpfkonałość, : odda i todzaió 
wr ludzki Rolnićtwo mnoży 
1 iączy ludzi. Gdzie ludność będzie wielka, 
adudzłąc, ony, tain niewoli koniec, Wpó- 
Narodu, Pefpota z 
tzechkroć ftu tyfięcy Żołnierzami, ukaże fie 
tylko śmiertelnym: człowiekiem. i 
I2 Narod 


wfzędzie do miary Wy- 


"mu-wolność. 


rownaaiu do takiego 


\ 
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Narod ludzki dzifiay w większey niewoli; 
niżeli był w czafie feudalnym, *Nierównie 
więklzy gwałt ukazuie fię w porownaniu nie- 
woli milliona ludzi względem iedney ofoby, 
Niżeli w porownaniu niewoli tegoż millios 
na ludzi względem kilkudziefiąt tyfięcy Fa= 
milii -Przecież Natod ludzki dzifiay bliżfzy 
wolnośći, niżeli był w fłanie feudalnym. 
Gwałt Despotyczny, ieft gwałt ofłateczny, 
Oftateczności tyczą fię. Już tylko pięć lub 
fześć oľob całemu Narodowi ludzkiemu na 
przelzkodzie do wolności. 

Defpotyzm dla utrzymania woyfk, tey 
to iedyney gwaltowności iego podpory, muli 
koniecznie w zamiarze więkfzego podatku 
ukazywać ludziom do pracy różne powaby; 
zachęcać i wzbudzać rolnictwo i rzemiofła, 
Więc w Defpotyzmie powftaną rolnicy i 
imiefzczanie. Wfie 3 miafła powrócą. ros 
dzaiowi ludzkićmu wolność. 

Rolnictwo, iet to źrzodło bogaćtwą 
życia i wolności, "Ta to jeft wielka tuka, 
przez którą tylko Rzeczpofpolita może pos 
więkfżyć podatki, 

Z wlzyfikich Stanow, z wfzyftkich řze= 
miofl i nauk, naypierwizym rolnićiwo, To 

Żywij 
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Żywi; inne fztuki ogładzaią. Rolnik ieft 
karmicielem towarzyfłwa. Każdy inny czło- 
wiek ,„wyiadaczem. * W towarzyftwie tylko 
ieden rolnik niekoniecznie. od innych Sta- 
now zawifi. On ieden mogłby fię bez wfzy- 
fikich innyćh utrzymać,  Wfzyfikie inne 
Stany bez rolnika nifzczeć mufzą. Każdy, 
kto Żyie w towarzyftwie, a nie ieft rolni- 
kiem, rolnikowi życie winien. 

Przeto: z upadnieniem ftanu rolniczego, 
zginą wfzyfikie inne fłany.  Rofkofzne i 
obfite Włochy, famemu dowcipowi, fpe- 
kulacyom, naukom wyzwolonym, obronę, 
padgrodę, i wfzyftkie honory: wyznaczając, 
flały fię w piętnafiym wieku pięknych nauk 
ftolicą. Rolnik i rzemieślnik potrzebny, 
zofłał wielkim malarzem, dowcipnym fny- 
cerzem, i nayflodfzym Wfirruozem, orato- 
rem, poetą, theologiem, doktorem, ale 
nayżyźnieyfże. pola odłogiem legły; obfite 
whe znifzczały, Niegdyś, dla przecudney 
architektury. zdaiące fię być mieszkalnią 
Bogow, miafła dziś pufie bez ludzi fłoiąc, 
dziwią nas tylko zapleśniałemi wałowidły, 
i w fpaniałemi waliny. - Ten. Rzym, i całe 
okolice iego, ten kray, który niegdyś w ca- 
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łym świeci ferw. i 

yavs lecie był naypierwszy, dziś w Ed- 
"opie nic nie znaczy, . Przemądrzałe Wio. 
chy, do pakąd "m wolno: byta; ofzczer: 

WEŃ fý yiu Of7 kiir ; F ~ 

ftwei i twoim olzukiwać inne Narody, Oba 
cy chleb tedli, -i obce suknie nofili:* Prze: 
ciwnie, [zczupia i niegdyś błotnifta Anglia, 


Zata! 


aolkouailżym rzerńieśliikom honory4 nad- 
grody diwata; gdy Obywatela ża pofianie 
zołaczj sło, zdał: A j | 
* ILG7 744 WALE) eBIEM udarówała; gdy 
eyi Arolom za prawidła dawónó: dby tego 
człowieka ,. który zadydzie fpofobiiż iedno 
ziano dwa kloly awrodzi; nadetefzyftkie 
ACAR przecięśli, taż fzczupła Anglia mil- 
ony ludzi, żywi, zbyteczne fefzcze zboża 
przeddie ; naymnieyfza z Króleftw, Ńaywię- 
NAŃ w £uropie podatki fkłada;;a w Fcukach 
J fabrýkach, co tylka dofkonełfego! ludzie 
widzą, ich Anglika dziełem. 
To A j. z 1. <> : 
Kiedykolwiek inne przemóżbe Staty rols 
nika obciążają; ząbiiaią famych Nebi 
Im twobodnieyfzy, inr heznicylzy, im 
pracow tit będzie w krain rolhik f tym les 
piey będzić wizytkim innym Stanom. Kray 
będzie” bogaty. j 42 <a 
i Wniofek 


Wniofęk oczewifty: że cokolwiek inne 
ftany uczynią -dla ftaid tolniczego,: to uż 
Czynią dła Kraiu. | Kiedykolwiek wieśniaka 
doftatki powiększą, zawsże ani wraz z/kra- 
ieni fłaną fię ńaiętnicyfzemi, bogatlzemi, 
i (wóbodhieyfzenn. "Gdziekolwiek rolnik 
zbańbionyś: tego krąiu Szlachcie w pogati 
dzie, Gdzie rolnik niewólńikiem; *tego 
kranu Sziachcić muli bydź cudzym ffugą. 


Wagą -Gezęśliwości: „publiczncy; iaft 
Izczęśliwość rolnika; >: Gdaie; rolnik, bądź 
pod nazwilkicm wieśniaka, bądź:pod. Imites 
niem wagardy Chłopa ieftrnędzny; tam ko=' 
niecznie caly kray nędzaym i wzgardzonym 
bydź muli- jezeli rolniksief niewolnikiem: 
czeka kray caly niewola: i 

W tey fpołeczności, gdzie fłany pró- 
żniakow tyłko *są bogate, wizyltkie przywi: 
leie, fzózególnie wólności; bsobne prawa, 
fiowem <odbieraią włzyfikie' z towmtrzyfiwa 
wypływające pożytki; a fan’ rólnika:i rże- 
mieślnika ieft tak dalece niewólnikiem, że 
nawet fprawiedliwości nie tna fobie zape- 
wnioney; w tym krain lós towacżyfiwa, 
chociaż-w -czafie Woien; łupieży, krdiowych 

naia- 


naiazdow, fławnym bywać potrafił; -dzifjay 
trwać żadną miarą nie może. l 
Wizyftko przeciwnie: Tam gdzieftan 
rolniczy będzie naylicznieyszym, naypraco- 
witszymu, a przeto naybogatszym; tam wszy 
ftkich ftanow i-calego kraiu powszechna i 
fata fzczęśliwość wzmoże fię, „A los towa- 
rzyftwa na wlzyfikie przypadki nićwzrufżo= 
nym, flanie. Fam wkrótce zakczewi fię ie- 
dyny zafzczep wewnętrznego, i zewnętrzne- 
go handla, PRZEMYSŁ, w którego ręku iet 
dziliay. waga wfzyftkich, całego Świata pie- 
niędzy, - Bez pewnego fłopnia dofkonałości 
roln'ćtwą nie możć w kraiu, ani powfłać, 
ani fię zawziąć,: ani wydofkonalić przemyfł, 
rękodzieła; 4 fabryki.  Jako'czcza i nieu< 
prawiona ziemia nic dobrego nierodzi: tak, 
złe i niedokładne rolnićtwo „ ludzi prze» 
myślaych; ludzi, użytecznych nię wychowa, 
„++ Waięc,ten flan, który tawarzyftwu daie 
Żywność, ludzi, i podatki, - nad -wfzyftkie 
inne bydź, przeniefiony powinien. « Jemu 
fię nayprętfza obrona, pietwlzy fzacunek 
należy... Dopiero po ufzczęśliwieniu rolni» 
ka ukaże towarzyftwo fwoią obronę i wzglę- 
dy iúným fanom,  urodzaię kraiowe kfztał. 
tuiącyn, 


tuiącym. Uchoway Boże, bo wlzyfiko zgi- 
nie, ieżeliby rząd miał ochraniać, zachę- 
cać, i iakimkolwiek fpofobem upoważniać 
fany próżniakow.  Owfżein każde towarzy- 
ftwo ftarać fię powinno, ile możności, 
zmnieyfzać ten gatunek ludzi. Bo z niego 
famego wlzyfikie niefzczęścia wychodzą. 
Tylko próżniacy fą przyczyną złęgo wfpo- 
łeczności, (W którym kraiu ftan próżniacki 
ie nayminieyfzy 3.w tym kraiu publiczna 
fzczęśliwość naywięcey do Iwoiego dofko- 
nałości fiopnią zbliża fię. W tym kraju 
nayznącznjey powiękfzyć można podatki. 
W tym kraiu naymniey. ludzi cudzą pracą 
żywić fię będzie. W towarzyfiwie każdy 
próżniak ieft znakiem pewnym, żŻe-iakiś 
obywatel krzywdę. cierpi. l 
Rzeczpofpolita cheąc fwóy loszapewnić; 
chcęę fię w. równości z iuvnemi Pańftwy po- 
fiawić, chcąc im wyrównać w podatkach, 
a tak, wyrownawłzy w, mocy, bydź powa- 
żaną i wolną; powinna koniecznie przy ufta- 
wie fwoiego rządu, obmyśleć fpoloby pQ= 
prawy rolnictwa, 
Słyfzałem to od wielu Polakow, I za: 
wfydzitem fie: Rolaidiwo w Polfzcze iefl ze 
w/zy: 


w/zyfkich kraiow. naydofkonalfze. - My: aż 
nadto mamy zboża. Konfinnpcyi nam bra» 
Rude. . EE 
Wielki to isft błąd, rożumieć, Że nam 


lię więćey rodzi, amek pótrzebuiemy, Tai 


niość arodzatow w Połłzcze nie małą?kon= 
fkumpeyą, ale, w pomiar dą nafżyca uro» 
dzaiow , * niedoftatek ipienfędzy” oznacza: 
Owfzem "yafże urodzdie nadto fzczupie, 


miewyftarczaią nafżymi potrzebom. Dziłiay! 


w Polfzcze więklza ieft konfiumptyag niżeli 
prrodnkcya. - Jefzcze wiele nalze rólnićtwo 
ciafkonalić , i nafze. urodzaie *<pówiękizyć 
sależy aby nalzey.partykularney konfumpcyi, 
1. dzifieyfzym niezmiernym -kraiowym po- 
trzebośń zrowńiały: 

Ta trudność przedaży nafzych urodza- 
iow mictwięcey niedowodząy tylto miedo- 
ftatek ” rękodzieł kraiowychy 4: bardzo koo 
kofztowny © przewoż "tychże: uródzmow do 
rękodzicbzagrańicznych: " Owfzem:chociaż- 
byśmy dżiGęyfze urodzaje w kraiu, wi wła- 
toth fabrykach. przerabiać mogli, przes 
ciężby 1elzcze partykularnymę 4 kraiowym 
potrzebom y niewyfłarczyłyz tymi bardziey 
w*tyi razie, gdzie tych Urodzałów jednę 

część 
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część na przewoz odłożyć trzeba; drugą na 
opłacenie pracy fabrykantóm cudzym zofia- 
wić "należy; a dopietó z refzty naize po- 
trzeby ópatrzać ieft nam wolno 

Poólfka ma więklrą kóńfuwpcyą od wiży” 
fikih "innych obtacząjących a keidw. 
W Polfzcze Stan Szłachecki: iefżcze rew. 
fwoiey cafości, i bardzo liezny; Stań Du: 
chowny:ż Zakónami do tych czas nie Zidintega 
fzoity; Synagogi żydówfkie, rak dawiriey w 
innych, feudalnych 'kratachy, tak dó tych 
czas w.Polfzcze trwaią w fwym kwiecie Pfługj 
więcey: Szlachcic w Poltcze, aiżeli Baron 
w Nieńiczech;:chówa, Go. Ge. "Któreiwiny” 
fikię Stany nieródzą; tylko” konfhmaiqy 
Przeciwnie ów Sąfiedżkich kraiach te wfzy” 
ftkie Stany, iedne fą al(zezuplone, drugie 
już fię wcale nie zygyduigy'a na ich micy- 
feu?uftanówiohe regularne woyfko ; które: 
podobnież konfumaute nyc nieródząc, ” Ale 
Rzecżpofpolita Polka sie także przytnu- 
fzona dzifiay u fiebie podnieść i to wdyfko 
regularne Więc Polfka 2 woyfkieny regu- 
łaroym będzie miała na utrzymanie w zwyż 
wfpomniónych Stanow więcey wydatku od 


Sgliedzkich kraiow. (PE 


So! 


Sol niezmierną część nafzych urodza- 
iow- zabiera. Tego. wydatku inne obtącza- 
iące nas kraie nie maią, Bo wfzyltkie u fie- 
bie fol znayduią. <- My zaś prawie trzecią 
część zboża mulieiny oddawać za nafzą wła- 
fną fol temu, który nam tę rzecz pierwfzey 
potrzeby tak nieludzko wydarł, 

Nadto gatunek teraźnieyfzych wygod i 
zbytkow ieft bardzo kofztowny, i bardzo kon- 
Jumpcyą powiękfzaiący. *Nafi Przodkowie 
raz w fto lat ruchoinemi fprzęty opatrzywfży 
fwoie domy, iuż na całe Życie mieli wy- 
gody:  Częfto garderoba Dziada iefzcze 
Wnukom fiużyla, "Teraźnieyfze fprzęty fą 
wygadnieyfze, ale znikome. Chcąc żyć 
wygodnie, co kilka lat odnawiać ie trzeba. 
O!obliwie ftroy kobiecy, ledwie na ieden 
tydzień wyfłatcza. Tak flaby gatunek wy= 
god, niezmiernie wfzyftkich kraiow kon 
fiampcyą powiękizył. AK: 

Polfką i w tym gatunku wydatkow: wfży 
ftkie Sąfiedzkie kraie przewyżfza = My nies 
tylka wygod, ale zbytku całego Swiata uży- 
wainy, Obicia Chińfkie, naybagatlze ma- 
teryę „i nayrzadlze kamienie Indyifkie; 
wizyfikie mody Francuzkię; dofkonałe fprzę- 

ty 
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ty i narzędzia Angielfkie; Hollenderfkie, 
i Szwaycarfkie płótna; Hilzpańfkie; Wio- 
fkie, i Węgierfkie nayprzednicyfze wina; 1 
te kofztowne, choć nie ciepłe, Mofkie- 
w(kie futra; i te brudne Brabańfkie koron- 
ki Sc. Sc. 

Profzę nad tym zafłanowić fię: Polfka 
ma nierównie więkfze od innych kraiow 
potrzeby. Wfzyfikie Sąfiedzkie kraie, dla 
opatrzenia fwoich potrzeb mnieyfzych, u- 
fiłuią wfzyfikiemi fpofoby polepfzyć u fie> 
bie rolnictwo, zachęcić chtopa do więkfzey 
pracy; aby więcey kraiowi pożytku uczynił, 
aby więcey podatku zapłacił, więcey fynow 
do woyfka wychował; a my, te lame i wię* 
kfze ieszcze potrzeby maiąc, czyliż możemy 
w tey bezczynności zófławić fłan chłopfki? 

Przez uwagi na nafze potrzeby wewnę- 
trzne, i przez uwagi na potrzeby nafzey 
obrony zewńętrzney, dla powiękfzenia w 
miatze do Pańfiw Sąfiedzkich podatku, ko= 
niecznie ftarąć fię należy o poprawienie rola 
nićtwa, 

Z teraźnieyfżym podziałem ziemi w Rze= 
czypofpolitey, z teraźnieyfzym urządzeniem 
włafności gruntowey; ieft niepodobieńfiwo; 

aby 


aby fię w Polżcze rolnictwo podnieść (os 
gio do tego ftopnia dofkonałości ; "iakiey 
wyciągaią teraźnicyfze kraiu. potrzeby, i 
befpieczeńfiwa. 

Rolmćtwo zafadza fię na wyda atkąch, i 
na robocie. Tylko, przez pomnożeniewya 
datków  rólticzych „> poprawia lię: w kraju 
rolnictwo. 

Frotakie fą wydatki rolnicze: gruntowe, 
rocztie, 1.go/podarfkie:  Wydatkiem Prun: 
towymi rozumięia:  katczowanię, groble, 
tamy, rowy, budowle: - Wydatkiem yoa 
cznym fą: zafiewy, pafza dla bydła roboczes 
g0, żywność ludzi pfacówitych ; i zaflugi. 
W:ydatkiem" go/podar/kim nazywam: rolai- 
cze narzędzia, iprzęty, i wfzelkie inwena 
tarze, 

Gdziekolwiek złe urządzenie wła(ności 
gruńtowey , zamiafł zachęcania, tainuie rze- 
czone wydatki i pracowitość rolnika; tam; 
dopokąd te przefżkody znifzczone nie będą, 
rolnictwo trwać muf nikczeńine;: kray fld< 
bys bo nigdy. w porownaniu do tey mocy 
któścy dziliay obrona zewnętrzńa potezebu- 
ie; podatkąw wybrać nie potrafi. 


WŁA: 


W-Ł ASN OSC. 
Jakiż to wido! 
go fra nu, 1 zgrozy: Na koło wyglada 
ko nielzczęście i smierć." "Nigdzie bel] 
cżeńfiwa'ani pokoiumiema. . Zburzóaąe 
rze; wiie (ię w potężne góry, chcąc. pochłos< 


+okropny! miegłce fame- 


nąć wizyfto: Szumi, huczy, nagle fpokoi 
fic na koło; ale to cicho zefzcze tani OkrO- 
pnieyfze od huku. Razem fychać grom: 
Pukaią fię nad głową góry; drży pod noga- 
mi zienya; niknie Światlo; biią w Niebo 
kamienie; leci z powietrza woda, ziemia, 
popioł, Ogień, i okrywa całe. miala. „ Ry: 
czy, pędząc.izeroko, żywego ognia Żar; 
nifzczy lafy, i doytzałym zbożem okryte 
pola. Ziemia, uftawicznie trzęłąć fi fię, prze- 
wala rowniny; doliny, wzgorki, rzeki, i 
icziora; pożera/w fwoich przepaściach zwie» 
rzęta, ludzi, whe, i miafła,  Przeklęta'to 
ziemia: Wfzyfiko,: co cznie, ztamtąd ucie: 


„ka; ieden człowiek iey opuścić nie może. 


Dzielięć razy widział iak niefzczęfne miey- 
fce pożarło żonę, dzieci, dom; i całą krwa- 
wo - ciężką: pracę 1eg0; przeci oity przy- 
naglony , muli żyć koniecznie ną: tymże 

miey- 


| wcze) 


mieyfcu. -Ledwo co fię ulegną iefzcze fię 
dymiące rozwalinifka, a on iuż znowu we- 
{oto na drżących, iefzcze świeżych, i bez 
dennych pieczarach buduie, fądzi, i fiele, 

I ktoż tego człowieka na tym, że tak 
rzekę, dnie piekielnym żyć przymulza? — 
Wiafność. 

Tak ieft: tylko iedna włalność taką mia 
fłę. Włafność naypierwfzych fadowiła lu- 
dzi. Włafność przełamała ow przyrodzo- 
ny wftręt do pracy,  Włafność uczyniła 
człowieka roboczym. ' Dziedzićtwo fato fię 


niefkończoną iego fiatanności, kłopotu, i 
pracy nigdy fkończyć fię niemogącey, po- 


budką. Kiedy mu wolność wydżierano, 
Religia wftrzymała go od zaboyftwa gwałto= 
wńika, a nawykły cień włalności od uciea 
kania ż mieyfca niewóli. 

Włafność odkrywa bogactwa ziemi 
Ona iedna wie o tym nie wyczerpanym (kar- 
bie w kraiu, który wfżyfikie iego naywię- 

wkfze potrzeby opatrzać dofłarczy. Niechay 
kray odda Iwoim miefzkańcom zieini wła- 

fność, a potym, aby tylko wfzyftkich rò- 

wno;niechay ich obarcza podatkami. Człos 

wiek właściciel będzie mniey śadi, nie bẹ- 

dzie 


dzie Tiypiał)/ będzie dzieńżi'nóc pracował, 
RER fiedział y- i płacił: 

Zaduświewaymiy lię;fiysząc, że dekie 
trżyfłay pięćlet; tyh ąc milionow, podatkur 
fkładają: kraie od naszego, mnieysze; pdy 
doświadczamy, - że u:nas'50. milionow zio- 
tych wybrać nie można. . 

Włafność, ońa to ieft tym wfełkiń na. 
rżędziem;. nik ikio dzifieysze Jedynowład=" 
cze Famiłie takie w fwoich kraiach dokazu 
1ąscuda:">Owszem fama tylko: powierzcho- 
wność fani tyłko ciefi włafności , fztacząie 
poddanytni w jedńówładnych kraiach ukaza» 
ny, czyni panuiące domy wszechmocnethi, 
rzlypuie im fkarby niezmierne. siebety 

Powredziałem; fama tylko powierzchoa 
wnośćwłalńości :. Bótw:Defpotyżzmie być 
rzęczywiftey włafności niej może. Włfafhos 
ści; dufżą ieft+prawo." Defpotyzmu: załadą 
partykularna wola, czylirgwałć. OW: teras 
źnieyszych Biirópy iządrtych Jednowładz- 
twach to wfżyftko, to! tylko włafuość ma 
powabńiego , -co'w.niey łudzi, i porusza zd- 
myfły;©to wszyftko przy poddanych zofłało. 
Iftótę zaś własności, to ieft wszelki z własnos 
ŚCi pożytek, obięły famodziercźe familie; 

Na 


-1 Na-tym Guka, to ief wielkaidzifey=. 
szych Dworow polityczney, Ekonomii pa 
uka;' aby, tę ułudę włafności, tak dobrze 
poddanym, wyfławić, iżby wfzyfcy ufławia: 
cznie pracowali , a pożytkow z tćy. pracy! 
używać mogły fame Panuiące Damy, podług” 
ich potrzeby i żądzy. .inśom siu sidyw dow 

tu Źwiązki polityczne wkładaią na ińsze 


kraie 'podobnego: urządzenia: kanieczność.: 


Prawdziwa własność , iefi to zupełna władzą.» 
i.wólność używatiia i ftracenia, ietylko tesi 
g0, co'kto póliada, ale i korzyści z.pofia= 
dania tego wypadłych. Takiey włafności w: 
żadnym krant Defpotycznym: nie ma. Bo 
nigdzie dzifiay właściciel fwoich pożytków. 
nie używa. Wfzędzie partykałarna wola, 
jeden: człowiek; może” famówładbie;' bez 
woli właściejela; : jego niajatek ufzażuplić; i 
ztego majątku dochod. w takiey częśći, jak 
mu fię podaba, zabrać, .: ow : gc 


W dzifieyszych rzędnych Defpotyzmach; 
rownie jak w przeszłych feudalnych nierzą- 
dach, niema włafnościifłotney tylko włas 
fwość uprzywileiowana. o Ta rowaie:idk w 
przeszłych feudalnych kraiach; tak w dzji 
fieyfzym efpotyzmie, jeti bezprawiem i 

; gwal 


„gwałtem. Zity tylko różnicą: że dzifieyszy 
gwałt dzieje fię rządniey, i przemyślniey:: ; 
Włafhość prawdziwa dąży do ulzczęśli» 
wienia rodzaiu ludzkiego , a do ufzkodze- 
nia i do znifzczenia innych rodzajow. Wła- 
fność zaś oddzielna, czyli włafność uprzy= 
wileiowana,. jaka tyłko iftnie w feudalnych 
kraiach i w Defpotyzmie, dąży do'ufzczę: 
śliwienia, i do wzmożnienia kilku, albo 
iedney Familii; a do ufzkodzenia, i do po» 
większenia pracy. , niedoli, i kłopotu calego 
rodzaiu ludzkiego. 
W dzifieyszych rządnych Defpotyzmach 
Europy tylko: to, co jet w włafności nay- 
dzielnieyfzą fprężyną dó wzbudzamia: pracy 
w człowieku; to, co rzuca w jego umyfł 
niefkończoney pracy , niepokoiu, i kłopo- 
tu nafiona,* rozciągaiąc iego ftarania, Zá- 
miar, i żądzy iego daley iak Życie; to, ca 
w włafności ukazuie człowiekowi potrzeby 
niefkończone , bo-potrzeby nafłępnych wie> 
kow; to, co dofłatki wnukow czyni już po* 
trzebami dziada, chciałem powiedzieć, w 
«mądrych defpotyzmach szińśpzicrwo ma 
iątku iefł wfzyftkim ludziom, z iak naywięe 

kszą fiarannością uwarowane, LR 
Ka Z poro- 


Z pórownania dzifieyfzey pracowitości, 
i płacy rolnika i mieiżczanina w' kraiąch 


Defpotycznych., z jego pracowitością, i z 


jegó płacą w krajach Feudalnych, okazuje 
fię, /żechłop' i mielzczanin nierownie: wię: 
cey pracuie, 1 więcey płaci w Defpotyzmie, 
ńiżeli pracuie, 'i płaci Szlachcicowi:w feudal- 
nym kraiu. 

Coż go w Defpotyzmie do tey więkśzey 
pracówitości ;*i-do tak wielkiey opłaty fpo- 
fobi? DziepzicrTwo, i obieranie takich w 
uciemiężaniu fposobow., « które dofięgaią 
rownie wszyftkich. * W kraiach zaś: feudal- 
nych, oprocz kilku rozfądnych Panow; kg- 
żdy prawie Szląchcic nie ma , i nie cznie tey 
użytcczney dla fiebie polityki , .aby farat fię 
ułudzić fwoich chłopów, izafzezepić mięs 
dzy niemi tę opinią , iż pofiadalne ich grun» 
ta fą ich'dziedzićtwem. Owszem łatwo, za 
naypierwszym Podftarościego pzołektefm, za 
poftrzeżeniem jakiego: bliższego pożytku, 
zrzuca, przesadza, icżeli grunt lepszy; dó 
fwoiego folwarku przyłącza, a co; podlcyw 
fzegó w niwach dworfkich, to chłopu w za» 
mianę daie. * Daley rzadko: który Szlachcie 
ma tyle mocy. nadfwoią chciwością, abyi 
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nić mogąc wfżyftkich,: nigdy nie uciemiężał 
tych 'więcey, którzy fię lepiey matą. Ow- 
szem pofpoliciey na, każde zawołanie „ina 
naygorsze razy, wygąniają takich, którzy 
fą bogatszemi; ktorzy lepsze bydło, lepsze 
konie mają. oahi 
«Jeżeli chłopu, dobremu gofpodarzowi 
urodzi fię lepsze zboże, niżeli nafolwarkus 
Szlachcic iegodobre zboże zabiera z pola 
dla fiebie, a jemu wyznacza w fwoich ni- 
wach do :zbiotu kawał;y'na którym mieu- 
rodzay. ninte E= zer T AT 
Przeciwnie: daleko wiecey polityki ma- 
ią teraźnieysze panuiące Domy. One zay- 
większym ufiłowaniem faraigifię wmowić, i 
uftanowić między {wemi ipoddanęmi sapimi 
dziedzićtwa; a to tak dalece, iż-gdyińeifię 
poddany zadłuży ; fekwefiruią tylko, nigdy 
mie niszczą dziedzićtwa.  Qwszem wytrzy= 
mawszy {woy dług, znowu ziemię powraca* 
ig: familii. - W każdym zaś uciemiężaniu 
naywięcey: tego fzukaią fposobu; aby iak 
nayrówńicy wszytkich obarczyć. «Taka ieft 
natura: człowieka „sżefjto mnieyczuie, Co 
wszydtkich boli: %50%50 % 0: 
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Więc: famą tylko uładą włafności, więc 
famym tylko nadaniem dziedzictwa wfzyfta 
kim, catego kraiu miefzkańcom, teraźniey- 
sze panujące Dwory, -budzą taką pracowi- 
tość w fwoich poddanych, pomnażaią tak 
wielkie urodzaie w fwoich kraiach, opatru= 
ią "te niezmierne fwoicy familii potrzęby, 
zbieraią. te: firaszne milliony, -których terau 
śnieysze - befpieczeńfiwo polityczne wy- 
ciąga. oo | ATTS ) 

Cożby włafność nie zrobiła z tak wick 
kiey ziemi, iaka poliada Narod Pollki? — 
Na tę myśl zapuszczam fig w rozległe Rze- 
ezypofpolitey kraie. Jaki żal, jakie to u- 
martwienie dla Polaka kochaiącego fwoią 
Oyczyznę! Czuć, że na utrzymanie przy 
Polakach tey ziemi, trzeba wiele milionow; 
a widzieć tę ziennę ; nie/prawiedliwym 
gwałtem zaklętą przed fłaradnością człowiew 
ka Polaka. i ys 

Kray,-co.do urodzaiu, w fzczęśliwszym 
położeniu od kraiow fyfiedzkich, a Ww'poTro- 
wnaniu do nich dziki, <opufzczały iż nielu.. 
dny, Ziemia  nayobficiey, :ddi:naturysudan 
rzona, a ledwo :w czwarteyi części tydzi 
Oto fzukać po niey właściciela trzebą; — 


Owszem 


4 E TE 


Owszóm iedna iey. część więczona przębrży» 
dłym monopolium.: = Ziemia {amey Szld+ 
chcie do nabycia pozwolona.. Druga tak poź 
tępiona, iźrnigdy. właścicieli mićć mie mos 
że (z),'* Jen tylkó-wyfławiona chciwości; 
łakomftwu, i drapieży tych, którzy przeź 
nią przechodzą. Podobna do. owych 'mieyse 
niefzczęśliwych; -na których; przechodząc 
dzikie kordy;: Iwoie ftanowifká miały. Fo 
ich ufłąpieniu nie było znaku ftaranności 
ani rządu; fame tylko leżały dzikości śla- 
dy: trawa wytarta, drzówa z owocami po- 
wyrywaneso zgoła nic dla przechodzących 
nie zoftało, chyba co tym czafem ziemia 
znowu fama z fiebie urodzi. 
Czemaż -fię 'dziwuiemy , że tak wielki 
kray na utrzymanie ftu tyfięcy woyfka poda+ 
tku doftarcżyć nie zdoła? — Nie czuli, mi- 
łością włafnę *zaślepieni > fiebie gubiemy; 
jeft przynaymańtcy dwa miliony familii mies 
fzkańcowina tey: ziemi: Zstych tylko kilka- 
dziefiątityfięcy: włalności gruntowey nabyć 
ma wołność.» Refztazdgdyby nie ludzie, 
złoł woń did aai © gdyby 
TE SR AY — E ES 
(z) reari Poda SRA! Dobła Ducłtowne , 
Ti Dobra Maltańlkie śc, dą 


gdyby Bóg dla nich tey zieminie był ftwoż 
rzył, «od nabycia. ziemi odrzuceni. Z td» 
kim nierządem wieleż, te kiłkadziefiąć ty» 
fięcy familii właścicielow, z ziemi.10 tyfię: 
cy-mil: kwadratowych rozległey, złożą po- 
datku? — Otoó>wfłyd powiedzieć, ledwo 
fześć milionow: 

"Widzieliśmy zteraźnieyszych żwiązkow 
politycznych; że kray tak wielkiysiak Pol- 
fka; aby mogłomieć 'obronę;,:i poważane 
w Europie Jefłeftwo, naymniey :fto milio= 
now potrzebuie. - Brzypatrzmy fię bliżey w 
jakich to ręku Rzeczpofpolita zoftawia fwo= 
ią ziemię. dle 

Polfka dzieli fię.na: Staroftwa;'na Dobra 
Stołowe Królewfkie; na Dobra Duchowne, 
taia Dobra Szlacheckie, Procz tych ; żadneż 
go ' kawałka żiemi nie ma wolnego. Fe 
cztery gatunki Dobr, -fa cztery gatunki mo+ 
nopolii, "Przeto wfzyftkie fzkady;'wfzyftke 
krzywdy: które monopalium wynikaią, męś 
czą tey ubagiey.Rzeczypospoliteyziegnię. 

Stdrofiwa,. Dobra Stołowe. Dobra Dus 
chowne; i Maltańfkie, blifko połowę Pol- 
fki-zabrały. Przez to: wielka fztuka-ziemi 
leży aleta a Nikt gigy wala é pOlufić 
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fię niemoże: "Te dobra fłaranności właści- 
ciela nić znaią. -Bo tylko użycielow mieć 
mogą. One nolzą z,atury fwojey Ufiawy 
pożytku niepewność. -Boim Dziedzictwo 
odmowione. Ani-obiecnią tegoż pożytku 
zupełność.. Bo tylko. do „niewiadomego 
czasu na nich korżyść używać ieft wolno. 

Ztąd wypada: Xigdz nie „o powiększa- 
niu wydatkow dla poprawy Dobr Kościel.- 
nych, ale/o chowania- piepiędzy, albo 0 
zbogaceniu fwoich krewnych, nayczęściey 
prożmiakow "pomyśli.  Starofła, iak tylko 
może, : ciągnie intratę ze wizyftkiego, i z 
żydow, i z chłopow, 1-zamieszczan,' choć- 
by im i propinacyą wydrzeć, On nie uczy- 
ni tych wielkich + wydatkow: gruńtowych, 
przez:któreby wydofkonalone -rolnićtwo, 
naftępcy iego większe pożytki dawało, Ina- 
czey czyniąc, byłby nie roftropnym. 

Król, co fię wiego,Ekonomiach dzie. 
ie, . niewie: s ABtytym.: mu fie zatrudniać 
przyfłoj, Onifię ,ały na ufiugi towarzy= 
Nwa poświęcił. . „Acale towarszyfiwo;wszy- 
fikie : potrzeby. ofoby. ięgo:..opatrywać ;po- 
WInno.y a stęo udttrdoymał TS 
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"Miła potóćżńc tych Dobć wady: że 
wszelkie maiętności wielkie fą ludności 
fzkodliwe, "Bo co teraz ieden Pan obfiada, 
tanby fię kilka tyfigcy właścicielow mieści: 
ło; « Nie” powiadam: że fą daleko mniey 
urodzayne, jak inne włości porunieysze 
Bo iedttego gofpodarza ftaranność nigdy w 
nich tak pomnażać fię hie może; jakby fię 
pomnożyła na tea czas, gdyby te Dobra 
podzielone na kilkadziefigt włości -zoftały. 
Ale zafiańowiny fię nadoich' oczywiftemi 
przywary. W tych wszyłtkich Dobrach, Du- 
chowii, Staroftowie; Król bez oczywifie- 
go fobie fzkodzenia, ani ha zapomożenie 
łudzi,* ma wyfławienie, i utrzythańie poży- 
teczóvch budynkow; na karczowanie, i do- 
bywanie aowińi; ant na gfoble, natamy, i 
na rowy; ani na obsadzenie nowych kolo= 
nii, na założenie fabryk, na fprowadzenie 
rzerńieślnikow „, wielkich fumm. wyłożyć 
nie mogą. Bo z takowych. wydatkow do- 
‘piero’ kilka lat dochody powiększą; a Dos 
bra ledwie ha tok pewności nadaią: Przeto 
ta fierota ziemia. pozbawiona fłaranności 
właściciela, lamych tylko opiekunow-maią« 
ca, nie doznaie dobroczyńnych fkutkow 
ADU grunto» 
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gruntowego wydatku. » Jeżeli który; tych. 
maiętności daczesny użyciel, .opatrzy fię w. 
potrzebne rolnicze narzędzia, (kupi bydła 
dofłatek, to wszyftko przez śmierć iego te 
Dobra utracaią; Nafłępca chociażby do- 
brym był gospodarzem, przecięż dopokąd 
nie przyfposobi podobnego narzędzia, i ty- 
leż bydła, mizerne gofpodarfiwo, prowa» 
dzić icf ptzymufzony. Wreszcie; gdy iuż 
przez dobry rząd zali gofpodarftwo, zno- 
wu, "przy odmianie iego, też Dobra z wszy” 
fikiego ogołocone zotłaią; a rolnictwo w 
kilka”lat do: dawnego. upadku powraca.o"7 
Więc w. takich Dobrach; nietylko wyda 
tkow powiększyć, ale wydatkow gofpodars 

fkich nawet utrzymywać nie. MOŻNA: > jog: 
Pamiętaymy : na wydatkach zasadza fię 
rolnictwo: o Z ich powiększeniem rolnictwo 
dofkonali fige- Z ich zmnieyszeniem rolni- 
ctsto upada: -A ponieważ dzifieysze gwałtor 
wne;ożadney wymowki nię przypuszczaią? 
ce,żwiązki polityczne koniecznie potrze+ 
buig milionow podatku/pod kraiu niewolą, 
Tych wybrać nie można. bez.poprawienia 
wewnętrznego: rolnićtwa.  Więc+wniosek 
Profty: Prawa własności gruatowey -powin= 
ny 


ny niser wszyftkie! przeszkodyy które 
dofkońalenie rolnictwa tamuią. 
gdi banerne 
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1 $taroftwa : Jaki fzeteg nieszczęść: Pol= 
fki” fiiwa fig przed moteni oczami!” Król 
Enóty Fobyczaiow kazicielem: Naywiększy 
krafowy złoczyńca;-naywięcey z kraiubo= 
gaci fig." Łakomftwo ufławiczną ułudą cas 
ły wiek fposobi obywatela do zbrodm»'=+ 
Wons iniędzy Królem: ludem: Powftaią 
ritiy fig wielcy Panowie. Prawa beź 
wykóńafia nałżędziem ucifku: © Czołga fig 
Szlachcic" 40 'nikczemności *na> Dworach 
frzemóżnych zwycziiony ; podłość niszczy 
gnia wyobrażenie fprawiedliwości: :  Cha+ 
raktet Narodu wygubiohy. ` Seymikr placem 
gwat ” Scyiny dlbo nie dochodzą; albo 
róiegscemi publicznego iupieftwa Qyczyzny 
bywa Sąd Grodzki wręku poddańczu» 
cha; Ekonowha, albo:haczka.: „enybunaty 
targowifkićm" fprawiedliwości zrdlbo twolą 
Pata.” "Rzeczpofpolita bez obrany: "Woy: 
fko źtiisźczone. Za własne kraiu Staroftwą 

pa Dwor 
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Dwor Petersburfki cały'kray kupnie." Nies 
wola; wzgarda, i pośimiechówifko w'Euro+ 
pie z Narodu*Pollkiega zrobione. < W ten 
czss kiedy zewnętrznym gwałtem Rzeczpoź 
fpolita byla fzarpąna ; właśni obywatele drą 
ią naywięcey. Zgoła, gdyby nie było Sta- 
roftw, iie” byłoby Ponińfkiego. Gdyby 
Królowie przez Staróftwa hie byli do fzczę- 
tu zniszczyłj w ktaiu fzacunku-cnoty, 1 po- 
wagi prawa , nigdyby fię w Polszcze nić by- 
ło zalęgło takich zbrodni firaszydło. „Bo, 
przy pierwszym wfławaniu tey. poczwary, 
byłby ig każdy naybliższy: obywatel Za(MOT- 
dował. Czas, aby za tyle niefzczęść, Rze- 
czypospolitey wyrządzonych ,„przynaymniey 
teraz; „kiedy. fię iuż tak lzczęśliwie dźwigać 
Qyczyzna zaczyna, też Staroftwa iey pomo- 

cą zostały, RAO PAs sł 
Radziłęm „: aby. Rzeczpofpolita przy u: 
fanowieniu. kilkudziefiąt tyfięcy woyfka. nes 
gularnego, zamieniła wszyfłkie Starofiwą 
w milicyą. -Jeft to żołnierz prawdziwie kra- 
tówy,*. Tymdposobem Rzeczpospolita mia- 
taby woyfkó do: fwoiey obróny ZNACZNE jid 
nie' potrzebowałaby ciemiężyć Obywateli 
poda- 


podźtkami wielkiemi Jeft drugi fposob 
rozrządzenia. tychże: Starofiw: także użytes 
czny/; bo: ufianawia: dla Rzecżypofpolitey 
wieczny” fundusz na woyfkos a przeto 
zminićysza dla Obywatela podatki. 


Ten fposob: ieft taki: Rozdać yszyfikie 
Śtaroftwa między. obywatele wwięczną dzier= 
żawę, to ięft,..w wpięcie z temi Waruu> 
kapiinaczeo SSN DYO dary 


"Obywatel Gdr Sesido, <bowiąad 
figę z Sukceflorąmi fwoiemi płacić Rzeczy4 
półpólitey z tych Dobr intratę dzifieyfzą raz 
Ad zawsze wyptówadzoną na'korce zboża. 
Rzeczpofpolita ża$ odda mu 'z4 to rzeczone 
Dobra w wieczną poffeffyg,* czyłr” dziedżić 
Awo zi żupełną ' władzą czyntenia w nich 
wfzyftkich ku lepszemu fwoiemu' póżytko- 
wi zarządzeń, przedawania, zamiany fobie- 
nia, powiedziałbyth Pazieleńia nawet, z wią- 
domością gi «b SRibówey;” „KI aj 
PR SM s 


Nadto: zapewńi go o hayuroczyściey, iż 
śakgkolniek odtąd maa i fobie: intratę., 
Jroa nad 
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nad dzifiay wyciągnięty, - ta będzie nienaru- 
fzoną własnością iego. Fjuk nigdy Rzecz- 
pospolita mocy mieć nie będzie jacy po- 
większenia. 


Powiedziałem raż na zawsze: wyprowa- 
dzoną intratę na korce zboża, Proszę mię 
tu fiuchać : Jeft to uwaga bardzo potrzebna. 
Nietylko rożumi, ale doświadczenie wie: 
kow ią ftwierdza. Cena pieńiędzy nie ieft 
rzęczywifłą tylko ftofówną.  -Odmienia fię 
co kilkadziefiąt lat, Stofowna cena pienię: 
dzy do rzeczy zniża fię, a ftofowna rzeczy 
do pieniędzy idzie w gorę. Piędziefiąt kor- 
cy pfzenicy, dzifiay będzie znaczyło piędzie- 
fat korcy pfzenicy na wieki. Dla tego in- 
tratń tych Staroftw maiąc być wiecznie fta- 
ią, miarą zboża być oznaczoną powinna. 


Przecięż Pofiefior Starofłwa nie zbo- 
żem, ale pieniędzmi intratę oddawać obo- 
wiążę fię. Cena korcy zboża dzifiay z íze- 
ściu: lat śrzędnią liczbą oznaczona będzie. 
Na przyszłość zaś, ' co trzydzieści łat, tey 
teny odmiana naftąpi. 


L Aby 


a60 SĄ 


Aby za$ odmiana ceny-nigdy aębitral- 
-ną.być nie mogła; tym końcem Kommifye 
Gywilpo:- Wbdyitkowe, i wszyftkich gło- 
wnych, miafł urzędy, pod pr zyłięgą t e w 
rok będą g powinny zapił ywać targi zboża. = 
©zego nad. czym pilny:dozor, iako też u- 
trzymywanie „fiarownie;. wszędzie *iedney 
miary „, -<Kommiflyi , Skarbowey zalecono 
zofłagiec: ")Na końcu. trzydzieftego roku 
Komiuiflya Skarbowa w przytomności Pos- 
fefiora. Staroftwa weźmie: taryfię zaprzyGę- 
żoną ceny zboża w jego oczach , owszem 
on fam z niey wyciągnie śrzednią cenę, i 
podług tey w pieniądzach dochod Rzeczy- 
pofpolitey. z Staroflwa płacić będzie przez 
naftępuiące trzydzieści lat. Po ktorych znós 
wu tym famyim fposobem. cena odmieniona 
zofłanie: 


Broń Boże: przefirzegam, iako. czło: 
wiek bez intereflu kochający moią Oyczy= 
znę; Broń Boże, aby Rzeczpofpolita tylko 
na pieniądze dziś wyprowadzoną intratę Zá» 
pewnila (obie wiecznemi czasy, Upewniąm, 
Że ta intrata teraz może do.iedenaftu milio, 
now z wizyftkich Staroftw wynoszącą, zą fto 

lat 


| a) 


lat ledwo cztery miliony wattości oznaczać 
będzie, i ledwo ha utrzymanie trzech ty- 
fięcy woyfka: wyfłarczy, a czasem zupelnie 
ZMISZCZEJE, 


Sposobem zaś odemnie podanym in- 
trata dzifieysza będzie wiekami nieodmięn= 
pa; i zawsze rownie dla Rzeczypofpolitey 
użyteczną, a przecięż pizemyflu dziedzica 
nie tamuiącą, 


Ofłatnie, końcem podatkow, wyzna» 
nieintraty. Ofłatnia w Staroftwach luftra- 
cyd, fg dowodem, jak zepsute w Polszcze 
obycząie; jak zniszczona religia; zoftały fię 
tylko obrządki, Oftatni ieft niewftyd publi- 
cznych wyfiępkow. Patrżą całe Ziemie, Po- 

wiaty, całe Woiewodztwoa na te Starofłwa, 
Z których do tych czas dzierżawca placi Sta- 
roście po fześćdziefiąt, po fto dwadzieścia 
tyfięcy intraty. A luliracya zaprzyfiężona 
przez Luftratorow, przeż Staroftow, przez 
ich Kommiflarzy, w iedinym 35, w drugim 
go: tyfięcy jntraty podaie. 3 


Zaprzefiańmy ażywać przyfiąg, one'w 
Polfzcze iuż nie odkiyią prawdy, tylko pó. 


tępią 


tępią. dufzę* -Prawo:na krzywoprzyfigzców 
u ngs bez wykonania leży. Krzywoprzy- 


fięftwo bez kary- powfzechnieje. _Taka'to 
nickarność w Polfzcze zamieniła przyfięgę w 
czczą formalność, 


Trzeba wielkiego przykładu, aby pa 
Seyinie1775. w Pollzcze zafzczepione zbro- 
dnie publiczne, cokolwiek wftłrzymać, a 
trzeba dzielnego rządu, i praw wykonania, 
aby. ie z czafem zupełnie wykorzenić. Z tych 
powodów, gdy. Rzeczpofpolitą ógłofi pra- 
wem, 2ë rozda Staroftwa w wieczną dzier- 
zawę, niechay dla wyprowadzenia tak fta- 
ley, iak wyżey opifałów, intraty, nie uży: 
wa przyligg, ale niechay nakaże, aby każdy 
terdźnieyszy pofiadacz Staroftwa, {aKo też 
każdy IDzięrżawca, który to Stąroftwo w 
ciągu dziefięciu lat'cżyli w części, albo caf- 
kowicie'w poffeffyi trzymał, wyznał pod 
honorem, i złożył kontrakt pod karą zapla- 
cenia w troynalob zataionego dochodu, i 
pod utratą zdolności do wszytłkich urzędow, 
i do,pofelftwa, icżeliby niu: kiedykolwiek 
kto zarzucił, 1 dowiodł, że niewiernię pos 

dał 
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dał Starofta intratę, którą brał; a Dzierża- 
wea intratę; którą płacił, 


Tam, gdzie obyczaie tak fkażone, iak 
w Polfżcze, trzeba kary, aby odwieść od 
złego.  Przyfięga u'cnotliwego ieft cno- 
ty ozdobą; u złoczyńcy ieft nieprawości Uu- 
poważeniem, 


Intrata ofobno z każdego folwarku cią- 
gniona być powinna. '/ Jeżeliby: nie było 


„Obywatela, któryby całe Staroftwo obiął, 


na ten czas iefzcze użyteczniey dla kraju 
ftanie fię, gdy dobra na mnieyfże podzie- 
lone, gdy. folwarki między kilkunaftu oby= 
wateli rozebrane będą. Wielkie włości nie 
fą zgodne z dobrem kraju. Ze wfzech uwag 
drobnieysze maiątki lą. pożyteczne wfpołe- 
łeczności. 


Gdy przez takowe urządzenie , Staro- 
Rwa zoftana podporą dźwigaiącey fie Qyczy= 
zny, będą! kamieniem iey trwałości; bo 
wiecznym będą funduszem części ięy woy- 

a. 


» Nay- 


ng Nayfzlachetnicyf , prawie na czele tes 
raz Narodu Poltkićgo „ Mężowie! tak 
wypada dla cnoty'prawdziwcy, i tak fpo- 
dziewaiąfię wpobeobywatelewafi, że te 
Staroftwa , ktore zabraliście w ten czas; 
kiedy tylko na zgubę kraju fłużyły , po- 
wrocicie dźżiliay, kiedy iedynym ratun- 
kiem dźwigaiącey fię Oyczyzny być mogą: 


Jeżeli nikczemną chciwość , ieżeli fa- 
bość ducha walzęgo , niezdolą zdobyć fię 
na'tyle mocy, .niechay. miłość własna; nie- 
chay- chęć czyftey fławy, mężom fzlache- 
tnym wrodzóda, niechay wam miłość wa- 
lzych dzieci w wykonaniu tego kroku prze- 
WOdZI. 

Pamiętaycie | że potomność czytając, 
iż braliście Starostwa w ten czas, kiedy ie 
Dwor Mofkiewfki rozdawał zdraycom Qy- 
czyzny; . na'tyh Seymie, który był stekiem 
fanego bezprawia; który zawsze w dziejach 
Pólfkich będzie ochydą pamięci; którego 
Narod Poliki nigdy przyznać nię może; któś 
ry nie był radą krain, ale radą Cudzoziem: 
(kich Ministrow i zdraycow Polakow, to 

czyta- 


Czytałąc <bezstrońna potomność s' choćby 
Ście nayczystszym ducheniekyli brali , peze 
cięż ipoyrzy iç z pogardą ua dzieci walze, 
awalze imiona przytoczy/qariazwifko kralo- 
wey zbrodni. i © 758 
14457 
Ptzeciwnie: oddanieni tych Starostw ii 
fprawiedliwicie ię pototnności.. <Zamkńieć 
cie usta nieprzyjaciołomu'- Rożwiążecie va: 
wiefzony o was fad. Publiczności, która Gtó 
w ten moment zwrociła na was Giięchoczy: 
Po tym kroku, który tu. w tey okoliczności 
uczynicie, wyrzecze fwoie zdatńie: Bądźcie 
pewni, iż publiczność, jak furową, tak ifpra- 
wiedliwą być umie. 
„Znaycie i to, że Woiewodztwa będą u. 
» miały ocenić ten dobrowolnie oddany w 
„ terazmieyszey potrzebie ratunek Oyczy- 


> ZNIE. 


Narefzcie , powiedzmy. fobie po Boże- 
mu prawdę: Trzymacie rzecz cudzą. Czy- 
lście.ią niewinni, czyli niecnotliwi wzięli. 
Zaw[ze niegodziwie, Bo nie od Seymu pra- 


aa F 


q wego» 


wego, ale od zgrai fprzyfięgłych na Rzecz. 
pofpolitę żdraycow. ' i 


21. Qzdobo Polaków , Seymie terażniey- 
szy , nie zostawiay ubogiey OQyczyzny mdią- 
ktu w ręku cudżych. - Już oni fa winni. Już 
nie warci trzymać go daley, kiedy nie maią 
tyle duszy , aby fię zmiękczyli.qad losem 


'Qyczyzny, i poświęcili iey go w dobrowole 


ney oflierze. l 
PR | | 


KONIEC CZĘSCI 1. 


HRAMTLAPAE AE qM> BĘ: 


DOBRA STOŁOWE KROLEWSKIE. 


| związki wyciągaią koniecznie 
od Polki rolnićtwa poprawy. Chcąc rol- 
nićtwo poprawić, trzebł właścicielow ziemi 
powiększyć. Król własności ziemi mieć nie 
może: Bo on zrzekł fię nawet wszelkiey wła- 
sności osobiftey ,. poświęcaiąc fię cyły na 
uflugi towarzyftwa. 

Dobra Stołowe są nadto rozległe, aby 
iede właściciel, mogł ie pożytecznie dła 
kraiu urządzić.  Osobliwie właściciel Król, 
który nawet ich widzieć nie może: 

Jeżeli Tron Elekcyiny: Na ten czas Król, 
nie będąc właścicielem , tylko użycielem 
doczesnym, nie uczyni wielkich, i nie u- 


trzyma ciągle wydatkow gruntowych, chyba 


takie, z których więcey Ekonomom, Kom- 
mifarzom, niżeli ziemi pożytku przybędzie. 
Będą to fiayczęściey wydatki fantastyczne, 
z modą mieniące fię. © Ale tam nigdy ta 
ziemia niedoświadczy tych dobroczynnych 
fłaranności, których doznalłaby, Od właści- 
ciela partykularnego; (co dzień i noc prze- 

M myśla, 


` 
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my śla, jakby iey naylepiey dogodził, Więć 
tak wielka część kraiu zaniedbana, Nie wy- 
da tych urodzaiow, jakie dzifiay kraiowi 
wydawać powinna, aby kray mogł obronę 
dla niey óbmyśleć.  Poznały to we wfzy- 
ftkich kraiach teraźnieyfze tak rządne, d 
tak zyfku chciwe udzielne Domy,- kiedy 
wszędzie ftaraią fię zmnieyfzyć dobra Sto- 
towe. 

Jeżeli Tron Sukceffyonalny: Na ten czas 
nietylko związki zewnętrzne, ale wszelki 
między Narodem i między Królem wewnę- 
trzny ftosunek przefirzega, i obowiązuie, 
aby Narod Królom z prawem: nafiępftwa; 


nigdy dobr wielkich nie nadawał. Wieki 


świadkiem: Królowie są bardzo krótkiey 
pamięci. Nikt łatwiey nie zapomina jak 
Król Sukceflyonalny, że to wfzyftko, «coma, 
tylko mu do używania Narod pozwolił, wła- 
fność zaś przy fobie zoftawił... Stałoby fig 
więc wkrótce, iż dobra Stołowe nązwaliby 
Królowie. swoią własnością. Tym fpo!o- 
bem już zaczynałby ginąć, ich zawifłości od 

Narodu związek. 
Tego każdy Narod naywięcey Przy u= 
fawie Tronu Sukceflyonalaego przeltrzęgać 
powi- 


powinień, aby ten związek zawiftości Kró- 
low- od Narodu, tak fobie zabelpieczył, 
iżby nigdy zaginąć niemogł. 

To fanis (ję: Gdy wizyftkie Królow 
potrzeby: tak urządzone:zofianą, iż nicu- 
żywać, nic ofiggnąć niepotrafią , tylko przez 
ręce Narodu. ; 

Królowie Sukceflyonalni żadney włafno- 
ści w Naradzie mieć nie powinni. Narod 
powinien. im wyznaczyć penflyą. Ta tylko 
od-Seymu do.Seymu trwać będzie.* Na 
każdym Seymie o dawney penfyi potwier- 
dzenie, albo o nowey wyznaczenie Królo- 
wie ftarąć fię mufzą. 

Królowie fą to ludzie firafzni Narodom. 
A ponieważ przez tyfigce lat, tak dobrze 
ułożyli fwoie rzeczy w Europie, iż dzifiay 
bez nich nie mogą fię obeyść wielkie Na- 
rody. Przeto dzifiay to złe, choć niebefpie- 
czne, ale potrzebne, z fłardnnością u fiebie 
chować trzeba. Ale nienależy zaniedbywać 
przy urządzeniu Sukceffyonalnego Tronu 
tych ufław, któreby czyniły Narod Krolom 
potrzebny, i przypominały im, że wfzyfiko 
čo niają. maiąsod Narodu, i z woli Narodu, 
Z takich powodow Rzeczpofpolita powinna 

M a równie, 


równie, jak Starofiwa, tak i dobra Stofoa 
we między obywateli podzielić, 2 prawem 
wieczney dzierżawy, czyli dziedzictwa. Ia 
trat; aby ftal była, równie jak w Staro- 
ftwach na miarę To wyprowadzoną bę: 
dzie: Cena co trzydzieści lat odmieni fię 
fpofobem wyżey opifanym. 

Na intracie z tych dobr, będzie zape- 
wnjoná pensya Krółow. Ale ztym oflrze- 
zenien, iż nie profło od dźierżawcow, ale 
tylko z rąk Narodu odbjerać ią będą. Dla 
tego © pozwolenie iey używania, równie 
iako,“ gdyby ten dochod niewyfłarczał, 
o przyczynienie penfyi, co dwa lata, to iefl: 
na każdvm Seyinie ftarać fię będą. 

Penlya , ` która Rzeczpofpolita. dzifiay 
Koronie wyznaczyła, ieft przy uboftwie kra- 
iu nadto wielka.  Więcey blafku,. więcey 
wfpaoiałości Tronowi przybędzie, kiedy 
odlożywizy połowę tey penfyt.na woyfko, 
fto tyfigcy žofaierza anie przy<powadze i 
obronie iego. 

Przeftańniy na tym: kiedy Tron Polki 
ukaże' w Europie tę świetność; którą mą 
Fron Prufki. 

W Berli- 


SIA 

W Berlińie' Dwor Króla, Królowy; i 

Xiążąt, tylkosieden million dwieście tyfięcy 
Talarow ma penfyj toczney. 
„+ Trzeba, aby Król mogł mieć przy fwo- 
icy penłyi Królewfkie potrzęby i wygody. 
Ale trzeba pilnie tak wymiarkować tepen- 
fyą, aby Królowie Polley nie mogli nigdy, 
jak. ani urzędy, tak ani Polfkiemi pienię- 
dzini przekupywać Polakow. 

Sześć: millionow, rachuigc w to ifitraty 
Dobr Stołowych, 'ieżeli wyftarczają mm Dwor 
Króla Prufkiego z-Familig, są dofłateczną 
pensyą dla Królow Polfkich. © Refzta iiiech 
idzie na: Woyfko. 


DOBRA DUCHOWNE. 


do Ten każdy obywatel, który kocha fwóy 
kray, wewnętrzną fpokoyność iego, i Bi- 
fkapow cnotę, winien podziękowanie wic- 
cznemu w dzieiach nafzych Seymowi; za 
porownanie fntrat tych Urzędnikow, któ- 
rych doftoieńftwo równe; za usunięciepo= 
kusy złego od Duchowieńftwa; na które 


„Aały lud, gdyby na Żywe cnoty obrazy p pa- 


trzy. A gdy widzi po tey ftronie Bifkupow, 
pe 
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po którey złe broią spo którey ha zgubę 
kraiu rady; po- którey Cudzoziemikie xłbó 
złych Królow intrygi; lud pospolity, nie 
widżąc fkrytey przyczyny, sądząc, iż sama 
cnota świątobliwe męże prowadzi rzuca fię 
ślepo za szanownym przykładem wfidła swó- 
iey zdrady, bud ©świeceńszy gorszy fię, 
znając powodem tey podłości brzydką chci- 
wość bogatszego Bifkupftwa. 

Przez zrownanie Intraty Bilkupow Seym 
1790. #4: Przyiacioł i niewolnikowo"Troanu, 
powiększył liczbę poważnych przyiacioł i 
obrońcow kraiu. 

Lecz przez urządzenie zabranych Dobr; 
nie poprawił w nich tey drugiey wady, rol- 
nićtwu szkodliweyj > Jak przedtym Bifkup, 
tak teraz, i bardziey leszcze, sześcioletny 
Possessor: do „wielkiey  dofkómałości ttych 
Dobr nie przyprowadzi; wydatkow gruntoś 
wych żadnych nie uczyni. Bez tych rolni: 
ćtwa poprawa iet niepodobną. v Przecież 
do tego koniecznie. dążyć trzeba, Tak nam 
Sąfiedzi każą, l 

Ta wada poprawioną zofłanie: gdy ró. 
wnie: i tym samymsposobem,* iak Staro- 
ftwa, dobra Stołowe, tak 4«dobra Bifku- 

pow 


RÓ 


pow w wieczną dzierżawę puszczone będą. 
Niechay tylko te spufłoszałe dobra, pozna: 
ią fłaranie Dziedzica, wkrótce one insze 
plony kraiowi corocznie przynolić będą. 

Tym żaś sposobem Rzeczpospolita poa- 
dwoynie zyfka. Fundusz na woyfko będzie 
trwał, 1 Co trzydzieście lat wzraflał. A kray 
z tey ziemi corocznie większe odbierze uro- 
dzaie, o co nam fię nayulilniey fłarać po- 
trzeba w wszyftkich dobrach. 

Przeltrzegam tu po drugi raz, 1 niech 
to będzie pamiętnym dla,Rzeczypospolitey 
od kochaiącego Polaka npomnieniem, aby 
nigdy niepozwałała na sprzedanie wieczne 
z prawem własności, ani Staroftw, ani dobr 
Duchownych. Albowiem ftraci Fundusz 
ftały swoiey obrony.” Zawsze nie pożyte- 
cznie dla towarzyftwa fprzedawać te dobra, 
których właścicielem towarzyfiwo.  Albo- 
wiem łumma za nie wzięta tak fię prętko 
rozeydziez jak podezas woyny Tureckiey, 
znikła fumma Kaffy Religii w pańfiwach Ce- 
farza: Ani Rzeczpofpolita nigdy niepozwoli 
na rozdanie rzeczonych dobr w dzierżawę 
wieczną, z wyprowadzeniem raz na zawize 
iatraty pieniężney. Bo zczaem więceyby 

- trzeba 
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trzeba Bifkupom, Królom płacić, niżeliby 
intrata z dobr Stołowych .i Bifkupich-wy= 
nofila. 

Rozkazało prawo, aby dobra zakordo= 
nowauęgo” Duchowieńfiwa były wiecznie 
iprzedanę z prawem, własności; 4-fummą 
ză nie ina póyść na zapłacenie długu zacią- 
gniogego na woyfko.. -Cena tych.dobrwy- 
nof do trzech millionow złotych.  Intratą 
rocznia około ftu piędziefiąt tyfięcy. -Więc 
gdyby Rzeczpospolita te dobra, Z intratą 
na miary zboża wyprowadzoną, była róz- 
dała w wieczną dzierżawe z prawem dzie- 
dzićtwa; przez takie urżądzenie byłaby w lat 
fzelnaście, z prowizyąa rachuiąc , - wybrała 
cenę tych dobr trzy milliony, na.zapłace- 
nie zaciągnionego długu, a zofiawaloby fię 
fto: piędziefiąt tyligcy intraty roczney , na 
fundufz woyfka.; Qyczyzna nafza tel ubogaż 
Zbieraymy zówlząd fundufze.  Jefzcze te 
dobra nie są Iprzedane. « Jefzcze Rzeczpo- 
fpolita ma czas fobie.na woyfko i:ten fun- 
dusz: zapewnić. - Pod tym flowem: Dobra 
Duchowne, nietylko. dobra Bifkupow; ale 
dobra-calego w Polizcze Duchowieńftwa ro- 
zumiem, 


Nie- 


Niechay prawo zakaże. czynićkosypozyty 
wieczne za, dzielięciny sgo Plebanami. +Bo 
na, tym kray. traci. Albowiem Rzeczpolpoz 
lita zawsze będzie: mufiała utrzymywać Ple- 
baaow;;gdy teraz czypiona konipozyta y cra- 
fem mie wiele znaczyć będzię. +Ale.nicchay 
Rzeczpospolita fobie zabierzewizyfikię dzie- 
fięciny fm. aatura, 1 niechay pufzeza ie dos 
rocznie. w. dzierżawę, - A ona fama niechay 
z.Duchownemi uczynł wieczną, komipozytę 
na pieniądze. Przez to w kilka lat zyfką 
kilka milionow na woyfkoz 

Prócz Plebana i. Bifkupa, każdy. inny 
Duchoway sieft'nie potrzebny. A stym fa- 
mym fzkodliwy. -, Bo tylko z cudzey pracy 
ie i pile, Takiego wydatku utrzymywać 
Rzeczpospolita nic ieft w fłaieskiędy awig 
zkiem -politycznyim  przymyfzona, utrzymy- 
wać i żywić. woyfko. że 

Pleban ieft urzędnikiem. krajowym 
"Ten Xiądz i-z. powołania, 2 obowiązki, 
i-z fwoiegocurzędu w kraig-ieft wizelkiegą 
pofzanowania godzien. ; Pleban, żeft rolni; 
kowi- i. rzemieślnikowi, a tak całemu kra- 
lowi - potrzebą, -Wigo cale „towarzytwo 
równie jąk innych;urzędnikow,,tak potrzeby 
: : | iego 


iego opatrywać powinno. Poprawy lofu 
Płebana w Polfzcze ieft wielka potrzeba. 
Ale pód świętym tego Kapłana nażwitkiem, 
zalęgło fię z cząfem próżniaćtwo. 

Niechay rząd nieużyteczne Klalztory, 
wszyftkie Prebendy, Altarye, Kanonie, i 
Doktory; Kollegiaty , Infutaty „ Opaty, Pra- 
daty, i tych, co' to są gdzieś w Tutczech 
Bifkupami, a chleb w Polfzcze ziadaią. Te 
wfzyftkie honory żyfkowne, ale ofoby nie 
użyteczne, a dzifiay, ż przyczyny potrze» 
bnieyfżych wydatkow na woyfko, fzkodliwe; 
w fwoim kraiu poznofi, z zapewnieniem 
pofieflyi tym wfzyftkim, których prawo'za- 
faiie. 

Lecz, po każdego dlugim życiu, Rzecz- 
pofpolita, dobra tym fpofobem, jak Staro= 
ftwa rózżda' w wieczną dzierżawę z zapewnie- 
niem penfyi tym, których zofławi. A re= 
{zte obróci na fundufz dla woy Wa.  Bóc tu 
widzi czyftość myśli, że nie' pifżę tego, 
4 iakoweyfiś niechęci ku temu Swięróbliwe- 
mu Stanowi; ale tak mi fądzić, 1 motemu 
kraiowi radzić, każe rozum, miłość Naros 
du; ite niefreżęftie,/ fale potężne, Zewnęi 
trzne kraiow. Ewrop żwiążki;”'do Których 

nieba 


niebaczne Duchowieńfiwo wiele Defpotom 
dopomogło, a które teraz pod niewołą, i 
pod znifźczeniem do ficbie ftofować fię 
wfzyftkie kraie przymufzają. 

Owlzem podług moiego fpofobu my- 
ślenia,, lepiey było. dla rodzaiu ludzkiego, 
aby towarzyfiwa, icżeli koniecznie mają fłan 
jaki żywić, żywiły fpokoyne i od krwi lu- 
dzkiey czyfte Duchowieńftwo ; nizeli te ftra- 
fzne, zawfze w zaboyftwię człowieka ćwi- 
czące fię gotowe woyfka. Lecz taki dzifiay 
ieft polityczny związek, On nad wfzyftkie 


- czucia ludzkości filnieyfzy. Kto chce żyć, 


tak Żyć mufi, jak.ten związek każe. 

Dziś Kanonik nie potrzebny, Zołaierz 
kraiu ieft obroną. Gdzie gwałt, tam nie 
uftami, ale bronią ratować należy. Irzęba 
rzucjć wzgardę na Kapituły.i Chory. Nie- 
chay zdąleka od nich fironi młodzież, Nie- 
ehay karabin i harmata ciągnie wfzyftkich 
do fiebie. W tych iednych zbawienie kraiu. 


DOBRĄ -KAWALEROW. MALTAN- 
SKICH. 


Cóż ten gatunek ludzi: w Polizcze robi? 
Polfka ftraciła morze.: *Polfkę nie morfkie, 
ale 


ale lądowe rozboyniki łapicżą.  Poganit fa 
Rzeczypofpolitey naywiernieyfżemt Przyja- 
ciołami; kObrońcąmi,: Toja chrześcianie, 
którzy ią rozfżarpali, i którzy ią chcą zni- 
fzczyć, 


Chociażby nasze dzifieyfze podatki prze- 
wyżfzały ten wydatek, jakiego wyciągalą te- 
raźnieyfze Rzeczypolpolitey, potrzeby; ie- 
dnakowoż nie radziłbym ich zbyteczności 
trwónić, między ten, prawdziwie śmięlzny 
gatunek frużniaków., Ale radzilbym to, 
lepiecy ngędznemu rolnikowi powrócić. Kiedy 
już fkarzemy fię na podatek, kiedy woleńiy 
krzywo» przyfęgać, aby tylko mało poda- 
tku zapłacić; kiedy ledwo Rzeczpospolita 
może wybrać polowę tego rocznego docho- 
du, takiego na utrzytnanie ftu tyfięcy woy- 
Ika potrzeba, ieft nierządem, iet matno- 
trawwem rozrzucać kilkakroć fto tyfięcy, 
iedynfe dla czczego Imienia Kawalerów Mal- 
tańfkich. 

«Niechay te dobra będą rozdane, także 
w _Dzierżawą wieczną z prawem Dziedzi- 
Gwa, - Intrata miarą zboża oznaczona bę- 
dzię.,o.a cepa co'itrzydzieści. lat- odmieni 

fig. 


fie: Taż intrata do fundufzu woyfka nale- 
Żeć powinna. 

A pomćważ widziałem iak ha Seymie 
marnie trawiła czas Polfki, rzecz Kawalę- 
row Malty. Nafluchałem fię z żywym. czu- 
ciem» iż więcey niogt w głosach Pofiow 
zwyczay , i fłosowanie fie- do Cudzoziem- 
cow w utrzymywaniu Kawalerow Maltan- 
fkich; niżeli rozuns i ftofowanie fię-do tych- 
Że Cudzoziemcow w utrzymywaniu równie 
liczhego *ż niemi żołnierza; przeto nafig- 
puiący fpofob ufpokoi iefzcze i tych niemy- 
ślących, ca więcey Iniienia, miżeli rzeczy 
fzukają, ; 

Niechay na tymi fundufzu uftanowiony 
będzie Reyment pod. nazwifkiem Kawale- 
row Maliánjkich: 

Rozum, fprawiędliwość , rząd dobry 
wyciąga, aby Pokka placila tym, co ią; bro- 
nią. A Kawalerom Maltańfkim płacili ci, 
których oni bronią. 


“DOBRA SZLACHECKIE. 


Z fiedmiu milionow Polakow tylko le- 
dwo Ño tyfięcy ofob wchodzi do towarzy- 
ftwa, i ma Obywatelltwa Prawo. 

Z dzie- 


Z dziewięciu .tyfięcy. mil kwadratowych 
ziemi Polikiey, tylko ledwo kilkafet mił 
kwadratowych mieć właścicielow może. 

Oprocz Szlachty, żadnemu innemu Po- 
lakowi, ani być obywatelem, ani być wła- 
śoicielem nie ieft wolno. 

Oto iftota uftawy Rzeczypofpolitey, — 
Oto treść naygłownieyfzych nalzey wfpo- 
łeczności warunków , z których wynikaią 
wfzyftkie nafze Cywilne i Kryminalne Pra- 
wa. — 

Tu to leży ta zafąada, którey trzyma fię 
Narodu Polfkiego ludność , bogaćtwa, i moc. 
Albo tegoż Narodu, nieludność, uboftwo 
i flabość. 

Jeżeli nasz kray ludny, bogaty, i filny; 
utwierdzaymy iak nayftarowniey tę zafadę 
nafzego. fzczęścia. 

jeżeli nasz kray nieludny, ubogi, i fłaby; 
rozrzucaymy czym. prędzey tę zaladę nafze- 
go niefzczęścia. 

Nie odmieniemy fie, ieżeli nie odmienie- 
my gruntu. 

Tyfiąc lat waha fię, tłucze, i rozbiia 
niefzczęŚliwy ten kray, a do tych czas trwa- 

łości znaleść nie moče. /Wewnętrznemi 
burzami, zewnętrznemi gwałty miotany, 
przez” wfzyftkie wiekt”'był głuchy; ślepy, 
i zapamiętały na darzone mmu?ratunku fpofóż 
by. Już miał zginąć. <Lituie ię raz iefzcze: 
obroń: 


' tyzim. 


obrończe iego Boftwa, Daie mu oftatni czas 
upamłętania. 

Obywatele, których Niebo w tym czafie 
do rady wyznaczyło, zapomniycie o fobie; 
apamiętaycie, że w ręku walzych złożyła 
Opatrzność lofy tych milionow plemion, 
które nafiępować będą. Od tego, a może 
już oftatniego momentu, zawifła ich dola. 
Wy w odpowiedzi będztecie Bogu zą ich 
zgubę, . Ratuycie calego Narodu, a uratu- 
iecie fiebie, Tu zafłanowciefię. Obeymiy= 
cie myślą wieki przefzłe. Rownaycie z nie- 
mi wieki przyfzłe. Stofuycie Narod Poliki 
do Narodow innych. ~ Słuchaycie mię po- 
tym: Jakiekolwiek poczynicie w Rzeczy- 
pofpolitey ułożenia; iakiekolwiek porobicie 
w jey: rządzie poprawy, ieżeli tey funda- 
mentalney uftawy nierządu feudalnego nia 
wzrufzycie, będą to tylko odmiany powie- 
rzchowne, Przędłużą, ale nie odwrocą od 
Narodu tey niefzczęśliwey epoki, tego po- 
wfzechnego zburzenia, w którym nas ogar- 
nie wewnętrzny, albo zewnętrzny Delpo» 


Taką uftawa przeciwi fię rozumowi; — 
Potrzebować ludzi, -a bronić aby ię w Rze- 
ozypofpolitey mieścili; wypędzać żyiących 
z kraiu, i tamować, ahy-6ẹ nie mnożyli. — 
Potrzebować podatków „przeto urodzaiow, 
a niedozwalać, aby fię człowiek do pracy 
w roli 


w roli przywiązywał, left więcey iak ofta- 
tnim nierządem. 

Taka uttawą fprzeciwia fie Bogu: Ni- 
fzczy wfzyftkie od Stworcy człowiekowi 
nadane włalności, iprawa. Czytaycie pras 
wa. Czytaycie prawą człowieka _ Potym 
rzuczcię oczy ną Polikg. Nie obaczycie tyl- 
ko proźniaćtwo i wfiręt do pracy; tylko nież 
wolę f gwalt. 

Lecz to, że fię zgadzamy z wolą Boga, 
Że nie trzymamy człowięka w tym ftanie, 
w którym go Bog ftworzył, chcę mowić, 
prawa natury miniey. has zaltanawiać powin- 
ny. He w teraźnieyfzym związku kraiow, 
w którym na faniych prawach natury uftawę 
naley Rzeczypofyolitey zafadżać trudno; 
w którym ani takiey wolności, ani takiey 
<ylalności, taką z praw natury wypada, na- 
dawać człowiekowi nie można. Bo prawą 
natury już we wfzyftkich kraiach znifzezoż 
nèi Dzifiay nie tea związek, który Bog mię- 
dzg człowiekiem a człowiekiem: ftworzył. 
Alsten związek, który defpotyzm między 
NarodemiNarodem poftanowił, utrzymywać 
należy ; 1 pod ochydną zgubą do niego fto- 
fować'lię każdy krazy muti 

Prawa natury: przymiufzaią nas tarié fie 
o naywiękfzą Ktaiu fzczęśliwość; prawą 
gwałtu politycznego o naywiękfzą fiię; 
Niepofłufzeńitwo prawom natufy zwólńa ng 

Narody 


Narody. ściąga karę; niepofłufzeńftwo pra+ 
wom politycznym defpotyzmu,: natychmiaft 
pcha refztę Narodu w niewolą. , Gdzie rzą- 
dzą” prawa natury, tam o dobre mienie: fta- 
rać bę należy; gdzie rządzą prawa gwałtu, 
tam tylko 6 obronie myśleć trzeba; * 

Obrona dzifiay zawifła od podatkow.: =+ 
Podatki od vrodzałow i ladności.  Urodzaie 
i ludność od rolnictwa. A rolnictwo od wy- 
datkow; t pracy. 

Wfzyftkie obtączające nas Defpotyzmy; 
wfzyftkie na koło nas hdzielne Familie fta- 
raig fię<hagufilniey,*wyfzuknią z natęże- 
niem yèh wfzyftkich  fpofobów., któreby 
chęciły, łudziły, i uwiodły w ich- kraiach, 
wfzyfikich ludzi do uftawiczney pracy+"W, 
pośrzodku tak powfzechney dzielności, |nie- 
omylnie zginie ta Rzeczpofpolita ;którey 
uftawy zafadą nieludność, prożniactwo;, i 
wfiręt'do pracy czło wieka. 

Czyliż ta fundamentalna Rzeczypofpoli- 
tey Polfkiey zafada ftofowną ieft, iuż po- 
wiedżiałem , że nie mówię do prawa natury 
lub do praw Bofkich, z ktoremi wolnieyfza 
fprawaj ale do prawą politycznego Europy 
związku, u którego rownie tak w: Defpo- 
tyźmie, niema litości ani miłośićrdza? Czy- 
liz ta uftawa Rzeczypofpolitey, z ianemt 
Kraiami rowóte dawna, pofiawiła nalz Kray 
na wyżfzym od innych; albo przynaymniey 
na 
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ną:rowńym ftopniu ludności, bogactwa, 
podatkow. i'obrony:? 

s4 Eylko przezoporownanie człowiek pra- 
wdydochodzi: Stawmy obok Poliki, Prufy, 
Szłąfk,: te dawnieyfze oderwy: od nafzegó 
Kraiu; przyrownaymy ią do Saxonii, Czech, 
Auftryi;:<całych - Niemiec, Kraiow iedno 
władnie rządzonych. Wiftyd mię iść daley: 
Czym» ukaże fię nafza Rzeczpofpolita w 
przyftofowaniu do innych Rzeczypofpoli- 
tych Szwaycaryi , Hollandyi, Anglii. 

‘Te kraie od Poliki. mnieyfze placą poda- 
tku po dwieście, trzyfta, pięćlet milionow. 
Anglia, która, co do rozległości w poro- 
wnaniu do Polki; prowincyią nazwać fie 
może, fkłada około tyfiąca milionow Zło- 
tych'rocznego podatku, a cztery razy wię- 
cey zboża na rok exportuie, niżeli cała Pol. 
fka, 

„ "W tych kraiach na milę kwadratowa wy- 
pada ludności so00 dufzs podatku rocznego, 
w iednych po fto: dwadzieścia tyfięcy; w 
innych po fto 40 tyfięcy Złotych: -W Pol- 
fzcze ledwo na milę kwadratową wypada lu- 
dności 700 dufz. -A podług oftatnieęgo Wy- 
znania dochodów tyłko'ną milę kwadratową 
wynofi 600 Złotych podatku rocznego. 

Oto fmutny: nafz widok. "Fu otwarta 
nafza niedołężność ; nie fą to fłowa. Tu 
tzecz oczywifła, -Jelt konieczna przyczyna 

czemu 


czemu iedna ziemia rok w rok po ro, po t2. 
Ziarn wydaie, a czemu ną drugiey ledwo jè- 
dno ziarno pożytku bywa. Nie może być 
inaczęy. Jelt i tu przyczyna. Czemu Pół. 
fka tak ieft nieludną, i tak ubogą; kiedy fą- 
fiedzkie kraie tak fą bogate i tak ludne. 

Nieużytość ziemi, ani iakiekolwiek złe 
fkłonności w rodzie Polakow nie la tą przy- 
czyną. Albowiem Polfka była iednym RA 
iem z pańftw. Europy nayfzczęśliwiey poło- 
żonym: EAT 

Leżała między: dwiema «morzami, z je: 
dney firony morze pułnocne, z drugiey mo- 
rze czarne dawało na morza południowe; 
środkiem doobydwoch płyneły wielkie fpła. 
wne rzeki, i łączyły nieiaką w Polfzcze ie- 
dney północ z południem. Ziemia ledwo nie 
po wfzyftkich powiatach =nad Zwyczay ob- 
fitaibuyna: obrodnaw zboża, fol, krufzcze 
źwięrzęta, i ludzi. Skłonności narodu nay. 
wybornieyfze: żywość, przenikłość ro- 
zum,  czerftwość, krzepkość, do wizy- 
ftkiego wielka zdatność, dzielność, i A 
ftwo Polaka wrodzoną włafnością. A 

Cożby z tak przecudnego materyału nie 
był wyrobił rząd dobry? Jakież to boga- 
twa, wieleż to milionow ludzi, wieleż to 
milionow podatku dla obrony tey bogatey 
ziemi nie byłoby opatrzyło włafności grun- 
towey prawo? To wfzyftko leży zatlumio- 

N 2 ne 


ne. ` Bezecny przefąd dufi życia nafiona. 
Głupi gwałt fam pofieść nie móże, fam pra- 
cować;' ani płacić nie chce. fam-fię obronić 
nie potrafi, a odpycha , wiąże, krępuie zie- 
mię i ludzi; ucifka w ńich czucie, aby fię nie 
mnożyli, i aby nie pracowali. Stało fię: 
Ta w Europie nayobfitfza ziemia, któraby 
dzifiay być powinna naybogat(zą. nofić na 
fobie narody naywfpanialfze, wydawać ty- 
fiac milionow na fwoią obronę; i żywić 02 
koło trzydzieftu milionow ludzi, ta wiel- 
ka ziemia ieft w Europie nąyubożfzą. Ona 
iedna nad fwoim fzczuplym narodem widzi 
powfzechną wzgardę. Podaie fześć mili- 
onow- Ziótych na fwoią obronę, a od lat 
tyliąca nie pomnaża fię, ale tylko kiśnie na 
niey kilka milionow ludzi. : 

I któż iett tak frogim nieprzyiacielem tey 
złemi? któż trzyma Polakow w tym niedo- 
łeftwie? —  Fundamentalna Rzeczpofpolity 
zafada, i przefądow upor. 

Szlachta Volika tw takim zacięciu óbfłaie 
przy tey nierozumney quftawie niewoli 
człowieka i ziemi, iak ow fanatyzmem za- 
ślepiony, Turczyn 'przy fwoim Alkoranie. 
. Głupt, załadzając fwoią niezwyciężoność 
na baśniach, '©'cdnia nikczemniele i ginie. 
On .przed którym, gdyby fobie rząd obrał, 
drzała: by cała Enropa, ' Podobnie Szlachta 
w Bolfzczę na bezpirawiu, na krzy wdaąch, 

na 


na fzkodliwych kraiow; przywieleiąch „na 
niewoli rolnika, gruntuiąc (woią wielkość, 
flaie fẹ w Europie fiabą, wzgardzoną, od 
przemożnych łafki, albo od ich gwałtu za- 
willa Ona, która, obrawfzy za przykład 
Szlachtę Angiellką, z-dobtym rządem, by- 
łaby potężnym mocaritwem. 

„aGdybyśmy uftawę nafzey Rzeczypofpo- 
litey by wzięli od nafzego nieprzyiaciela 
naywiękfzego, gdybyśmy iey układ byliod= 
dali Carom Mofkiewfkim, albo iakiemu in- 
nemu ma nafzą zgubę czatwiącemu Defpocie. 
Nie był by mogł nad teraznieęyfzą,-iey za- 
fade , mie wynaleść , ftofownieyfzeg do tych 
fwoich zamiarow „aby Polika nie mogła, być 
nigdy ludną, niemogła być bogatą, inie- 
mogła nigdy w rowney 2 nim mierze,: zło- 
Żyć podatków dla fwoiey obrony. 

Wnidźmy gruntowniey w rozpoznanie 
tey ufławy, czylitego.zrzodła uboltwa, i 
flabości Polakow. Naylepiey od krvię nam 
ięy nieprawość, przyftolowanie kraju. nie- 
dawno przez dom :Auftrýacki wydartego 
Polfzcze.. „W tego rozmiarze; gatunkach'lu= 
dności, widżeć na oko nafżego krału pie- 
zdrożność. Z.tego przyfto(owania ukazuie 
fie, żew Polfzcze Starofiwa, dobia flołowe; 

i dobra duchowne, więcey iak trzecią część 
ziemi zayjnuią. Polka ma.ro tyfięcy mil 
kwądracowych. Więc. około, czterech 'ty- 
= hęcy 


` 


fięcy mil podpada dobrom, które nigdy 
właściciela mieć niemogą. Tylko fześć ity- 
fięcy mil kwadratowych zofłaie fię na dobra 
ziemfkie. 

Z, dalfzego przyftofowania kordonu Ce- 
farfkiego okazuie fię, że w Polfzcze lafy, 
ftawy , paftwifka, ieziora, rzeki, drogi ,miaft 
i wliow fiedlifka, przefzło połowę ziemi w 
dobrach ziemfkich obeymuią. Więc z fze- 
ściu tyfięcy mil kwadratowych dobr Szlache= 
ckich , ledwo trzy tyfiące znayduie fię ziemi 
orney. 

„Tak wielka rozległość pufłey. i dzikiey 
ziemi ókązuie, że więcey właścicielów po: 
trzeba. A dzika Rzeczypofpolitey uftawa 
grozi człowiekowi, aby fię o nabycie wła- 
{ności ziemi ftarać niemogł pod. kadukiem. 

Dalfze porownanie odkrywa, iż w fio- 
dmiu milionach Polakow tylko fto tyfięcy 
Szlachty ofob płci męfkiey znaydule fię z 
małetaemi fyny. Więc ledwo ieft kilkadzie- 
fiat tyfiący ofob w tak niezmiernym kraiu 
do nabycia wła(ności zdatnych. | 

Nadto: w dobrach nawet Szlacheckich 
prawa włafności yżywaiących , niewfzyftkie 
gruntą podpadaią ftaranności ` właściciela, 
Wfzyftkie dobra Szlacheckie dzielą fie. na 
granta chłopfkie, i na grunta dworfkie. Oba- 
czeiny, że pierwfze rodzą bez wfzelkich 
wydakow. "Drugie niezmierne ćżynią wý- 

datki 


datki, ale të tak fą ńieużytecznie dla kraiu 
rozrządzone, że bafdzo mały czynią poży- 
EK oa 
W rozmiarze krałow Polfzcze od Cefas 
rza zabranych okazało fię, że w dobrach 
ziemfkich chłopi trzymaią gruntow trzy czę" 
ści, a tylko część czwarta wypada na fol- 
warki pańfkie. Więc w Polfzcze z tych 
trzech tyfięcy mil kwadratowyh ziemi ro- 
dzayney , która-znayduie liç w dobrach Szła. 
checkich , dwa tyfiące dwieście mil kwadra- 
towych, ieft gruntu chłopfkiego,' a tylko 
ofiemfet mil zabieraią wfzyftkie, dziedziczne 
folwarki. 

Więc Polfka.ma dzięieć tyfiący mil kwa: 
dratowych kraiu do obrony. A tylko. do 
ośmiufet mil kwadratowych ma właścicie- 
low. Refzta dziewięć tyfięcy dwłeście mil, 
leży zaniedbana bez właściciela. *Ztym bar- 
barzyńfkim zaklęciem, aby fię oiey włafność 
żaden ftarać nieważył. 

Jakiż to nierozumny bezrząd: w kraiu 
dziefięć tyfięcy mił kwadrażowych rozległym, 
tylko o$mfet mil ftaraniu: i uprawie właści 
ciela podpada! ADAC 

I myż do tego ftopnią zaślepieni fądzie- 
my iefzcze, że bez odmiiny tego nierządu, 
Polika w Europie fawna, i poważną być 
może! | 
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I myż zroziimieymy, że kray tak obfzer= 
ny, bez uprawy rolnićła , bez właścicielow, 
bez ludzi, dzikość i pufzcze iego prawem 
uświęcaiąc, ftanie w rowney wadze z tera- 
źnieyfzemi potężnemi Europy mocarfiwy, 
wydawać potrafi te niezmierne miliony 
które dzifiayfzy fpofob obrony wyciąga? J 
znaydzież fię.w Polfzcze tak mało o$wieco- 
ny obywatel, który niepowiłydzi fe utrzy- 
mywać, żę bez rozciągnienia prawa wła- 
fności na całą ziemię, bez poprawy rolni- 
ćtwa, bez ludności, będziemy mogli ftofo. 
wnie do .wzraftaiących rok w rok na ókoło 
nas woyfk, pomnążać nalze podatki, i woy- 
iko? 

Sami włafność ziemi fobie zoftawuiąć, 
a od podątkow ufówaiąc tie, gdy żwalemy 
koniecznie potrzebne podatki na fłany bez 
włalności , nieprzegiądamyż okropnego koń. 
ca! (2, 

Niewolnik, a podatkiem obarczony czło- 
wiek; ieft blifko rozpaczy. 

Jego. podatek fpada na iego oftatnie po- 
trzeby, adeymuie mu chleb od gęby, 

Dotychczas chłop i miefzczanin, chociaż 
widział dla iebie więkfze przywileje w kra- 
iach fąfiedzkich, lęcz ponieważ mało poda- 
tku: w Rzeczypofpolitey płacił, i ńa rekru- 
ta dzieci mu niebrano, przywiązywał fię do 
Polfki. | 

Lecz 
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„ecz gdy ten' chłop i miefzczanin z moiy- 


fzemi przywilejami w Rzeczynofpolitey bę- 


dzie rownie na zołnierza - ciągnióny ipo- 
datkami., obarczony, iak pod deipotyzmem, 
gdzie. więk(ze dla fiebie znaydzie przy wąleie, 
i wolnieyfze fpofoby do zarobku i pracy, 
ftanie fie z Polaka nieprzyłacieleń Poliki, — 
Będzie Rzeczpefpólita nofić w fwoich wng- 
trznościach przyłacióły Rulkiegó, albo Pru- 
fkiego; Auftryackiego albo Polfkiego Detpo. 
ty. Biada na ten czas Szląchcie! biada nie- 
fzczęśliwym dzieciom nafzym! Okrutny 
człowiek, kiedy fię mści fwòiey długiey 
krzywdy. 


Prawo natury, Prawo Boga, miłość nas 
famych, miłość nafzego potomfiwa, milość 
wolności, miłość kraiu; zgoła co ieft nay= 
świętszego, zaklina fię, abyśmy (ię upa- 
miętali, y 
| Nadto wfzyftko : związki polityczne 
grożą zgubą, i hańbą, ieżeli nie polepfzemy 
rolałtćtwa, ieżęli nie weźmiemy przez pra- 
wo włafności do pracowania koło tey. Wiel- 
kiey ziemi wfzyftkich ludzi, Taka oflawa 
była dóbrą przed dwiema wieki. Odmie- 
nito fie wfzyftko, i odmienia uftawicznie. 
Polacy jedni od tego powfzechnego ruchu 
chcą być wyiętemi? Uporczywi, im Wie- 
cey fie, upieramy, tym ftrafzliwiey zginie- 


my. 


my. _ Zatrze nas i znifzczy moc. panuią- 
| RP RYŃ 


Kiedy Machomet Alkoran pifał, był czas 
zabobonu i ciemności. Kiedy dzifieyfza u- 
ftawa Poliki ftawała, był czas ńierządu i ło- 
wieckich naiazdow. Dziś gwałt ielzcze da- 


ie prawa, ale na mieyfcu zabobonow i cit- 


mności, ftoi nayprzezornieyfza polityka, i 
naydofkonalfza fztuka woienna. A mieyfce 
nierządu, i łowieckich napaści, zaftąpiłą 
naywiękfza Ekonomika, i woyna ftała. Po- 
śmiewifkiem Narodow ftaią fię Turcy z, 
fwoim Alkoranem, i Szlachta z (woim feu- 
dalnym nierządem.-- Dzifiay. ieft czas Defpo- 
tyzmu. Trzeba więc koniecznie, aby fię 
Szlachta odmieniią w rządną, . albo wzięła 


kaydany, 
GRUNTAĄ DWORSKIE, 


2 dziefięciu tyfięcy mil £wadratowych, 
tylko część trzynaltą te grunta zabieraią. 
To ieft: z dziefięciu tyfięcy mil 4wadzato- 
wych tylko część trzynafta na właścicie- 
low, — 


Na to powtorzenie wiele cierpię. Bo 

z fercą do moiey Qyczyzny przywiązany, 
czuję; owfzem niefzczęśliwy aż nadto, do- 
ai Świad- 


świadczam, iakim lofom wyftawiony dzi- 
fiay kray ubogi i faby. EA 

W około famodzierze; to ieft, fprzyfię- 
gli nieprzyłaciele Szlachty, nayufilniey fta- 
raią hę, aby tak rządną u fiebie poftanowili' 
niewolę, któraby nie fzkodziła ludności. — 
Nadaią wfzyftkim ludziom: prawo dziedzi- 
ćtwa, któreby wfzyftkich chęciło do pracy , 
dofkonaliło rolnictwo, fzczepiło przemyf i 
handel, ciągnęło do kraiu pieniądze, á z te- 
mi zwiękfzały fię ich podatki i woyfko, 


Polacy w ich pośrzodku, iak gdyby ie. 
fzcże Ślepiło ich to złe, które fię od'wieku 
nad niemi froży, w nayfzczęśliwfzym mo- 
mencie fwoiey nadziei; z ufilnośćcią wyrżu- 
caią z zafady fwoiego przyfzłego rządu te 
ffowa:  Zabejpieczenie 1 zachowame Woltośli ; 
wtafności, i'rowności każdego obywatela: “A 
co naywięcey boli, rozumieiąc, iż tam być 
fprawiedliwość może, gdzie nie ma wolno- 
ści IŻ z takiemi przeciwieńftwy, mogą 
fianąć w rowni z potega fąliedzką, i zwię” 
kfzać fwoie podatki i iły. : 


Wielka czułość tłumi tu fłowa'moie: — 
Zafłanowcie fię Polacy. Czas wafzego upas 
miętania, _ Jeftem niewolnikiem. Byłem iak 
wy Poląkiem. Ten upor, ta nieludzkość, 

iaką 


iaką ukązwiecie. przy, odmianie. wafzey ufa- 
wy, pogrążyła mię z milionami innych w 
niewolę. Kiedy rada i oczywiltość rufzyć 
nie możę dufzy wafzey. : Niechąy przynay” 
mniey groźny ten los ięczącego w niewoli 
brata walzego krufży ich ferca. 


„„Już minął .czas nierządney wolności 
Szlachty. Naftąpił czas ośrutny defpoty - 
zul. - Bracia!.albo łączcie lię z całym 
Narodem dla odparcia tego ftrafzydła; albo 
tak iak nas pochłowie,i wasiedynowładz. 
twa poczwara, 


„Jakież tu okropne- meki Szląchcica! — 
Czeka was w Defpotyzmie, obdacie z 
, wfzyftkiego, prześladowanie, fzyderitwo, 
nieflawa,. od: wfzyftkich: ludzi wiekCze 
poniżenie, poflufżeńftwo tym,- których 
wy. mie chcecie uznawać za rownych 
wam ludzi. Te. męki, które tu cierpie- 
» my , iuż przez lat kllka, udręczoney Szla- 
chty wymęczyły połowę. A co nayży- 
wiey rani :, chociaż ieft czafem nad inne- 
mi (łany, nad nami Szlachtą nie ma nigdy 
politowania. Każda frogość nąfzego ty: 
, rana „..przydaie . my. wielbicielow: i no. 
T ARENIE 
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Z tego wyrzucenia z proiektu do uftawy 
przyfźłego rządu , okazułemy, iż niedofyć 
gleboko bierzemy rzeczy , iż nie widziemy 
wielkiego związku Szlachty 2 Narodem, iż 
fądziemy , że Szlachta móże fię utrzymać 
beż Narodu, iż zdaje nam fię, że można 
fłotyfięczne woyfka- utrzymywać; że te 
woyfka w pomierze' do Pańftw fąfiedzkich 
będą rofły , odmieniały fię, powfłaną forte- 
ce, zbroiownie, zapafy i fundufze woienne, 
chociaż nie urządziemy tak ludności, i rol- 
nictwą, aby fię rowńały kraiom fąfiedz- 
kim. 


Trzeba kochać fwoią zgubę, aby nies 
przekonać fię, że tegó wfzyftkiego żadną 
miarą opatrzyć nie może ten kdwałek ziemi, 
który. zabieraią' folwarki ,właścicielow Szla> 
chty: Ofobliwie ztym fpofobem rolnictwa, 
iakiego używatny. 


Nayprzod. nafze włości. nadtó wielkie, 
nafze folwarki naycześciey nadto fą obfzer- 
ne, do. których obrsbiania czafem kilka 
whow pótrzebą. = Jet to dowod, żeliczba 
właścicielow ieft w, Polfzcze iefzcze nadto 
fzczupłą , chociaż tylko tak mała cząftka zie- 
ni mieć właścicielow może. 


W Polfzcze 


«W. Polfzczę w.dziedzicznych włościach, 
© czym w dobrach dożywotnich czafowy 

ofpodarz ani nie pomyśli, gruntowe wy- 
datki bardzo fą małe, i dopiero zaczynaią 
w niektórych folwarkąch. Przyczyna: że te 
wydatki, w rolnictwie, 'fą naykofztowniey- 
fze. . W Polfze zaś dla niefprzedażności uro- 
dzaiow., pożytki z takowych wydatkow fą 
nadto fzczupłe, i niepewne. 


Beż miaft gruntowe wydatki zacząc fię 
niermogą. One tylko z'zwroftem miaft ro- 
fna. Z wydatkami gruntowemi zaczyna fię 
dofkonalić rolnićtwo. ' Więc bez miaft rol- 
nićctwo wydofkonalić bę nie może. 


Bez! wydatkow gruntowych nafze fol- 
warki mufzą mieć więcey wod, ttławow, ba» 
gnifk, błot, niżeli łąk, 


Dla fzczupłości pafzy ftrafznie mało w 
całey Polfzcze inwentarza. Bez inwentarza 
rolnićtwo -w Polfzcze nie ieft iefzcze fztuką: 
Nafze urodzaie fą tylko naturalnym. ziemi 
płodem. Niezna więkfza część nafzych niw 
tey wielkiey żywności, którą im gnoy na- 
dać może. W naywiękfzey części nafzych 
folwarkow na tym powszechna dotąd rolni- 
cza fztuka, aby, mieć tyle ziemi, Żeby co 

rok 
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rok znalazła fie nowina, kilku-lat odłog, 
który czas. i powietrze cokolwiek zazniło, 


W wfzyfikich całey Polfki tak dziedzi= 
cznych, iak dożywotnich włościach, wy- 
datki roczne fą ftrafznie wielkie, w poro- 
wnaniu do tego pożytku, który wydalą. — 
Na tym gofpodarza:fztuka; na tym rolnictwa 
dofkonałość, aby wydatki pówracały fię Z 
naywiększym pożytkiem. 


Lecz i tego prawidła iefzcze nie zacho- 
wuią w rolnictwie Polfcy właściciele. Bo 
zbytek-ziemi maią. Temu inaczey zapobłe- 
Żeć nie można, tylko pozwolić trzeba pra- 
wa włafności innym ludziom. 


W Anglii wydatki roczne na rolnictwo 


| wydaią po 150. i po dwieście żyfku od fta 


wydatku. U nas w Polfzcze wydatki ro. 
czne na rolnictwo ledwo wydaią dwądzie- 
ścia zyfku od fta wydatku. 


Tą niezmierną, tak w rolnićtwie nieu. 
żyteczną, a tak kraiowł fzkodliwą expenią 
roczną ieft pańfzczyzna. "Tym dzikim fpo- 
fobem rolnictwa, więcey człowiek tego 
dnia, którego pańfzczyznę odbywa kray 
kofztuie, niżeli pożytku przyniefie. , Albo- 
wiem rzecz niepodobna; ieft to przeciwko 

naturze 


198 = 


naturze człowieka, aby on fzczetze dla ko- 
go innego pracówał. Nad tę więc naturalną 
iego mieczynność iefzcze i właścicielę, dla 


zbytku ziemi, mało fobie ważąc dany „grant 


chłopu, mało, też ważą iego pracę. Niemą 
u na$ ofczędzenia rąk człowieka. Nierachu- 
iemy każdego z pańfczyzny użytku; ant tak 
gible tey pańfźczyżny kofzta. Mnałey ro- 
zrzut iefteśmy w robóciźnie konit wołow, 
niżeli w robociźnie chłopa, Ka 


© [en gofpodarz, który z żoną i zdziećmi 
wiele kray kofztuiąc, powinienby fwoią 
pracą: przez dzień iedćn kilka złotych poży- 
tkii uczynić, muli w Dworze dżień i noc 
pilnować , w kuchni rądle i garki pomywać, 
zamiatać, w piecu palić 8zc. &c:  Powta- 
rzam, ta pogarda człowieka rolńika, po- 
chódzi z pogardy. zbytecznego gruntu, — 


-Lecz takie trwonienie w całym kraiu wy- 


datków JRC fzkodliwe ma fkùtki. 


-Na dowod iak nieużyteczne toi rol- 
nictvo, z teraźnieyfzą pańfżczyzną, kładę 
tu pewną włość, N. 


NB. Tu Intr oligatór ma p jeytifië Tabs 
nafiępuiącą, pud tytułan: Folwark N. Sc. 
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Potym przykładzić rzuć , kto czyfifz; 
myśl na'całą Polfkç. Jak nikczeliinć: być 
mufi rolnictwo: - Jak dalecy iefteśhiy od 
tych, millifóńoów podatku, do których däi 
fiay* Wszyftkó dążyć powinno. AR 

Pafifżeżyżtia, oprocz tych fzkod dl ki 
iu iefzcze non init barbarzyńAwa Zńdkiś 
Utrzymuię. niechęć w człowieku*dó*pfacy; 
tamuie ludność, ńiepozwala ftanówić: dla 
rólnika fprawiedliwości; bez ktorey nie móż 
żna na niego układać podatku, f 

Ćzłowiek pańfzczyzńię odrabiaiący tylko 
na to fwoią uwagę obraca, tylko w tymi 
fwóy rozum ćwiczy, jakby. w pracowaniti 
ofzukać dozorcę. ` Niciakby konde 
pracować, ale iakby fztuczny dzień fray wić 
w Polfzcze rolnik uczy fiè” i 

Pozwolić dozorcy ' atbitralnego biciaż 
nikt, Seym nawet nie ma mocy. © Gdzie 
taka frbitralna kara; -t tam,  miesżczęśliwy 
rólnik;' „nie ieft człowiekiem; tylko bydię- 
ciem; 4 ten każdy, kto tak arbitrakig wła- 


dzę nadaie, “ief tyfinetn. 


Uftanowić, aby'za każde przy po66RiE 
niepoftufzeńftwo byt rolnik łądżóty; nie 
Byłoby *fprawiedliwością tylko Barłamu- 

O ćtwem. 


<twem.. Zamiaft przyfporzenia, iefzcze bar- 
dziey „trwoniłaby fię praca. i 
Pańfzczyzna tak ieft dzikiey natury: że 
ani. pańfzczyzna z fprawiedliwością,, ani fpra- 
wiedliwość z pańlzczyzną zgodzić i cierpieć 
fię niemogą. Przecięż, dzifiay całość kraiu 
wymaga. koniecznie,: aby rolnik miał SPRA- 
WIEDLIW OŚĆ, 24 
[czymże to ief ta piekielna ftwora, któ- 
ra fię tu rufzyła; i iuż mruczy,. że wyrze- 
kiem flowo : SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
Człowieku! ktokolwiek iefteś , czytay 
wyżey prawo człowieka! Poznay,. czym ie- 
ftes, gdy toż prawo człowiekowi wydzie- 
raz. Zadrżyi, iekież względem fiebie na- 
daiefz drugiemu człowiekowi prawo, kie- 
dy mu odmawiafz fprawiedliwość.  Czytay 
odwieczne Chryfłusa prawdy, przy których 
ten nayświętszy Zbawiciel rodu ludzkiego 
dał fię zamęczyć. Gdy utrzymujesz, że 
względem ciebie twóy blizny fprawiedliwo- 
ści mieć nie może, iefteś nieprzyiacielem 
Boga, iefteś gorfzym od Kalwina, i Lutra; 
niemasz żadney Religii. Ofzczerco ' zewnę- 
trzny obrządek Religii, nie Chryftusa nau- 
kę chowasz. Zacięty w uporze świętokradco, 
kazisz 


kazisz ołtarze fkładaiąc ofiary twoiego gwat» 
tu, i twoiey bezbożności. Trzeba naypier= 
wey oddać, co cudzego. W twoich ręku 
wydarte prawo człowiekowi.. Wołasz o mis 
łofierdzie, 1 ofprawiedliwość do Boga; a 
ty odmawiasz fprawiedliwość bliźniemu! 
Ale 'ponięważ tłakomfiwem fkażone Du- 
chowieńftwo, przewróciło prawdy Bofkie; 
zgodziło miłość bliznego z niewolą człowie: 
ka. Ponieważ nie tak dzifiay moralność, 
ani nauka, którą Chryftus ludziom oddał, 
ale ta moralność i nauka, za ktorą nayle- 
piey płacili -Szlachta, Panowie i Defpoci, 
Więc mało podobno kto odfłąpi fwoiego 
uporu przez miłość Boca, i fwoiego zba- 


wienia. Zapowiadam, iż to uczynić mufi, 
Przez panuiącą dzifiay moralność Defpotow, 


Podług tey moralności każdemu panu- 
iącemu, wolno Polfkę zabrać, podzielić, 
Szlacheckie przywileie fobie przywłafzczyć, 
jeżeli mu fię Polfka obronić nie może.. Dziś 
obronić fię bez wielkich podatkow nie mo- 


- Żna, Wielkie podatki chcąc wybrać, trze< 


ba ie rozłożyć na wfzyfikie Stany. Rozło+ 
Żyć podatki na wfzyftkie Stany tam ieft 
niepodobieńftwo, gdzie ieden Stan może 

O 2 arbitral» 


arbitralnie ciemiężyć drugie. * . Wniofek 
oczewifły: Już nie z woli Boca, nie z pra- 
wideł'miłości; nie z obowiązku Religii, ale 
z koniecznego prawa Defpotow; ale żzewnę- 
trznego. kraiow związku ; nie cierpiącego 
Żadney zwłoki, niemaiącego: żadney litości, 
lecz tuż, nad niepoflafznemi fobie,” roz- 
ciggaiącego albo ofobifiey niewoli, albo 
kraiowey podległości więży, mufzą Polacy 
ufłanowić między ftaneni rolniczym, i mig- 
dzy  Dziedzicami fprawiedliwość. © Przeto i 
je; daż nie z powodu ludzkości, nie przez 
miłość bliźniego, ale“ przekonany dziliey- 
fzą koniecznością polityczną, przeftrzegam 
j upominam, aby Stan Szlachecki przez mi- 
łość fiebie i Rzeczypofpolitey zamyślił (ię 
nad:tym, co powiedziałem, Nie fa to flowa. 
Są to ifinącey pomimo nas przyczyny, ko» 
nieczne ma «nas fkutki. 

Czas, aby”Seym Polfki napifał prawo: 
Ponieważ dzienna pańfzezyzna ieft trudnią 
do wytmiarkowania Iprawiedliwości między 
Dziedzicem, i pracowitym roln:kiem. Prze- 
to! w całym kraju panfžczýzna dzienną za- 
iwienioną być powinna albo w wydziałową 
fóborę, albo w czyniż. Z tych dwoch fpo- 

„ąz | fobow 
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, fobow wolno każdemu Dziedzicowi wybra 


fobie ieden. Przecież, gdy nierównie u- 
Żytecznieyfze: dla kraiu czynfze; 'te' fzcze- 
golniey prawo zachwali.. Obywatelowi, btó- 
ry w fwoich dobrach czynfze poftanowi, i 
utrzyma ,* prawo zapewni od Rzeczypofpo- 
litęy wdzięczności i nadgrody znamie. 
Końcem fprawiedliwego. ułożenia wy- 
działu roboty, : Seęymiki Gofpodarfkie ka- 
¿dego Woiewodztwa ułożą wymiaru każdey 
roboty uftawy. Te uftławy, ftofowne do 
każdego; Woiewodztwa, Seym potwierdzi- 
wfży, zamieni w prawo, ' którego fię każdy 
Dziedzici rolnik trzymać będzie powinien. 
W przypadku niepofłafzeńftwa 'którey- 
kolwiek ftrony, znaydować fię będzie, w ka- 
żdym głownym Mieście Ziemi, Powiatu, 
Woiewodztwie Sąd rolniczy. Ten fkładać 
fię ma z trzech ofob: Jedna z Stanu :Szla- 
checkiego ; druga z Stanu Mieyfkiego;'trze= 
cia z Stanu Rolniczego; © (Ta oftatnia może 
być Kiędżem,. Miefzezaninem, Chiopem, 
lub S$złachercem, z tym tylko warunkiem, 
aby. przez rolnikow tego Powiatu wybraną 
była, „Patronowie w tym Sądzie ftawać nie 
mopa, Z ftrony Dziedzica fprawę Ekonom, 
albo 


albo Podfiarości wytłumaczy, a pracowity 
rolnik także lam fię tłumaczyć będzie, ma- 
iąc fobie przydanego Protektora, którego 

Rzeczpo(polita utrzymywać powinna. 
Odwołanie od tego Sądu;. będzie do 
Sądow Referendarfkich, w których fan rol- 
niczy mieć będzie także fwoiego Reprezen- 
tanta Ajjefora. Ten fpofob poprawi w na- 
{zych folwarkach rolnictwo; powiękfzy zna- 
cznie w całym kraiu pracę; nafze wydatki 
roczne więklzy przynofić będą pożytek; a 
Rzeczpofpolita dopiero, a nie prędzey, 
śmiele podatki rozłożyć potrafi: Bo dopie- 
ro w ten czas zapewni fię, że na: kogo te 
podatki włoży, teń ie płacić będzie; że rol- 

nik pracowity nie płaci za Dziedzica. 
Znam, 12 z wizyftkich fbofobow do po- 
prawy rolnićtwa nayużytecznieyfzym kraio= 
wi 4 czynfze. =: Ale znam i to, że prawo 
czynizow nakazywać nie może. * Bo Polfka 
ielzcze nie ieft w tym fłanie, aby fię czyn- 
fze wfzędzie utrzymywać mogły. -Bo wprzod 
trzeba powiękfżyć handel wewvętrzny; po- 
dźwignąć Miafła. Lecz czego prawo ufku- 
tecznić w całym kraiu nie ma mocy, to iuż 
w wielu mieylcach mogą wyświadczyć Qy: 
czyznie 


czyznie partykularni obywatele. Oni zwol- 
na, pożytkuiąc z okoliczności, wypufzcza- 
iąc po iedney, albo po kilka WA, mogliby 
niezhacznie w całym kraiu wprowadzić czyn- 
fze. Trzeba więc, aby dzifiay Rzeczpofpo- 
lita dla zachęcenia wfzyftkich właścicielow, 
do tey, podług mnie iedney z naywiękfzych 
kraiowi przyfługi, wyznaczyła iakową'nad- 
grodę, iakowe fzczególne fzanowne znamie. 
Niechay, iak niegdyś Rzym dla tego 
obywatela, który drugiego życie ocalił, tak 
dzifiay Pollka dla tego, kto uftawą czynfzow, 
nie iednemu człowiekowi życie, a tyfiącom 
ludzi fprawiedliwość , «a Rżyczypofpolitey 
befpieczeńftwo ułatwi, niechay: uftanowi 
Koronę obywatelfką. Fo znamie iak w Rzy- 
imie, tak i w PoHzcze niech będzie naypo. 
ważnieyfze. .Bo Ordery może nofić i nie- 
cnota, i kłótnik Familiow , ale tego zna- 
mienia nikt za złe czynności pozyfkać nie 
potrafi. Zamiana pańfzczyzny w czynfz bę- 
dzie zawfze oczewifłą iego przyfługą kraio- 
wi i ludziom. 
„ J- O: Mci Xiąże Poniatowfki, Pod- 
» (karbi Ditewfkis JJ. WW. Zamoyfki, 
d Chreptowiczu, Brzofłowfki, im mocniey 
» pragnę, 


pragnę; aby. moja Oyczyzna jak nayprę- 
dzey„ dak naywięccy wam „podobnych 
obywateli, liczyła „tym miley mi tu.o- 
świadczyć dla,was naywyżlze poważenie 
ioie. Coj Przezacni Mężowie: doznawało 
fercę walze, kiedy z. nieczułego niewo|- 
nika, oddawaliście Oyczyznie..pracowi- 
tego człowieka; kiedy powracaiąc rolni- 
kowi: wolność; oddawaliście mu prawo; 
kiedy ftanowiąc w Dobrach wafzych czyn- 
[ze, |pomnażaliście, w kraju urodzaie 1 
ludaość. -Tym wfzyftkim czucrem na- 
pełaionń w ten moment dufza moia, nie- 
fe wam Imieniem Oyczyzny wdzięczność: 
Nięchay ta pamięć będzie więkonr dale- 
dm; że- wy. byliście pierwfi w.Polizcze, 
którzy ukazaliście - Narodowi, i łamali- 
ście te okowy, „za. któremi leży fkarb bos 
ga&w-i życia Polki. „A 
Nadto dobra Dziedziczne, iuż i tak do- 
fyć fzczupie dzielą fię ielzcze na takie gatun- 
ki. w których znaczna: ich część traci fta- 
ranność właściciela, a podpada.ròwņj£iiāk 
Starofiwa ruinie jachciwości użycietow. 
W,tym gatunku są Dobra, PorigFitatis, 
DobraBiałogłowfkie, Dobrazafławae śe. Śic, 
: Te 


Te wfzyftkie nie do.polepfzenia, ale do 
upadku dążą..  Wyjąwfzy te gatunki, jakże 
w. całey Polzcze mało ieft ziemi, którą [ię 
właściciel trudni! za 
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DOBRA ,POTIORITATIS. 


Prawa: względem tych Dobr. więćey są 
przychylne partykularnym, niżeli krątowi; 
więcey. fłargią, fię o trwałość Familii, niżeli 
o trwałość Rzeczypofpolitey; więcey w fwo- 
im zamiarze. dążą do utrzymywania w cało- 
ści wielkich, Subfłancyj,. niżli,Polfki. 

Wielkie dobra są kratowi nieużyteczne. 
Mierne malątki naywięeey: pożytku czynią. 
Wielcy Panowie są zaporą nierowności, 
stieprzylacielem prawa,. groimem wolności, 
kaźnią cnoty, obyczałow, i charakteru Na- 
rodow. Kiedy wielcy Panowie upadaią, 
znak iż kray powfłaić,, Kiedy. ię maiątki 
dzielą i zmnieyfzaią, znak że rolnićtwo 
wzrafła, A 

Takiemu dobru kraiu przeciwią fię pra- 
wa Potioritatis,w Polfzczę... ; -—. --« 
dobra dzie. 
V tych ofta; 

| tnich 


1 ELU) 
_ „Nadto te, prawa zamienidi 
dziczne w dobra doczefne. n, 


iii 


tnich użyciel tylko o fwoim zyfku myśli, 
a ponieważ nigdy pewnym nie ieft, lecz i 
w fto. lat być wykupionym może, ‘przeto 
iego przemyfi znayduie tamę, wydatków 
grantowych wielkich nieuczyni, tak w tych 
d obrach bardziey do upadku, niżeli do po- 
vrawy dąży rolnictwo, „A ponieważ zba- 
wienie naszego kraju w podatkach, a przeto 
w rolnictwie. ” Więc tego wydofkonalenia 
jak naypowfzechniey w wfzyfikich dobrach 
fzukać należy. Z tych przyczyn trzeba prá- 
wa, aby dobra w ręku powierzycielow per 
pozioritatem kółokowane, ieżeli w dwudzie- 
ftu leciech wykupionemi nie będą, zamie- 
niąły fig w dziedzictwo. 


DOBRA BIAŁOGŁOWSKIE. 


Naypierwszy gwałt praw natury był wy- 
konany na Kobietach.  Naypierwfzym nie- 
wolnikiem była Zona. Daleko późniey t 
zwięklzą trudnością zagarniono w niewolę 
rolnika. | ; 

Prawo nieprzypufźcza w Polfzcze do ró- 
wnego, dziąłu Sioftry ż Braćmi. Jeft to pra- 
wo barbarzyńdkie. * Zwyczay hord dzikich. 

Prawo 


Prawo Familiom przyiaźżne, kraiowi fzko- 
dliwe. Zawsze dla Rzeczypoipolitey lepiey 
kiedy fię maiątki dzielą, 

Ta uftawa, przez którą Zona traci pod 
władzą Męża, prawo do włafnego maiątku, 
ieft iefzcze zabytkiem praw feudalnych. 
To prawo było dobre'w ten czas, kiedy 
Zona nieprzynofła Mężowi innego posagu 
tylko cnotę. . Lecz Mąż był obowiązany da~ 
wać iey posag. 

To prawo ieft teraz prawem przemocy 
Męfzczyzn ; fzkodzi nayczęścicy poprawie 
dobr, Albowiem widziemy przykłady, że 
chciwiec, kartownik, marnotrawca, bogatą 
a nieroftropną Wdowę złudziwfzy, obey- 
muie częfto zniewdzięcznością wielkie, pię- 
kne dobra. A ponieważ dla nierówności 
wieku z takich małżeńftw nayczęściey dzie- 
ci niebywa, przeto nie przywięzuie fię do 
poprawy tych dobr; owszem, choć z nay- 
większą ich ruiną, iakby z nich naywięcey 
doczelney intraty wyciągnąć, © to fię fłara. 
Na tym kray traci. -Zòna niemaiąc do ich 
rządzenia prawa, nie może z miłości śwo- 
tey; Familii w lepszym: ich fłanie utrzy- 
mywąć, 255 à oura IRA 


Bog 
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„ŁBóg dał równie Kobietom, 14ko Mę: 
szczyżnom wolę i rozum.  Słusznośći do- 
bro -kraiu wyciąga, raby równe było prawo 
dla- Męszczyzn i: dla: Białychgłow. . Siofira 
z Bratem równy, dział mieć powinni.« Mąż 
swoiin maiątkiem, Zona swoiemi dobrami 
zarządzać, równe a-ktaiowi użyteczne pra- 
wo maig: 


DOBRA ZASTAWNE. 


Dobra zaftawóe są szkodliwe rolnictwu. 
Rzeczpospolita potrzebuie dla swoiego u- 
trzymania wielkich podatkow. Dla wybra- 
nia 1 pówiększania tych podatkow, trzeba 
powiększać w kraiu rolnictwo. Więc za- 
ftawy być zakazane powinay. 


GRUNTA CHŁOPSKIE 
czyli 
ROLNIK. PRACOWITY. 


Pięć części Narodu Polfkiego fłoi mi 


rzed 'oczyma.:: Widzę milliony:ftworzeń, , 
P ę y 


2 których iedne wpół- nago chodzą, drugie 
fkorą'/albo oftrą fiermięgą okrytes Wszyftkie 
wyschłe,. znędzniałe, obrofie, zakopciałes 

A oczy 


Oczy głęboko w głowie zapadłe, dychawi- 
cznemi pierfiami bez ufławnie robią." 'Po- 
sępne, zadurzale, i głupie; mało czuiąy i 
mato: myślą; to ich naywiększą szczęśliwąe 
ścią, Ledwie w nich doitrzeć można du- 
szę różumną. Ich zwięrzchna pofłać z pier- 
wszego weyrzenia więcey podobieńftwa oka: 
zuie do zwierza, niżelido człowieka, Cmror 
ofłatniey wzgardy nazwilko maią;* "Pych 
żywnością ieft chleb z šrotu, a przeż ćwierć 
roku,samo ziełfkoz napoiem woda, *i pa- 
ląca wnętrzności wódka." Tych pomieszka= 
niem są lochy, czyli trochę nad ziemię wy- 
niefione szałasze: Słońce tam niemą przy- 
ftępu; są tylko: zapchane smrodem'i tym 
dobrotliwym dymem, który, aby podobno 
mniey na swoią nędzę patrzaliz zbawia ich 
światła; aby mniey cierpieli, 1 w dzień i 
w ńoćyjdusząc, ukraca ich życie'mizerne, 
a naywięcey w niemowlęcym wieku zabiia. 
W tey fmrodu i dyma ciemnicy” dzienną 
pracą firudzony gospodarz, na zgniłyni spo- 
czywa barłogu; obok riiego Spit mata, a 
naga dziatwa na tym samym legowifku;'na 
którym krowa z cielęciem flot, >i Świnia 
Z profiętami leży...... Dobrzy Polacy, óta 

rozkosz 


rozkósz tey części ludzi, od. których los 
waszey Rzeczypospolitey zawifi! Oto czło- 
wiek, który was żywi! Oto Stan Rolnika 
w Polszcze. 

Zwyczay zniszczył w waszym sercu Wro- 
dzoną czułość, z wychowaniem rośniecie ty- 
rani. _ Wydarliście człowiekowi ziemię 1 
prawo. Trzymacie ie upornie. A nietylko 
nieczuiąc, ale też niemyśląc, z tey krzy- 
wdy bliźniego nawet sami pożytkówać nie 
umiecie. Wasza nad nim niewola ieft u- 
ftanowiona naynierozumnieyfzymfposobem. 
Urządźcie ią przynaymniey rozsądniey, a 
przyniefie wam w czafie i te intraty, które 
dziś macie, i te milliony, których potrze- 
buie waszego kraiu obrona. 

Wszakże to pięć millionow dwakroć 
fto tyfięcy dusz oboiey płci samych wieśnia- 
kow w waszym kraju. Ten to ieft fundusz, 
w którym Rzeczpospolita powinna umieć 
znaleść swoią powagę, obronę, i trwałość. 
Ten to ieft fundusz, którym okolicząe Mo- 
carftwa rozrabiaią swoią Potęgę. < Miafta 
podniofty Despotow, Wfie ich dźwigają. 
Whe ogromnym woyfkom fłarczą żywność 
ludzi, 


Despoci 


SZEŃ 213 


Despoci. w Sąfiedzkich kraiach nieod- 
daią. człowiekowi wolności, ale tak urzą- 
dzaią niewolę, aby im iak naywiększy po- 
Żytek czyniła.  Staraią ię wszelkiemi ukła- 
dy ten fundusz nayużyteczniey usposobić 
i powiększyć. Przemyślalą, czynią te wszy» 
ftkie uftawy, z któremiby iak nayznaczniey 
wzrafłał, Oddaią człowiekowi rolnikowi 
wszyfikie pozory sprawiedliwości, dziedzi- 
twa i własności, aby. temi ułudy budzić 
w nim uftawnie namiętność, niespokoyność, 
nadzieie, chciwość, chęć do ciągłey pracy; 
a potym niby to w nadgrodę tego, zabie- 
raig mu wszyfłko, co wyrobili. "Tak prze- 
zorny ow pafterz, który z naywiększą fłaran- 
nością około swoiey trzody chodzi, chroni 
niewinne, ale głupie owce przed deszczem 
i zimnem; utyka z pilnością, wszyftkie ścia- 
ny, aby im zimno nie było, lub aby ich 
wiatr niezawiał, Rozumiałby każdy, że ten 
Pafterz samą ieft czułością.  Aliź on po- 
tym, gdy zamnoży fię trzoda, równie wszy= 
ftkie owce aż do fkory z wełny firzyże, a 
co nayfilnieyfzego i zapafłego z baranow, 
to na rzeź wybiera. O to nauka Machiawela, 
którą Despotyzm dzifiay potrzebną uczynił. 

l W Pol. 


-POW Polsżcze ten fundusz zupełnie po: 
rzucódy: zaniedbany, wzgardzony, Dez ta. 
di; beź'łżąda, ućiemiężaią go partykular: 
hi, obarcza beż obrony publiczność; pra: 
wó nim fię nietrudzi, tylko w nakładaniu 
podatków; zgoła każdy szatpie, zmńieySza, 
pońiewieta, i niszczy. “Stato fię: W krd- 
jach z Pólfką graniczących, rozumnicyfi od 
Szlachty Połfkiey Despoci, tak urządzili 
Wieśrliiaków nićwolę, iż iuż blifko połowę 
ludności całego kraiu zabieraią, sami pra- 
cowici rolnicy, W Polszcze w fiedmiu mil- 
lionach dusz, ledwo znayduie fię million 
cztetykroć fto tyfięcy Chłopow pracowitych 
z. parobkami, czyli z Synami nad piętnaście 
łat fłarszemi. Więc tylko trochę więcey 
iak fiodma cząftka ludzi mufi żywić i opa- 
trywać sześć części całego Narodu: to ieft 
około trzech millionow ofimikroć fto tyfię- 
` cy Niewiafł i Dzieci, od iednegó aż do pię- 
tnafiego roku; 960 tyfięcy Mieszczan ; 500 
fto tyfięcy Zydow; 40 tyfięcy, Duchowień- 
ftw a około trzechkroć fto tyfięcy SZla- 
ehty z Dziećmi i z płcią Niewieścią. | 
Million czterykroć fto tyfięcy osob, mu 
fi w krawym pocie żywić pięć millionow 
sześć- 


sześćkróć fio tyfięcy dasż!: Czyliż poitey:ie- 
'dney- uwadze "można do tego fiopnia, wie 
-mowię'Bieczutości, ale taksoczywifiego! Gie- 
rządu, przeciwko własnenitt dobru;' upie- 
rać ię i niepozwalaćj aby suczyniońe byty 


siakić uftâwy; aby naliąpiło' fakowe aoztzą- 
dzenie, * przez *któreby'fię ta liczisa łudzi 


tak użytecznych, i tak kotiięczniezpowzt- 
bnych;- mogła w ktaiu.coraz Batdziey 'po- 


-"mnażać, 1 coraz więcey pracować! „ui 


1 Prawo! narzuca: Znówu na tb wędzarie 
ciężar: nowy fto tyfięcywoyfka,kinieobnsy- 
śla ii żadńey” ulgi, żadney óbtońyaslws: 
 Pówiadańń, "ig na ten mizerny. Stinbfpa- 
da utrzymanie fto tyfięcywoyfka. Albewiatm 
Oii Hut opatrzyć?ich żywniośćiowykławać 
rekrntów; zgóła wsżyfłkie podatki nq wlnyka 


spadaią.  Osobliwie w. tsktm krsi) gdzie 


teti rolnik; niewięcey iakwoł, alborhrówa 
w prawie obrony znayduiący iin mittiem 
żądzy; chciwości, 1 dziwaćtyr właścicielab 
Polacy ieflieśmy ludźmi. Wigceppo- 
wiem: "gdybyśmy byli enotliwenyi nawet, 
taka ief flabość człowieka; 12 witkażdey 
Sprawie, w którey iet Sędziąśi4trdną, za- 
Wsze go milość wlasna uwodzię "*Znaydżie 
P Szla- 


Ld 


Szlachcic: tyfigc sposobow, które za-niewin- 
ne osądzi; 4 przez które-czyli właściwię, 
czyli niewłaściwie; odzyfka z Chlopa swoię 
trochę- podatku. 
4 Jak niecna i nierozumna być mufi ufta- 
wa: nafzego towarzyftwa !.. Tyfiąc, lat „ak 
 Rzeczpofpolita Polfka ma.w fwoich ręku ten 
fundusz; który fafiedzi u fiebie iuż kilka- 
dziefiąt razy powiękfzyli, a w rządzie Pol- 
fkim, iak gdyby zaklęty bez pożytku leży. 
Rozmnożyli, oświecili, zbogącili fię w Pol- 
fzcze inni ludzie nie potrzebni. „Wieśniak 
zawfze w. iedney liczbie, zawfae w iedney 
biedzie, zawfze niepracowity, zawfze giu- 
L — f ; 
'Naygorfzy błąd pierwiafikowey ufiawy 
Rzetzypofpolitey | W/zyfikim „: mniey. to- 
warzyftwu użytecznym fłanom Duchownym, 
Szłachcie; Patronom , Doktorom, Kome- 
„dyantom ; Kramarzom; Krupkarzom, y Ży- 
domiawetzapewnia w prawie obronę, fpra- 
wiedliwość, y;zachęca, aby fię pomnażali. 
Lecz z pilnością tamuie rozludnienie. y za- 
możenie Rolnika. 
Tak. ieft, Polacy, tak 'nieludzką y. tak 


nierozumną jeft zafada uftawy walzey Rze- 
CZy- 


<owitości ludzi. 


| - sig 


Czypofpolitey, iż przefzkadza do Pracy y 
do powięklzania fię urodzaju y. do ludno» 
ści. > | | 3 z zai g 
„Dla czegoż jedynie człowiek pracuie ?-- 
Dla utrzymania fwoiego życia z więkfzą wy> 
goda: "To jeft:, dla przyfpofobienia fobie 
tych rzeczy, któręby ©patrywały potrzeby 
i wygody iego. Człowiek. dla kogo innego 
dobrowolnie pracować nie może, sai 
"Ta jedyna każdey pracowitości człowie- 
ka pobudka upada, jeżeli pracniący: z [wos 
1cy pracy wypadlego zyfku nie ma pewności. 
Jeżeli jego, ftan tak okrocony,* iż muo ža- 
dney odmianie nawet pomyśleć nie wolno, 
W takim razie tylko przymufzony, .bi- 
ty, lub,pierwizemi Życia, potrzeby ściśnioż 
ny ,.kiedyś,niekiedyś, a zawize z niechęcią 
będzie pracował, i «5... ca 
WŁASNOŚĆ Y TEY WESPIECZENSTWO. SĄ 
KAŻDEY CIĄGŁEY PRACY CZŁOWIEKA PRZY+ 
CZYNĄ, u pa. 
"Te fą dwie nayfilnicysze fprężyny pra- 
sz Niechay Rząd te porułża, 
abia, lub wzmacnią w czymkolwiek pra- 
zac: powiększyć. albo zmnieyszyć 


P 2 Czło- 


Człowiek; któremu los uródzemia, do- 
świadczenie. Godzicńe niefprawićdliyć 
przemożnych prawo; bez wfzelkiego pozo- 
ra nadziei, adto wyrażnie, w*oczy zapo- 
wiada, "że on nie dla fiebie, ale tylko dla 
kogo fifiego prachiej Że pózwołenie użyz 
wata ży(ku pracy jego od upodobania dru- 
gieg0 człówieka zawifło, że on: nie włafte< 
go mieć nie "może, taki człowiek miewoł- 
mik,” "Fam pracówać nie zechce; przymu- 
foty” zle AC. <A ACE będzie, 

GW 

sii €złówiek , którego * ajeta tak urzą- 
dional GŹ mu ledwo "tyle rzeczy ;- ile ich 
pierwfze” Życia potrzeby” wyciągał, 'przez 
pracę zytkać pozwolono; *któretiu" chęci 
nawet pólepszeńiia fwoiego” Tófu*zakazanó3 
któremu żyć w fwoich dzieciach wzbronio- 
nó; którego potrzeby ózbiczófie; pragnie- 
nit żądze; cały fpófóp myślenia komuiń- 
nemu oddany; w którym wfitrzymana czyn- 
ność dufzy , Atü ten naypiękniey- 
szey y naydzićlmieyszey. natury Indzkiey 
przymiot, chęć rofkofzy czyli mienia fig 
łepizego, On jeft tylko połową człowieka. 


A ta zofławiona mu połowa jeft od firaćo- 


J ney 


ney podleyszą, : OQmjęfl tylko ifnoscigtier- 
Piętliwą. Tylko mufę:boleść zofłała;: Nic 
też nić robi tylko:z:bdjąźni i:boleścis Taki 
człowiek do wułzania fięcmalorpobudek. czu» 
ie. «Tak niewolnicza machina, którey.do 
fzczętu odebrana wola i wozum; bez'przys 
mufu-aie uczynić kroku Zadhegó: W'któs 
rymkólwiek położeniu raz znaydzie fię, sW. 
tym będzie trwać tak. dlugo, dopokąd dey: 
z boku kto inny niepopchnie, Nafzemu 


Rolńikowi; z jednego mieyfca na długie 


przeyiść.„, fwoy fan odmienić „winnym fpo= 
fobem "pracować , więcey myśleć , więcey 
namiętności czuć , fwoiego polepfzenia pra- 
gnąć; zgoła nietylko być, ale nawet chcieć 
być fżczęśliwszyim jeft zakazano: Dla częgoż 
en ma pracować ? 


Niewolnik, MRI ani sam, ani iego dzie- 
ci, ani luż na wieki całe pokolenie iego,. 
mieć wła(ności nie może, -tylko być cudzą 
włafnością mufi, fzczęście dla iego Tyraqa, 
żę więcey rozumu, nie ma. tylko.tyje,, aby 
„kogo kalupa liç zbioruędo(la- 

Maj SPĘnik lakie- 


U1C,.. 


eH 


Nie- 


Nieludzcy Polacy, odmieniliście w tym 
bliźnym waszym naturę ludzką: . Nierogu- 
mni, z niewolnika, który mogł być krafo- 
wi użytecznym, „uczyniliście machinę nie 
czynną. Grunta, które poddani trzymaią fą 
w naywiękfzym opufzczeniu, i w oftatnim 
zaniedbaniu rolnictwa. >: Owfzem przez dzi- 
kie urządzenie niewoli, wfzelkie niepodo- 
bieńftwo założone, aby w tych gruntach; 
poprawa rolnićtwa naftąpić mogła. 

Tylko wydatki rozfądnie czynione do- 
fkorałą (rolnictwo. : Poddany żaden wyda- 
tkow gruntowych czyńić niemoże. Widzie- 
liśmy'iak niezmierne w pomiarze do fiebie 
mnoftwo ludzi żywić mufi. Ci wfzyfikiemi 
fposoby wydzieraią mu chlebzgęby. Więc, 
nad to mała liczba poddanych na tak wielką 
expens kraiową, niemoże olzczędzić; nié- 
tylko na wydatek gruntowy, ale nawet na 
wyżywienie fię do nowego, 

Ten chłop, który fię ma lepiey, wyda- 
tku gruntowego nieuczym. * Bo mu zdrowy 
rozum tego Czygić hitdozwała. Gdyż ża- 


den RBliik nie ij pówności Twoię ego gród, 


Udanie: iżywe! ZdWZIĘŁOŚĆ ,. ZazdrÓść; 
gniew gumiennegó+dziefiętnika;. podira 


ŚCiEgo„: 


Sciego y ńówe ułożeńie, iakie przewidzenie 
kommiffarza może go zrzucić, przenieść, 
gruntwymieńić, Śc. Śr. 


Taż niepewność od ftręcza każdego pod-.. 
danego„od.czynienia wydatkow rolniczych, 
od Ipofopienia fię w wydatki gofpodarfkie. 
Unika chować koni dobrych; bo nie maiąc 
fprawiedliwości, boi fię, aby go częściey od 
innych niepociągano do. drogi. Sc. Sc, In- 
wentarza bardzo mało chowa: bo żadnego 
niewidzi bespięczeńftwa, Sama boiaźń Od-; 
ftrafza „go, że w przypadku może mu to, 


- pod iakim pozorem, dwor zabrać. „Tak, 


w wfzyfłich „gruntach poddanych ziemia 
czcza, zaniedbana, częściami tylko fiana, 
mizernie. rodzi. 

Wiem 'fa dobrze, że iuż teraz w Pol- 
facze nie wiele takich złych Panow; któ- : 
rzyby bogatemu poddanemu zayrzyli; któ- 
rzyby «do. wydarcia mu tego, co fobie 


"Przez ciężką pracę , i przez rząd dobry 


zgromadził, fzukali fpofobow. Ale dofyć: 
aby; mogł Być ieden. "Ale inaczey wfzyfcy 
s get myślą, « Ale-infze ieft całego; po- 
AN uprzedzenie. Ale ta ludzkość tyl- 
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kowadttozamuywad wóliz 6d-dafki właście” 


ciejgstawiłną"oose 08 0840 


Przekona naflępuiący:przękłady: joli: U=> 


przedzegie poddańftwa w 'Polfzcze przeci- 
wko urzędnikom dziedzieów, 1 iak' daleko 


„ muli fzko dliwe łe w umyśle poddźnych: fpra-* 


wide fkutki. - Taka ien powfzechna ludu" 


bòi, ' że nic nie'nia włalnego, ŻE wfży=" 


fk | mitr odebrinć Być inoże. +1 taich przy- 
czyna, dla którćy Panowie dobrzy , w wizy- 
ftkiCH > przedligwzięciach;* do: polepfzenia” 
lofi rolnikow * żmierzaiących, :doznaią ód 


mieh przćfzkody i trudności. Chłop Panu `. 


nićwierzy dni nieufń. 


"Pen przyiacieł ludzi ; ówihąź ze wfzech” 
midt prawy, który PierwPęsdć z Półdkow w` 
proiekcie do prawa napilał: ROHHR iefkczłów! 


wiekiem, więc mieć yfprawiedliwość powinien. 
Zamoyfki, nieimogąc wcatym kraju fta<; 
nU pracowitego rolnika polepizyćsww [woz 


ichć dobrach „o ufzczęśliwienie iego! piliie, 


Naról fię, Tym końcem wiednych pofłano- 
wił.czynfże, w: drugich ułożył gromadzkie;, 
„magazyny.  Brzezi lat kilka, o użyteczności 
teysufławy, ludaisprekońać nie” nogi, Zas; 
wii, gromady sodpowiedź:dawaly; że:Qie; 

Wierzą, 


wierżą4 aby sto dla nich. byta. Boig. hig, 


aby gdymagazyri. SANA będzię, nie: był Zas 


branysdor Dworu t20bo o 
Cig, sale tegocwy razić nie upie. iąk 
wiele takierw- tanie rólaiczym uprzedzenie: 
caienia iktsiowi  (zkoadzis --Ż takiemi msk 
mt:rólnik żadtią miarąfwoiey, pracy nie po- 
więkfzy: '« Tegoj: co ofzczędzi mie obroci. 
na: wydatki galpodarlkie.. O wfzem „albo. 
ktyć, bę .żetym będzie, albo czym prędzcy 
takim (pofabęny o którym ieft naypównieg=: 
fzymi s, że mu tego:kto inny, odebrać niępo-: 
trafi; utyaci » przepiie; Ranie fię leriiuchem,: 
hultaiemszpiżakiem, iatodzieiem. Toieft 
człowiek sbez: wialności:.—-- Tylkoć też, ty- 
le moiegoz'to fwzepiigs: „Oto hafło:; rolnika 
Polfkiego.* Tu kaiedy-fobie;pofnyślę;:'4em. 
Polakiem ,: wfłyd mię, daley mowić: ; Kie- 
dy fobie przypomnę: żem. czlowiekiem-posj ' 
rywa mię:rolpacz, i zgroża. . 
W: pośrzódku: chwiześcian : takie obdcjeż 
Rwol "Wjć którzy pawsaglacie.-iżuwiefzy=. 
cie: żadeft Bóge rktórychprzekonywa:dzicń 
ażdy, że przyidzie Ś śdnierć; których teligia 
Nayuroczyścity zapewnia; iż fłaniecić na {3- 
ale: Boga wy:ypogiażacje. edo tego Noss 
fi; pnia 


D>. 
e 
pp = 1 


pnia wywodzić ńadbliźnym wafżyta: bar" 


barzyńftwo , fprzeciwiaiąc fię rządom Qpa=: , 


trzności, burząc odwieczne przeźnaćzenia, . 
nifzcząc natchnienie, powołanie .Bofkie w 
człowieku, przez w zbronienie małżeńfiwa 
bliżnemu, przez rozrożnienie człowieka od 
człowieka, iak gdyby miefzkaniec:wfi vie=: 
dney nie był tym samym fitworzeniem:Bo=" 
ga; którym ieft miefzkaniec wfi: drugiey.| 
"Tytani; Blużniercy; -nie lękaycież fię, iż! 
fpełni fię na koniec miara nieprawości wd< 
fzych: * Długo cierpi Niebo, . . =.: Ro= 
zgniewa fię Bóg, i pogrąży was w nayfrożlzą 
niewolę. Już podobno, dla. upamiętania: 
wafzego , "przepuścił na'was frogie Defpo= 
tow ramię. « Wfirzymaie go iefzcze od zni- 
fzczenia wafzego miłofierdzie. Nie mogąc: 
ani przez moralność, ani przez. Religią, 
budzićw was miłości ku bliźnemu, napra= 
wadza,: przymufza was'grożbą zewnętrznych 
mocarftw, abyście uczuli,> iż dla. wafzey 
wiafney'obrony, trzeba wam wielkicy wikra- 
iu ludności, a przeto nietamować ale uła- 
twiać _małżeńftwa należy.“ rak 
Pańfzczyzia; tea dzikich hord wynala<: 
zek, i to feudalnego 'nievządu firafzydłoj b 
| plemie- 


/ 
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plemienia ludziego pochłoń, 'nie cierpi lu- 
dności, -Poddańftwo tak nierządne wali 
fzaniec, aby w Polfzcze nigdy więcej nad 
trzecią część ziemi nie mogli pofiadać [ut 
dzie. Inne urządzenie, inny fpofob w lat 
kilka powiękfzyłby w dwochnafób obfady ; 
podwoiłby liczbę -rołwików w kraju, po- 
mnożyłby drugie tyle pracy i korzyść; 
czynfż tam, gdzie pańlzCzyzna piędziefgt 
chłopów umieyfzcza, ofadziiby o golpo? 
darzy. "Wkrótce ta wieś w dwoynafob. po- 
więkfzyłaby na fwoich polach robotę; i fta- 
ranność, rok w rok wzmagałyby fię' uto- 
dzaie i ludność. © Właściciele nie tylko 2 
¡rozdanych gruntów fiałe dochody, a żwra- 
fłaiącą ludnością rok w rok zwięklzone bra-' 
iby z propinacyi pożytki, Ta iedria w ca- 
tym kraju odmiana wyftawilaby wkrótce ca- 
le infzą poftać iego, Dwa razy więcey rol- 
nika, dziefięć razy więcey: bogactwa 1 fity: 
Pańfzczyżna tłumi wlzelki życia i rodzaiu 
Owoc. Kray z pańlzczyzną. zawfze Wie“ 
z ftanie trwać mufi. " Nie pofłąpidaley. 
~ €źmy „naydawnieyfżych whow od fd Iae 
k: Jeżeli wfzyfikie poddańttwą” 
ta na ten'czas ofiadtebyły, Wieś tnia! 


SU tył; 


x mieści 


mieści.dziSay więćey ludzi „ptylkocile ieh 
przed 4 fiu. lat mjeściła., Ładnie fie podzia- 
tp.to piemie ludzkiej. które fię w tych wfiąch. 
nad liczbę grunty ronida 2: PELI. 1 

f Polaku, którykolwiek mas7 dufzę i my= 
ślisz,,, tu zawstydź lię, iżadrżyiz: Zatłzczyi- 
śmy miliony ludzi ;bez. pożytki dla; kraiu. 
Uftawą pańlzczyzny uczyniliśmy itych wfzy= 
_ fłkich ludzi którzy fię nad wymiar grun- 

ty urodzą, nie potrzebnemi w nafzey wh. 
Lecz nielpokoifię natym łakomfłwo nafze: 
ftaiemy fię dalęy, iuż „bez włzęlkiego uży- 
tku, okrutnikami,nad czlowiekiem. Dzieci 


w. usłzych wiiach umielzczęnia znaleść nie; 


mogące, niemiaty węlności zteywfi pizeyść 
do drugiey, i uczyć fię rzemiofła, obliadać 
w mieście, i być użyteęcznemi,kraiowi. Nie 
od bięzkbfścy im;życia,.ale gdyby mę diuz- 
fze cierpienie. zofławiaiąc itrdgożyciey a 
nie daiąc im gruntu, i odbierajgezim wol- 
nośćmaturalną,, odbieraliśmy do, wyżywie: 
nia fi ię fpofoby, X 


Tak-z przemyfiu “iiz ziemi odareis :ql-» 


bo! Perren] fłarzeć fig na füžbie parobz 
czey mufieli , salbg*'poiąwszy ŻONĘ, jeżeli 


fpłodzilisdzieciy „ponieważ ach Wy żywienia: 


ipofoby 


26 at nt 


fpofoby ródzicóńt" wydarte;w hafzych 'ręku 
były, naftępowało, 1% ta; 'iefzcze fanra.nićt 
winnoóść +4 i6ż przez: 188 UiĘCZONa;-dwa lab 
trzy lata płodzi i nędzę mięcząć ię, le 
gła;ichtatao Bogi; r3thto projek 
ofiarą nieludzkości ratsy (o y. inbGzóx 

Jeżeli zmaydzie: figtw nafzey wfiwięcey 
kobiet, riżelrfię żdmiężyć możegłwoleriy 
aby w niegłódności zmifzeżały nidi aby 


do dragiej wir za mąż bolały.” *Owfzem ro: 


wfiie tak oyato fprzeddiewy. ie: fobie y albo 
wymieniamy gdyby:ktowę za krówęw 
Macież wy ferce! -1'wy iefteście Chtżeć 
ścidnieT'Oftczetcami "lh hie: nauczycielami 
wiary Chryftufu, © ci wfzy”cy Kapłasi; sktóż 
rzy win» taka ŃRIKĘ podali, i którzyzwitm 
rati JK że ody iaż tiike bezecnemi3! tak 
yon šalo | 16.2 okauż 


———— gg woz baeri 
nia Tikai t p oa, 
i < VIRTO 


i (6) Uważałem w nafżych' wfiach bardzo wiele mat 
tych dzićci; "ale "z 7tych> niezmieria,-mocginie 
h przed fiodmyuf. rokiem dla wielkich niewygod > 5i 
dla nie zdrowego pomieGzkania;  Uważałem tak- 
także, iż znaczne mnoftwo dzieci ginie przy poło» 
gach. Temu powinien kray zaradzić przez ufa- 
nówienie cyrulikow, i dofkonałych apróbowanych 
biąłychgłow do odbierania dzieci w połogach, 


okrathemi żyjecie możecie iednać fię z 
Bógiem; i fłać.fię uczeftnikami dafk tego, 
który: iedynie z: miłości człowieka: umarł. 
Zapowiadam wam, że ieżeli Bóg.ieft. pra 
wiedliwy, nie może, być w oczach 1ego, 
zbrodni więkfzey nad zbrodnię:wafzą.. 

„-Macież wy miłość Oyczyzny?,— [Nie 
Obywatelami, sale -oieprzyjaciołami Polfka 
iefłeście. . Więcey fzkodżicie, temu, kraio- 
wi; niżelisfzkodzili Mofkale, Szwedzi, Niem- 
cy, Turcy i Tatarzy... Tychiokrucjeńfiwo 
padała; na niektórych, i (kończyło fię w lat 
kiłka. —Wafze okrucieńftwo trapi nietylko 
żyjących; ale nadto:kładzie przefzkodę wie- 
czną do podobieńftwa , aby Pollka-mogła, 
z flawą;powftać: Bo tamuie ludność, wftrzy, 
muię «powięklzenie « urodzaiow,: rozciąga 

niewolę na pokolenia dalekich wiekow. 
Upamiętaycie fię. -Nie bierzcie na złe 
cierpliwości Nieba. Czas poprawy? Czas 
ludzkości! Oddaycie człowieka Bogu, Od- 
daycie człowiekowi prawo:: . Niechay to- 
Śnie i mnoży fię, * Widzę ftraszne ńiefzczę- 
śliwości nad głowy wafzemi. A gdy kocham 
Polfkę, a gdy zapomnieć nie mogę, ŻĆ ro- 
dziiem fię Polkkiem, jakby ten kray urato- 
wać; 
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"wać , myślę uftawicznies - Są niefkończońe 


ipofoby. Odłożmytylko upor, chwyćmy 
fięrozumu. Sii E RUA 
"iu: Gdy już prawo: oznaczy wydziałową ro- 
botę, sy zachęci, doradzi, zapewni nad- 
grodę-jdko „.Dobrodziejom Rzeczypofpoli- 
tey, tym wfżyftkima, którzy w fwoich do- 
brach ufianowią czyńsze,” „Gdy dla zacho- 
wania. :fprawiedliwości: rolnikowi, +wyzta- 
czony. będzie między: Dziedzicem i Rolni- 
kiem fad, Gdy toż prawo. nakaże;, aby ka- 


` Zdy Paroch, każdy Prebendarz,. Altaczyfła, 


miał za pierwszy fwojego. urzędu obowią- 


"zek, uczyć czytać y pilać dzieci Chłopfkie. 


Potym zafaz toż prawo urządzi Rolnika ftan 
polityczny: powroci. człowiekowi wołńość 
natóralną,; tojeft: każdy gofpodarz,- który 
obeymie grunt, obeymie go na całe życie. 
Przeto Dziedzic nie może go z tego gruntu 
zrzucić bez okazania mu w fądzie, iż niepo+ 
fiuszny prawu, nie odbywał porządnie wy- 
działowey: roboty, albo w Dobrach czyn= 
Szowych, 12 czynszu nie płacił, Na wza» 
iem gofpodarz żaden już tego gruntu po- 
z ani z niego poyść nie może, chyba 
na fwoie mieysce innego gofpodarza 

| ftawi, 


Rawi; albo przekona Dziedzica, iżspo mad 
prawo *krzywdził; Ho prieci ZAŚ, które nie 
obeymą grùntu, wizyftkie fa wólóć. *Wol- 
no jm$uczyć figrzemiofiwy obfiddać w mia- 
fach obfiadać w faychiwfiach: Zenić fię 
2 ding P któremi ini Bóg y religta po- 
AARO Ri W ČAR mia ęŚiw my „ot 
Folhas 'urządźenńie! ak prone, mniey 
użyteczneńmu -roltikówi s jak naj fzbodli- 
wszyth wkraia Zydom wolności daigce? w 
atA Dziedzicowi'prawa mie narufzałące, 
owGetńi twafaiaiące tumnieme-jegoy żape- 
whiajp Szlacheckie: dochody;”'y otwiera 
Arot krajowych bogactw. (5% 5000.75 
' Odtąd krap już: może rozłożyć podatki 

na Dziedżicow; y na pracowite Rdlniki; od: 


tąd dopiero zapewni fię, Zete płaci podat - 


tek, na kogo włożóńy:* Odtąd w Polizcze 
zmiogą fię iofownie do krajow fąfiedzkieh 
urodzaie , ludność: otworzy hp drogs do 
wzroftu thiaft. Zmiafłami powitanie handel, 
Z tym powiękf>y fig mafia pieniędzy? ta'du- 
sza dzifieyszey krajow obrony: i +9 


bu 


a a 


MIA- 


MIASTA, 


Jednowładcze Familie, które teraz Nas 
todowi” ludzkiemu *panuią, „nie zafudziły 
fwoją udzielność y potęgę na prawie, ale ua 
mocy. 

Zewnętrzne Pańftw związki ftawiaią dzi- 
fiay wsżyftkie między fobą kraje w woynie 
sOtowey. 1 

Woyna jeft teraz naydowcipnieyszą 
nauką. Nie zafadza fię na męft*ie, ale na 
fztuce, ¿yzna pieniądzach, | 

Nie można gotowego woyfka, y wta- 
kim' porządku ., : jakiego dailieyfza: fetuka 
wojenna potrzebnie , utrzymywać bez pos 
datkow pieniężnych. Nie można żadńą mia- 
ra woyny prowadzić bez pieniędzy. 

Ten nayfilnieyszy, kto z dobrym rzą- 
dem ma naywięcey pieniędzy. „Komu dlu- 
żey pieniądze ftarczą o ten: dłużey woynę 
Prowadzi. Kto dłużey Woynę pociągnie, tea 
Zwycięża. la 

Przemyff trzyma wagę pieniędzy w Eu- 
ł Pie, W którym kraju przemyfł naywię= 
ce dó tego zbiega lię pieniędzy naywię- 


Q. W któ- 


W którym kraju przemyfłu mało, ten 
ma pieniędzy maĵo. Ten w teraźDieyszym 
porownaniu politycznym jeft ubogi y flaby. 

W: tych krajach kwitnie przemył , to 
jeft: fabryki; rękodzieła, handel, w ktorym 
kwitną Miafta, 

Wfie fą Miaft matkami. 

Trzeba, aby w kraju pierwey rołnićtwo 
fianęio w pewnym ftopniu, dopiero miafta 
powflać mogą. Na wzaićm, trzeba, aby 


niiafta były do pewnego ftopnia zaludnio- 
ne, handlowne y. bogate; dopiero rolni- 
&wo dofkonalić fię może. 

Whe dały początki miaftóm. = Miafła 


daią obfitość wfiom. 
Rolnictwo ftwarza przemyfłs.. wzroft 
przemyflu dofkonali rolnictwo. 
Dofkonałość rolnictwa zaczyna fię w 
kraju z wydatkami gruntoweme: 
Wydatki gruntowew rolnićlwie; pier- 
wiey.czynione być nie mogą, dopokąd mita- 
fla nie ułatwią takiey urodzajow fprzedaży , 
aby. korzyść nadgrodziła gruntowe wy- 
datki. | 
Więc teraz: związki zewnętrzne, wycią- 
gaią koniecznię miaft ludnych y bogatych, 
Więc 
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Więc chociaż prawo urządzi fłan rolnika, 
Przecięż rolnictwo ftofownie do kraiów ze- 
wnętrznych nie wydofkonali fię, dopokąd 
niepowfłaną Miafta. 

Ten miałko rzeczy bierze, który myśli, 
iż dla tego miafia ubogie, że kamienice 
ftoją pue, zruynowane;. brudne, y wfzę- 
dzie gnoju pelno; a nie widzi, że dla tego 
puftki , rumy, y błocko, iż f przyczyny, 
które nie dozwałaią być miafktom bogatemi. 
Ten nie. ma żadoey: znajomości Ekonomii 
Krajowey >- który lądzi, że porządkiem 
zwierzchnym, upfirzeniem domow, -ywy 
więzieniem błota, zaludńi miafta, wpro- 
wadzi. do kraju handel y obfitość. 

BESPIECZENSTWO ,* SPRAWIEDLIWOŚĆ, 
y,woLNość, lą dufzą przemyfłu yhandlu, 

Miaa: powfłaną,' zaludnią fig, przy(fpo- 
fobia rolnikowi fprzedaż , napełnią kray rę- 
kędzieławi, y rzemiofly, zakrzewią handel, 
fprowadzą maflę pieniędzy , ułatwią Rzeczy- 
pofpolitey miliony podatkow , y woyfko, 
kiedy będą.miaiy bespieczeńfiwo, fprawie- 
dliwość y wolność. 

Miefzczaninowi, Kupcowi; Fabrykan. 
tOwi, niefprawiedliwość wyrządzona cią- 


Q 2 gnie 


gnie dla kraju większe fzkody, niżeli nie- 
fprawiedliwość uczyniona  Szlachcicowi; 
Owfzem więcey powiem, rolnikowi. Albo- 
wiet w ftanie mieyfkim zaufanie, kredyt, 
fa zafadą wfzyftkiego. Niefprawiedliwość 
jednemu uczyniona, Ściga y niszczy tych 
wfzyftkich, którzy z nim związani. 

Podług natury człowieka, rzecz niepo- 
dobna, aby w tym kraju miafta fprawiedli- 
wość miały, gdzie firona jeft razem fędzią. 
Sprawiedliwości dochodzić zawfże trudno. 
Przęcięż naypewniey znayduie fię w ten czas, 
kiedy obydwie ftrony wybierają fobie w li- 
czbie rowney fędziow. 

Więc potrzeba konieczna, ktora wycią- 
ga, aby w Polfzcze miafta powfłały,* przy- 
musza tęż Polfkę koniecznie, aby w fpra< 
wach, między Miefzczaninem y Szlachci- 
cèn, zafiadała rowna liczba fędziow z ftanu 
Szlacheckiego , jako z ftanu Mieyfkiego. 

| Belpieczeńftwa nie maią Miafia w tym 
kraju; gdzie woyfko może fobie pozwolić 
więcey w miaftach wfzyfikich, niżeli w par- 
tykularney wiofce jednego Szlachcica. 

w Defpotyzmach, z nami pograni- 
cznych , rownie z innemi poddanemi be- 


fpie- | 
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fpeczeńfiwo, z- naywiększą pilnością zape- 
Wnione miaftom, Więc Rzeczpofpolita 
chcąc na file defpotyzmom wyrownać, mufi 
takoweż rowne z innemi obywatelami belpie- 
czeńftwo miaftom ufłanowić, 

Befpieczeńfiwa nie maią miafła w tym 
kraju , w którym Elekcye Królów, có kilka 
albo co kilkanaście lat „: cały kray wzburza- 
ią; niecą woynę domową, 4 z nią wyfławia- 
ią (kłady kupcow, rzemieślnikow, rozbojom, 
rabunkom, podpałom Śc, &c. 

Ponieważ Miafta-w Krajach fąfiedzkich 
tym niefzczęściom nie podpadaią, rzecz od- 
czywifta, żę nigdy ich przemyflowi, handlo- 
wi, ludności, nie wyrownaią miafta w Pol- 
szcze, jeżeli także od tych niefzczęść zabe- 
spieczone nie zoftang = -o 

Który kray dzifiay tak jeft głupi, że chce 
u fiebie zatłumić przemyfi, wyftraszyć: z 
miafzbogacone miefżczany, y zapobiedz, 
aby nigdy handel nie powfłał; naypewniey 
wego zamiaru dopnie,'gdy przywiąże wiłyd 
do urodzenia mieyfkiego, gdy, rzúci hańbę 
Y wzgardę na ćwiczących {woy przemyfł w 
doskonaleniu fabryk, y na bawiących fig 

indlem, 
Więc 


Więc przeciwnie: który kray chee u fic- 
bie zakrzewić przemyfi, rękodzieła, wpro- 
wadzić handel, zaludnić y zbogacić miafta, 
powinien imiefzczanom rowny z ianemi ita- 
nami zapewnić fzacanek. Mufi urodzenie 
mieyfkie uczynić rowne z ińnemi obywate- 


lami, zdatne do wfżelkich Cywilnych y Woy- 


fkowych urzędow. 
Teć to fa polityczne ułudy , któremi 


Defpoci takie u fiebie dokaznią cuda. Dla. 


ich ofiągnienia miliony ludzi przemyślają; 
dzień y noc pracują wfzyscy; a ledwo ie kil- 
ku gaga. 

Gdy juź w krajach fąfiedzkich fan micy- 
fki przypuszczony jet dó wszyftkich: urzę- 
dow cywilnych y woyfkowych, (pierwszeń- 
Awo y zaszczyt urodzenia, y wszyftkie ty- 
tularne dyftynkcye y godności zofławiwszy 
przy Szlachcie ) gdy tam nabywanie dzie- 
" dzićłwa ziemi już ma wolność; nie może 
bez naszego niebespieczeńftwa Polfka od- 
mowić Miaftom Rzeczpofpolitey tegoż prà- 
wa. Albowiem bogatych Miefzczan dzieci 
poydą 2 pieniędzmi za granicę fzukać pocz- 
ciwości y fzczęścia, a Miafta Polfkie zofłaną 
fię ubogie. 
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Sprawiedliwości, bespieczeńftwa, ani 
wolności, mieć nie moga Miaa, jeżeli w 
famym prawie jefł niefprawiedliwość. 

Niefprawiedliwość w prawie jeft zawsze, 
kiedy go wola! powszechna nie ftanowi. 

Ta nielprawiedliwość jeft- nayfzkodli- 
wszą w ten czas, kiedy takowego prawa, ani 
uciążliwość, ani użyteczność nie na wfzy+ 
ltkich rownie (pada. 

W krajach famodzierczych, ponieważ 
w oczu Deipotow wizyscy niewolnicy ią ro- 
wni, przeto rozkaz czyli wola Pana, może 
być bezwzględną y rownie tak użyteczność, 
jako jey fzkodliwość wszyfłkich dotykać. 

Kta tylko zna naturę człowieka, prze- 
świadczy fię, że w Rzeczypospolitey prawo 
przez jeden ftan robione, nie może żadną 
miarą być zawsze wfzyftkim w kraju mie- 
fzkańcom, ani rownie użyteczne, ani to- 
wnie fzkodliwe. ' To jet niepodobieńfwo, 
aby Szlachta, miłością ofobifłą namiosa, 
nie ściągała zupełnie na fiebie praw użyte- 
cznych -a nie ofzczędzałą fiebie w ten czes, 
kiedy prawa będą dla kraju uciążliwe, jakich 
terażnieyszy związek Deipotyczny potrzebu- 
Ie częfto. ża 

Więc 


Więc. Polfka chege wyrownać fafiedz- 
kim mocarfiwom w file, chcąc mieć rolni- 
ćtwo dofkonałe, miafta ludne, podatki, 
woyfko.  Przymuszoną jet pod karą wiel- 
kich niefzczęść y niewoli, przypuścić Mia- 
fta do rownego z foba prawodawćtwa, 

Nie trzeba Reprezeatantom Miafl nada- 
wać ofobnev Izby, ale trzeba, aby fię Szla- 
chta z Reprezentantami Miaft wjedney Iz- 
bie łączyła, jak Szlachta w Anglii. - Kiedy 
wipominam tak częfło Anglią, niechay nikt 
nie-fądzi, 1ż życzę Polfzcze rządu Angiel- 
fkiego. Gdyż jeftem mu zupełnie peci- 
wny.- Wiem, że z takim rządem miałaby 
Polka w lat kilka Delpoty zm. Ale Życzę, 
aby Polfka. przyjęła z'niego to, -co jeft do- 
brego względem połączenia Szlachty z Na- 
rodem. „Nigdy nie trzeba pozwalać, aby 
było więcey Izb prawodawczych, nad jedne: 
Jeden:prawodawca, jedna Izba. Powiedzia- 
łem, iż ` Miafta, trzeba przypuścić do 
rownego prawodawctwa. Albowiem trze- 
ba Miafła tak z fobą złączyć, żeby nie Czy- 
nily tylko jeden Narod; żeby im odebrać 
już wfzelkie dalsze żądze.  Przypuścić Re- 
prezentantow Mial do Seymu, tum voce 

cot- 
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toufultioa „ jak niektórzy radzą; jeft to 
Przyśpieszyć wielką w Polszcze rewolucją ; 
Jeft to zaoftrzyć niefpokoyność; pomnożyć 
Diechęć w Miaftach; jeft to dać im uczuć 
mocaiey ich podległość y krzywdę; jeft to 
Otworzyć tę lamg drogę do Despotyzmu, 
którą widzieliśmy w Szwecyi; jeft to ufpo- 
Sobić już gotowe narzędzie Królom do Ab- 


fólutności , sktórzy +niezamieszkaią w pier- 


wszey okoliczności, dać to Reprezentantom 
Mieyfkim, co im niebaczna Szlachta, mie 
wiedzieć dla czego, odmawia. A tak zna- 
bzłszy, w wdzięcznych fobie Miaftach, wiel- 
kd ftrosę, będą fobie robić prawa fwoicy 
abfolutności. To nie fianie fię nigdy, gdy 
Miafta y Szlachta będą jednym Narodem. 
Gdy Szlachta zatrzyma dla fiebie pierfzeń- 
ftwo, zaszczyt urodzenia, godności, a co 
do urzędów cy, 'wilnych y woylkowych, y co 
do 'prawodawctwa złączy fię w rowney wła- 
dzy z Miafiami. Niechay będzie fto Repre- 
zentańtow Szlachty , y flo Reprezentantow 
Miaft. W proporcyi ludności będzie to 

rzywiley:jeszcze wielki dla Szlachty. 
'Oto zwięzły ciag „famych prawd, z tera- 
nieyszega, związku krajow wypadły. Nie 
fą 


i 
lą to fłowa, ale jak nayprofisze wniofki. Nie 
fą to prawa natury, obowiązki religii; bo 
te dzieciom «waszym tylko wpoić można; 
Wy w przesądach, w nałogach zaftarzeli, 
już mie macie czułości wrodzoney. Odro- 
dzić was qiepodobieńftwo. Ale fą to prawa 
mocy, prawa politycznego gwałtu , które 
na was Defpotyzm zewnętrzny już włożył 
pod grożbą; iż poydziecie w niewolę jego. 
Trzeba fię rownemi jemu fpofoby bronić, 
albo zginąć, 


W tym przypominam fobie jeszcze nad 
wszystkie inszć strasznicyszą dla Polfki ze- 
wnętrznych krajowych związkow : konie- 
czność. 


Już stało fię. Już rok tyfąc fiedmset 
ośmdziefiąt dziewiąty dał poznać Miastom 
w Europie, co mogą. Już oświecij fię stan 
Mieyfki w Polszcze do tego stopnia, iż czu= 
ie, że jest człowiekiem. — Wyrzekł: Pro- 
[zę o Jprawiedliwość, profzę o moie Prawo. 


Czytamy z uwagą dzificysze Prawo Na- 
rodow.  Doznała go Polfka nafóbie. ~Pa- 
trzemy fię na doświadczenia, że w tóraźnicy- 

szym 


Szym krajow zwiazku ńfetylko wolno jest, 
dle chwałą, naywiększę polityką , umięfzać 
kray nieprzyjaciela, a potym go pobić," za- 
$arnąć, podzielić ; zgoła, co fię podoba, 
Zrobić. 


Pollka ma zawziętych na fiebie nieprzy- 
iacioł. Więc trzeba jey- koniecznies, jak 
naytrwaley usadzić fwoią wewnętrzną jes 
dność. 


A ponieważ już pomyślały Miasta, Nie 
uczynić imfprawiedliwości, jest zaszczepić 
w umyfłach Polakow nafiono niechęci. Jest 
stworzyć w wnętrznościach Rzeczypospoli- 
tey nieprzyjaciela. 


Człowiek, który myśli, że ma krzywdę, 
im dłużey ten fwoy żaltłumi, tym prędszy 
do zapału. Gdy wybuchnie naysFoższym 
staje fię zwierzen. : Rzuca fię ślepo w prze- 
paść, aby tylko fwojego ściągnął krzywdzi= 
ciela. 


Tak jest, kochani Bracia. Ani tego 
Przejstoczyć nię jest w mocy naszey. ` Pro- 
Żno tu myśleć. Taka jast człowieka natura, 

którey 


którcy odmienić mie jeśt w mocy Szlachty. 
Takie lą polityczne krajow związki, których 
odmienić fama Polfka nie może, Trzeba 
fię koniecznie stosować (y), 


ŻYDZI, 


Gdziekolwiek Stan Rolniczy, i Stan 
Mieyfki powfłał, tam naypierwfi z wszyftkich 
próżniakow żydzi zniszczeli. Zydzi są pi- 
iawkami rolnika., Z nich żaden nieprzykłada 
fię do powiększania urodzaiow kraiowych; 
ani, procz matey liczby rzemieślnikow, ten 
rod ludzi nie dopomaga do odnowy i do 


kfztattowania tychże urodzaiow. _Wfzylcy 
tylko z innych ftanow pracowitych żyią. Ich 
konfużpcya w Polszcze taki fkutek dla kraju 
przynofi , idkim fłałby fię. ten, gdyby -to 
zboże, sukno, i płótno, które żydzi wypo- 

trze- 


mm + A 


(y) Polfzcze nie potrzeba wiele Miaft, -Ale potrze- 
ba iey Mibft wielkich i bogatych. Przeto dobrze 
uczynią Dziedzice, aby zaprzeftali podnofić więccy 
tych Miaft, które to ani Miaftem, ani whia nazy- 

gą. « Nie potrzeba pozwalać Królom 
dzy nadąwania Przywileciow Miaftom. 
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trzebuią ,* robaćtwo zepsuło, albo ogień 
palit. 

Zydzi są naszego kraiu letnią 1 zimową 
szarańczą, Te obydwa fiworzeń gatunki 
Przyśpięszaią bieg pieniędzy; łatwią bogaćtw 
odmianę; ubożą ludzi pracowitych; nay- 
Żyznicyże pola nifzczą; Wfie napełniaig nę- 
dzą; a powistrze zarsłaią zgniłizną. Zydo» 
ftwo naize Whe uboży; a nafze Miafta finro= 
dem napycha. 

Chociaż w Polfzczeodbierze Stan Rol- 
niczy fprawiedlwość, a Stan Mieyfki befpie< 
czeńftwo i wolność, przecięż z trudnością 
rolnićtwo i miafia powftawać będą, dopokąd 
W ręku żydow /żynk trunkow zoftanie. Do- 
Pokad żydzi w miaftach będą czynić ftań od- 
dzielny ;; od urzędu miafła niezawifly; ale 
swoy osobny urząd, i swoich własnych sę- 
dziow miaiący; czyli w iednym mieście dru- 
gie miafło czyniący. - Fak długo nasz.chłop 
Z swoiey nędzy z trudnością dźwigać fię bę- 
dzie, i od nałogu piiańftwa bie odswoi fię, 
lak długo rod żydowfki przez (woią religią, 
Przez wychowanie do oszukiwania sposobią- 
ty fię, będzie władać tą trucizną, przez którą, 

X zechce, może kilku millionom ludzi 


głowę 


glowę zawracać, a na kilka godzin przyto- 
mność im odebrawizy, rozrządzać maiątkiem 
Polfkiego rolnika iak mu fię podoba. 
Zydzi, ofłateczny: motłach cmamiony 
fwoiey religii licznemi-i.do famych zmyflow 
przyftofowanęmi-obrządkami, które tak są 
mocne w człowieku, więcey do nabierania 
zwyczaiow, niżeli do myślenia fkionnym, 
nofzą.„do tych czas ducha prożnowania, i 
tułaćtwa pierwfzych fwoich oycow pafterzy. 
Równie zakon żydowiki, iak.niegdyś zakon 
nafzych Templarzow, Krzyżakow Sc. 6zc. e, 
w żadnym czafie pracować niechciał, tylko 
pielgrzymować ,. włóczyć (ię, modlić, i cu- 
dze ziemie tupić. ; 
Uftawa zakonu żydowfkiego niefpofobi 
ludzi do wielkiey- a dziGay towarzyfiwom 
potrzebney pracy. - „Dla tego między .Naro- 
dem pracowitym nigdzie rod żydowfki u- 
trzymać fię nie może. Tylko w złych rzą- 
dach, tylko w tych kraiach gdzie próżniacy 
maią obronę, i trzymaią pierwlzeńfiwo bez- 
rządne, tylko tam żydzi obfituig, gnieżdzą 
fię i mnożą, 
W. wfzyftkich feudalnych rządach żydo: 
wfkie gniazdo bywało. "Tam fię między Pa- 
nem 
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: M, i między poddanym żydzi pośrzedni- 

Ami czynili. Było to dogodne j ze iprawie- 
liwością Szlachcica ftosowne narzędzie do 
lego łakomftwa, które religia wfirzymywała 
Od zdzierfiw oczywifłych:-: Czego Pan fwo- 
Im poddanym bez odrazy fumnienia wy- 
drzeć nie mogł, to im przez ofzukanie Żys 
dowfkie z fpokoynością tegoż fumnienia 
Wydzierał, 

Powtarza ufławicznie każdy Szlachcic, 
że chłop; Polfki ief nadto głupi, niepraco- 
Wwity,leniwy; dla tego nie można muda- 
wać fprawiedliwości, ani wolności. A nie 
Czuie,- albo €zuć tego żaden Szlachcie'nie- 
chce, że to on fam tego przyczyną; że chłop 
Bolfki ieft takim famym człowiekiem; cia- 

un ieft chłop Niemiecki, chłop 6 grani. 
cę w Szląfku , w Pruflach, w Saxonii. Cze- 
uż tam ten ieft oświecony, pracowity, i 
raiowi użyteczny. Nie ieft to chłopa Pol: 
lego Natury przyczyna, ale nierząd panu: 
łącey w Poliżcze Szlachty, /Nieodmieni fię 
Aafz chłop w Bolfzcze, do pokąd niead- 

Wieni fię Szlachta, 
A. Wyrzeka Szlachcie, że chłop Polfki 
Alzny piiak, a każdy Szlachcic w Iwojey 
wh, 
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wfi; w fwoim miafteczku po pięć, po fześć 
karczem wyftawia, właśnie gdyby iakie fidia 
na żłowienie owego chłopa. W tych kar- 
czmach ofadza, dobiera naybiegleyfzyćh ży- 
dow, którzyby mu iak naywięcey zapłacili; 
to ict: którzyby umieli iak nayfztuczniey 
zwodzić, i rozpaiać chiopow. 

„„ Niebaczny dziedzicu ,, nię na piiań* 
fwie, nie na ubożeniu poddanego zala- 
dzay. powiękfzanie twoich dochodow. Bo 
to ofzukanie, to obdąrcie chłópa z ofta- 
tniegogrofza przez żydow, narufza 1ego 
gofpodarftwo. Tak zamiaft bogacenia; 
kray nifzczy, i twóy upadek gotuie. Ka: 
żdy złoty, którym żyd twoią propinacyą 
podwyfza ieft ten złoty , którym cię 
uboży. 

Tak ieft: Prócz nierządney nafzego'rol- 
fika niewoli, żydzi fa drugą wiellą iego 
niepracowitości:; 'glupitwa, 'piłańftwa; i ng 
dzy:przyczyną.| « Tylko fami chłopi małzą 
odziewać; i żywić kilkakroć fło tyfięcy Ży- 
doftwa. Ten brzydki rod oftatnią zgębę 
chleba wyłudziwfzy chłopu , kradnie go 
z. pieniędzy, pożbawia go z wfzelkiego,prze- 
myfłu, z zdrowia, i z famego rozumu, 

Zydzi, 


k; Zydzi, kiedy ich w Egipcie rząd do 
acy przymufzał „: ueiekli- i kray okradli. 
ay fię bezczynnym wloczęgą tułać -po 
Zikich pufzczach. Ten lud ma obyczay» 


wig, ży yki 
_ Mość, (pofob życia.i moralność, z moral 


nością nafzey religii niezgodną, "Czyta on 
i Iwoich klięgąch, iż za krzywdy od ludzi 
may religii poniefione , pożyczywizy ad 
Nich różnych fprzętow i freber, można te 
Żąbrać i ucieć, = Przeciwnie nafza religia 
W każdym przypadku kradzieży i ofzuikania 
wie Ona nauczą, żę nigdy krzywdy 
obie famemu nadgradzać „nie ief wolno. 
Więc żydz fwoią moralnością zawize bę 
dzie niebefpiecznym i falszywym+ a przy ka- 


Z aj . a 4 
Adym ofzukaniu, łatwo za(pokoi. (amnievie 


Przęzwaniem kradzieży fwoich krzywd nad- 
roda. 


Rolnik w Polfzcze, w kraiu putnocnym 
ptczebuie w pewney „miarze trankow Sa 
ET 'Wfzyftkie trunki, a ofobliwie go- 
: ka, którą ief, Polfzcze haruralna, wa 
zb alng włafność, iż na:kilka godzin po- 

śWią człowieka z rozumu, z przytómino- 


U 


J.=3 : . 
» l z pamięci. 


R Zydom 


Zydom oddawać fzafunek tak firafznego 
w fwoich fkutkach trunku, ieft powierzać 
qńiaiątek nafzego rolnika ludziom bez wia- 
ry, Ma Chrześcian zawziętym, i podawać 
tymże w ręce narzędzie, z którym mogliby 
bezkarnie używać maiątku rolnika: 

Zna dobrze żydoftwo iak zyfkowną dla 
nich być może włafność trunku takiego, 
jak- fpofobowi “ich myślenia arcy dogodna. 
Przeto nigdy do fzynkowania piwa nie gar- 
nie fię chciwie. Bo piwo nieddbieraiąc 
człowiekowi przytomności, nie łatwi do 
krzywdzenia go fpofobow. 

W Polfzcze, kraiu tak zimnym, nie 
można trunkow gorących zakazywać, Ale 
rozum, rząd dobry wyciąga, aby żadną 
miarą fzynk gorzałki nie był pozwolony žy- 
dom.  Niechay żydzi mają od rządu kra- 
jowego równą z każdym miefzkańcem za- 
robkow łatwość, oprocz iednego fzynku 
trunkow , który, w zamiarze polepfzenia 
w kraiu rolnictwa, nayfurowiey im być za- 
kazanym powinien w całey Polfzcze, po 
wfzyftkich wfiach i miafłach. —- 

Ze wfzyfikich w Polfzcze miefzkańcow 
Jednowładney Szlachcie podległych, nay- 

więkfze 
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więkfze fwobody i prawa Szlachta pozwalała 
Żydom. RolnikowiChrześcianinowi Śprawie- 
liwości do tych czas. zapewnić niechce. 
Owfzem do tych czas. powtarza te dzikie 
ftowa: Dopiero Szlachcic niewolnikiem zofia- 
nie, gdy rolnik mieć (prawiedliwość będzie. 
Ale to piira PA aeg ssi iai te- 
goż niemyślącego Szlachcića, że on razem 
z żydem w Sądzie ftawać mufi. 

Ani Lutrzy, ani Kalwini, ani Grecy, 
ani Ormianie, zgoła żaden gatunek ludzi 
w iakimkolwiek mieyfcu znayduiący fię nie 
może mieć ofoboych praw, ursędow, i Sę- 
dziow ;. tylko Prawom i Magifiratom miafta 
podlegać mufi. Przeciwnie żydzi w każdym 
mieyfcu ofobue maig fwoie prawa, ofobny 
{woy Magifrat,. i Sędziow. Tym nierzą- 
dem ftałó fię, że Szlachta wlzędzie tylka 
ofobiftym: pożytkiem wiedziona, a o ŚWÓ- 
iey wolności grubych ;przefądow pełna, i 
nigdy tych ofobiftości:porzucić niedojaią- 
ca wzamiarze dobracałego kraiu, iednę 
połowę: haybogatfzych miaft już uwięzała 
w iarzmie obcych Defpatow, a refztę na- 
Pełnia: żydoftwem.. -Tyni nierządem falo 
fig, żeriefzcze nie zatracona przez nierząd 

R 2 refzta 


refzta Narodu Polfkiego, iuż odmienia fię 
znacznie w narod żydowfki. Jedħa część 
Polakow niewolą. partykularną utlumiona, 
druga po wizyftkich prawie Królewfzczy- 
zmach przez chciwych Staroftow więcey od 
żydów ieft poniżona., Przeto niema w rze- 
czywiftym Narodzie Polfkim tego dzielno- 
ści ducha, który widziemy winnych kraiach. 
Niema w nafzych miafłach ŻaDpNEY PUBLI- 
CZNOŚCI, tylko żydówfka. "Oboiętny Mie- 
fzczanin na wizyfikie Cadzoziemfkie krzy- 
wdy i gwałty Bifkupom i Poflom wyrządzane. 
Gdyż mie przezorny rząd Szlachty, odiąt 
im zupełnie przywiązanie dokraiu. 
Zapewniamy: iż. gdyby Miaftą równie 
z Szlachtą radziły © kraiu, gdyby na Sey- 
mie 1768 Miafta były miały fwoich Poflow, 
nigdyby: Mofkale nie byli ozuchwalili fię, 
i nigdy nie byliby potrafili bezkarnie wziąść 
pierwfzych Senatorow z pośrzodka War[za- 
wy, i wywlec ich powoli i z fpokoynością 
z kraiu, mulząc icho prowadzić przez tak 
liczne Miafła. "W'iediey gódzinie zgru- 
chnąwfzy fię kilkadziefiąt tyfięcy przy wiąza- 
nego do kraiu ludu, byłoby 'tych. rozboy= 
nikow na fztuki: zatłukłoz as tyrans Repnin 
byłby 
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byłby wcześnie z fwoią głową zmykać 
mufiał. 

Gdyby niebaczna-Szlachta nie byłą Miaft 
nafzyeh odrzuciła od obywatelfiwa pod Zy- 
gmuntem Augufiem; gdyby Miafia tak, iak 
pod Kazimierzem W. pod Alexandrem Kró- 
leni były-do tych'czas: należały do prawo- 
dawitwa, „nie byłoby widzieć tych brukow 
ziemią zalazłych, a przy każdym, dzifiay 
nędznym miafteczku daleko w pole ciągną- 
cych 4ię.«*'Byłyby nafze miafła wielkie, lu- 
dne, Bogate,” a przeto jeżeli w innych kra- 
iach dzifiay Miafta'fame tylko potrafiaią żoł- 
nierzy fwoich:tyranow wypędzać, i gnębić, 
zapewne nigdyby tak ochydny podział na- 
[zego kraiu nie byt naftąpił. " Gdyż-każde 
miaftó byłaby fię Ralo gotowym dla nafzey 
obrony woyfkiem. 

Niechayże więc odtąd Szlachta ftara fię 
powiękfzyć: Narod Polakow, a nie:Narod 
żydow..  Niechay żydzi nie maig opiekunow. 
w Woiewodach, w Podwoiewodzych, w Sta- 
tofiach Śre. Lecz niechay żydzi tak iakLu- 
trzy, Kałwini &ċ. w Miaftach miefzkaiąc, 
Podlegaią.Prawom, Magifiratoin, i Sędziom 
mieyfkim. Starfzyzny kahalney żadney mieć 

nicpo- 


niepowinni, tylko iednego Rabina od od? 
prawiania. obrządkow religii. 

Dwa przeto prawa względem żydów ko- 
niecznie ią potrzebne, „aby żydzi niefzko- 
dzili powitaniu rolnictwa, vi miat- wzro- 
stowi. 

Pierwfze: Aby żaden żyd w całey Rob 
fzcze niemogł fzynkować trunkow. 

Drugie: Aby żydzi w Miastach miv 
Jako ionych religii miefzkańcy podlegali ZU- 
peinte Magistratówi i rządowi miasta, -nie- 
mogąc mieć żadnych olobnych urzędhikow: 

Daley, ' dla zupełnieyfzego wykorzenie- 
nia w-nich ducha zgromadzenia*i stanu, 
należy, aby ieh wychowanie była poddane 


Kommifpyi Edukacyiney , któraby im wyzna 


czyła nauczycielow, przepilała moralność, 
i inpe Kfiąfzki Elementarne. 

Dla odstręczenia żydow od:życia pró- 
żniśckiego, prawo ustanowi, iż żaden żyd 
dopokąd albo nie chwyci fię'roli, albo tie 
wytuczy 1akiego "rzemiófła, żońy poiąć nie 
może (z). l 

f "WNIO- 
EILIA JAGA JEDTAZY 

(z) Zydzi oprocz względn'od praw, znayduią ie- 

fzczę do pomnażania fig fwoiego w kraiu łatwość 


WNIOSEK DLA POLSKI. 


Jakże to opodal stoi. Polfka! Gdzież 
to iuż zabiegły insze kraie. Gdzie indzicy 
iuż Despotyzm upada. " W Polsżcze ieszcze 
oligarchia Szlachecka. "Polfka dopiero w 
wieku_pięć tnastym. 
olieninasty kończy! 


Cala Europa iuż więk 


w. (woicey: nięczyftości, «w tey 'trwozliwości. {nic 
„ażytecźności „. które, w tych ludziach fpofobi zie 
wychowanie, Zydzi w Miaftach ad żołnierza mniey 
„-dozuaią uciążliwości go,do kwater. Z Kordonow 
wypędzane hurmy uboftwa. żydowfkiego, | w cho- 
dzi do Poliki z fpókoynością , od żołnierzy nd- 
| fzych niedoznaić żadney przefzkody. Lecz ieżeli 
fię który: ia Kordonu chłop ,-elbo miefzczania nia 
granicy pokaże, natychmiafł nieeświecony, dobra 
kraiu mieznaiący towarzyfz, łapie go do żołnie- 
rzy. Przefirzegam Scymuiżce Stany, iż Prawo 
względem. :przychodniow gagraniczyych „wcale nie 
ie zachowane, - Przez co niezmierną, kray ponofi 
fzkodę. Na pogranicząch;częfto przebywaiąę, wi- 
dzę że przy każdym, w Kordąnach rekrutowaniu, 
tyfiącami.; wciekałaby, giłodzież do Poliki. Ale 
ponieważ, na; iey złopanje, czatuie po, granicach 
Kawaleryą, Narodowa, przeto iuż tak fię. tym lud 
w. Kosgdopach oftrąfzył, iż chociaż gwałtowąe re- 


Po li abł ście fig rulzyli7 mieś fca po- 
dłości., abyścię, liç wygarneli zpod 1arzma 
Samódzierżycy. Ruflow, abyście. tylko”sta- 
neli w rzędzie Europy, trzeba Zaraz 70. Mil- 
Jionów zlotych; a sto "tylięcy woykt. 
+, Lecź aby obroną ziemi. tak wielkiey, 
jaką pofiada Rzeczpospolita, wyrownywała 
mocy innych kraiow, trzeba wam przynay- 
hiniey. sto piędzielfiąt millionow, a blifko 
dwakroć sto tyfięcy woyfka; w okoła opafać 
figa Fórteciimi;* w:pośtódkuoófadzić liczne 
zbrótówhie;=t woierhy zapas. **Niedosyć 
fłańąć, "Ale trżebą tak fię ufpófóbić; aby 
ImOŻUa "Odtąd w równi. z Europą pofłępować. 


Więc trzeba. urządzić te. wfzyftkie (pofoby, 
tr aa otworzyć te wizyfikie źrzędła;. z któ- 
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krótowańia bywałą y lęka fię uciekać dó*Polfki, 

rapyżeba'iak ayfurówiey ukarać Tówarzyftwo nie- 
pofafine ted taR mądiemu i tak nam połyte- 
*e©żńeńiu prawi '*Czeniti w 'Polfzcze miema być 
pofłufżay żotnierztehu Prawu, kiedy” w Kordo- 
nach ,* dzifiay ńawet podczas” wdyhyj” Każdy podo- 
bńegoż Prawa 1aK" nayściśley Machay idący lud 
z Pólfki napafitowanym od nikogo ebywa, 


powftawała w Polsżcze mę zj i pieniędzy , 
miafla. 

Na ten. końiec niacić: chwała Bogu; 
faudufz- bardżo wielki; 16, tyGęcy nil kwad 
drstówych;8 naymniey A milionow ludzi: 

Pamiętaycie, ze ieżeli dziliay, gdy want 
nikt nie-przeszkadza% tak nieżmierńym 
krajowym maiątkiemi; icżeli z takienii wiel- 
kiemi fpofoby w ręku, niepotraficie fię ue 
rządzić, okażćcie, żetiiemacie rozumi do 
władania fóbą; że nieznacie politycznego 
zwiążkii krdiów.  Utwierdzicie na wieki w 
Europie fo" Polfkiegó rodu pośmiewifkó 
które rzuciły janas trzy Dwory, dla ufprać 
wiedliwieńia Kroiegó naródó bóyftwa, ~ 
17 *Rozżwiążcie te nierżądćm fkrępowane 
miliony: rąle. - Ukażcie póddanym Rzeczy: 
pofpoktey te fame powaBy; ułudy, nadzieje, 
której taką dzielność 'w fwoich niewolnić 
kach budżą Pipo; * 

Niechży JR) Półakbicga ża pozoraż 
mi właści,” dziedziełwa, gdy Rzecźżpoż 
fpolita fama będzie rzeczywiftym właścii 
cielem: gdy ona famia dla" (woiey obrony, 
będzie wybierać i nežada 'eitego kraia 
ira ć 
Lecz 


Lecz bogactwa kraiu nie w famych rę- 
ku człowieka. W nich fpofoby tylko. Zie- 
niia.ma;to wfzyftko, czego Qyczyzna po- 
trzebuie. . Niechay więc ziemia odtąd fta- 
nie fię Rzecząpofpolitą.,  Niechay.prawo tę 
ziemię, ten fkarb-nieprzebrany życia 4 bo- 
gaćtw,, : wyfławi za; cel. pragnienia, „żądz, 
nadziei, przearyfiu, rozumu,. pracy:7. mile 
lionom ludzi; .ą wkrótce z wafzych błock, 
lafow,. i kamieni powftawać będą wafi o- 
brońcy, i wafzych krzywd mściciele... 

Cóż to za zgroza! Cóż to za nietiado: 
mości, i głupftwa potwora kowa tę ziemię; 
abysnigdy nie była mieyfcem Polakow fla+ 
wy 1 życia; ale placem ich zguby. i.fromu, 
Któż tak zły, czyli tak nierozumny, że wy- 
firafza z Polfki DZIEDZICTWO 4 WŁASNOŚĆ, 

Cóż to Polizcze trzeba, koniecznie, trze- 
ba czym.prędzey urodzniow, ludności, piez 
niędzy, i woyfka. A w Polfzcze nie tego; 
kto cudzą włafność wydziera; ale tego; kto 
tey, włąfności naypoczciwiey nabywa;, kaduk 
porywa ,,i tluczę... 

a» Królu! Oycze ludzi! Wfzyfcy Polacy 

„ fg twoiemi dziećmi. Wfżyfey powinni 
„ ukazywać hę równemi przed tobą, iak 
„, przed 
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„, przed pfawemy; którego ftrożem iefteś. 
» Kochać wfzyfikich ludzi, firzec, aby fię. 
„ nikomu krzywda niefłała; być fprawie- 
„ dliwym, ieft piesiękzyśi i Świętym obo- 

„, wiązkiem Króla. 

„Dawni: powiadali , że Królowie są 
obrazami sBofiwa na tym świecie»: Nay- 
piękaieyfzą wiatnością Bogów ieft dobro- 
czynność. «Tak ieft, Miłościwy Panie, 
Król dobroczynny ieft Bogiem na ziemi. 

„ Przyftępność , łafkawość, dobroć są 
wrodzonemi. przynioty W, K. Mai. Cze- 
muł- Tron, rktócy te przymioty powi- 
nienby "użdobić i wydofkonalić , za. 
miemia iew nieludzkość? Czemuż:Kotox 
na, „która: ma: dobroczynność 'więczyć,. 
wkłada na. Królow obowiązek wydziera- 
nia cudzego maiątku? W którym to bara 
barzyńfiwa czafies" któryż to lud dziki, 
iak gdyby lękał fię, aby. Królowie: nadta 
dobremi nie byli; iczył'ich złości, i 

;, „Zwyczaił 2 zimną krwiąniefprawiedliwość 
„ pełnić! 

„, Mie *naywięcey zafiłanawia: Jak W, 
„, K. Mość, zt} dobrocią, ziktórą fzukafz, 
„> kciefzylz nielzczęśliwe; wfpomagafz, fe- 
» Toty, 


„ TOty, 1 ubogie; z którą obfypuićfz dary: 


„ mewdzięczne , brobiłeś fwoie nieprzyja- 
» cioty; z zadrżeniem wfpominam Królo- 
„ boyce:-,-.:- Z takinr fercemufkuteczniafz 
„ tę władzę Królów Polikich;* która potę- 
„ pia - ludzi! naypoczciwfzych ; <ebiywateli 
niewinnych, na hańbę, wzgardgy: i nę- 
dżej a ófobom złośliwym, «nie ludzkim, 
bez fumaienia, bez czucia, miesmitym 
Bogu.i łudzióh,>©oddaie fiawę i boga- 
Awol! Z <którą:!Król "Polki podpifuie 
oniewinińości przekłęfiwo, rozpacz, i wo- 
łanie 0 pomitę do Boga; aotipoważnia 
włafną ręką takomftwo, nicenotę;*i pu- 
obłiczną grabież; códbiera. naylprawiedli- 
wizy „+ Ciężko łapracowany maiątek ficro- 
stom a oddaie goofierot utrapieńcy. Za- 
miatt podawania: firapionym "pociechy, 
uciemiężonym obtony, «KróbRal(ki nie- 
»winność żalmuca „91 iakby flabych: ni- 
fzezyć , narzędzie poddie.:. Czyliż pos 
dobieńfiwo , aby Król: tak dobry; wyda: 
wał Kaduki!,.... To więcey ietzcże za. 
dziwii potomność. ; Czylbiż podobieńfiwo 
abys! Królitak mądry, obftawał prźy tym 
kczywdzącym, : i”Narod i Trom 'prawie! 
» Smutna 
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„, Smutna* Epoka tego kraju „= w którym 
» Trom faie: fię Kaduków obrońcą. 

„» Uciemiężońa większą część ludu Pol- 
„ fkiego w nikim tylko w lercu. Króla, w 
„„fercu powfzechuego fwoiego Oyca' kła- 
„dzie ratunku vadzieię: < Podchlebialiśmy 
„ fobie wlzylcy, że gdys ùa tym chwale- 
„,*bnym Seymie trudność w wytzukiwanju 
„, podatkow, wtoczy fprawę Kadukow,, Król 
fłanie przy obronie ludu; odkryie czar- 
ność i ochydę tego prawa gwałtu; i bę- 
dzie domagał fię o zupełne: znilzczenie 
iego; odda ziemię człowiekowi, 

„lm więkfze były nadzieie,; tym. bole- 
, śmeylzy ich zawod. ` Krajaty fię terca 
ź żalu tych wfzyftkich, którzy znaią, 1 
czuią krzywdę, pod którą led ięczy ; gdy 
„, rożelzły dig wiesci: że Król tak dobry, 
;, jedyna nadzieja uctemiężonych; % przy- 
„ czyny ftraconego rozdawnictwa dobro- 
czynności; domawiał lię na; tym Seymie 
o rozdawnictwo cudzey krzywdy. 

„, Miłościwy Królu, gdybyś WK Mość, 
-p choć na momebt był świadkiem tego u- 
‘s trapićnia, przeklęftwa, i rozpaczy, które 
J, Kaduk .w.dom ferot rzuca. Wolałbyś 

„ zape* 


3, 
39 
7 


7» 


b 
2 
3 
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5) 
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„ zapewne prędzey nie być Królem, áni- 
„ żeli być narzędziem tych niefzczęść. 
3 Złym wydarzeniem dla moiey czuło- 
ści, po wyfiuchaniu z przenikłym żalem 
głosu W, K. Mci w tey materyi, przypa- 
dek chciał, iż znaydowałem fię właśnie 
w ten dzień w Lublinie, kiedy palony 
był publicznie ręką Króla podpisany Ka- 
duk, -który przez lat kilkanaście dwie 
licem Familie frapił, zmęczył, i zni- 
faczył. _ Wieleż to zbrodni, przekupftwa, 
krzywoprzyfięfiw , zawziętości, podilę- 
pow, zdrady, zawiści, chorob, płaczu, 
wyrzękań, był przyczyną ieden ten pod- 
pis ( z), ; 
Zoftaw W. K. Mość tyranom i nie- 
przyjaciołom rodzaiu ludzkiego, tak twar- 
dy przywiley; a gdy nie możesz dobro- 
czynnością wią uzdabiay "Tron 
„ Polfki 
oaza - 
(2) Szdrcz, ten który z urzędu fwoiego przyfię- 
gał niedozwalać aby fię obywatelowi ftała niefpra- 
wiedhwosć, Podfędek Chcłufki, wyrobił fobie 
Kaduka na maiątck Namirowfkich. Chciał TRN 


ŚĘDZIA, *Szlachetnj Familią wpfzdd pozbawić 
* ze czci, aby tym fpofobem wydarł iey maiątek, 


Polfki <dobroczynhością człowieka tak 
Walzey Królewfkiey Mości właściwą. _ 

„„ Wfzak iuż i Despoci zrzekli fię prawa 
Kadukow. A czemuż to prawo ma na-. 
pełniać gorzkością dni Króla Polakow, 
Króla ferc ludzi. 


„ Kaduk: famo fłowa, a wfzyfikie fieki 
zaświadczaią , ż że to wynalazek barbarzyń- 
cow. Zle uczyniłeś mądry Królu, że 
oświeciłes Narod Polfki, jak prędko 
chciałeś bronić Kaduki. To bronienie 
powiękfza tylko;czucie krzywdy, które 
lud cierpi. | 

„, Kaduk- nie iet prawem, ale prawa 
gwałtem. Takiego przywileju nadawać 
nikt, fam Narod nie może. Prawo Czyli 
«ojó powfzechna Narodu, tylko o calym 
Narodzie ftanowi. 


„ Zrzekay fię W. K, Mość czym prędzey 


tey nieprawey władzy fzkodzenia ludziom. 


Zgodzisz fię tak dobrze z twoim fercem, 
gdy ałbo nic, albo tylko dobrze czynić 
ludziom potrafisz. Przy tym zrzekaniu 
mow 2a tym. ludem;. mow za tym nie- 


s fzczęśliwym: krajem; którego zjemię pod 


„ imic- 


'imieniem' wólności; = trapi haybrżydsza 
niewola. © 13207 2 
s Nayfaśnieyszy Panie, uważałem to 
że Król, któryby. fzczerze Oyczyznie ży- 
czył, dokazałby naywięcey. nad umyfłami 
każdego Narodu, a ofobliwie nad tuny- 
fiami Polakow. f 
„ Zapomniy Wasza Królewfka Mość o 
fobie; zapomniy o wszyfikich przeszłych 
„związkach; zapomniy w dzifieyszych o- 
kolicznościach żeś Królem, tylko na to 
pamiętay, żeś Polakiem, Nie patrz tyl- 
ko na Pol(kę, Jak ją dżiś ratować, do te- 
go dąż; to w fkutkach ukazuy. Gdyż 
nie dosyć, abysod Tronu Narod żadnych 
rzeszkod nie doświadczał, ale każdy Na- 
rod, ofobliwie Półacy dziliay, zdają fię 
potrzebować wodza ; potrzebować kogo 
na fwoim czele, aby ich zagrzewał, pro- 
wadził. Radź więc przemyślay; faray 
fig; przekonyway w partykularności uz 
porne, oświecay związków 'politycziych 
nicznaiome, mow do wszyftkich otwar- 
cie'y fale: że trzeba w Polszcze inaczey 
> "Tron urządzić trzeba go oddać z prawem 
naftępfiwa jedney 2 Familia panuiących, 
którcy 
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którey wybranie byłoby, Polszcze nayuży- 
tecznieysze, a z polityką Europy zgodne; 
trzeba nayufilnieyzawąrować, aby nigdy 
Królowie woyfka obiąć nie mogli; zabro- 
nić "zupełnie, aby naymnieyszego. „nie 
miel: wpływu w żadne woyfkowe awanse. 
Sama. Kommiflya Woyfkówa nayściśley 
podług prawa ftarszeńftwa awans ogłaszać 
powinna; Król tylko dostrzegać, aby pra- 
wo względem awanfaw zachowane było. 
Pofiępowanie zaflużonych nad prawo 
ftarszeńftwa tylko Seyn1 rozdawać władzę 
mieć może (m). 


„, Ucz Narod, -że Królowie powinni 
mieć naywyższą fłraż nad prawem y ma- 
gifłraturami, Opowisday; co masz 2 do- 
świadczenia, y co widzisz, jakie niczdro- 
żności robi w Królach Anglii, że trzeba 
mocno zawarować , aby Królowie do wy- 

S „botu 


i 


(m) . Dzifiay prawo pozwoliło Królon z dwoch 
fortragowanych iednego awanfować. „Trzeba, aby 
przynaymnicy toż prawo, oftrzegło, iż dwa razy 


icdoego fosrtragowanego odrzucić nie można. 
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u 


; Boru żadnych , jakichkolwiek urzędni- 
' ków, żadnym kanałem wpływać nie mo- 


gli (1): ‘Ale do wszyltkich magifiratur -y 
urzędow tyłko fam Narod wybierać po- 
winien ofoby. ” Bilkupow fami obywate- 
JeW fwoiey Dyecezyf oznacza; = Ze fzko- 
dlitie jeft dla kcaja, nadawać Królom ro- 
zdahiełwo Orderów : Bo: temi' fposo- 
by źli Królówie psuią dobrych 'oby- 
wateli, a Zli obywatele psuią dobrych 
Królów, Lecz z większym pożytkićm, Z 
większym przykładem fłanie fię;*gdy Rro- 

s, lowie 


(l Oddąwać Królom władzę fłanowienia iakich= 


kolwiek urzędnikow., w Rzeczypofpolitey nie 
Jo to icht narzędzie iedno z tych, które 
W rzą- 


dnych iednowładztwach, mnoftwo Urzędnikow 


można, 
Krolom wiele fiużyło do defpotyzmu. 


Cywilnych iet po-woyfku drugą twierdzą delpoty” 
Naprzykład w kraiu, od Poliki przez 
Doni Auftryacki zabranym , znmayduie. fig teraz 


zmu, 


dwadzieścia tyfięcy famych uczędnikow cywil- 
nych+ Jakiż to niezmierny ciężar ludzi! Ale iak 
Ww 'Francyi nie by- 
Toby tey rewolucyt, gdyby urzędy; które tam by- 
ty fprzedane , były znaydowały fię w ręku Kró- 
lów, — 


potężna fraż famodzierftwa, 


» 
» 
» 


» 


lowie będą tylko na Seymie prezentować 
Narodowi godne: takiego zafzczytu:ofo- 
bf, æ famNarod:z publiczną uroczyfto- 
ścią rózda im Cnoty znamiona. Dra 


„Odkryi politykę Dworu Petersburfkie: 
go względem Polfki; -wyfław związki y 
móc ftronnych Mocćarftw. - ANaprowadzay 
Polakow; .aby fię przekonali, czego po 


nich: koniecznie” wymagaą polityczne 
oawiązki, 


Przeświaddczay: ich,:że Rzecz- 


pospolita nie zapewni fwoiego bespie= 


czeńftwa, jeżeli fafiedzkim kraiom nie 


Swyrowna w fwoich fpofobach utrzymy- 


wania y powiększania bogactw y fiły — 


PUkazuysimy Że tego żadną miacąuikite- 


cznić nie można, tylko trzeba powię- 
kszyć właścicielowi trzeba oddać całą 
ziemię fiarannościy pracy wszyftkich Pola- 


Rown trzeba powrocićrólnikowa fprawie- 


dliwośćs* trzeba zapewnić rzemieślnikom 
ykupoom bespieczeńftwo y.wołność: tize- 
ba Miafłarptzypuścić «do towarzyftwa ; 
zgoła połączyć, - ziedńoczyć wszyfikich 
Polakow, aby wszyscy; Qyczyznę kochali, 
Wszyscy dla niey pracowali; wszyscy ro- 

S 2 „ wnie 


y wnre'płacali j cy; wszysoy 2;przywiążaniem 
„` ftawali;przy jey obronie, - ptzeciwko tak 
„»niezmięrney na koło zewnętrznej potęg- 
„ dze. 
„Miłościwy Królu! to jeft jedna droga 
; adbawienia Polfki: 


USTAWA RZĄDU » 
| 

Kiamaką pożęczceści fkłada fię z:tro- 
jakis ego gatunku warubków.: W pietwszych 
zawarte pte ufłówy; które oznaczaią, gdzie, 
kiedy; <y jak fię towatzyft wo: gromadzić bę- 
dzie; kto y Jakim. Iposobem+będzie mogł 
warunki kontraktu, poprawiaćy-odmieniać, 
y POWIE RYEAA, To fą:: Prawa fundamen- 
talne.: 

Drugie-maig w fobie opis właliości 0- 
fabiftey x wiafności ruchomey, y. włafho- 
ści:gruntówey.: 'Nazywaią ię. Prawami Cy- 

WireWi. 

Trzecić obeywńnią (karb a 
Gbrolię jego; fprawy zagraniczne ,/ porżą- 
dek wewętrznę; fposob fądzenia,. A to jeft 
Prawem Politycztićn: 


v POLSZCZE. 


Pofpo- 


Pofpolicie dzielą Prawo Polityczne, na 
władze fądowniczą; y na władzę wykowywą- 
iącą. 

W układóniu tak praw fundamehtak 
nych , jako) też praw cywilnych, y polity- 
cznych, towarzyftwo mirego minhu peźe d 
oczami drieć nie powinno tylko ż4pew ie 
nie fię przed przemocą” ofobiftą, y przed 
przeniocz fafiedzką.  Wa:ofiatnia tak dziwy 
w Europie jeft filną, dla jey odparcia 
trzeba częfło naruszyć prawo natury. 

Pierwsze: fundanientalie prawo : aby 
cały Narod do układania: kontraktu, czyh 
praw wchodził. ' Inaczey zgwalcone byloby 
prawo naturalne. A co teraz nayniebespicż 
cznieyszego Narod byłby: wewnętrznie p 
dzielony. W takun towarzyftwie zły oby- 
watel: będłie miał zawsze gotowe itronniki; 
a zewnętrzny nieprzyiaciel łatwo lud roz- 
dzielony zaburzysy pokona. 

Fak. liczny, jakin jet Narod PoHkt, 
razem zgromadzić fię nie może. Na miey- 
fcu fwóim powinien wyfyłać lumocowa- 
nych Pollow. Liczba Poflaw z każdego 
Wojewodztwa ftafowią będzie do podatk 
który to Woiewodztwo płaci.  Wybierać 

tych 


tych "Pofłow ; -y infirukcje -iny nadawać, 
tylko ci obywatele mogą, którzy: tszydzie- 
ści złotych podatku rocznego fkiądaią. — 
Spofob wybierania tych Polłow: przez vota 
głośne być powinien ilegalny. -Ale tylko 
z podanych kandydatow lekretne vora Po- 
flow oznaczać będą... Vora głośne na Sey- 
mikach jak nayfurowiey być zakazane po- 
Winny. „, Bo one: fa. przyczyną kiotni Y Die 
rządu, Nikt na,Seymic zafiadać nie może, 
tylko ten, kto na Seymikach był obrany, y 
wziął . infirukcyą, Przeto Senatorowie do 
Prawodawćtwa należeć nie mogą. Pofowie 
na Seyin zgromadzeni w żadney inney ma- 
teryj praw fłanowić nicunogą, tylko w tey, 
w którey większa część inftrukcyi okaże fię, 
Do poprawy praw fundamentalnych potrze- 
ba dwoch trzeciey części (o) inftrukcyi, 


Do 


EN a a a DR NN 


(o) W zafadach do poprawy Rządu wypadłych 
oznaczenie woli powfzechney zdaie fig; w iednych 
materyach niezgadzać z naturalną wolą Narodu, 
owfzem ig narufzą, j w ten czas, kiedy ieft ifto- 
tnie ta wola, robi ig wcale nieczynną , narzucaiąc 
gwałt, W drugich materyach nie dofyć maiąc 
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Dorpoprawy. praw polityczaych,. do, u- 
flawy podatkow, rekrutow, przez wzgląd 
Da teraźnieyszą czynność zewnętrzną. NIČNO- 
Żna bez wielkiego niebespieczeńftwa tamo: 
wać woli powfzechney tes warunkami, aby 
tylko trzy: czwartey , lub dwie trzeciey CZĘ- 


> a A a 4 6 
ści in/łrukcyś władzę czynienia nadawały. 


Gdybyśmy byli obtoczeni Rzeczawipofpoli- s 

temi, na.ten czas. taka tama nie byłąby 

fzkodliwą;:ale w pośrzodku famych Depo- 

tyzmmow; z taką trudnością do gypin aa 
a 


— 


względu. na terażnieyfze kraiow związki, dziel- 
ność teyże woli do nich wcale nie ftofuie. 

Mowią te zafady: W. MATERYACH KAR- 
ITEDNOMYŚL- 


DYNALNYCH POWINNA BYĆ 
NOŚĆ INSTRUKGCYL, KTOREY GDY NIE MA» 
NIEMA POWSZĘCHNEY WOLI NARODU; A 
PRZETO PRAWO:-STANOWIONE BYĆ NIE 
MOŻE. 
Jednomyślność ieft ieden znak z nayoczywif- 
fzychy*po którym możną poznać wolę powfze- 
chną. « Ale powiedzieć, że gdy jednomyślności 
nie ma, iuż realnie nie ma woli powfzechney, to 
nie ict prawda, Bo fa inne znaki, choć nie tak 
łatwe; ale rownie: pewne, żę wola powizechna 
imie + Owfzerh ufianowić, że nie ma woli po- 


albó iim.znowu podlegać Będniemy mufieli, 
albo w nagłey potrzebie, tak jak dzifiny 
przykład, famać te uftawy przymuszońemi 
zofianiemy, Przeto do fianowienia: w ma. 
tcryach politycznych , podatkow, rekru- 
tów, y woylka, tylko większość znfłrukcyć 
pottzebtna, 

Woicwodztwa mogą w każdym czafie, 
pod czas zgromadzenia  Pofłow, - dofyłać 
im „ ufzczupiać:, lub' powiększać: inftru- 
kcye; prawnie na Seymiku ułożone. Pofet 

oddalić 


A w e inn. nad POWY. „Z eo 


wfzechney, gdy nie ma znaku tednomyślności, ieft 
to częfło nifzcżyć i gwałcić wole powfzechną. — 
I tak; te ufławy Rządu , które teraźnicyfzy Seym 
uczyni, będą niedofkonałe. , Bo- będą robione 
przez ludzi., > Czyliż to nie ieft gwałtem, poftano- 
wić, aby potomność, chociaż pozna dziś popełnio- 
ny błąd, iuż poprawić nie może, / Ze chociaż cały 
Narod będzie chciał, ale icżeli iednó Wolewodztwo 
będzie przeciwne, będzie przckupione, ćały Narod 
mul cierpieć mezdrożność, i dla iednego Woie- 
wódatwa zginąć, Owfzem weźmy dzifiay z Debie 


przykład. Gdyby teraźnicyfzy Seym był -popet- 
mił ten błąd, « był rozefiał po Woiewodztwach 


projekt zafady Rządu,” nie chcąc nie fłanowić, je- 
żeli zupełna iednomyślność Woiewodztw nie wy 


dzie: =Ręczę; że Polfka zgingiaby prędzey;. vi- 
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oddalić fię z Seymu nie może dopokąad od 
fwoiego; Woiewodztwa uwolnienia nie okar. 
że Marfzałkom. Seym, czyli władza pra- 
wodawczą ,. rownie jak wola Narodu-będzie 
w Polszcze nieuftanną. . Lecz Pofiowie co 
dwa lata odmieniać fię maią.. - Oni zawsze 
zgromadzonemi nie-będą. -Ale zawsze do 
zgromadzenia:być gotowemi powingi. -Po 
urządzeniu y wyexaminowaniu Kommifyow 
niżey opalać fię maiących; y po ulkutecznię- 
niu od:Woiewodztw mianych inftrukcyi, 
crk 


żeliby. ta iednomyślność paítapiła. `- Nigdyby Gę 
poprawą Rządu niefłała, 

Jużeśmy -dofyć opłacili berun veto, Czas, 
abyśmy poznali, że to icf nieroziin. 

Wola powfżechna: naynaturalnieyfza , nayle=. 
galnieyfza, naypewnieyfza, ieft zawfze w ten.czas, 
kiedy fię okazuie, że dwie części Narodu „chcą 
przeciwko trzeciey. A przeto, gdy nie ma; zna- 
ku iednomyślności, nie trzeba przefławać czynić, 
ale trzeba: brać drugi znak. dwoch części: przeci- 
wko trżeciey za znak woli powfzechney,, 74. ten 
drugi kiedykolwiek fe znayduie, zawfze naykar- 
dynalnicyfze materye rezolwowane być powinny, 
Bo, w ten.czas zawdy ieft wola Nącadu, ktorą ta- 
mowaćnie może; tylko:gwsłt, 


ciż Poftowie roziadą fię- dla zdania z fwo= 
ich czytiności fprawyć na Relacyinycih Sey- 
mikąchi>* W każdey potrzebies'owktotey 
kray prawodawcy wyciąga, Poliówie ies 
chać fię powinni- Zatkażdyorzaśtzgroma+ 
dzeńiem fię Poftow, gdy w materyi kardy- 
nalney trzy części: przeciwko ezwąrtey bę- 


dzie zgodnych in/łrtrkcyć, a wetnmich max 


teryach politycznychy cywilnych: kiedykol= 
wiek większa połowa zgodnych znaydzie fi 
infirukcyi , zawsze -prawo w takiey mąteryi 

flano- 
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Powiedziałbym,” źe Mi w "wrateryach cywi|- 
nych, i w maceryach politycznych ;, iako to w 
materyach* władzy wykonawczey y' fądowniczey, 
podatkową rekrutot ;; woylka, chcąc prawa fła” 
nowić, trzeba dochodzić woli powfzechiey przez 
dwie części, przeciwko trzeciey inftrukcyi, Ale 
takiey zwłoki żadną miarą nie pozwalaią dzificy- 
fze polityczie kraiow związki. - 

Przeto rądzę Narodowi, aby do poznanią 
woli powfzechney w tych ofatnich  materyach , 

obrat prog więkfzość iafirukcyi. He że def co- 
kolwiek więcey”z teraźnieylzą  nićzmierną fąfia= 
dow dzielnością zgodna, Nie bylibyśmy  iefzcze 
mieli ani tey tróchy podatkow? ani' zgody. na 
woyfko , ani na:Komumiflyą Woyfkową, gdyby w 


fianowić mogą... Bo zawsze w takiiy ka - 
Żdym razie powszechna wola Narodu iftnie , 
więc'co uczyni,„nie. maei być” wyjftocie; 
chyba tylko, w fiawiej<co jnnego 1ak.prawo: 
Ani można fobie wyfławić w zdrowym ro- 
zumie wolnego, Narodu, który miałby wo- 
lę, a nie mogłby czynić, Naywiększa 0- 
ftrożność zachowaną będzie, aby infirukcye 
fałszówane być nie mógly. wizy 


Władza fadowa zupełnie od prawodaw- 
czey iet oddzielną, >“ Sędziow” wybierać 
Seym mie powinićn.-' Tylko rownie vota- 
mi fekretnemi , iako- Pofłow fami obywate- 
le po Woiewodztwach wybierać: powinni. 
Sąd powińień być nieufłanny. Sędzia powi- 
nien być ćzasowy. > W fądach powiatowych 

| IG SẸ- 
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tey materyi do oznaczenia woli powfzechney było 
trzeba-dwoch trzeciey części. 

Upominam Narod, niech fię: zamysli, niech 
fig w tey materyi nie kwapi: Bo to ieft materya, * 
ze wfzyfikich nayważniey(za. Niechay w Ozna- 
czeniu woli-powfzechney , więcey uważa związki 
polityczne, i ile możności!niechay dzielność ACG 
ią do dzielności fąfiadow ftofuie. 


6 Sędziow, w Trybunale 16 Deputatow za- 
wsze w mieyscu znaydować fię powinno. — 
Z tych w Sadach Pówiatowych' trzech;-w 
Trybunale ośmia, codziennie po zżromać 
dzeniu fię, na początku Seffyi, los ozna- 
czy, którzy maią fądzić. 


+„.Jak moc naywyższa Naródu, żadną mia- 
rą od woli naywyższey. Narodu oddzieloną 
być nie może, tak władza wykonywaiąca 
powinna mieć zwizzek z Seymem. Polity- 
czna, a dzifiy m0o4na powiedzieć, iflotna 
moc Narodu iftaie w fkarbie, w wóyfku, i 
w związkach zagranicznych. 


Tak wielkiey mocy nie można rozsa- 
dnie iedney magiftraturze, a tym bardzicy 
iednęy olobie powierzać. Tak wielkiey 
mocy nie może wola powszechna od fiebie 
zupelnie oddzielać. —Albowiem taka wola 
bez takiey mocy byłaby czczym nazwi(kiem. 


Władza wykonywaiąca zofłanie podzie- 
long na cztery Konimifye., Na Kommillya 
Skarbówą, na Kommifiyą Woylkową, na 
Kommifiyą Zagtanicznych Iatereffaw, yna 
Koimmifvą Bolicyi; 

Te 
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w Te Kormniflye od nikogo tylko od See 
mu zawifiemi będą. n Seym=co dwa lata .0- 
bierać powinien Komaniflarzy. Seymowym 
Marszałkóń,*gdy Seym ich zgromadzony , 
raporta oddawać będą, Seyimowi też Kom: 
miflye. z fwoich czynności rachuńek zdadzą. 
Fyn końcem będzie.w każdey: Kommiffyi 
protokuł. W tym każdy:komniiffsrz fwo: 
ie żdanie żapifywać mialobowięzek.” Seymi 
nigdy -całey Kommiflyi, ale ofoby; które 
uzna- za winne do fądow Seymówych po 
kary odeślę.  Prezesami tych Komumiffyow 
będą Miniftrowie,. Podfkarbi Kommiffyi 
Skarbowey;, Hetman Kommillyr Woyfko= 
wey- Kanclerz Kommiflyi Tntereffow Za: 
granicznych; Marfzałek (W, K. Kommiffyi 
Polieyiney. Tych Minifirow nikt inny tyl- 
ko $cym wotami fekretneini obierać bedzie, 
Nawet lepiey byłoby „aby, czasowi byl, — 
Ktokolwiek w Kommaiflyach fię mieści, siuż 
na Seyniie zafiadać Mie-może. + w - 

Czasu; dopokąd czynność Seymu trwać 
må; wyznączać nie można: Bo ten dopoty: 
fkońćzyć fię nie może; dopokąd wola Na- 
todu [pełniona nie będzie. Ta fpełnia fię, 
gdy wszyfłkie infirukcyć Woiewodztw za. 
fpoko- 


Nietylko wfzyftkie zewnętrzne kraiow Wiięcy wojfka gotowego, y wewnętrzne 
związki, ale po uftanowieniu w Polfzcze fto żeczypofpólitćy ftofuuki grożą nierownie 
tyfięcy T wię- 

SCM, 
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potrzebą, abyśmy; dla dobra Polfki , dla przy- 
fpofobienia nas do prawdziwey wolności, podpa- 
dli przez czas nieiaki iednowładżtwa, ktoreby 
nas trochę zrownało, i farto te uporczywe prze- 
fądy i mprzedzenia, które tak prą fię nietylko 
przeciwko czuciu ludzkości, ale dzifiay nawet 
przeciwko oczywiftemu światłu, 

*Ten, ktoby chciał dofkonale rozwiązać. ;Co 
ict zbawiennieyfzego dla Polakow, czyli Sukces- 
Aya, czyli Elekcya, powinien iak naygruntowniey 
roztrząfugć i odpowiedzieć na te cztety zapyta- 
mis, <= 
«...Co przy teraźnieyfzych politycznych zwią. 
zkach beraiow lepiey gruntuie trwałość i całość 
Narodow) czylisElekcya, czyli Sukceflyg ? 

€o przez wzgląd na zewnętrzne polityćzne 
Edaropy fyftema ieft potrzebnicyfżzego Polfzcze, 
czyli wolne Królów obieranie, czyli; rządne ich 

'Tnafiępftwo? 

Co przez wzgląd. na związki. wewnętrzne 
Rzeczypofpolitey ukaznie (ię użytecznieyfzego Na- 
rodowi, Elekcya;y'czyli:Sukceflya ? 

Co mniey ma niezdrożności z utawa gotowca 
go. woyfka, czyli Tron Elskcyiny; czyli Tron 
Sukceflyonalny ? 


J. W. Hetman wfzedł” nieco w. wewnętrzne 
związki Narodu 2 Tronen, i dowiodł więkf:4 
użyteczność Elekcyi „cpowiadaiąc, że Ślekcye gł. 
ko iftotne Polakow bogactwo, to ieft whe pożera 
i w'popioł obraca Lecz nie wchodzi w roztrzą- 
śnienie tychże wewnętrznych związkow z Elekcyg 
lub z Sukceflyą Tronu, przy ufławie gotowego 
woyfka. "Wcale zaś nic nie nadmienia polity- 
cznych związkow innych: kraiow z nami, które 
pomimo nas ifiną; i na które w "kardynalnych 
uftawach dzifieyfzych pierw(zą uwagę obracać na- 
leży. Oneć to nas przymufzaią mieć Królow 
których urząd z naturą Rzęczypofpolitey nie zga- 
dza fię. I gdyby nie te niefzczęfne teraźniey(ze 
zewnętrzne związki, gdyby nie to złe położenie 
nafzego kraiu, powiedziałbym, że lepiey dła na. 
fzegó Narodu nie mięć żadnego Króla, tylko dwu- 
letnich. Konfulow. 


Owfzem przez wzgląd na teraźnieysze polity= 
czne związki, posiadam, że, icżekby fię miała 
zoftać wolna Królów Elekcya, lepicy Polfka uczy- 
ni, iż żadnych Królów mieć nie będzie,, To zaś 
powiadam tylko w,przypadku, gdyby koniecznie 
miała zofiać-wolaa Elekcya,, Ale przydaje to za 


więkfzym złem w Elekcyach, iak w Tronu 
naftępftwie (h). 
Doświad- 


wfze, iż z dzifieyfzych nafzego kraiu z innemi po- 
litycznych związkow , wypada naypewnieyfza 
trwałość i całość Narodu przy Sukceflyi, 

Prawda, ńaftępftwo Tronu ieft iednytn kro- 
kiem do zatracenia wolności, Ale Elekcya Kró- 
łów iuż ieft połową drogi do zatracenia NARODU. 
Pierwfzy Narod, potym fwobody. Pierwfze Ży: 
cie, potym wygoda, 

Gdyby pomimo naylepfzego , nayprzezornicy: 
fzego zawarowania wolności przy uftawie Tronu 
Sukceffyi , przecięż padło to niefzczęście na Pola- 
kow, iżby w przyfzłości Królowie Polfcy ftali fig 
udzielnemi. Na- tem czas iefzcze zoftałaby nam 
fi nadzieia, Cały NAROD, pod defpotyzmem 
będący, może iefzcze z fzczęśliwfzemi okoliczno- 
ściami politycznemi, z dzificyfzym powfłaijącym 


oświeceniem,. odzyfkać ftraconą wolność. NA- ' 


ROD zaś raz.źnifzczony, iuż więcey nie powfła- 
nie. Była 'pod defpotyzmem Anglia, Hollandya> 
Francya. _ Dziś widziemy ie wolnemi. Rozum 
każe pierwey fłarać fię o ugruntowanie trwałości, 
i całości NARODU; Potym. o zawarowanie fwo- 
bod i wolności iego, które były do tych czas, i 
będą czczemi bez iego trwałości. 

(h) Prawo opiluiąc Tron Sukceflyi , powinno opi- 
fać wfzyftkie ceremonie *Koronacyi, przy naftępo- 


SR 281 


Doświadczenie nauczyło , że w terā- 
Źnieyszym układzie Europy , kray bez woy- 
fka z Tronem Elekcyinym tylko ma tych ` 
Królów; których mu gwałt obcy narzuca, 

Uwaga; rozum, i dzieie ludzkie świade 
kiem: że w krain z Tronem Elekcyinym, i 
z woyfkiem gotowym, nie Narod, ale żoł- 
nierz Królów ftanowić będzie. 

Już temu zapobiegło prawo, gdy zawa- 
rowało, aby fię nie miefzało do Elekcyi Kró- 
lów woyfko. Kto tak mowi; niezna człowieka. 
Panowie, chciwi Tronu, mieli do tych czas 
fpofoby fprowadzić woyfka Mofkiewfkie, a 
nie maig odtąd mieć fpofobu ruszyć woyfka 
krajowe. 

Rownie pod Stawiltayem Auguftem oby- 
czaie Polakow, iak pod Cezarem Augu- 

T2 fter 
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waniu każdego Króla, iak nayuroczyściey odprae 
wiać fię maiące, Jako też prawo zawaruie, iż Z 
każdym Królem, nafłępuiącym podług prawa fuk- 
ceflyi na Tron, Naród będzie fwoie Pafta Con- 

i wenta: układał, i iemu do poprzyfiężenia poda- 
wał, Aby przypominał (obie Narod i Król, że 
nie ma prawa dziedzictwa, tylke Prawo nafięp- 
Rwa: — 


ftem obyczaie Rzymian, fkażone. Zadrżyi- 
my, przypominaiąc fobie czafy Tyberyufza, 
Nerona, Galby, Wetellufza, Wefpazyana, 
Kaliguli &c. Rzym miał Tron Elekcyiny, 
y woylko gotowe. W tym był iefzcze fzczę- 


śliwszy od nas, że {am w całym świecie nie 


miał o granicę Mofkwy. 


p 


WNIOSEK WZGLĘDEM MIAST 
z USTAWY TRONU 
WYPADŁY. 


Nietylko uciążliwość zewnętznego de- 
fpotyzmu , ale zawarowanie, aby ten defpo- 
tyzm w kraiu nie powfłał, wymaga od Szla- 
chty złączenia ię z Miaftami. 


Rzeczypofpolite iedność utrzymuię i 
mocni. 


Wfzyftkie Rzeczypofpolite przez nie- 
zgodę wewnętrzną upadły. 

Ta niezgoda ieft dla każdego towarzy- 
ftwa nayniebespiecznieyszą, która trzyma lię 
pierwszey zasady iego, 


Nad 
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Nad wszyftkie więc pożytki y fzczęśliwo- 
Ści, Narod, który chce być wolnym, .prze- 
nofić powinien wewnętrzną zgodę. 

Więcey jak nierofiropność popełnia, 
ieżeli końcem zapewnienia fobie wolności, 
umyślnie w ulławie fwoiego towarzyftwa, 
zofławia nie iedność y zawiści. Nie roftro- 
pny: on zamiaft wolności, fzukaiąc nje- 
zgody, fzuka niewoli, 

Jeżeli uawa Rzeczypofpolitey Polfkiey 
zofławi przy famey Szlachcie władzę prawo- 
dawczą , wykonywaiącą , y ądowniczą; wfzy- 
fikie urzędy; cywilne, woyfkowe, y ducho- 
wne; przy Tronie Sukcefiyonalnym. chęć 
od Tronow nieoddzielną; a przy miaftach 
to czucie, żefą fkrżywdzone; Rzeczpofpoli- 
ta żadną miarą mieć icdności nie może. —- 
Polfka będzie kraietn trzech fron, dwoch 
Narodow, a więc kraiem niezgody. 

Ta niezgoda będzie iedńą'ż naygor= 
szych. * Bo w iednoczona w uftawę. 

Wypada z czasem, iż z trzech, firon 
zrobią fię dwie. Familia panuiąca przycią: 
gnie do fiebie; z flawą ludzkości, miafta od 
Szlachty odrzucone, 


W takim 


W takim przypadku Król będzie odSzla- 
chty możnieyszyin. 

W całey Polsżcze Szlachty z dziećmi, ý 
ż płcią niewieścią podług przyftosowania 
konfkrypcyi w kordonie Prufkim y Cefar- 
fkim w początku uczynioney, hie można 
więcey rachować, fak około frzechkroć fto 
tyfięcy Szlachty, a Miefzczan ieft przeszło 
milion. W ftu tyfięcżch woyfka wątpię, aby 
fię mieściło 25 tyfigcy Szlachty. = Przeto 
miefżczan y chiopow będzie 85 tylięcy. — 
Zgoda wewnętrzńa , y zabeśpieczenie wol- 
ności Rzeczypofpolitey, potczębiie łączenia 
Ge Szlachty z Miaftami. 

„Gdy. Szlachta y. Miafła- będą przeciwko 
Tronowi iedną ftroną; jego nafiępftwo 
mniey grożne wolności... Ofobliwie po te- 
raźnieyszey Epoce; gdzie, fzczęśliwym o= 
brotem rzeczy, powszęchna opinia tak ob- 
rusza fię na. Defpotyzm, y zdaiejlię dążyć 
do aftanówienia Narodow wolności, na złą- 
czeniu Szlachty z Miaftami. 

Tron Sukceffyonalny w Polszcze konie- 
cznie potrzebny. Nie małą Narody innego 
fposobu na odwrocenie od Ttonow fukces- 

fyonal- 
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fyonalnych nadziei Defpotyzmu, tylko od- 
iąć im wfzelkie ftronniki. 

Więc naymocniey Szląchta fwoią wol- 
ność zabespieczy, gdy w iedney izbie z Re- 
prezentantami Mieyfkiemi prawa stanowić 
będzie w rowney liczbie, y z rowną władzą. 
Upominam, że gorzey byłoby nadawać 
Miastom tylko coś, Albo wszystko, albo nic. 
Nie ma śrzodka. —, 

Lecz to wszystko fą tylko uwagi famego 
rozumu. ` Rzeczy maypożytecznieysze w 
tbeoryi bywaią często fzkodliwe w.wykona- 
niu.  Szukaymy doświadczenia w dzieiach 
łudkzich. 

W wszystkich kraiach, Polfki nie miiaiąc 
wszystkie Familie do iednowładztwa dążące, 
zaczynały przez łączenie fię z Miastami 
przeciwko Szlachcie. W Niemczech Ka- 
rol wielki, w klafje iednowładztwa pier- 
wszy Europeyfkich defpotow Qyciec;. Po- 
źniey Fryderyk Barberoufie powzięli, y na- 
stępcom zostawili plantę możnienia fwoiey 
potęgi, y gnębienia Szlachty, przez miasta. 
Nie ma dzifay w Niemczech wolney Szla- 

chty. Są tylko Familie udzielne, które z 
Naywiększą wzgardą patrzą fię równie, na 
Miasta, 


am WAP 
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Miasta, iako' na ,Szlachtę. 
fwoich dzieci z Szlacheckiemi dziećmi na> 
zywaią zakałą, y fromotą fwoiey Familii. 

W Francyi, Lonis le gros, pietwszy do 
Miast ktok uczynił. Filip /e /omg rozdawał 
bróń miefzczanom. przeciwko Szlachcie. — 
Filip Auguffe, po ugruntowaniu fukcefiyi, 
oświadczył fię protektorem miast. « Filip 
le Bel pierwszy wprowadził reprezentantow 
mieyfkich. Ta polityka Filipow y wiernie 
była chowaną przez wszystkich Ludwikow, 
nawet budwik XVL jeszcze użyć 1ey zamy= 
slali Do roku 178g, Szlachta Francuzka 
nie chciała fię łączyć z miastami. . Nigdzie 
Pefpotyżm nie zamęczył, ani więcey, ani 
okrutniey Szlachty jak w Francyi. = 

W. Hifzpanii Eerdysand y Izabela, pod 
pozorem ludzkości, fwoie Królew(kie mia- 
sta rożnemi przywilejami zmocnili; pod po= 
zorem. iprawiedliwości w tychże «miastach 
ustanowili braćtwo Święte , a rzeczywiście 
bractwo katow- na tracenie Panow y Szla- 
chty y defpbtyzmowi fprzecznych. 

W Szwecył, pod vaszemi oczami Szla- 
chta- nie chciała złączyć fię z miastami, 


Małżeństwo 
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Monarcha pobratał fię z mieszczanafmi, roz= 
dał jm urzędy, a Szłachtę*do tarasow'po= 
wpychał. 

Pod naszemicoczani ńa drugim końcu 
ziemi w Francyi, w Brabancyi, Duchowni, 
Szlachta, 'złączywszy fię z miastami, 1edy= 
nie za pomocą Miast: wygnali drabow De- 
spoty.  f'tak od kilkufet łat yw niewolinię- 
czona: Szlachta! pierwszy: raż <znowu ogląda 
wolność. 

W Anglii, rownie iak w wfzystkich in- 
nych krdidth; 'Monarchowie; końcem po- 
gnębienia Szlachty , obinyślenia fobie poda- 
tkow:y' woyfka, a z tyi 'defpótyzmu ; tuż 
garneli do fiebie miasta. "Lecz ze wszyst> 
kich Narodow; naygłębiey myśląca Szlachta 
Angielfka; nie miała fobie za wstyd nie 
przypuścić do fwoiey taby Reprezentantow 
Mieyfkich, aleowszem ona poszła do Izby 
Miast, vy; złączyła: fięz “niemie Odrtego 
czasu Narod Angielski stabfię gromem IDe- 
spotów. „Tam Szlachta do. tych ćzas żyie 
woloą, fwobodną y bogatą. A: Królowie; 
chociaż z dawnemi, niegedziwemi ptzy- 
właszczeniami Tronow fa niezmiernie wla- 


nie chciała: miasta przypuścić do urzędow, "i| dni, y tylko ieden krok mają do Defpoty- 
Monat- , ŻHUNU, 


4 


przecięż, ile razy który z nich 0 tym po= 
myślif, zawsze koło iego głowy niebespie- 
czno było. c 

Szlachto Polfka'!: «oto przełożyłem ci 
wiernie twoią własną fprawę. Albowiem 
zawierzay mi, iż niemowię w żamiarze o> 
brony Miast; ale: końcem ubespieczenia 
wolności NaRobv. -Masz dwoiakie długich 
wiekow doświadczenie.  Sądź y obieray. 


DO SZLACHTY. 


Narod ludzki ięczy w niewolniczych 
okowach, a nieoświecony, dopokąd fądzi 
je być z ręku Boga, do potąd całuie ie, y 
dźwiga fpokoynie. Sami tylko tyrani kło- 
cą liç, a zdaiąc fię czuć niedolę jego, każdy 
z nich fiebie nazywa opiekunem ludzi, dru- 
giego wywołuie nieprzyjacielem 'y okrutni- 
kiem człowieczeństwa. A chociaż oby- 


dway rownie fą okrutni y tyrani, żaden z` 


nich dobrowolnie nie zrzeka ię gwałtu. 
Szlachcic w fwoim zgromadzeniu mowi 
z naywiększym zapałem o defpotyzimie; 
ubolewa nad ludem, który, nie prawa, > 
o 


BED 


ko rozkazow fłuchać mufi; gdyby fama lu- 
dzkość krzyczy na Jednowiadztw bezprawia, 
śwałć i nieladzkość. .'. (4 
Cżytay dzieła . pierwszego z Despotow. 
Ukaże ci, że nad Szlachcica niema nic szko= 
dliwszego , ani wzgardzeńszego fiworżenia 
na święcię. = Dumny iednódzierż , kiedy 
fwoiemi wóynami przeszło million ludzi wys 
tracił, kiedy, dla tym lepszego uciemięże- 
nia, pozofłałych przy: życiu fałszowaniem 
pieniędzy z maiątku: obdzierat, kiedy; u- 
czyniiwszy spisek przeciwko ludzkości z dru- 
giemi Despotami, dzielił fię Narodem, ia- 
koby bydła fiadem, w tym samym. czafie, 
gdyby sama niewinność, . gdyby. to Dobro- 
dziey ludzi, rzecze: Szlachta w Polfzcze Ją 
zo fami piiacy, jurgieltnicy, zdraycy, mar- 
notrawcy, takomeyy podli, lekkomyślni, ty- 
rani: pofpęlftwa, miliony ludzi beż. prawa, 
bez fprawiedliwości ,; ięczą pod'ich Defpoty= 
zmem Çe). l 
i Przecięż 


"— m 


(e) Czytay; dzieła Fryderyka II, Króla Prufkiego, 
Tak on znieważaSzlachtę Polfką, Owfzem nie. 
równie więcey iefzcze zelżywości na nas rzuca, 
które powtorzyć wfłyd, Poczuymy fg Szlachetni 


Przecięż równie, iak Szlachta na ziemi 
Połfkicy; tak' Fryderyk Il. na Tronie Pru- 
fkim Despotami byli. - Ta Szlachta, którą 
prócz zaszczytów urodzenia , prócz oddziel- 
nego prawa do wfzyftkich honorow;: igo- 
dności ,* przywłaszcza fobie iedaey Samo- 
władną -moc dawania: praw wfzyftkim lu= 
dziom;' i układania podatkow , * przywła- 
szcza sobie władzę Despotyczną.- Podobnie 
ta iedna Familia; ten ieden człowiek, któ- 
ry prócz Sukceffyi Fronu, prócz władzy, 
przez powszechną wolę Narodu prawnie, i 
dobrowolnie zleconey, i opisaaey,. przy- 
właszcza {obje Jednowładną moc dawania 
praw wszyftkim, 1eft. Despotą: 

Szlachta naypierwey fkrzywdziła swoich 
współ-miefzkańcow. Skoro Szląchta zrzą: 
dziła swoią oddzielność od innych ludzi; 

natychmiaft wielcy Panowie, Wodzowie, 
Królowie, powzieli myśl fwoiey oddzielno- 
ści 


Polacy,  Ufprawiedliwiaymy fię czym prędzey 
przed światem, dowodząc nafzym poftępkiem, 
że on był Despotą i Tyranem bez czci i wiary, 
a Polacy, wcale innego tofu warci, iego takom- 
ftwa i dumy niefprawiedliwą ofiarą. 


ści od Szlachty. Despoci wszyscy Są to ftarfi 
bracia Szlachty, którą zdradzili. 
Wpoczątkach Narod ludzki na pafte- 
tzow, rolnikow, i łowcow dzielił fię. Ofta- 
tni, w fztuce zboyniczey,od innych lepiey 
ćwicżeni, i pafłerzow z trzody, i rolnika 
z chleba łupiąc, ftawah fię wszechmocne- 
mi Panami obydwoch, Lecz każdy napa- 
finik, łupieżnik, innych ludzi gwałciciel, 
czyli politycznie gadaiąc, każdy cudzey zie- 
mi zwycięzca, dopokąd niewolnika z'swo- 
im gwałtem nie oswoi, dopokąd, przez fal- 
szywą religiig, swoiegó Panowania nieu- 
twierdzi, ani w dzień spokoynym nie Żyje, 


„ani w nocy*bez boiaźni nie sypia. Tak ci 


pierwfi tupiezcy pafterza i rolnika, boiąc fię, 
aby lud zawoiowany,. wzaiemnym prawem 
gwałtu, nie joinei fig krzywdy „ wszyscy:, 
jedney potrzeby uczuciem, obowiązuią fo- 
bie ofiarami. Kapłańftwo , wspomagaią fię 
wspolnie względem utrzymywania swoiey 
udzielności nad niewolnikami. + Wszyscy 
między: sobą iak naywiększą równość; mię- 
dzy sobą, «a innym ludem niezmierną ró- 
żność fłańówią; , Wspolna potrzeba wiąże 
ich w m przypadku coraz ściśley, i 

i Z Cza- 


z czasem robi oddzielny Stan Rycerfkj, po- 
źniey Szlachtą przezwany. ' 

Cwiczyć fię w zamachach pałasza, w 
konnych obrotach, y w wszyftkich sztukach 
boiowych ; wyftrzegać fię pokarmow deli- 
kathych,. firoiow wymyślnych, i ubioru 
"miętkiego; pod żelazną zbroią niewygody, 
upały, mrozy cierpieć; na gołey ziemi 
sypiać; tak młodość hartować, aby ciało 
zniewieściałości, ani.dusza czułości niezna- 
ły; nigdy komu innemu swoiey obrony, 


ani swoiego oręża niepowierzać; prócz fiu- ` 


żby Rycerfkiey, żadną inną pracą nietru- 
dnić fię pod utratą Szlachetności ; prócz 
dzielności worężu, na każdą inną pracę rzu- 
ca piętno niepoczciwości, y "nazywaiąc ią 
niewolnikow karą, a Szlachcica hańbą; nie- 
wolnikow w ufławiczney boiaźni 1 w twar- 
dym obarczeniu, 'uboftwie, y niewiadomo- 
Ści trzymać, a wszelką ich pracy korzyść 
sobie, jako Panu ich Życia zabierać; o to 
ufławy, które potrzeba, zwyczay, a'z cza- 
sem do Nemroda podobny zakonodawca 
swoim wspoł - towarzyszom podał 


Przyznam fię, iż”z wszyftkich na Świe- ( 


cie towatzyftw prócź teraźnieyfzego związku 
z Despo- 
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Despótow, to naygruntowniey ftanowione 
było, gdyby między gwałcicielami długa 
zgoda utrzymać fię mogła; y gdyby podo- 
bieńftwo było, aby człowiek, który wszy- 
ftko zabrał, mogł w naywiększych doftatkach 
żyć bez wygod, w oboiętności dla swoiego 
życia. Stan. Szlachecki, z zachowaniem tych. 
ufław równie w wszytkich kraiach, byłby 
naydłużey Jednowładztwo rodzaiu ludzkie- 
go w swoich ręku trzymał. Ale już tey wa- 
leczności Stanu Szlacheckiego Stanowiciele, 
zdaią fię z gniewem mówić do zniewieścia- 
łych Synow: | 
„ Lud wam poddany, niemogąc fig mo- 
cą uwolnić, fztuką was zwyciężył.  Utkat 
z miękiey wełny, i z iedwabiu fzaty; rzu- 
ciliście pancerz żelazny; wdziewaiąc fu- 
knie iedwabne.  Zatrefil wam włosy, pa- 
chnącą maścią obfmarował wafze głowy, 
a różnemi farby zmalował twarze; na- 
zwaliście to oświeconych Narodow pię- 
kną modą, a Szyfzak barbarzyńfkim firo- 
iem. Zamiafł ogromney Tarczy w iedney 
ręce noficie fzkiełko, w. drugiey. gipkim 
, świftacie pręcikiem, tak ufraciliście mę- 
ftwo:  Wafze «ciało. flabe, wafza:dufza 
„ zniewie- 


zniewieściała, i czuła. - Gdy, dła odpar- 
cia nieprzyiaciela, w pole wychodzić trze- 
ba było, delikatną pod iedwabiem fkó- 
rę twarda raniła zbroia, natychmiaft po- 
rzuciliście wfzyftkie Rycerza powłoki, 
Z oświadczeniem płacy temu, ktoby ią 
wdział na fiebie, , Tu wafipierwfi Wo- 
dzowie, Królowie was zdradzili. Z wa- 
fzegó leniftwa zyfkuiąc, zafundowali fwo- 
ie Jednowładztwo. = Ofiarowane pienią- 
dze do swoich rąk biorąc, przypalali pod- 
dańftwu, tę iedyną Szlacheckiey wolno- 
ści zafadę, Szablę. 

s Natychmiaft; widząc całą (woią Po- 
tęgę i Jednowładztwo na gininie zagrun- 
towane, fpoftrzegaiąc w tych wzgardzo- 
nych niewolnikach „potężne narzędzie 
swoiey przyfzłey wielkości i dumy, 0d- 
krywa im krzywdę , którą od Szlachty 
cierpią ; żałuje;  ubólewa nad niemi; 
oświadcza, że będzie ich obrońcą; ich 
Qycem; zapewnia im fprawiedliwość 
przeciwko gwałtowi Szlachty. Wkrótce 
cały Jud zaymuię fię miłością ku niemu; 
Beż innych pobudek:,i;tylkoz ŻE widzi 
wnim nieprzyjaciela fwoieh pięprzyiacioł. 

» W tym 


y» W: tym ow. palorzytny gatunek ludzi, 
sQ którym, iak zafięgaią. dzieje ludzkie 
świadczą nieodmiennie, iż nigdy ofobno, 


„nigdy nie przy prawdzie, ale zawize cze- 


pil fię tegó, po kim więcey zyfku, i mas 
cy było, ofzczercze fallzywych religii 
Kapłańfiwo; f uczeni złączyli fię z mox 
żnieyfzemi Familiami, do Saniodzierftwa 
dążącemi, Duchowni, w każdey prawie 
między +Szlachtą, i Krołami, zawize m9- 
fiatniemi trzymali. , Uczeni. kto in, le- 
picy, płacił, tego rozum, fprawiedlwość, 
duszę , ludzkość , pod niebiola. fiawili, 
w takich okoąkicznościach, czasowo Des 
[potyzmom przychylny, wydarza fię wy- 
nalazek. druku. -Zaraz Królowie, dlatynt 
powabnieyfzego | ziednania fobie ftrony 
w ludziach, ftarali fig naynfilniey, aby 
wszyscy czytać umieli. o Z pierwszym 
świątiecp, przeciwko wam. wztofł gniew 
pierwszy, 


). „ion , EERS ; 

Takby zadifłe g, mogł teraz do- Szlachty 
przemowić,. pierwszy, Rycerftwa uflanowi- 
ciel, . Jeft to krótki obr i 

ciel.. feft to krótki obraz wzrofłu i upadku 
SIAQRLTESO, a Woj af. a 


wyw zazł pr o" 
A elin bivi x. 


Mb V Już 


Już fie atow Dzifiay w Europie naypo- 
wszechnieysza opinia, nayogólnieysza niena- 
wiść iftnie przeciwko rządom feudalnym, 
to ieft: przeciwko udzielności saimey Szla« 
chty, t 
Ho" Widzę w wszyftkich kraiach Narody na 
trzy części podzielone. < Na Szlachtę, któ- 
ra w swoich ręku wszyftko obięła. Na du- 
mnieysze Familie, które na obdarciu Szla- 
chty swig udzićlaość zasadzić fiłuią, i na 
lud, który sam tylko fkrzywdzony, ale mało 
oświecony będąc, swoiey mocy nie zna, © 
odebraniu swoich praw niemyśli, lecz -go- 
tow wiązać (ię ztym, któ mu więcey po- 
żytku ukaże. 

Kto umie powszechniey brać dzifiay po- 
lityczny fkład kraiow, obaczy, że ta sprawa, 
między Szlachtą, Królami, i ludem, iftnie 
rzeczywiście. . ja pytam fię, co dla ocale- 
nia swoiego Szlachta uczynić powinna? 

W naywiększey części Europeyfkich 
kraiow iuż Szlachta upadła; potraciła swoie 
przywileje, i z wolney fala fię poddaną. 
W? tych kraiach, w których, jeszcze cieszy 
fię wolubścią, możlia ią dziekić, względem 
swoich przywilejow, na dwa gatuńki, W ie- 

y dnych 
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dnych Pańftwach , iakich znaydnie fię w Eu- 
ropie; kilka, Szlachta używa władzy prawo= 
dawczey wspolnie z Stanem Mieyfkimi Rol- 
niczym, a poliada oddzielnie przywileie 
wszyftkich godności." Już: tylko w iedney 
Polszcze i w Wenecyi Szlachta ieft abso- 
lutną. | i 
Szlachta Wenecka, szczęśliwięy od Pol- 
fki położona, w iednym mieyscu złączona, 
zdaie fię, iż dosyć przezornie zabespieczy= 
ia swoią absolutność, przeciwko przemocy 
wewnętrzney , i przeciwko  Despotyzmom 
zewnętrznym. « Szlachta w Polszcze, ftale, 
1 w Europie naydłużey, równie z Wenecką 
utrzymuie fwoią udzielność, Miała pewne 
mdamentaloe, 1 niezawodne ufławy prze- 
eiwko Jednowładztwu wewnętrznemu; ale, 
nikczemnieyfza od Polakow Szlachta Nie- 
mecka; zupełnie w Despotyzmie uwięzła 
Natychrmiaft odmienił fie polityczny ftofu: 
nek Boliki z Sąfiady. « Przyfzło do tego, że 
Szlachta Pol(ka, z zabespieczoną wolnością 
wewnętrznie,» zofłała obarczoną iarzmem 
zewnętrznych Despotow, 

„ Wiekom pamiętnym będzie ten Seym, 
który Polfkę od podległości Dworowi Mo- 
. V2 fkiewfkięinu 


fkiewfkiemu uwolnia, i fiara fię, wyfzukuie 
fposoby , i naypewnieyfze uftawy , przez 


'ktoreby zabefpieczył abfolutność Szlachty, . 


równie od przemocy w kraiu, iako od gwał< 
tu Sąfiadow. To mnie fkioniło do podania 
pod zaftanowienie fię naftępnych uwag. 
Ponieważ teraz całą prawie Europę De- 
fpotyzm obarczył; on w'niey panuie; on 
przewagę trzyma; on Syftenia polityczne 
ftanowi, do którego każdy kray, każde zgro- 
madżenie, każdy flan, ftofować fię mufi. 
Plan Despotyżmu ieft w przeciw wfzyfikim 
układom; warować Abfolutność: Szlachty 
mogącyni. i 
Abfolutność Szlachty nie cierpi; aby 
kto inny, nad Stan Rycerfki, trzymał broń 
w ręku; i aby w kraiu znaydowało fię za- 
wsze gotowe woyfko, * Defpotyzm tak rzecz 
całey Europy ułożył, iż kray niermoże mieć 
trwałości, który nie ma licznego, gotowe- 
go woyfka. _ Abfolutność Szlachty nie zga- 
dza fię z żadnym innym żołnierzem, tylko 


z Kawaleryą Narodową z Szlachty złożoną. 


Despotyzm taką woienną fztukę wymyślił, 
iż dzifiay cała moc, cała woyfk dzielność, 
zasadza fię na Piechocie, na żołnierzu nie- 

z! mogącym 


fmogącym fię fkładać tylko z Chłopów *i 
Mieszczan, _ Absolutność Szlachty fwoię 
wielkość widzi lepiey w swoich domowych 
ufługach, wygodach, a przeto niedozwała, 
aby kray mogł złożyć wielkie podatki. De- 
fpotyzm fwoią wielkość widzi tylko w fwo- 
im wóyfkiu; przeto expens domową iak nay- 
ofzczędniey zminieyfza , a w kraiu ufławi- 
cznegó' powiękfzania podatkow na fwoie 
woyfkó,córaz fobie większą fpolobi łatwośc. 
Abfolutność Szlachty wyciąga, aby: fama 


„ Szlachta dzieliła między fiebie ziemię, i 
"tylko fama Szlachta miała dobra,  Delpo- 


tyzm takie fłanowi Syftema, aby fami pod- 
dani rozebrali i pofiadań całą zietnię; Fá- 
milia zaś udzielna, aby żadnych, ałbo'iak 
naymiiey' miała dobr, ale tyłko: fzczupią 


'Penfyg.  Absolutność Szlachty nić zgadza 


fię z bogatemi , łudńemi, i handlownemi 
miafty, _Despotyzm prawą ręką fwoiey Po- 
tęgł nazywa miafła. 
Przefłtrzegam:Polakow;” Ja widzę niepo- 
dobieńftwo , aby Szlachta Polfka ftofuiąc fię 
do tersźiieyfzego w Europie panuigcego 
Syftematu Despotyczńiego, mogła utrzymać 


fwoją zupełną Abfolutność , bez podania 


W BIE= 


w niebespieczeńftwo całego Narodu i fiebie. ` 


Despotyzm, ieft to ofłateczny koniec zby 
tecznego gwałtu. Nie trzeba fię ku niemu 
zbliżać , ale owfzem cofnąć ku drugiemu 
przeciwnemu końcowi, 

"Szlachta ma więcey nieprzyjacioł, ni- 
żeli Despotyzm. Należy iey wóich nieprzy- 
iacioł zmnieyfzać, a nieprzylacioł: Despo- 


. i * > s U 
tyzmowi powiękfzać. Tak fiebię zmocni, 


a [woiego naywiękfzego przeciwnika. ofiabi. 
Niema fpofobu, aby Szlachta, Abfolatność 
pofiadaiąca, *Groich mieprzyiacioł zmaiey- 
izyć mogła, i przelzkodzić, aby,fię 2 /nie- 
mi, chęć Despotyzmu maiący, „nie-wiązał. 
Niema fpofobu, aby. Szlachta. zupełną Ab- 
folutność fobie zachowuiąca, potrafiła wzbu: 
dzić niepszyiacioł przeciwko; Defpotyzmo- 
wi; od którego niczym fię różnić niechce. 

Defpotyzm wyrzekł w Europie: Duchem 
mocy kraiow fianowie podatki, « Ten,Narod 
moie kaydany wezmie, kto dla fwoiey obro- 
ny niezłoży równych podatkow z moim kra- 
iem: 


Kray; w którym „Szlachta zupełną Ab- 
folutność pofiada,, nie-może:żadną miarą 
wielkich podatkow fkładać. „Szlachta w Pol- 
fzcze, 
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fzczę, łącząc ią w ieden fan udżieloy, po- 
Winna wyftawić fię, co do wydatkow kraio- 
wych tym, czym w. pogranicznych, kvaiach 
widziemy Familia Panuiącą. 


w Podług dziefiątego grofza dobrowolney 
ofiary, okazuie fię, .że Szlachta Polka ma 
około 60, millionow dochodu, ardla nie- 
fprawiedliwego podania, fię „ « możną flu- 


{znie rachować, Ro dwadzieścia millionow. 


Więc na. Jame ofobifie wygody, i na żye 
wność., Panuiących., . Połfka: wydaie (co ;ro- 
cznie 120. millionow.. Prufly i kraie Celar- 
fkie. na ofobifte wygody, 1 żywność:fwo» 
icy Panuiącey Familii nie cxpenfuią więcey, 
nad fiedm millionow.'. „Więc rzecz, oczy- 
wifła, że Pol(ki kray, ponieważ ma,famą 
władzę.udzielną, czyli na Familie Panuiącą, 
120. „millionow co rocznie wydawać mufi, 
nie iet dzifiay w anie, złożenia, podatku 
na woyfko., niemówię 'pomiernie do Zer 
wnętrznych Mocarftw fto: albo dwieście 
milliongw , „ale mawęt, nie potraf, dać 70. 
millionow, których naymniey potrzeba dla 
Utrzymania dtu. tyfigcy żołnierza, dla:Opa- 
tzenia go; y Amunicyą, -dla przyfpolobie- 

nia 


nia go do rufzenia”na wojnę, i dla opta 
cenia urzędników Cywilaych. " 
—Ppowiem więcey: i nietylko kray Polki 
nie ieft w fante dzifiay złożenia dofłatecziie- 
go podatku na utrzymanie ftu tyfięcy woy- 
fka, koniecznie potrzebnego, alee be- 
dać mogł być w: tym fłanie nigdy, dopo- 
kąd fina Szlachta zupełną Abfolatność, co 
do prawodawfiwa i oddzielną włalhość 
<ałey ziemi poliadać będzie. „Albowiem, 
Tå tó nikt róztmny odpowiedzieć minie- 
Potrafi; gdyż to rzecz<dó poięcia niepodó- 
bha,-aby ten kray; w którym panuiąće Fa- 
milie cng ziemię, wizyftkie dobra używaią, 
4% nich pódatku płacić na woyfko unikaią; 
aby taki kray' mogł z samych poddanych 
wycisnąć tak niezimierne podatki: 
'*Przeciwnie 'w*krajach Despotycznych, 
ńaś obtaczaiących , ponieważ Familia pánt 
iąća żadnych prawie dobr na fiebie nie trzy- 
ma,” owfzeny międży'iak naywiękfzą liczbę 
fwoich! poddanych, z prawem Dziedzićtwa 
tę ziethię podzielić fir fię ina fiebie bar- 
dzo Oszczędńe wytlatki eigni przéto może 
teraz doftatćczne podatki ña 206; i trzykroć 
fto tyfięcy woyfka wybierać, 1 będzie mö- 
gła 
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gła z czasem też podatki: coraz batdziey 
zwiększać. 

Szlachta Polfka chcąc być Absolutnemi 
Panami Narodu Polfkiego; trzeba, aby w do- 
mach fwoich tak fię z ofzczędziła,- iak'Fa- 
milia Pralka; albo Familia Auftryacka, 
Trzeba, aby; fto dwadzieścia milionów ro- 
cznego dochodu maiąc, tylko czterdzieści 
milionów; co iet względem kraju wiele, 
na fwoie ofobifte potrzeby używała; a ofim= 
dziefiąt milionow łóżyła na fwoie woyfko. 
I jak Fryderyk Il. z podartym Kapelufzem, 
albo Cesarz z wydartym Surdutem na czele 
200. fto- tyfięcy żołnierzy fłóiąc, w tych 
fwoie bogactwa: i wielkość widzieli,” tak u- 
dzielna Szlachta Polfka, nie w karetach, am 
w cugach, nie w lokalach, nie w meblach, 
ftrojach, i ftołach; ale patrzając fię na foje 
woyfkó, w tym fwoią wielkość i bogactwa 
znalazła. 

Przecięż chociaż taką myśl, chociaż ta- 
kie wyfławienie równe ma powody jak w Ce- 
sarzu, jak w Krółu Prufkim, tak w Szla- 
chcie Polfkiey Absołutney, jednakówoż w 
pierwszych znayduie' fię ifłotnie, w drugiey 
znaleść fię filie może: 

"Tak 


Tak ief, stonie ftanie fig nigdy, do- 
pokąd fama Szlachta mieć będzie naywyżl(zą 
udzielność, sama wfzyfikich dobr Ziemfkich 
własność, i' fama podatki fłanowić, rzecz 
niepodobna., aby: ną fiebie włożyła, i od 
fiebie wybrała tak wielkie podatki, iakich 
dzifiay obrona tąk wielkiego kraju wyciąga. 

„Jak fmutna.być muf ta myśl dla każde- 
go dobrego Polaka. - . Ona maie nielzczę- 
śliwym czyni, odkrywa zawod. moich na- 
dziei, .y-zburzą tę czułość, która odbiera 
mi spokoyność dni. moich ,'„dopokąd nie 
uyrzę. bespieczną 1 SZczęśliwą „+; ukochaną 
Qyczyznę, w którey. rodziłem fię. „Po tylu 
„okropnych nieszczęściach ,. po: tylu okru- 
tnych gwałtach,. po tak ohydayn» rozfzar- 
paniu.Narodu, w tym momeucie, „wieką- 
mi wyglądanym, przez cudowną Opatrzność 
do ratowania Polfki wydarzonym, Szlachcic 
Polfki . krzywoprzyfiągł , aby niedał. po- 
datki 60,5 

Na tym Seymie, który zdaie fię zakła- 
dać kamień gruntu-cnoty isftawy Polakow, 
na tyni, pierwszym,,Polfki Seymie, który 
pierwszy uznął, „i wyrzekł: Nie może.Pol/ka 
inaczcy być wolną: trzeba ięy podatku, śr 

a 
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ba flo zyfecy woy/ka.: Gdy przyszło, do o- 

ierania (pofobow, btóryby naypewniey do: 
fzedł każdego maiątku, i równie na.wszy- 
ftkich;podatek rozłożył, obragy zofłał spa- 
sob zły, ofzykaniom, wybiegom, niefkoń- 
czonym arbitrajnościom,. podległy, < Oba- 
wiano. fig nawetj.wyrzec,.flowo: . PODATEK. 


„Powiedziano tylko: ofiara dobrowolna; fio- 


wo bęz:znączenia: Bo gdzie prawo, tam iuż 
obywatel nie ma woli: „, „Wyznaczono przy- 
fięgę ,. jak. gdyby. nie wiedziano; czym jefł 
przyfięga w:zepsutey.Polszcze, po:tylu krzy- 
woprzyfięftwach Senatorow , Miniftrow, Po- 
flow, na Seymach 1768. a775.. na owey,, 
podchwyceniem Ponińfkiego umocówanych 
zdraycow kraju Delegacyi,. jako tęż wszy- 
fikich tych, którzy podpisali rozbior Lol- 
fki, y niewolę milionow ludzi; 1 tych; któ- 
rzy do: tych. czas. od-Mofkwy biorą pensyą; 
zgoła po tak publicznym. natrząsaniu fię:z 
przyfięgi  do.tych czas, Xiążęcia i Miniftra 
Ponińfkiego.. Przybyło. sromoty 'Polszcze. 
Już. jeft u pofironnych., a będzie więczńą 
u potomności zakałą fiawy Polikiey Szlachty, 
iż zamiaft,podatkow, doftało fię niefzczęśli- 
wey: Qyczyznie krzywoprzyfięftwo! iosal 

Spo- 


Spósab naydokładriieyszy, naywięcey do 
każdego dochodow zbliżony, arbitralności 
Żadney niemaiący, i nie na woli czyieykol- 
wiek, ale na iftótnym majątku każdego za- 
sadzony , był podany przez W, Mofzyń- 
fkiego Pofa Bractawfkiego; Obywatćla w 
"Skarbowych materyżch wielce biegłego. Od- 
bieray Światły Mężu za twoią pracę, którą 
Sym niedosyć z fzkódą kraju*cenić umiał, 
tę przynaymniey pociechę, iż znaczna częśc 
obywateli po Wojewodzewach czuła iey u- 
żyteczność , «a, gdy fię o iey wiepfzyięciu 
” wieść rozefzła; powzięliśmy wszyscy Smu- 

tek, a dla ciebie szacunek i wdzięczność. 

I ktoż:to na tym zbawienia Polki Sey- 
mie jeft tak nie życzliwym krajowi, iż nie 
pozwalał na przyjęcie projektu y który jeden 
mogł odkryć maiątek każdego? — Wiel- 
kopolanie, I w któregże to części kraju, 
ici nieprzyiaźńi obywatele Polfki,"fż wóleli 
(krzywoprzyfiąc, aniżeli ratować Oyczyżnę? 
W Wielkieypolfżcze, Niefzcżefha żieihio! 
za có żeś mię rodziła, kiedy to jeft.okro- 
pne przeznaczenie twoie, iż malz wydawać 
wfzyltkie niefzczęśliwości Polki: “Ty wy- 
Jęgłaś Ponińfkiegor Ty żywisz naywiękfze 

mio- 
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mnofiwo, ” jak: fam wyżnałe, 'wfpolnikow 
publicznych zdradzieftw jego. Trzeba mieć 
dufzę twardą; trzeba mieć obyczaje w nay+ 
wyżfzym ftopniu fkażone, trzeba być iuż 
dobrze: wyprawionym do niewoli, aby w 
czafie tak potrzebnyni, w momencie tak dro- 
gim, nie płacąc przez tyle wiekow, widząc 
obok fićbie, dla tego żeśiny nie płacili, ię- 
czących w:niewoli wfpoł-braci, i ważyć hę 


` naskrzywoprzyfięfiwo żaby. ielzcze daley nie 


placić, + Wielkopolanie! iefteście więcey 
iak niewdzięcznicy, ' Rzeczpofpolita, "po- 
zwalaiąć wam taką wielką liczbę Pofiow, w 
was naywiękize' zaufanie złożyła. „Jefteście 
pod imieniem Polakow nieprzyląciofami PQ- 
lakow, kiedy nietylko sami z naywiększym 
zawodem fiumażenia wyrzekacie fię poda- 
tkow, ale jeszcze na Seymie, wszyftkim nay= 
lepszym w tey mierze zamyfłom, wy jedni 
szkodzicie. _ Trzeba być tyranem swojego 
kraju; trzeba mieć serce fkamieniałe, aby: 
fię niemiękezyć nad: losem nieszczęśliwey 
Qyczyzny, i dźifiay, podobno.ofłatni raz wos 
łaiącey ratunku; nie podawaćręki. Wiedźcie, 
iż przeciwko wai «w dwoch częściach Pale 
(ki: napeinione goryćzą serca; «Od gtanie 

wid da 


do granie jednot wyrzekanie , jeden głos 
wfzyftkich; Wielkopolanie gubią Kray: Wiek- 
kopolanie wiążą nam ręce, abyśmy nie ratos 
wali Qyczyzny. 
fa fporność Szlachty w.dawaniu po- 
datkow;>w tym czafie, w którym tak wiel- 
kie maią pobudki; jeft dowodem;' prócz 
wielu przyczyn, że dopokąd. Szlachta Pol. 
(ka będzie Absolutna: dopokąd sama ze- 
chce pofiadać wszyftkie dobra, -dopotąd kray 
swoią bezfilność ńie potrafi wyrównać file 
zewnętrznych Mocarftw, Więc nie może 
fię utrzymać Absolutność Szlachty, Bo 
z nią nie może fię utrzymać Polfka: * Kię- 
dyż Szlachcic złoży wielkie podatki; kiedyż 
Szlachcic poniefie trzy części fwóich do. 
chedow na ofiarę swojey Oyczyznie; gdy 
tego w dzifieyszym czafie uczynić wzbra= 
nia fig; | 
Jedem tylko sposob zdaie mi fię mieć 
cokolwiek podobieńftwa, iż za: jegosuży- 
ciem mogłaby Szlachta fwoje Absolutne 
panowanie zapewnić nad Polfką.: To jeft: 
Niechay, iak'despotyczne Familie w pogra- 
nicznych krajach;' fama zrzecze fię pofiada= 
nia dobr, a ułatwi nabywanie ich dziedzi- 
a ćtwem 
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ctwem wszyftkim poddanym, jakiegokolwiek 
fanu. Szlachta zaś ws% ká, niechay ofig- 
dzie w jednym mieyścu , jak Szlachta We- 
necka.  Niechay ułoży rząd fobie do We- 
neckiego podobny; niechay podzieli fig na 
różne Magiftratury ; Podatek, który wkła- 
dać na ten czas fprawiedliwie będzie na pod- 
danych, miechay wchodzi do publicznego 
fkarba Szlachty. A ten fkarb będzie opa- 
tezat wfżyftkich pensyą. Zamiaft Króla, 
niechay ma Dożę Ge. Se. SE. 

Ta jedna aftawa ma cokolwiek podo- 
bieńfiwa, iż mogłaby Absólutność Szlachty 
zgodzić fię ź teraźnieyszym Syftema. Ale 
tyfiąc jelt przyczyn innych, z położenia Pol- 
fki wynikających, które ukazuią takiey ufta- 
wy nicttwałość. Ja nadmieniłenvo niey tyl- 
ko dla tego, żebym objaśnił więcey te fru- 
dnoścj,' którym, przy teraźnieyszych zwią- 
zkach politycznych , podłega. absolutność 
całego jednego fianu, w tak rozległym kraju, 
jak jeffPojfka. Ten mię bie rożumiał, kto 
sądzi , Że mówiąc o niepodobieńftwie utrzyź 
mania fię Absolutności Szlachty w Polszcze, 
jefteny nieprzychylny Szłachcie; chcę ią za- 
gubić; lub też umnieyszyć icy Świetłóścą 

Albo: 


-e 


Albowiem nadto znam człowieka: -Wient 
że: chociażby, mu. rozumę w iego Czynnoa 
ściach , w iego: pofiępowaniu odkrywał sax 
mą nieludzkość, bezprawie, 'i niesprawie- 
dliwość, przecież 'tak jeft w nas dzielna mi- 
tość własna, 1ż. łatwo usprawiedliwia wszy- 
ftko, ukazuiąc, że gorzeyby działo fię, gdyby 
nas niebyło, ; Ta to powszechna miłości 
własaey moralność mowi, y przekonywa 
w nayoświeceńfzych głowach, w Despotach 
rozumnych, a przeto, zapewne y wnay- 
oświeceńszey liczbie. Szlachty Pollkiey, ile 
razy pomyśli, że używa bezprawia, 


Jeftem zdania: tego, aby Szlachta Pol. 
(ka czego używa, tego trzymała fię; aby nie 
tak łatwo fkładała swoje przywileje. Ale 
chciałbym, aby,przy. nich nie upornie, nie 
ślepo, „ale ftawałą rozsądnie; aby zrzekła 
fię tego, co przeszkadza file krajowey, aby 
tąk urządziła _Rzeczypospolitey. udzielność» 
z. którąby fię i Szlachta i Kray- utrzymać 
mogli. | ; 


Jeżeli zna jaki sekret, który ią zapewnia, 
iż, przy.dzifieyszym, związku Europy, po- 
sodlA trafi 


trafią utrzymać swoje wszyftkie przywileie. 
Niechay fię ich.trzyma. Ale jeżeli nie może 
utrzymać całey absolatności, niechayże nie 
będzie tak nie rozumną;: aby ftraciła wszy- 
Rko razem z kraiem, mogąc zachować to 
ź swoich przywileiow, co jeft nayifłotnicy- 
szego, to ie: PRAWODAWSTWO Z NARO- 
DEM, | 
Zaifte być AbsolutnemiPańami wielkie- 
go Narodu, poliadać addzielnie wszyftkie 
dobra, może fię zdawać wygodniey y uży- 
tecźniey Szlachcie Polfkiey. Ale z takową 
uftawą kray Polfki faie fię znikomym, a 
z krajem koniecznie szeżęśliwość Szlachty 
być znikomą muf.: Więc obfławać przy 
tym, jeft oczywifła fiebie i Narodu zguba. 


Lecz jak wiele trudności, jakie niepo- 
dobieńfwa widzę w teraźnieyszym polity- 
cznym. kraiów związku, aby fig oddzielna 
Absolutność: Szlachty. utrzymać mogła w 
Polszcze,” tak wiele: łatwości , potrzeby, 
owszem: ku temu zdaie mi figę, iż wkrótce 
chylić będzie cała Europa, aby Szlachta w 
wszyfikich krajach używała takich przywile= 

X 10W, 


iow, zaszczytow, y szacunku; iakich uży= 
wa w Hollandyi, y-w Anglii. Eo ieft: aby 
Szlachta” była .pośrzedńikiem między Fro» 
nem'y między: Narodem: 


Szlachta, wszyftko: trzymałąc w'swoich 
ręku,” a: przeto będąc wszyfikira, ie. może 
żadną miarą być pośrzednikiem między 
Ludem y Tronem, Owszem ieft celem za- 
wiści, niechęci, y żądzy Królow y-Ludu. 


Ja życzyłbym, abyrafiawa Rządu w Rze= 
czypofpolitey , -tak powiązała cz fobą lud, 
Szlachtę, y Tron, aby nigdy Królowie nie 
mogli. fię_łączyć=z ludem przęciwko Szla+ 
chcecie." Ani Szlachta nie miała mocy fzko- 
dzenia ludowi łącząc fię zi Tronem. 


W tym zamiarze. naypieryey:od tego 
zacząć trzeba, aby prawo wólność nabywa- 
nia dobr pozwoliło wszyfłkim  Bolakom: 
Trzeba, aby Rolnik. pracowity miał fpta- 
wiedliwość. Tron'uftanowić należy Sukces- 
syonalny, W dzifieyszych okolicznościach 
ma Polfka do wyboru: Dom Safki, Dom 
Hannowerfki, Dom Brunświcki, w nim gos 

towy 
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towy Bohatyr. Król mieć będzie naywyż- 
fag władzę” Straży, nad Magifiraturami:y 
Prawem. Scnatorowic przy jego boku znay+ 
dować (ię powinni. Ci już do prawoda- 
wwa należeć nie będą.” Senatorowie wy- 
bieranemi być nie mogą tylko przez. samą 
Szlachtę, ý tylko z famey Szlachty, Władza 
prawodawcza: znaydować fię będzie w Sey< 
mach, złożonych z równey liczby Pofłtow 
z Szlachty i z Miaft;  Pierwlzeńftwo, i Szlas 
chetność urodzenia, i oddzielne prawo do 
wfzyftkich 'w kraju godności, przynależeć 
będzie famey Szlachcies'£ AJrzędy Cywiloć 
Y Woyfkowe,: podług ofobiftey zdatności, 
równie: Szlachta jako Miefzczanie pofiadać 
mogą, i tiain 
` Pak" Szlachta fłanie fię pośrzednikiem 
między: Tronem y Ludem. “Nie będzie w 
Polizcze trzech nieprzyjacioł, ale jeden Na- 
tod. “Ten fłanie fię pracowitym, bogatym, 
wielkim, a przeciwko Despotom potężnym, 
Tak znifzczemy tę powfzechną nienawiść y 
wzgardę Europy ku Polakom, którą niefiu- 
fznie-na cały Narod absolutność lamey-Szla- 
chty ściągneła, a nieprzyjaciele nań tak u- 
filnie. rozkrzewinią. 

RKA Wizy- 


Wfzyftkie, Europy Narody Polfkę maig 
za: kray: barbarzyńftwa, a Mofkwę Zarkray 
ludzkości i rządu. 


Tak Katarzyna II. która nietylko pod 
fwoim: rządem czyni pracowitego rolnika 
niewolnikiem, niewolnika Szlachcica, ale 
fama tyfiące chłopow gdyby tyfiące wołow 
w'podarunkach rozdaje, odtąd nie potrafi 
zafłonić ;barbarzyńftwa Mofkwy, wyftawia- 
igc Szlachtę Polką za hordę Kozaczyzny i 
Tatarow (d). Tak, już ci Monarchowie, 
którzy śpikną fię na:Połfkę, którzy na Po- 
Jlakach będą gwałcić wfżyfikie prawa Naro- 
dow, i ludzkości, dla. ufprawiedliwienia 
fwoich bezeceńftw przed ludźmi, nie po- 
trafią powiedzieć: Szlachta Polfka jeft ze- 
wfzech miar wzgardy godną; nie poflufzną 
żadnemu prawu; nie cierpi rządu: w kra- 
ju śe. Sc. gc. Takie fiowa w uftach Defpo- 
ty o Połakach; nie Polakow odtąd, ale jego 
ochydzą ($): 

| : Dopiero 
(dy Patri Manifeft Dworu Petershurlkiego ptże- 
ciwko-Szwecyi, tak w nim nazywa Polakow. 
(s) Patrz dzieło Fryderyka II. 
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Dopiero Seym będzie. w flanie, i bę- 
dzie mogł ułożyć podatki tak wielkie, ia- 
kich kray potrzebuie. Podatek na Szlachtę; 
na tak małą liczbę: właścicielow włożony, 
będzie zawfze podatkiem lichym w porowna- 
miu do tey niezmierney fummy, którey'po= 
trzebuje obrona: Polfki;- Chociaż. Köm: 
mifiyc porownicze naftąpią, podatek Szla= 
checki, to jeft: grofz dziefiąty, nigdy nie< 
wyniefie więcey , nad 10, albo 12, inillionow: 
Polika. naymniey teraz: potrzebuie 70, mii- 
lionow. 


Nie przez podatki na Szlachtę wkładane 
ratować fię dzifiay mogą kraje, ale przez: 
Podatki-na mnofiwo fianowione. Polfka 
teraz może mieć około.30. millionow po- 
datku, Na ten Szlachta;która wfżyftko po- 
fiada, ledwo ofiem milionow ogolnie fkła= 
da.: A Mielzczanie i,Chłopi, którzy nic 
niepofiadaią ,  piacą +przefzło 20. mllio- 
DOW. - A przecjęł jefzcze, co+do podatku, 
nie fą tak obciążeni, jak w krajach Sąfie- 
dzkich. _ Cóżby oni nie potrafili płacić,- 
gdyby mieli fprawiedliwość; gdyby: mogli 
nabywać włafności, 

Dopiero 


Dopiero taki Sevm będzie mógłyy be- 
dzie, umiał podatki vózłóżyć równeśnó wfżyz 
ftkich; miotzkańcow. To nie ftanie fię nie 
gdyp:dópokąd tylko :fama Szlachta podatek 
fianowic będzie. > Ona podług natury cztoś 
wieką ; "zawfze fiebie ofzczędzać będzie. 
Świadkiem ten Seym naycnotliwfzy; który; 
gdy. Szlachta Protaakowy-podatek na chto- 
pow zrząciia, zakazał fprawiedliwości fkrzy- 
wdzonym, - -Gdy fzło:o Rekrutów; ofzczę- 
dził: wie Szlacheckies* Gdy mówiono o 
podwodach y innych żołnier(kich przecho- 
dow uciążeniach; to wfżyftko; co nie jef 
Szlacheckiego, obtówy mie'ziialażło, Gdy 
wytoczyła fię matetya podatków; Szlachta 
mielu. okrzykami; więcey w fówach, niżel 
w. iflocie ofiary.uczyniła; chce fześciu mil- 
lionami fto tyfigęcy woyfka utrzymywać; a 
na. fan 'Mieyfki y Chtopfkiy cchóciaż już 
kominowe, czopowe; : podatek «od tabaki; 
od:soli płaci, Seyimiteraźnieyfzy włożył ież 
fzcze podatek nowy-od fkór, Szlachtę wy- 
łącząiąc, 


Podatek 10. grofża; Ypodatek od (kór 
były to dwa źrzodła podatków,“ które Qy- 
czyzna 
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czyzna-miała dla (wojego ratunku. 'Te oby- 
dwa, sprzez.zły ukiad Sey Mi dzilicyfzy czcze= 
mi uczynił, "Trzeba czym prędzey: popra- 
wić podatek od fkór. Spofob teraźnieyfzy 
zeft kolztowny, uciążliwy, a nie pożyte+ 
czny.:. Czemu nieobierać fpófobn już zna- 
neg; ”nayprofi(zego,. jakiego w podatkach 
naywięccy fzukać potrzeba. Niema w car 
łey Pollzcze miafta, w którymby nie było 
krupki żydowfkiey: "Tę za przypifzeżeniem 
płacy od rzeżi dla Chrześcian, można by> 
ło w dwoynisob' powięktzyć, iw każdym 
Mieście:praez Licytacyą puścić, biorąc zgory 
kwartatową famme.  A'tę:płacę,' którą zas 
biera dzifiay tyfiąc dwieście pilarzy, obrócić 
na. fpiacenie dlugow' kahalnych; " «Powta- 
tzan, że podatki dzifiay w kraiach, tak mus 
fz być wielkie, iż nie-Szlachta, alsrmno- 
fiwo ludzi tylko złożyć je może. «9Więcdo 
ich ukfadania trzeba przypuścić ibaych lut 
dzi. Powtarzam dałey;' że podatki dziś w 
kraiach tak mufzą: być wielkie, iż nie mo0= 
żna ich wybrać układanieńi podatkow wła- 
ściwych; ale naylepfze do ich wyb oru lpo- 
foby znayduią fię w podatkach mie .wiaści- 
wych, 

Lecz, 


Lećz, 'ponieważ: tylko te Podatki nie 
właściwe wydaią fumuny wielkie, które (pa- 
daia navsunoftwo ludzi, na rzeczy potrzeby, 
iako to: na sol, fkóry, re. Se. óc. Więc 
takich podatkaw naywiękfzy ciężar; mie Szla- 
chta ,. ale Whe yMiafta duwigać mufzą, 
Przeto trzeba do układow. podątkow przy* 
puścić Miafia. 103 | 

Wzrufza fie na to: fiowo. w wielu niiłość 
ofobifta. -« Szlacheic, więcey ezucićm unies 
fony, niżeli zafłanowieniem fię:nad oko- 
łicznościami, nad potrzeby fwoiemai'kraju; 
nazwie: Miaft zuchwałością ich glomaganie 
iç o wfpolnićtwo*'prawodawezey: władzy. 
Rzeknie nierozmyślnie, że niefluGnie jeft 
aby, kto więcey pofiadał tę ziemię, którą 
Szlachcic fwoią krwią oblał. Powiedziałem; 
nierozmyślnie rzeknie: Albowiem, czyliż 
krew tych ludzi, którzy, wraz zSzłachtą, 
a wwiękfzey liczbie gineli, była wodą? (r) 

tg AN 


(m) Słyfzałem wielu mowiących , że gdyby fprzeda- 
żność Dobr wfzyfłkim Polakom była pozwoloną, 
na ten czas z czafeta wyginełyby Familie Szłache- 
kie. Ja nie rozumiem, iakby przez to mogły 
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Aniniechay Stan Rycerfki, bez zawftydze- 
uia (woiego, i bez uczucia naywiękfzey, nie= 
iprawiedliwości, nie mowi; że: ma-prawó: 
nad Miaftami; bo miaśła:używaią opieki ie< 
go: Albowiem natychiwiaft:rufzałą fię nież 
izczęścią,wiekow przy krzywdzie Miaft prze= 
ciwko:Szlachcie.  Mowią zaniaftan; okru- 
cieńftwa, nierząd, i znikczemniałość opia* 
kunow. Pod opieką Szlachty przepadły Mul- 
tany, Wółochy; Prufły; zginety Inflanty; 
ftraciła Polfka wielkie kraie za Dźwiną it 
Duieftrem; niezgody, rokofze i beżkroleź 
wia ogniem i mieczem burzyły, nifźczyty , 
w nic nie wchodzące, nayniewinniey(ze mia< 
fta. Przed kilku laty oddane trzy części zje- 
mi Polkiey znaybogat/zemi miafty, z nay- 
więkfzą hańbą calego Narodu, bez dobycią 

fzabli, 


zaginąć Familie, przez co niczawodnie utrzymał: 
by fig kray. Ale nakoniec, z dwoch złych roftro" 
pność mnieyfze obierać radzi. _ Niechayże Szla- 
checkie Familie poczynią niektóre majoraty, iak 
uczyniła Szlachta w Anglii, i w Francyi, Mniey 
złego Kraiowi uczyni kilkanaście majoratow na 
iedney części Polfki, aniżeli dzilfiay niewola całey 
ziemi. 


fzabli , spod iarznio Defpotow. <Zadenz Pa- 
now opiekunow 'niemiał nawet tey;czułości, 
aby: niewolętylu.milionow ludzi podpifuiąc, 
był ptzynaymmicy zapewnił, iż był wolał zgi- 
pąćrpierweyy:nsżeli .pożwokć: nawy darcie 
zofłałemu ludówictoli, tey" płetwizcy: po= 
traeby „bez moza jadug wiarą Żyć niemo 
zeige 


Pod „opieką Szlachty iuż ftraciła Pollka 
foli wodę». tylko bę i iey ch'eb;zoftał. Czyhż 
po tey ied! Jey Uwa dze, może.lęlzcze GQ dalz 
fzey opieki Szlachjairościć fobie beż zawity- 
dzenia.lię prawo? aiygn 


Lecz nierozważnie czyniemy..,.. kiedy 
wzrufamy nasz. gi niew na miafla y wfie, że 
mia- mów.ć 6 iwoie prawo. Albowiem, 
nie oni na Szlachtę Polfką tę konieczność 
wkladaą. 


Stormy fię na Defpotyzm, nie frożmy 
fię tad ladźmi, *owszem tączmy ję z ludź* 
mi, a Defpotyzm zniizczęie. 


"Tego. żadęn miefzcząnin „. ami Zaden 
chtop, nie napifał :, że Szłachza. Poljka iejt 
nikcze- 


= 


nikczemna ; podła; niewarta wołności; bo 
nie muczułeści nad tym ludem; który w nie- 
woli trzyma: To“ towa wielkiego Mot 
carza. ' NieGhay Szlachta obroct iwoy giióćw 
nia fwoich ftarszych bracis*+ Niech prže- 
klina Groiekrzdraycow+ Króla VF HLudwit 
ka X; Karola V, Ludwika XIV Piotra 
Wielkiego; Fryderyka If. = Cr łą; którzy 
wam wydzieraią wasze przywilej“ którzy w 
Europie wyrzekli ten 'na was ftrąfzny wyrok : 
Szlachtot «bo pod najze iarżmo, albo łącz 
fe £ż lude. 


ię - 
są) 


Ten; niedofyć głęboko wchodz! w tera- 


śnicygae pólieyezne” $yftema "Europy 7 "kto 
fądzi, jak wielu tftyszałów,/że Poifka Bespie- 
czną noi gdy mieć B śdzie 60 tybęcy woy- 
fka, iy aliabs z pomeni Priifkim. Uwiel 
biagmiy w Fryderyku Wfilhehnie «duszę y 
fprawiedtiwość, *przy którey zachowaniu 
falej większym będzie:w dzieciach: rodzaiu 
ludzkiegó:nad pop pfzednika (woieżo. Zyczę 
z.lercd Rzeczypolpolitey alliansu z tym Mo- 
narchą. Ale ponieważ nad wszytiko kocham 
Qyczyznę , powiem; co myślę. 


Alians, 


Alians, -z iednym Dworem, w dzjfiey- 
fzym  fpofobie myślenia Europy ; nie ieft 
nie zawodnym. : Ten alians dla Polfki be- 
fpięczny, który będzie zawarty z Domem 
Prufkim, y z innetni północnemi aliantami 
iego. Układ (amego Domu Prufkiego mo» 
że odmienić fię wroku. Maxyma Fryderyka 
Il; przed tym fłowem INTERES STAR US-1ie 
ma nic. świętego dlą panuiących: x. 


Przed lat kilka Dom Prufki miał qayści: 
śleysze związki z Mofkwą. Co iuż bywa: 
ło, to mie podobieńftwo, że iefzcze będzie. 
Każdy zaś alians czyli z jednym, czyli z wie- 
lu zawarty, tylko do poty trwały; dopokąd 
użyteczny. i 
Ten kray czyni (woje alianse. nieod- 
mienne, który czym woią użyteczność nies 
odmienną. Tego kraiu użyteczność w po- 
łitycznych związkach ieft poważną i nieod- 
mienną , który ma fwoie włafne fiły, izna- 
€zną w rzędzie dzifieyfzych Mecarftw potę- 
gę. Kray tak wielki, a tak źle położony 
jak Polfka; obtoczona na około nayfilniey- 
fzemi w Europie Mocarftwy; nie mowię, 
aby 
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aby mogł być woiownym; bo ja-móley 
Oyczyznie wiecznego pokoiu życzę 5 lecz 
aby mogł na okolo obwarować fwoie giani- 
ce; aby przynaymniey tak ukazał fię gro- 
żnym, żeby czuł przemożny fąiad, iż do 
Polfki bezkarnie wchodzić nie można; aby 
w porownaniu do mocy Pańftw innych ; bys: 
ła moc Rzeczypofpolitey poważną; zgoła, 
aby alianse Rzeczypofpolitey były więcey 
fzukane, więcey fzanowane; a tak ftałe, — 
Czemu do zawarcia z Polką aliansu nie 
kwapią fię inne Mocarftwa, procz jednego 
Domu Prufkiego, obaczemy czyli mie bez 
interefflu! — Bo Polfka jefzcze małó ma 
podatkow y woyfka, Polfka naymniey fto 
tyfięcy woyfka regularnego, a piędriefiąt 
tyfięcy milicyi potrzebuje, To jeft, nie 
chcąc być woiowną, tylko obronną, po- 
trzebuie zawsze połowę tyle woyfka, ile go 
ma ieden z kraiow fąfiedzkich: l 


My jefzcze nie mamy podatków na 60 
tyfięcy żołnierza, ćo ledwo jeft piątą czę- 
ścią tego.woyfka, które dzifiay trzyma jeden 
fąfiad: "Nie. dofyć żaś jeft, podnieść woy- 
fko. Trzeba jefzcze przyfpofóbić tó jA 

pasi stko 
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stko czego teraz;woyfko potrzebuiezaby ru- 
fzyć mogło. Dopiero gdzież wydatki wojo- 
wne; które dzifiay tak fą kofztowne, iż nay- 
mniey-W troynafob powiękłzaią fię w:pier- 
wszyp miefiącu:woyny. Przecież ftan Pollki 
ieft, takim, że długó nie.obeydzie fie bez 
woyny. Naypierwsza woyna Polfki będzie o 
lol. A tobędziewoyna fprawiedliwa. Twar- 
dzą-pięprzyiąciele Polfka nie mieli tey litości, 
aby byli zofławili: fkrzywdzonemu ludowi 
przynay mniey fol; rzecz. kónieczney po- 
trzeby.  Muizą Polacy, nie chcąc ginąć, 
u gwałciciela upomnieć fię: o tę: życia fwo- 
iego, potrzebę ; beż: którcyby ginąć mu- 


fieli. 


Nie. f(pufzczaymy fię na fame alianses 
bo.te fą tylko w ten czas użyteczne, kiedy 
z niemi lączy fię nasza własna Gitai Nie pos 
wiadaymy, żej60tyfigcy woyfkasjeft dofła= 
tecznym dla Polfki:. bo naszego kraiu poło- 
zente, koniecznie potrzebuie znacznićyszey 
flys: „Abyśmy nie byli przymuszani dofo- 
żnych darowizn; .abyśmmy'nie bylrpodległo: 
ściom;*-napaścioim : wyfłdwieńi „sipotrzebu: 
itemy, wewnętrzaey mocy: <lg' mocy ikraiow 
Oda fąfiedz- 
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fąficdzkićheftosowiiegso Wiem j ToD 40 
wychłu tyfędy; teraxw lześćdziehęb yhe- 
cach wyftawąa, potężność RzeczypospoOktey 
Połfkiey. "Oto ftrach podatkow. Lecz.po- 
datki znośnieysze będą, wszyfłko latwo 
Polfcze: przyidzie, tylko miech rózwiąże 
przełjdem y nierządeln fkrępowane miliony 
rąk; tylkomiechay otworzy brzodia fwoiey 
bogateysziemi; biechay odda każdemu czło+ 
wiekowi Sprawiedliwość: 


Nismowięja, żeby Polfka zaraz w je- 
dnym roku podniofłacwięccy jak 60 tyfięcy 
woylka5 Ale tońtrzymuię, do tego dąię, 
aby: Połlka ałatwiła, żeby ste fześćdziefiąt 
tyligcy woyfka moglo rość co roku; 


Polika; przyczyny fwoiego złego; po- 
łożenia; jeżeli tylko 60 tyhigcy wioyfka, już 
na zawsze chować będzie, zofłanie podle- 
głą jak byla: + Zoftanre więcey żawiflą od 
fwoicgo-Alianta; niżeli Altant od niey, — 
Więc nie przefłaniie podlegać Ona więcey 
Narać fię będzie mufiała o ufkarbienie przy- 
iaźni fwoiego Alianta, niżeli oD.. A prze- 
to będzie jey fię mięszał częfto w rządy. E 

zi 


dzie jey . wymawiał częfto fwoie-łafki, bę- 
dzie domagał (ię rożnych nadgrod: to tego 
Miafta, to owego Portu, naprzykład Gbań- 


SKA. 


Polfka z ftutyfiącami gotowego woyfka, 
a piędziefiąt tyfigcami milicyi, będzie tak 
Aliantowi: potrzebną, jak on jey. .« Więc 
będzie w rownym do niego ftosunku; a prze- 
to w fwoich wewnętrznych urządzeniach 
niezawifłą y wolną, Kochani Polacy nie 
zakupuymy”pierwszego aliansu. «Ni zwy- 
czaymy ani naszych (ąfiadow, «ani fiebie'do 
rozdawania , nietylko jednego miafta, ale 
wfi jedney. + Dawaymy dwa rdzy tyle jeszcze 
podatku ; Uczyńmy fię potrzebnemi Euroż 
peyfkim Dworom; ale niechay już tego 
przykładu nie będzie, aby Polakimiał pod- 
pisywać ńiewołę choć jednego miaila, Tey 
władzy żaden lud wolny nie ma, On tylko 
wymazać z fwoięgo towarzyftwa-móże mia 
fto, ale go dawać w niewolę nie ma władzy, 
Łączmy fię, y płaćmy; abyśmy mogli Al 
anse zawierać z honorem, nietz podlegio- 
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Tem nic ma węniofości umyflu „„woł- 
nemu czjowickowiwialnego, który ma dla 
niższych dumę, a. dla wyższych podłość; 
który nazywa fkrżywdzenie Iwoiey g0dn9- 
ści, łączyć fię z miefzczanami w radach 0 
dobru wfpolney. Óyczyzny.. A tie czuje 
tey wzgardy, w któtey go musią wszyfikię 

wory.: -Człowiek prawdziwie wolny jeft 
wfpaniałym w tymśdżdym przypadku, gdzie 
fię od niego kray domaga ofiary. Bogdayby 
Szlachta Polfka tak fzacowną, tak powążsug 
w Europie była, jąk Gacowną y powsżaną 
1eft Szląchta Angielfką. "Ta iwoią powagę 
y fwoią wolność miafłom winna. Ani Śzla- 
chta Polfka nie miałaby fobie za wfłyd weyść 
„dzifiay w związki polityczne z Hollandyą y 
z Anglią, to jeft ź chłopami, y z miefzcza- 
nami Angielfkiemi y Hollendrami.. Cze- 
muż woli fiebie y kray zgubić, niżeli poyść 
do. fprawiedliwości z rolnikiem, niżeli wpú- 
blicznych radach wiązać fig z miefzczanami 
Polfkiemi. Szlachta Polika.byta dotych czas 
albo kraiowych Panow, albo'zagranicznych 
Defpotow fuga. Gdy złączy fię z mialtami, 
będzie Panem udzielnym. 


Y Po- 


rze synem, i 
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"go żołnierza, z obrońcy kraiu ftat fię w Kra- 
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Powrocenie dawnych praw miaftom Pol- 
fkim tworzy w nas niewolnikach wielka na- 
dzicię, że, jeżeli nię my, to zapewne dzie- 
ci nasze, będą wolnemi; że Polfka odzy- 
fka żagarnione pod Defpotyzm kraie. Al- 
bowiem natychmiaft Rzeczpofpolita zrobi 
fobie w zabranych kraiach gotowe z. miaft 
ftronniki, _ Ufposobi 'nieprzyiacioł Defpo- 
tom. W woynie miafta wszyftkie nieza- 
wodnie, w nadziei fwoiey wolhości y oby- 
watelftwa , ftaną przy Polfzcze. W tym kra- 
iu, w którym miafła Z nami, zwycieztwo 
pewne. /Przychylność miaft ułatwiła wsży- 
ftko w Brabancyi. Jak dzifiay uważam w 
kordonach wszyftkich miefzkańcow umyfły, 
chłopi w większey części, a Miafta wszyftkie 
byłyby przeciwne ich powrotowi do Polfki. 


Gdy rozeszły fię wieści tey niesforności, 
którey aż nadto wiele śladu zofławiła w tym 


+ goku po naszych Miafłach Kawalerya Naro- 


dowa; gdy ktoś, niechętny Polfzcze, umy- 
ślnie rozgłofił po zakórdonowanych Mia- 
ftach okrucieńftwo tego Oficera, który, 
nie znaiąc prawa, ani fubordynacyi dobre- 


fno- 


Pia" pó i 320 


fnoftawie razem fędzią y. katem pierwszych 
Urzędnikow Powiatowego, Miafta; kazał, 
pod bokiem Brygady ; 'podroczami Komea- 
danta, rozciągnąć publicznie y- katować. 
Widziałem tó'fam , jak na odgłos takiego 
barbarzyńftwa: Miefzczanie w. pierwszych 
Miaftach kordonowych, wznofili, ręce ku 
Niebu, dziękuiąc Bogu, že już nie należą 
do Polfki. - Przębóg Polacy! Dokąd nas u- 
nofi zapamiętałość, - Zaftanowmy fię. Mi- 
nęty czafy-dziczy. Już y lud'myśleć zaczy» 
Ma. - «daw 0 ERS ; i 


Upamiętaymy fię: Oddawaymy naszym 
Miaftom fprawiedliwość,. belpieczeńfiwa y 
wolność. «Przez wolność Miaft Polfkich je- 
dnaymy fobie Miata kordonowe. Im wię: 
cey zamyślam fię , tym więcey przekonania 
znaydnię; że to jeft jeden/ż wielkich fpofo- 
bow do'odebrania kiedyś naszych kraiow. 

Odmowienie «dawnych: Praw Maqaftom 
Polfkich rzuca "nafiono -Rzeczypofpolitey 
niezgody, Oprocz Królow, którzy to na- 
fiono rufzać będą, kiedy fpoyrzę na tę Mo- 
fkwę, którey Dwor zdaie fię od więku być 

Ya fzkołą 


fzkołą podftępow;,: intryg, y kłotni Narod- 
dow; zaraz fława mi na myśli Konfedera: 
cya Dyflydentow. Już zdaie ii ię widzieć, 
iak podobnym fpofobem za lat kilka; będzie 
robił Konfederacyą Miaft: .Odmowieńićm 
tak fprawiedliwych żądań roziątrzone będą 
umyfly. o EWC 
Uciemiężony lud do podburzenia” ta- 
t*$. „Swiadkiem Flandrya: Pamiętayrhy:, 
że w woyfku ńaszym tizy części znaydować 
fię będzie znieważonego ludu tego.. Nic 
tak żywo nie doymuie człowieka jak wzgar- 
da. Łatwiey póhófemy niefprawiedliwość. 
Owfzem milsza: śmierć had«zniewagę. —* 
Człowiek, gdy ż oświeceniem póznaie fwoią 
wzgardę, staje fięfrogim fwoiey zemście. 
Gotow fam ginąć, aby: zgubił :tego; który 
nim pogardza. Taka-jestnatura człowieka: 
Tey odmienić nie moża: Miefztzanie Pol- 
fey fa ludźmi.  Maią rownie z nami miłość 
własną, TH wich oświeceniem 'daie im 
czuć bardziey coraz fwóigwzgardę. :1; 
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W Polszcze Miafta do: oświecenia maią 
więkfzą od Szlachty. łatwość. Wfzyftkie 
fzkoły 
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fzkoły Rzeczypofpolitey znayduią fię=w 
Miafłach. Więc, gdy nie podobno od- 
mienić w miefżczanuch człowieka naturę ; 
gdy trudno ieft poftanowić fzkoły, gdzie- 
indziey jak w Miaftach , roztropność: każe 
zabiegać okropnym fkutkom. Albowiem 
daiąc im oświecenie, 'a nie daiąc im prawa, 
czyniemy ich rozum męczarnią.  Staraiąc 
fig przez publiczne wychowanie , aby po- 
znali, że f4 ludźmi, których przyrodnie 
włafności fą w ręku nafzych, zafzczepiamy 
w nich przez wychowanie rospacz. Coż bo- 
wiem obączy” taki człowiek otworzywfży o- 
czy. Oto wfzędzie nieuczciwość, y- wiłyd, 
że fię rodził. -W woyfku: o ziednaniu fo- 
bie tawy, o pofłąpieniu na urzędy, nawet 
mu pomyśleć „jefł zbroniono; tylko cier- 
piec, krew toezyć, y umierać mufi, W 
Duchowieńftwie, w tym ftanie pokory, y 
rowności, jako niedofyć poczciwemu od- 
mowionę wfzelkie, godności ; tylko praco- 
wać jet. wolno. W obywatelftwie, od 
wfzyftkich. urzędowy magiftratur odrzuco- 
ny, tylko czołgać fię y.profić może o fpra- 
wiedliwość , a jey pozyfkanie brać zawfze 
powińień za łafkę. -W>mgrodzie, czyli w 


prawodawfiwie;: zakazano: mu być czławie- 
kiem; nie wolno mu nawet podawać memos 
ryału tylko prożbęz. nie wolno przyftąpić y 
złożyć fwoiey prożby w ręku faniego.Prawo- 
dawcy, tylko: w ręku jego fugi. Kanclerza. 
Żgoła uyrzy poczciwość, fławę, ,bogaćtwa, 
honory, godności, wfzelkie urzędy, łafki, 
nadgrody, fundacye, wolę, noc, rozum, 
względność w. podatkach,  ofwobodzenie 
öd podwod, od kwater woyfkowych ; uwol- 
nienia od rekrutow; wizyftkie pożytki, nio- 
nopolia z fzynku trunkow, z plfzczół, z: 
miynow. wodnych: y| powietrznych , łowie- 
nie ryb; zgoła „powietrze, wodę y ziemię 
w obcych ręku. -< 


Szlachetny Narodzie, który dzifiay fla- 
raf fię zabespieczyć los Polfki, zamyśl fię, 
nie zoftawiay w kraju z oświeceniem rozpa- 


czy. 


‘Fer nie kocha kraiu, ale nie rozumnie 
kocha fiebie, komu ślepa miłość włafna u- 
kazuie w fprawiedliwości rolnika , zaburze- 
nie Polfki, bunty w kraiu Sc. &c: (z) Dom 

(2) Owfzem, włalność uczyni chłopa wfrzemił- 

źliwszym.  Przytoczę tu odpowiedź iednego z 
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Prufki ” w kraiach Rzeczypofpolitey zabra. 
nych, w kilka dni pofianowił między dzie- 
dzicem- y poddanym ídy. Widzieliśmy, 
iż to naymnieyfżego zamiefzania nie uczy- 
nilo. w kraju. 


Powiadają drudzy, że fprawiedliwość 
zapewniona ludziom fłaie fię tylko dla nich 
pieniactwa przyczyną,  Przytączaią za przy- 
kład fprawy, lat trzydzieści ciągnące fię 
między Starofłą y Miaftem.  Wfłydź fię, 
kto tak mowisz. Wiem, że masz dufzę, 
ale ta w tobie ani czuie, ani myśli. "To fa- 

mo 
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nafzych chłopów, o którey nas cudzoziemiec Pan 
Kox, Pifarz Avgielfki uwiademia, — Cnotliwy 
Andrzey Zamoyfki,. twoim. Poddanym daiąc wol- 
ność y na czynsz: pufzczaiąc, rzekł do nich: że boi 
fię aby ta.wolność nie uczyniła ich gorfzemi: Ile, 
że w poddańftwie będąc, nie było miefiąca, že- 
by albo którego nie poranili, albo. nie zabili. — 
Na to, w śrzod gromady, jeden ftarzeę na kiin 
wfparty, odzywa fig: „, Kiedy ten kiy ief tym 
w wfzyfkim ,. comam ; tato poważę fięna wfzy- 
/» fikoi Ale kiedy grunt i maiątek moy wia- 
4 fay mieć będę, wprzod flo razy pomyślę, 
» niżeli co złego uczynię. — 
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mo-dowodeni, że Starofłowie fą tyfakami; 
a Mafia fprawiedliwości nie mają. Ucz fię 
więcey myśleć, Porownyway krate fąfiedz- 
kie,  Przypatrz fię, czyli tam dlugo trwa 
fprawa Miafta z-dziedzicem, Pieniaćtwo jeft 
fkutkiem przemocy, nie znakiem. fprawie- 
dliyości. „Lecz, gdyby z ustawy fądu mig- 
“dzy dziedzicem y pa kiem, wynikły nie- 
które zakłócenia.. Czyhiż można fprawiedli- 
wąść odmowić czławiskowi. 

Ale ja mowiłem. tylko o fzczęśliwości 
politycznęy jako Polak do Polakow; jako 
n,egdyś wfpot-oDywatel do miłych mi za- 
włze braci, Starałem fig jafno opowiedzieć 
dzifieyfze w Europie defpotyczne Íystema 5 
wfzystkich kraiow polityczne związki; y ka- 
dego Narodu'nieodzowne potrzeby. Ztąd 
ciągnąłem jak nayiaśniey, jak nayprościey, 
wniofki do kraiu Polfkiego. Oczywistość 
'y.zwięzłość przekona każdego Polaka, fzu- 
kaiącego, nie partykularnych zyfkow, ale 
fzczerze dobra- Oyczyzny ;. że tylko, na u- 
fkutecznieniu tych koniecznych dla Polfki 
wniofków, zafadzafię prawdziwa stanu Szla- 
checkiego wolność'y fiata; a calo kraiu 
mocy trwałość. : 

Gdy 
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Gdy te obowią zki obywateli Pólaka po- 
Piera jefzczę święta Ręligia; gdy z połityką 
łączy fig moralność, Yy. da utwjerdzeniá 
moich pragnień, ma-opöwiedzieć oböWig= 
zki człowieka względem. człowieka; obraż 
cam głos mioy, do ciebie, Przęzącne Du- 
chowieństwo. ` Ty jęstóś tłomiiczeńi tych 
Praw, które Bóg k ałdćmu człowiekowi od- 

dał; któge maig człowieka zbliżyć dotzo- 
wieka; nie/czynić gó icjekóiężyjetetdnii lu- 
dzi, albo pieprzyłacielem plemieńia ludz- 
KLEO, 
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> RÓŻE TWOIŁGÓ BLIŹNIEGO, JAKO 
SIEBIE SAMEGO, A BOGA NAD WSZYSTKO. 
Oto duch tey nayświętfżey nauki, którą am 
Bóg przyniofi z Nieba, y złożył 'w ręku wa- 
fzyc ch. On przy niey dał fię SE y umati. 
Macie przykład» aiunt w 


Jeżeliście PT N uczniami jego; w 
ogiafżzaniu „tey, prawdy. nic was fałzyyemi 
czynić nie powinno;„ani bogaćtwa, „api g0- 
dności, ani Ae fama. _Mowcież więc 
do Polaków: Że teit ie fË Chrześciani- 
nem, że fen nie żyje podłiig jauki Zbawi- 

ciela 
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cigla fwojego, kto z iakieykolwiek przyczy 
ny zaprzecza. drugiemu człowiekowi fpra- 
wiedliwość, małżeńftwo, wolność przyro- 
dzoną, i włałność, Jeżeli nauczacie ina- 
czey Nie uczniami CHRYSTUSA, ale żdray- 
cami. rodzaiu. ludzkiego. iefłeście. . Jeżeli 
pod nayświętlzytn Imieniem Jezusa, ta- 
komey, ofzczercy, dumni, ufprawiedliwia- 
cie człowieka. niewolę. O to fłuchaycie, 
y zadrżyicie:. Spadnie niewinna krew Zsa- 
WICIELA Człowieka. na głowy wafze, y po- 
tępi was 

Powołanie wafze jeft, abyście: byli 
obrońcami prawdy na ziemi; abyście z ofia- 
rg: Życia: ftawali: przy” ludziach przeciwko 
gwałtownikom;: abyście: gromili: tyranow,. 
którzyby obdzierali człowieka: z tych darow,, 
które: mu BóG. nadał 


Jeżeliście wy fprzyiali przemocy; Jeżeli 
za wafzą, pomocą fłanął Despotyzm nad lu- 
dźmi. Wy będziecie w ódpowićdzi Bocu 
za mordy, okrucieńftwa, wóyny, któremi 
„Despotyzm trapit ziemię, 

„ii Czymże $,ci Prałaci, Opaci, . Bifkupi, 
w,których Dobrach do tych czas człowiek 
zek Aa w nie- 
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w aięwoli? „Jakie zgorfzenie! widzieć Kaz 
plaħa, biegaiącego po wfiach, za dziewka- 
mi,. które: z jego wi do drugiey za.mąż po- 
szły. ' 


Czymże były na ziemi te zgromadzenia 
Mnichow, którzy zrzekali fię świata, imie- 
nia, lawy, waiątkuzejedynie abystyrn mę- 
Żniey ftawali przy prawdzie CHRYsTvSA:, 
aby tymi nieuftrafzeniey: opowiadali naukę 
jego; a którzy: naywiękfze gwałty, bezpra- 
wia, y okrucieńftwa w fwoich dobrodzie- 
iach Święcili...... + „Już, powiedziałem co 
ich czeka po śmierci. Nafiępuiący przykład. 
adkryie, co ich czeka. na tym Świecie: 


Gdy. przemoc Defpotow rozfżarpaniem 
Polfki uwieczniła [woje nad rodenreludzkim 
gwałty; Jozef II, Cefarz, będąc-we Liwo- 
wie, oglądał Kościoł XX, Francifzkanow, 


„Podłe Mnichy, nadto prędko zapomnjawfzy, 


co Polfzcze winni, chcąc fobie przyła(ka= 
wić Niemcow, ufprawiedliwiają_gwałt De- 
fpotow. Na drzwiach Świątyni prawdy, 
kładą ten fatzo napis: Naydawniey/żć tego 
Klafztoru Archivum świadczy, że ten Radca 

pe “ja Ayd 
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był fundowany iefżóże przez Kolomaną Kró- 
la'Galicyi; - Gdy znowu, zd tv niecb będą 
dzięki Bógu, gdy Galicya powróciła pod rząd 
fwoich prawych Monarchow, pobożny Cefarz 
Jozef II. naypierwey fwoią bytnością ufzczę- 
śliwił tę Bazylikę. 


W kilka lat potym; tenże rzeczony Ce- 
farz; owych Maichow z tego Klafztoru wy- 
pędził; 6 :Kościoł w komedyałnią zamie- 
ñil (m), Aż 


Kończę do was, nayużytecznieyfi w kra- 
ia Nauczyciele. Edukacyi publiczney, któ- 
rym Rżeczpofpolita powierzyła to, co ina 
naydrożízego, niewinny fzczep takiego oby- 
watelftwa, które ma dokończyć dzieło zba- 
wienia Polfki. -Jeżeli te prawdy, odemnie 
wyrżeezone,' padną nieużytecznie na umy- 
fly zaftarząłych w uprzedzeniu, w złym wy- 
chowaniu , w nałogach , w bezprdwiu ze- 

wnę- 
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(m) Niechay Stan Duchowny tak wfzędzie trzya 
ma fię z ludem przeciwko gwałtownikom, jak 
ehe Duchowieńftwo w Brabańcyi, ` Albo iak ow 

` nieśmiertelny Arcy - Bifkup Langton w Anglii, 
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wdętrznychcy wewnętrznych gwałtach, Wye 
tlrhaczcić ie; wpaiaycie w miękkie :fęrca 
iefzcze cnotliwey młodzieży , tey tosdedy- 
nej madźiek kochaneyj Qyczyzay: „nałzcy. 
Niechay dzieci znaią obowiążki człowieka; 
niechay fię fwoią z powinnościami obywate- 
la; niechay widzą związki kraiow. . Z tych 
okazuycie im potrzeby Pollki , y ich opa- 
trzenia fpofoby.  Mowcie o powfzechney 
niechęci y wzgardzie Europy ku Polakom, 
dla tego, że u nich rolnik nie ma fprawie- 
dliwości. > Daygie impoznać, że oboiętną 
uczyniło Eurapę 5a rozbior riafzego kraiu, 
przez nieprzyiacioł nafzych opifanie Szla- 
chty, iakoby tyranow ludzi. -Daycie im 
czytać tę ohydę Polakow w pilmach Fryde- 
ryka IL. I przydawaycie zaraz, iż nie ulpra- 
wiedliwi fię Szlachta Polfka w Europie, nie 
nabięrze fwoiego fzacunku y świetności, tyl- 
ko gdy odda fprawiedliwość rolnikowi, a 
złączy fię z Miafłami.  Robcie z młodzieży 
Szlacheckiey y z Mieyfkiey ieden Narod. 
Nilzczcie między nierhi niechęć. Zakrze- 
wiaycie wzaiemńą miłość. Daycie im rownie 
uczuć: że gdy fię wfpolnie trzymać będą, 
Polfka zoftanie wolną, mocną, y fla- 
wa 
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wia. - Powtarzaycie im częfto to wielkie 
cnotliwego Rzymianina zdanie: Nie całość 
iednego fanu, ale całość Narodu calego 
ieft prawem naywyżfżym. * Salus Refpublicz 
Juprema lex efo. © gt 
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